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РУКОПИСЬ 



RĘKOPISM 
HETMANA ŻÓŁKIEWSKIEGO. 



BĘKOPISM 



HETMANA ZO:ŁKIEWSKIEGO, 



[POCZ^I-EK I PaOGBES WOYKY MoSKIFirSKIET ZA PAKOWANIA R. I. M. Zy- 

GMUKTĄ Ш^, Za REcraENTu I. M. P. StanisIawa ^o^^i^^^esKiEGO^ Woie- 
woDT Kijowskiego у Hetmana Polnego Koronnego ]• 



wydany 
Przes Paw*ła MuchaDOwa. 

... ' ć-.^ 

Rzeczywistego czIonka iMPEaATOSKicn-TowAEZTSTW : M. 

BaOACZÓW P^ZTRODZENiA, M. Wl^TSKIEGO GOSPODARSTWA, 

St.-Petersburskiego Wolnego ekonomicznego i Towa- 
rzystwa HisTORYi I, Staroeytności Rosstyskicd. 



MOSKWA. 



о, 



Zł- 



рукопись 



ЖОЛКФВСКАГО, 



t Насади я ycntob Мосжовсжок »о8аы »ь цлмшошашш £. 9* Х<йкии Сн« 
ппмгщд Шгоу яодъ ЖАЧддмтом £го Мвдостж » Пдма Огажшсллма Лож* 

K^BCnurO» Во»К»ДМ КШВСКАГО» ШшММиЮ КОГОВЦДГО ГЙТМАЯД.! 



веданная 

Цайлоыь Мулановимь 

Д'^Хотаятждьямкъ. ядккояъ' НМПЕРАТОРСХИХЪ Ожацяствъ! 
1Ł ИопмтАтадвя вряродму 1Ł Сжльожаго ховжястжА, Ог.-Пжтжг- 

ЖУГГСЖЛТО ВОАЖЯАГО ЖЖОЯОМНЖЖСЖАГО Н ОжИ^ЖвТЖА HCITOFIS 
я ДГЖЖЯОСТЖЯ РоСС1&0ХЯХ1к 



М ОСКВ А. 
1855. 



5la\/ S'SO^,% 10 



ПЕЧАТАТЬ ПОЗВОЛЯЕТСЯ 

съ ш1ипу чшобы по ошпечашав1Я предсшавлены были в« Цен- 
сурвый Комитет» три в&аевшляра. Иос&ва^ ВНаж 14 го 
днд 1836 го года. 

Jfnic£p% М. Ка/иноесюйт 
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Въ УВАШСРСИТСТСКОИ ТИПОГРАФШ. 



ПРЕДИСЛОВ1Е« 



^ Издаваемьш завиекя на- 
печатаны подвупъ спис- 
камъ: одинъ нзъ нихъкё- 
когда принаддежа^гь зна- 
менитой бл6мотек!Ь За* 
лусскихъ^ II теперь нахо* 
днтся въ ИМПЕРАТОР- 
СКОЙ Сга.-Пешербургской 
публичной Библотек!; , 
другой отысканъ мною 
въ ЦарспгаФ Польскомъ. 



PRZEMOWA. 



Переводимь SAtCb слова Нару- 
шевича: ;,Сеи драгоцЪвный ма- 
^^нускриппгь находится въ Би- 
^fijiomeKb Залусскиагь No 601 
,»подъ сл-Ъдующимъ заглав1емъ : 
yf06b jrcntxt н продолхепш 
„/UocKOłfCKOH вонни и проч« 
„аисанъ самимъ Его Милосп11ю 
»,Паномъ Гетманомъ Жол1гЬв* 
ууСкимъ и съ собственной его 
,,руки лерепйсанъ!' Hietorya 
laoa Karola CbodLiewiczą Т» L 
сшр. А2у. 



Dwie корЦе były 
przy drukjowania wy- 
dajg.cegQ się teraz p«b> 
miętnika : z których 
jedna była własnością 
sła>Tney niegdyś bi- 
blioteki Załuskich* — 
dziś znayd uje się w JM- 
PERATORSKIEY St.- 
Petersburskiey publi- 
czney bibliotece -^dró- 
gf zaś znalazłem yr 
Królestwie Polskiera. 



* Cytujemy tu wyrazy Narusze- 
wicza: yySzacowny ten manu- 
skrypt znaydujesic w bibliotece 
Załuskich No 60 1 pod tytułem: 
Początek i progres woyny 
Moskiewskiey etc. Pisany 
od sdmego J. Mość Pana Het- 
mana 2<)^^^c^*^i®eo ^ 2 własney 
jego ręki tu przepisany.^^ Histo- 
rya Jana Karola Chodkiewicza 
T* I. str. 427. 
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По сличещй сихъ двухъ 
списковъ рказываешся ^ 
шло послг&дн1Й списанъ съ 
первагО| пободьшой части 
слово въ слово, — лишь въ 
Шжошорьпъ только вгё- 
сшахъвсшр'1!чаюгася изм'ё- 
нешя и прибавлеи1Я9 yica- 
ваиньм въ прииФчашяхъ, 



Хотя ни на одной ру- 
кописи не выставлено го- 
да у но изъ содержащя 
очевидно, что записки сга 
написаны въ 1611 году, 
н'1зсколько иремени спустя 
по вы'ЁддФ Гетмана изъ 
Poeci»*, и что вторая 
коп1я сд'Ёлана BCKopli по- 
слФ первой. 

Сщ.-'Петербургск!!! спи- 
сокъ** окан'шваешся взя- 
mieATb Смоленска, отъЪз- 
домь Короля на Вллен* 



• UI. въ пркиожсн1яхъ стр. 34а. 
•• Полученной мною отъ И. А. 
Полеваго. 



Porównane między so* 
Щ te kopije świad- 
cz§L , ie oetatnia prze- 
pisana « Jest z pierw- 
szey, większa części§ 
co do sło>ra/ — ^"i w nie- 
których tylko miey- 
sćach znaydujetny od- 
miany i dodatki, któ- 
re wymienione s| w 
notach. 

Chociaż nie położo- 
no roku w żadnym rę- 
kopismie, lecz z treści 
onych widać, że pamięt- 
nik ten pisany w roku 
1611 w niektórym cza- 
sie po wyjeździe Het- 
mana z llossyi*, i że 
droga kopi] a uczynio- 
na była w krotce po 
pierwszey. 

Kopi] a St.-Petersbur- 
ska** kończy się wzię- 
ciem Smoleńska, odja- 
zdem Króla naSeym do 



• Patr, w dodatkach str, 5^Qą 
•• Udzielona mi p. P, M. Polewko. 
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СК1Й Сеймъ J omupaaie- 
темъ ХошкЁцшш къ Мо-. 
сквЪ. ... . . t . • 

Въ Варшавскомъ ciracKli 
доведено noB^iK^iiiBOBame до 
опгь'Ьзда Гетмана иаъ Мо- 
сквы. . 

Варшавскш списо1сьна- 
писанъ въ лисшъ , сша- 
ринньтъ, но довольно чет- 
кшгь почеркомъ* , на сЪ- 
ровашой бумаге, ошъ вре- 
мяни пожели1'Ьвшеи и весь- 
ма В1Ш1Х0Й; (эша рукопись 
вероятно лежала долго въ 
сыромъ ъlЛicmЪJ и сохра- 
нена очень дурно). 

Переводъ сдЁлань подъ 
моимъ руководсшвомъ 
студентами ИМПЕРА- 
ТОРСКАГО MocKOBciKiro 
Университета Гг. Билец- 
кимъ и Шпакомъ} коррек- 



* OiHMOKb съначальныхъ строкъ 
перваго днсша адЬсь npiua- 
тешет 



yrilna,- wyprawa Chod- 
kiewicza; do Moskwy. 

• W kopii .Warszaw- 
skiey opowiadanie do- 
prowadzone do wy- 
jazdu Hetmana z Mo- 
skwy. 

Kopi] a Warszawska 
napisana iufolió^ staro- 
żytnym ale dość wy- 
raźnym charakterem*^ 
naszarowatym papie- 
rze, pożółkłym od cza- 
su i bardzo starym ; 
( rękopism ten pew^no 
leżał dłógo w mieysca 
wilgotnem, i nadto byt 
żle chowanym). 

Przełożonym jest za 
przewodnictwem mo- 
jem przez studentów 
CESARSKIEGO Mo- 
skiewskiego Uniwersy- 
tetu Pp. Bieleckiego i. 



Fac-simile z początkowych wier- 
szuw pierwszego ariLiuzu tu 
pi*zyŁaczamy« 



IV 



щуру Польскаго текста 
держахъ Г-аъ Caвшшчь^ 

Теперь ]ttbi скажемъ Щ}*» 
сколько словъ о иерево* 
Д'Ь слфдуюпця сдова Jego 
Mość, Hospodar^ Ное-» 
podars1rvf о, ЕгоМцлосщь, 
Господарь, Господарсщво, 
вышедпця совершенно нзъ 
уиотребленш , мы рФш№ 
4ись замФпгащь, слФдунк 
щими; ĘJro Ведячеспщо, 
Государь л Государство^ 

Ьс% npmitname какъ. 
въков!]^ кцигц повИ^щен- 
выя, такъ и цъ, саномъ. 
щексшФ, сд1)лаяь1 vhqio, а 
въ цоддиярвыхъ же руко*^ 
пнсяхъ юпсакихъ, прщгЁ^ 
чаши це ]шходшцед^ 

Слова «акъ въ Поль-^ 
скщгь шекспЛц шаюь и въ 
Руссковгь перевод*}}, ваве- 



^ Сочишипель Польской Грама« 
1ПИКИ ^ изданной иъ С ш 6. В1» 



Szpakajkorrektórę РоЬ 
skiego tekstu луурга* 
wiał Р. Sawinicz*. 

Teraz krótko o tłu^ 
maczeniu; następne wy- 
razy Jego Mość^ Hospo- 
dar, Hospodarstwo — 
Ero Мвлосщь, Господарь, 
Господарсшво, które już 
wyszły z użycia zupeł-* 
nie , pozwoliliśmy so* 
bie zamienić następu* 
j^cymi: Ero Величество, 
Государь, Государство. 

Wszystkie noty, po- 
mieszczone jak na koń- 
СД dzieła, tak równie 
i w samym tekście j 
uczynione s§ przezem- 
ńiej a w autentycznycli 
zaś. rękopismacli żad^ 
nych not niema^ 

Wyrazy, jak w Voh 
skim tekście <! tak i w 
przekładzie Ruskim 
wydrukowane małym 



Autor Grammatyki Polskiey » 
wydaoey w S. P. b. w roku i854« 



татпаяныя пЛжквжб шриФ- 
шомъ и находяицеся въ 
скрбкахъ, въ подлооныхъ 
рукописяхъ не находятся, 
а вставлены иною для 
объяснешя своысла, «— « 

Я прнлагалъ стараше, 
чтобы подлинникъ бьиъ 
лереданъ со всевозможною 
шочноспщо у безъ мал-ьй- 
шаго пропуска, ннредпо- 
читалъ верность п точ- 
ность — гладкости слога« 



HdBiicmHbi трудности 
встрФчаемыя въ старин- 
выхъ Польскихъ рукопи* 
сяхъ ; нздаваемыя книга 
нмФепгь впрочеш» шо пре< 
имущество, что къ Рус- 
скому переводу для боль- 
ineu уб'1здщпельноспш пр№ 
ложецъиПольскт текстъ« 

При ио|г1;]ценш сего по- 
сл1}Дцяго я вад1шлси уго- 



szryftem i połobne w 
w nawiasach, w orygi- 
nalnych rękopismach 
nieznayduj^się, a wsta- 
wione s^ przezemnie, 
ahy ohjaśnić sens rze« 
czy. 

Przy tłumaczeniu 
starałem się żeby au- 
tentyk oddanym był ze 
wszelka dokładności§, 
i żeby nie było nic 
opuszczonemu pewność 
i dokładność przekła- 
dałem nad gładkość 
stylu. 

Trudności , zdarza- 
jące się w starożyt- 
nych rękopismach Pol- 
skich s| wiadome; wy- 
dające się teraz dzieło 
ma zreszt§ ten zasczyt, 
że dla większego prze- 
konania przy tłumacz- 
eniu Ruskim położo- 
nym jest tekst Polski. 

Pomieszczaj |c ten 
ostatni spodziewa- 
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дшпь По«1ЬСКЕмъ чишаше- 
девхъ, тЪжь болФе, что, 

CKOilbKO МВГЬ ИЗВ'ЁСШНО , 

врядъ ли находится въ 
ЦарствФ Польскомъ пол- 
ная котя записокъ Жол- 
кФвскаго ^ подобная той , 
которая хранится въ 
С.Ц.6. ИМПЕРАТОРСКОЙ 
Бволтотек*!;. Я несомпФ- 
ваюсь, что Польская ли- 
тература болФе бы вы- 
nrpa^ia , еслп бы cie нзда- 
ше было предпринято 
большимъ нежели я зна- 
moKoiMTb въ древней Поль- 
ской литтератур-Ё , ка- 
ковы наприм : Г. Линде , 
ГраФЪ Эдвардъ Рачинсшй, 
ГраФЪ Дзалинскга, Г.1{вят- 
KOBCidfl, ПроФессоръ Бан- 
тке и друпе. 



Въ конц1з книги ПОВГЁ- 
спшлъ я НЕСКОЛЬКО любо- 



łem się uczynić za- . 
dość czytelnikom Pol- 
skim tem więcey, że jak 
mi wiadomo , wątpię 
aby w Królestwie Pol- 
skiem znaydowała się 
pełna kopi ja pamięt- 
nika Żółkiewskiego у 
podobna tey, która jest 
w bibliotece IMPERA- 
TGRSKIEY St-Peters- 
burskiey. Nie przeczę, 
że litteratura Polska 
mogła by skorzystać 
więcey , gdyby wyda- 
nie te przedsięwzięlem 
było przez kogo wpraw- 
nieyszego, niźli jestem, 
w starożytniey littera- 
turze Polskiey, jakowi 
naprz : P. Linde , Hra- 
bia Edward Kaczyński, 
Hrabia Działyiiski , P. 
Kwiatkowski, Proffes- 
sor Bandkie i inni. 

Na końcu dzieła te- 
go pomieszczone s§ 



пьппныхъ до1сумешповъ , | niektóre ciekawe do- 



\n 



служащихъ къ пояснешю 
издаваев1ыхъ записокъ. 



порш- 

решъ Князя Михаила Ва- 
сильвича Скопила - Шуи- 
cicaro списанъ . со всевоз- 
можною mo4Hocmiio съ 
орягинальнаго поршреша 
,сего Русскаго Героя, на- 
ходящагося въ зд^шгаемь 
АрхангельскоАгь соборф*. 

Записки Жолк'Ёвскаго 
весьма важны въистори- 
ческомъ ошношешн, и безъ 
сомн1>шя обратцяшъ на 
себя внймаше любителей 
ошечесшвеяной исторти , 
шЪмъ бол'Ёе, ^шю въ нихъ 
описываются не одниво- 
енныя д'Ьйств1я, но цз- 
лагаютсл и объясняют- 
ся пружины иолшпиче- 
скихъ д'Ёйствш въ смутное 
время PocciH, 



* См. npuMt4. |б» стр. аЗк 



kumenty у ^ służące do 
objaśnienia wydające- 
go się pamiętnika. 

Przyłożony, tu por- 
tret Kniazia .Michała 
Wasilowicza Skopina- 
Szuyskiego zdjęty z 
naywiększ§ dokładno- 
ścią, z portretu orygi- 
nalnego tego Bołiatyra 
Kuskiego^ znayduj^ce- 
go się w tuteyszym so- 
borze Arcłiangielskim*. 

Pamiętnik Żółkiew- 
skiego bardzo ważnym 
jest we względzie lii- 
storycznym i bez wąt- 
pienia zwróci na siebie 
uwagę miłośników Hi- 
storyi oyczystey tem 
bardziey, że w nim opi- 
suje się nie jedne czy- 
ny wojenne , lecz луу- 
łuszczone i objaśnione 
s^ sprężyny działali 
politycznych w opła- 
kanych czasach Kossyi 

* Patr« noU i6. str. a3i« 
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Otfft оедбешш пжтлг 
шелвы no тйяу d^nfm^ 
страстгю съ юошорьшъ 
ваписаны ; Димшпр1й вы* 
сшавленъ самозванцевгь , 
какивгь онъ дфисшвшпель- 
но быль*; зд*сь описаны 
подробно . главньм д'Ьй- 
сп1вующ1Я лица, низверг- 
ппя Шуйскаго, и ихъ ору- 
Д1я; сообщено юного под- 
робностей оКнязфМсти- 
славскошЪ) о Княз* Ми- 
хаиле ВасидьеоичЛ Ско- 
пшгЬ-Шупскоюъ , о Фила- 
ретФ Ннкишичф ^ обсшо- 
яшельно описана осада Смо- 
ленска, и ошдана пол- 
ная справедливость доб- 
лести Шеина*, наконецъ 
въ рукописи ЖолкЬвскаго 
заключается много по- 
дробностей именно о томъ 
времени, котораго недо- 
стаетъ у Лаерле , Мар- 



Kaybardzióy odzna« 
czasie t§ bezstronnoś- 
cią z któr^ jest na- 
pisanym: Dymitr wy- 
stawiony Samozwań- 
cem, jakim był rze^ 
czywiście*} tu opisa- 
ne s§ szczegułowo 
główne działaj |ce oso- 
by, które zrzócili s 
tronu Szuyskiegt), rów- 
nie ichnarzędziaj skom- 
munikowono . wiele 
szczegułów o Kniaziu 
Mści&ławskim^ o Knia- 
ziu Skopinie Szuys- 
kim, o Fiłarecie Ni- 
kiticzu^ dokładnie opi- 
sane oblęięnie Smo- 
leńska i oddana zupeł- 
na słuszność waleczno- 
ści Szeina ; naostatek 
w rękopismie Żółkiew- 
skiego zawiera się wie- 
le szczegółów miano- 



* Оюшр» прнложеше сшр. ЗЗв. 



* Patr. dodatek str. 536. 



жереша^ и въ тат ва^- 
зываекюпгь дневнике Ма« 
рииы^ и которое ыы юа* 
евгь тодко поЫмкЛшпу 
и весьвш мало по Беру. 
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Жолк'ЁвскЕЙ является 
въ нихъ шонкшгь и про- 
зорливьшъ полишикомъ и 
пршпомъ челов'Ёкомъ умФ- 
ренньгаъ, стремящимся къ 
обоюдной пользФ двухъ 
Государствъ, и умФвшнмъ 
ц'Ьшт1ь Русскяхъ лучше 
чЪжь Свгизмундъ Ш. 

Мысль о соединевои 
Польпш съ Росс1ею и вы- 
годы сего соедт1ен1я для 
обоихъ Государспгаъ были 
тому слиишомъ дв'Ёсти 
л1>тъ имъ постигнуты 
(смотр. стр« 183). Про- 
вид1;шю угодно было, чшо 
бы это соедипеше бьио 



wicie о tym 

które- niedosŁaje )i 
Paerle^ MarźereŁa, i w 
tak najEiranym dzien* 
niku Maryny, — któ« 
ry wiadomy nam tyl- 
ko z Maszkiewicza i 
bardzo- mało z Bera. 

Żółkiewski okazuje 
się w nim biegłym i 
przezornym politykiem 
iprzytera człowiekiem 
umiarkowanym, doi§- 
cym ku wzajemnemu 
pożytkowi obydwócłi 
Państw i który* umiał 
cenić Kuskich lepiey 
od Zygmunta IIL 

Myśl o złączeniu Pol- 
ski z Rossy§ i korzy- 
ści złączenia tego dla 
obu Państw były wy- 
rozumiane przez niego 
wiccey jak za dwieście 
lat (patr. str. 1 83). Wo- 
Ij Opatrzności było , 
żeby złączenie to uczy- 
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совершено не ПЬедскшгь 
доноиъ Вазы, но подъ 
вАяшейЙь бдагословеннаго 
Дома Ромавоюпъ. 



' Москва, ад А1фЬля, i835« 



nionem było nie przes 
Szwedzki dom Wazy, 
lecz pod potęg§ błogos- 
ławionego Domu Б.О* 
manowych. 

Bloskwa, ag Kmetnia, l835. 
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Początek, i progres woy- 
34y m0skibwsk.iey za. pa- 
NOWANIA K. I. M. Zyg- 
munta IH" Za Kegiiiikn- 
TU L M, P. Stanisława 
Żółkiewskiego , Woie- 
woDY Kijowskiego, 
Het]\iana Polnego Ko- 

RONN£GO« 

Poważny między history- 
kami scriptor Philippus Co- 
mineiis , opjsuijc iczykiem 
francuskim , Ludwika iedy- 
na^tego Króla francuskiego , 
i syna iego Karolusa ósmego 
sprawy , gdy ten to Karolus 
osmy^ zawodził się na woy- 
nc do Królestwa Neapoli- 
taiiskiego, utyskuie na nieia- 
kiego Bryssoncta, podłego i 
lekkiego człowieka^ który 
do tey woyny persuaziami J 

* T. e. Ero Ведичесшва Кородя. 
** Т. е. его мидости Пана. 



Начало и усплхъ Мо- 
сковское войны въ 
Царствован1е Е* в. Ł* 
СигизмундА III~ п во 

ВРЕМЯ НАЧАЛЬСТВА НАДЪ 

войско^игь Е. М. П.*"^ 
Станислава Жолкъв- 
скАго Воеводы Kieb- 

СКАГО ПОЛЕВАГО Ко- 

роннАго Гетмана. 

Филиппъ Коминъ, писатель 
достойный уважешя между 
Историками , ооисавппй на 
Французсконгь язык-б д-^ятя 
Людовика одиннадцатаго, Ко- 
роля Французскаго у и сына 
его Карла осьмаго, жалует-» 
ся на какого-то Бриссонета, 
челов:Ька низкаго и легкомы- 
сленнаго , который своими 
уб11ждет*ями побудилъ Кар- 
ла къ войн^ съ Неаиолшпан- 
скимъ Королевствомъ, и это- 



swemi Króla przywiódł ; i 
okazuie przykład na tym 
Bryssonecie^ iako częstokroć 
mali, podlić i nikczemni la- 
dzie, mog§ siła złego narobić. 
Bo i ta woyna powiodła się 
była zrazu Królowi francus- 
kiemu; ale exitus iey był tris- 
tis, calamilosus, wielem krwie 
rozlania, excidiis urbium, va- 
stitate provinciiarum stanęła. 
Tymie sposobem , i ten 
w cyn у Moskiewskiey za- 
cięg , tak obfite krwie roz- 
lanie^ i tak wiele złych rze- 
czy- które się stały^ i leszcze 
im nie koniec^ z podobnego 
Bryssonetowi człowieka. Pana 
Jerzego Mniszka , Woiewody 
Sandomirskiego poszedł; któ- 
ry dla ambicii i cbclwo^ci 
swoiey, Moskwiecina Hryczka, 
syna Ostropieiewego ^ który 
per imposturam zwał się Ca- 
rewiczem Moskiewskim Dymi- 
trem Iwanowiczem , podiał 
się go foretowae, prowadzić 
na Państwo Moskiewskie. 
Przez pochlebstwa i obles- 
ności któremi samemi vi- 



ro Бриссонеша ставить пря- 
M-EpoBib, какъ часто люди ма- 
ловажные и ничтожные дЬ- 
лаюшъ иного зла. Ибо эта 
война, сначала веденная успе- 
шно Королемъ Французскимъ, 
окончена была несчастно; она 
произвела ужасное кровоп})о- 
липпе у разрушете городовъ 
и опустошеше областей. 

Такимъ же образоиъ Мо- 
сковская война, ужасное кро- 
вопролиппе и множество 6'ёд- 
cmein, которыя еще не кон- 
чились, произошли ошъ чело- 
в«Ёка, подобнаго Бриссонешу, 
Пана Юр1я Мнитка, Воеводы 
Сендовшрскаго , вознам-^рив- 
тагося изъ чесшолюб{я и ко- 
рысши поддержать и возве- 
сти наМосковсюй Престолъ 
Москвитянина, Гришку, сына 
Отрепьева , который обма- 
номъ назвался Царевичемъ 
Московскимъ 4HMHmpieMb lo- 
анновичемъ. Съ помощ!ю ле- 
сти и коварства , которыя 
были оруд!яни его дёйсшв1Й, 
и Ксендза Бернаша Мац-Ёёв. 



vebaty za pomoc|i powiunega 
swego Xicdza Bernata Ma- 
ciejowskiego^ Biskupa Kra- 
kowskiego i Kardynała, któ- 
ry na ten czas miał wielka 
powagę u Króla legomości, 
do tego rzeczy przywiódł, łe 
non obscure tey sprawie Król 
Jemu faworisował , i a к Ь у 
przez szpary na to patrząc , 
przeciwko zdania wielu przed- 
nich Senatorów , którym się 
to bardzo nie podobało. Dosz- 
ło się tego dowodnie , wie- 
dział i sam Pan Woiewoda 
Sandomirski , ie ten szal- 
bierz nie iest Dymitr; prze- 
cie jednak zaślepiony cbci- 
wości§. i pych|, upornie po- 
pierał tego przedsięwzięcia 
( działo się to roku 1604. 
sub exitu autumni). Zaci^g- 
ngł nie mały orszak łudzi, 
część datkiem a naywięcey 
obietnicami, nadzieiami. Ba- 
wi$c ich czas nie mały koło 
Lwowa, z wielkim skwier- 
kiem i uciskiem ludzi ubo- 
gich, zeszedł potem na Kijów 
do Siewierskiey Ziemie* 



скаго, Епископа Краковскаго и 
Кардинала, им1;вшаго въ то 
время большой в*съ при двор1| 
Короля, онъ досшигъ до то- 
го, что Король явно сшалъ 
благол1}1яшсшвовашь эшому 
д-Ьлу, н смогар^Ьлъ на оное 
сквозь пальцы, п])опгавъ со- 
глас1я энашн^ишихъ Сенашо- 
ровъ, не одобрявшихъ онаго* 
Д-Ёло было доказано, и самъ 
Панъ Воевода Сендомирсши 
зналъ , чшо сей обмашцикъ 
не быль Димшпр1й; но ослеп- 
ленный корысшолюб1еиъ игор- 
досппю, упорно поддерживала 
эшо предпр]яппе. (Это П1)0- 
исходило въ 1604 году въ 
KOHurft осени). Онъ привлекъ 
на свою сторону большое 
число людей, часппю день- 
гами, а бол1>е об'Ёщатями и 
надеждами. Пробывъ долгое 
время въокресшносшяхъ Льво- 
ва , и возбудивши жестоко- 
сшями своими ропошъ б1&д- 
ныхъ жителей, отправился 
черезъ К1евъ въ землю С'ё- 
верскую* 



Moskiewskiej Ziemie taki 
na ten^ czas był status. Bo- 
rys Fedorowicz ftodundw re- 
bus potiebatur. Człowiek ten 
nie z Carskiego plemienia i 
nie z przedniey familii, któ- 
re maia w Państwie tćm pre- 
cedercntie swe , i pilno ich 
przestrzegała , iedi^akże nie 
podło się był urodziła bo i 
siostrę iego rodzona^ z oso- 
bliwości tel; iey wielkiey^ za 
łonc wzijł był Fedor syn 
Cara Iwana , co Borysowi 
niemały przystęp uczyniło do 
Państwa ; ale nadewszystko 
dowcip iego у który był in 
omni actione bumanarum re- 
rum wielkie przedziwny. Ten 
i Cara Iwana z świata zgła- 
dził , przenaiawszy Doktora 
iego Anglika у który Cara 
Iwana kurował ; bo tei na 
tem rzecz była , by go był 
nie poprzedził ^ łe i sam z 
wielj innych przednich ludzi 
gardło miał dać: iako to nie 
nowina była Carowi Iwano- 
wi ludzie tracić ; gdyż od 
początku świata^ tyrana ok- 



CocmoflHie Московской зем- 
ли было шаково : верховная 
власть находилась върукахъ 
Бориса веодоровича Годуно- 
ва. Онъ происходилъ не опгь 
Царской крови и не быль 
потомкомъ одной изъ пгёхъ 
Фамил{й, кошорыя въ семъ 
Государсгавъ иягбюпгь значи- 
тельныя преимущества и 
тщательно ихъ поддержива- 
юшъ ; но и не изъ низкаго 
происхождеш'я: родная сестра 
его, знаменитая своею красо- 
тою, сд'Ёлалась сз^ругою вео- 
дора сына Царя 1оанна , —г 
что приблизило его къ пре- 
столу, но наибол1^е возвы- 
сился онъ своимъ великимъ 

уМОМЪ, ЯВЛЯВНШМСЯ во ВСЁХЪ 

его д'ЁЙств1яхъ. Онъ липшлъ 
жизни 1оанна, подкупивъ Анг- 
лiйcкaгo врача, который Ца- 
ря 1оанна лечилъ ; ибо отъ 
этого всё зависало : если 
бы онъ его не предунредилъ, 
то былъ бы казненъ съ про- 
чими вельможами: казнь под- 
данныхъ не была новоетью 
для Царя Хоанна; отъ начала 



rutnika podobnego sobie Car 
Iwan nie miah 

Gdy Car Fedor, na Pań- 
stwie po Oyca usiadł 5 czło- 
wiek był ingenio miii, mod- 
litwami , nabożeństwem się 
bawił , do sprawowania tak 
wielkiego Państwa experien- 
ciey i zmysłu nie niiał, Bo- 
rys przez siostrę swoię , a 
j;onę iego. Koniuszym i Na- 
miestnikiem Włodzimierskim, 
który Urzgd nayprzednieyszy 
w tem Państwie iest, a po- 
tem Prawitielem wszystkiey 
ziemie , to' iest Gubernato- 
rem zostah 



Kniazia Mścisławskiego Mji^- 
kitę Romanowicza , Kniazia 
Iwana Piotrowicza Szuyskiego, 
których był , Oyciec Car 
Iwan , wiedząc syna swego 
niedostatki , iakoby za opie- 
kuny mu naznaczył, tych 
Borys per yarias ąrtes odra- 
ził, z samym tylko Szczełka- 
nowym, który był Kancle- 
rzem (człowiek to był mjdry. 



uipa не было тирана оодоб- 
наго ему. 

Когда беодоръ насл1Ьдо* 
валъ Престолъ отца , и по 
своему кроткому и миролю- 
бивому характеру, занимался 
только молитвавш и слута- 
шемъ церковной службы , не 
имФвъ ни опышноспга , ни 
способности къ управлешю 
столь великимъ Государст- 
вомъ; то Борись черезъ се* 
сгару Свою , супругу Цар- 
скую, быль сд^ланъ Коню- 
шнмъ и Нам'&стникомъ Вла- 
дивгарскимъ, ( первое досто- 
инство въ Государсшв'б), а 
потомъ правишелемъ всей 
земли, га, е. Губернашоромъ. 
Борись различными лрои* 
сками удалилъ Князд Мспш- 
славскаго, Никиту Романови- 
ча и Князя Ивана Петровича 
Шуискаго, которыхъ omeitŁ 
назначилъ въ вид-ё олекуновд^ 
сыну своему, зная его недо- 
статки; и остался съ од« 
нимъ только канцлеромь 
Щелкаловымъ , ( челов'Ёкомъ 
умнымъ и находивпшмся въ 
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opiekun od Cara Iwana mia- 
nowany czwarty), z tym Borys 
wzi§ł się za iedno, a imieniem 
Gara Fedora Szwagra swego, 
kierował wszystki^m Carstwem 
po swey woli, wszystkie dro- 
gi ad potentiam i do Car- 
stwa sobie uściłai^c» 

A ii mu miał być na 
przeszkodzie Carewicz Dy- 
mitr, którego był Car Iwan 
spłodził Maryi Nagiey ; ten 
chował się w Uhliczu, dzie- 
cię w dziewięć lat, przez 
wielka a chytra niecnotę , 
postarał się Borys , ie go 
zgubił. Л 1Ъ rzecz godna pa- 
mięci, krótko wspomnę lako 
się to stało. Byli dway sy- 
nowie Boiarscy , których 
zwano Mikita Koćzałów, i 
Daniłka Bitiahowski , którzy 
byli clientfts Borysowi, tym 
powiedział Borys taiemnie : 
ie wola iest Hospodarska, a 
by iechali do Uhlicza, a za- 
rzezali Dymitra Carewicza ; 
dai^c za przyczynę^ łe ludzie 
niektórzy niespokoyni buntuic 
się i chcę podnieść Carewi- 



члсяЛ чепшрехъ опекуновъ). 
Борись быль съ шшъ за одно, 
и ошъ имени Царя беодора 
зятя своего , уп|)авлялъ по 
собственному произволу всЪмъ 
Государствомъ, пролагая се- 
б% пути къдоспшжешю мо- 
гущества н П1)естола. 

Ца|)евичь Димитр]й, сынъ 
Царя Тоанна, рожденный отъ 
Mapin Нагой , бьклъ препяш- 
ств]емъ къ достижетю его 
цфли , онъ им'Ёлъ 9 хЬиаъ и 
содержался въ Углич*. Бо- 
|жсъ усп'Ёлъ лишить его 
жизни посредсгавомъ ужас- 
наго и хигараго злодЁятя. 
Cie npoH3mecmBie весьма до^ 
стопамяшно , а потому ц 
{шскажу вкрашц'Ъ ходъ его. 
Двое дФгаей боярскихъ . Ни- 
кита Кочаловъ и Данила 
Бишягoвcкiй были KAieHmana 
Бориса. Борись объявилъ имъ 
тайно, чшо есть воля Госу- 
даря, дабы они отправились 
въ Угличь и зарЬзали Цареви- 
ча Димип1р1Я ; потому- что 
нЁкоторые безпокойные дюдм 
бунтауюлгь и желаюпгь возве- 



cza Dymitra, woync> rozruch 
i zamieszanie yf Ziemi ; cze- 
mu zapobiegaiac potrzeba • 
ieby Carewicz Dymitr nie był 
iyw. Przecie oni synowie Bo- 
iarscy , ( iakoto u tego Na- 
rodu , Carska krew iest in 
summa yeneratione) cbociay 
to byli intimi Borysowi , 
trworzyli się. Rzekł im potem 
Borys : „przywiodę was do 
Hospodara /' ze to samo u- 
słyszycie z ust iego i wpro- 
wadził ich do pokoiu Car- 
skiego. — Samłe pocichu z 
Carem Fedorem coś innego 
^mowił^ podobnym fortelem , 
lako była Messalina ^ Onus 
terrae > oszukała Klaudiusza 
Cesarza męła swego ( tych 
przykładów Borys z pisma 
nie wiedziały bo ni czytać , 
ni pisać nie umiała ale zmy- 
słu miał dosyca ile na złe), 
kazawszy inszym z pokoiu wy- 
nihc > gdy oni tylko dway 
synowie Boiarscy zostali, gło- 
sem poczuł mowie do Cara 
Fedora : ,,Niechca mi wie- 
rzy 6, comimtwoiem Hospo- 



cnra ero на п1)есшолъ , u 
произвесшь ь% Государств-Ъ 
войну , безпорядкъ , смлте- 
ше; чшо для изб'Ёжашя все- 
го этого потребно , чтобы 
Царевичь Димитр1Й не остал- 
ся въ жнвыхъ. Д'Ётн Болр- 
сюе, (у Московитлнъ Царская 
кровь въ величаиншмъ ува- 
жети ) , хотя были прибли- 
женные къ Борису , одна- 
кожъ поколебались. Борисъ 
сказалъ ииъ потомъ: „Я по* 
веду васъ къ Государю, и 
шо же самое услынгашс изъ 
успгь его.^ Онь ввелъ лил 
въ Царск1е палаты; и шамЪ| 
шихо разговаривая съ Ца- 
: ремъ веодоромъ о чемъ шо 
другомъ, такою же хишро- 
сппю обману ль яхъ , какъ 
Мессалина , бремя земли, об- 
манула Императора Клав* 
Д1Я мужа своего, (Борисъ 
незналъ сихъ прим'Ёровъ изъ 
книгъ} ибо не умФлъ ни чи- 
шапп», ни писать, но у него 
было довольно ума для дурна- 
год'Ёла); онъ вел*лъ прочим'Й 
выдти изъ комнаты, и ког- 



darsliem imieniem rozkazał , 
powiedz im sam, ie to iesl 
wola twoia/^ Car Fedor ro- 
zumieijc , ii o to szło , co 
Borys cicho z nim mdwił, 
( na. zabicie Brata, nigdy by 
był Łonsensu nic dał, i bar- 
dzo go potym żałował,) na 
onc instantij Borysow§, rzekł 
do tych dwu: „uczyńcie iako 
wam Borys kazał/< lakoż 
iechali i uczynili. Borys przed 
Carem Fedorem powiedział , 
i tak głos rospuścił, ie go 
kaduk popadł, i noiem któ- 
ry w ręku miał, sam się za- 
rzezał. Wielkie iednak kło4. 
nie powstały o to zabicie 
Dymitra. Tamie zaraz w Uh* 
leczu onych dwdch syndw 
Boiarskich, i trzeciego Ku« 
ratora, ktdry przy Dymitrze 
był, pospólstwo zabiło;" i na 
Moskwie, tumult był wiel- 
ki. Lecz Borys rozumem 
swym, potencyf i pieniędz- 
mi Carskiemi , uspokoił to i 
uciszył. * 






да остались только двое Бо- 
ярскихъ д-Ётеи, началъ гово- 
рить въ слухъ Цйрю веодо- 
ру; „они не хотяшъ в:Ьрить 
тому, что я прикааыва.!1ъ 
щвоинъ Царскимъ именемъ, 
объяви :имъ самъ что эта 
швоя воля/^ Царь веодоръ, 
полагая, что дело шло о 
шоиъ, о чевгь ему гаихо гово- 
рилъ Борись , ( онъ никогда 
бы не согласился на y6ifi- 
сшво брата, и после весьма о 
томъ сожалилъ), на оное пред- 
ставлеше Бориса, скадалъ: 
>^лайгае что приказалъ вамъ 
Борись." Такимъ образомъ, 
они отправились^ и соверши- 
ли злодЁяше. Борись сказалъ 
веодору, и распусгаиль слухь, 
что Дго1игар{й въ припадк* 
падучей бол-ЁзнизарЁзался но- 
жемъ, который держаль въ 
рук*. Однако въ cл*дcшвie 
этого уб1йсшва Димишр1я воз- 
никли больш1е раздоры ; на- 
родь въ Углич* тошчасъ 
убиль двухъ оныгь дЁШей Бо- 
ярскихъ, и шрешьяго Надзира- 
теля приДимитр!*. Въ Мо- 
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А gdy iui tak wszystkie 
rzeczy, których potrzebował 
do osłodzenia Państwa, sobie 
sposobił, i saiDego Gara Be- 
dora, Szwagra swego otruł, 
i rzkomo nie cbcjc specie 
recusantis, iakoby przymu* 
szony probbami ludzkiemi, na 
Carstwie usiadł. Wiedziało 
wielu icb, ile z ludzi przed- 
nich , te iego fortele i nie- 
cnoty, ale potencyi iego nie 
mogli się sprzeciwi6 ; iesli 
się gdzie kto ozwał , tracił , 
gubih No ddm Xi|l;atSzuy- 
skicb, który też w tem Państ- 
wie naymol^nieyszy i nayro- 
dowitszy był , szukał i rady 
i sposobów, ale mu to nie 
poszło : bo Borys i za Gara 
Fedora , i potym za swego 
panowania skukłał i potłumił 
ich. Kniazia Iwana Piotro- 
wicza Szuyskiego, który Psko- 
wa Królowi Stefanowi bro- 
nił, zgładził, człowiek to był 



еквгЬ также было великое вол- 
неше, но Борнсъ .услокоилъ и 
усмирилъ его своииъ уиомъ , 
власпшо и Царскими деньгами. 
Такимъ образомъ когда всЬ 
д1^ла , кои ему нужны были 
для досшижешя престола , 
были устроены, когда онъ о- 
травилъ и самаго Царя веодо- 
ра своего зятя, то съ видомъ 
не желагощаго и ошказываю- 
щагося возсЁлъ на пресшолъ, 
какъ будто бы принужден- 
ный къ тому просьбами на* 
рода. Mnorie знатные вель-» 
можи знали его коварст- 
ва и злодъяшя, но немогли 
противиться его могущест- 
ву; ежели кто нибудь дерз- 
ко отзывался объ его лос- 
тупкагь, подвергался смер- 
ти. Князья Шуйсюе , самые 
сильные и знатнЁЙнпе въ 
семь Государств'^, искали раз- 
ныхъ средствъ для низвер- 
жешя его, но тщетно; по- 
тому что Борись и при Ца- 
рь веодорЪ и въ свое цар- 
ствоваше старался припгЬ- 
снить и обезсилить ихъ. 
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przedni w domu Szuyskich , 
i u wszystkiego Narodu Mos- 
kiewskiego wielkiey powagi ; 
Kniazia Wasila Szuyskiego ^ 
Łtdry potym Carem był^ i 
Kniazia Iwana ^ Brata iego 
rodzonego > do więzienia po- 
sadził ; Kniazia Alexandra , 
tychlie rodzonego brata, zabił, 
a nczynił by to był wszyst- 
kim- atoli tycb dw(5cfa pro- 
texit affinitas , ktdra miał z 
Kniaziem Dymitrem Szuyskim- 
czwartym ich bratem; bo dwie 
rodzone siostry Skóratowny 
były , iedna za Borysem - a 
druga za Kniaziem Dymitrem- 
ktdra i tu teraz iest z mę- 
iem swoim - z tymto Knia- 
ziem Dymitrem Szuyskim. Mi- 
mo Kniazie Szuyskie wiele 
innych ludzi zacnych pogu- 
bił- potracił- rozmaite przy- 
czynki na nich wymyślai^c; 
i zatem dla tego tyraństwa 
u wielu ludzi był w niena- 
wiści- i przez starość i zdro- 
wie złe (bo był hidropicus) 
w kontempcyi. 



Онъ лшшиъ жизни Князя 
Ивана Петровича Шуйскаго, 
человека пользовавшагосяува- 
жетемъ всего Московскаго на- 
рода н защшцавшаго Псковъ 
ошъ Стефана Батор1я; за- 
ключилъ въ темницу Князя 
Васидя Шуйскаго , BnocjrbA* 
сшв!н едЁлавшагося Царевгь, 
и Князя Ивана его роднаго 
брата; умершвилъ Князя Але- 
ксандра, роднаго брата двухъ 
посл1Ьднихъ ; онъ поступилъ 
бы также съ Bacилielfъ в 
Иваномъ Шуискиии, если бы 
ихъ не спасло родство Бо- 
риса съ Княземъ Дию1тр1е1ГБ 
Шуйскимъ, четвершымъ бра- 
томъ у ( изъ двухъ родныхъ 
сестеръ Скуратовыхъ , одна 
была за Борисомъ, а другая 
за Княземъ Димип1р1ев1ъ Шуй- 
скнмъ у которая н теперь 
находится здЪсь съ мужемъ 
своимъ). Кромъ Князей Шуй- 
скихъ у онъ истребилъ мно- 
го другихъ знатныхъ людей, 
выдувшвая разныя обвинешя. 
Мног1е ненавидЁли его за 
жестокости и презирали за 
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JsŁo statu rerum , przyie- 
chał Pan Woiewoda Sando- 
iiiirski z Hryckiem , iak go 
Moskwa zowie Rosirycha i 
skoro się z nim na granicy 
poiawił , Czerń , pospólstwo 
'Moskiewskie zaczęło przysta* 
wać, wedle przychylno&ci do 
krwie Panów swych przyro- 
dzonych. Temu teł Hryckowi 
dostawało zmysłu^ wymowy^ 
śmiałością umiał ich trakto- 
wać ^ udai^c się tym , czym 
nie był. Jęły się rzeczy po 
' Moskiewskiem Państwie mie- 
szać^ Czernihow^ Zamek Ukra- 
iny przyłjł go; oparł się był 
Nowogródek*, którego bronił 
od Borysa nieiaki Bosman**; 
przysłał tam był Borys woy- 
ska na odsiecz Nowogródkowi 
z Kniaziem M ścisła wskim, ale 
się temu woysku nie zdarzy- 
ło ; obronił iednak Bosman 

• Nowogród Siewierski. 

** T, i. Bosmanów; odt|d w rus- 
kim przekładzie zamiast Bosman 
stawić będziemy Basmaoow. 



сшаросшь и растроенное здо- 
ровье ( онъ стрададъ водя- 
ною болЬзтю )• 

Въ шакомъ соешояти на- 
xoдиJracь дЁда, когда приФ- 
халъ Воевода Сендомирсюи съ 
Гришкою Раэсшригою (какъ 
его называюшъ Москвитяне): 
и когда появился сънимъ, на 
границ'Ё, шо Московская чернь 
по привязанности къ крови 
своихъ заксжныхъ Государей^ 
стекалась къ нему толпами. 
У Гришки было довольно ума, 
краснорЁЧ1я ис1гВлосши; онъ 

уМ'ЁЛЪ обходишься со ВСЕМИ у 

выдавая себя за того у к^жв 
ОНЪ не былъ. Д*Ьла Московска- 
го Государства началц при- 
ходишь въ безпорядокъ; Чер- 
ниговъ у замокъ yKpaHHCKin 
принялъ его; но Новгородо1съ* 
защищаемый нёкимъ Босма- 
номъ^* сопротивлялся ; Бо«» 
рисъ послалъ войска съ Кня- 
земъ Мсшиславскимъ для за- 
щиты Новгорода у посланное 

* НоВГОрОДЪ CtBOpCKIM. 

** Т. е. Басманоаь; гд* встр1н 
шишся HBffl Босмат», мы будемъ 
завскняшь овсе Басмановывль* 
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Nowogródka* Ale Putywl, 
nayprzednieyszy zamek w Sie- 
wierskiey Ziemia zbuntowaw- 
szy sif przeciwko Borysowi^ 
posłał oddai^c posłuszeństwo 
temu Szalbierzowi. Było kil* 
la potrzeb na rdlsnycb miey- 
scacb , pogromiony będ^c 
ten szalbierz^ uszedł do Pu- 
tywla. A w tym na iego szczę- 
ście ingrayescebat yaletudo Bo- 
rysa. Wysłał był woysko wiel- 
kie^ nad którem przełożył 
Kniazia Wasila Szuyskiego^ 
i iui było to woysko u Kra- 
mów, (zamek tak zowi§ w 
Siewierskiey Ziemi) a w tym 
padła nowina, łe Borys umarł» 
Jęło się ono woysko zaraz 
mieszać, Kniaź Wasil Szuy- 
ski , zwoławszy wszystkich , 
długo mówiąc , wywodził i 
ukazował imposturam tego 
Hrycka: był i Slryi rodzony 
tego Hrycka j u którego się 
on wychowała po zeyściu 
swego oyca, który z przysięgę 
twierdził, ie na ręku swoich 
włożył do grobu Carewicza 
Dymitra. Prosił i napominał 



ВОЦСКО хотя бьио разбито, 
однакожь Басмановъ удер- 
жадъ Новгородокъ. Пупгавль 
главный замокъ въ зелигЬ Gib- 
верской, вознушившись про* 
шивъ Бориса , сдался само- 
званцу. Было 1гЪсколько сра- 
жешй въ разныхъ вгЬстахъ; 
пораженный обманщикъ 
ушелъ въ Пупшвль; къ сча- 
сппю его, здоровье Бори- 
са разстроилосы Онъ вы- 
слалъ большое войско цодъ 
предводишельсшвомъ Князя 
Васил1я Шуйскаго, которое 
уже приближалось къ Кро- 
маиъ, (имя завЕка къ С^вер- 
ской земл1& ) , какъ пришло 
изв'ЁСппе, чшо Ворисъ умеръ. 
Въ войск-Ё возникъ безпо- 
рядокъ; Князь Васил1й Шуй- 
сюй, собравши всЁхъ и дол- 
го говоря , доказывалъ об- 
манъ Гришки, въ свидЁшели 
онъ предсшавлялъ роднаго * 
дядю самозванца, у коего онъ 
воспитывался по смерти ош- 
ца , и который клятвенно 
ув'Ёрялъ, чшо своими рука- 
ми положилъ въ гробъ Ди- 
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ich^ łeby nie skłaniali umy- 
słów swycb do tego szalbie- 
rza^ ale raczey pamięta! §с na 
przysięgę , kt6r§ uczynili 
zmarłemu Borysowi, łeby sy- 
nowi iego Fedorowi Borysowi- 
czowi wiary i przysięgi dotrzy* 
mali. Uspokoiwszy woysko , 
poruczył ie Kniaziowi Wasi- 
lowi Galiczynowi i Basmano* 
wi, ktdry dla obronienia No- 
wogródka, był też w niema- 
łey wadze; a sam Kniał Szuy- 
ski bieżał do Moskwy, clicie 
ńę znieść z Kniaziem Mści- 
sławskim , i z bratem swym 
Kniaziem Dymitrem, i insze- 
mi boiary, którzy byli w 
Stolicy, o stwierdzeniu pa- 
nowania Fedora Borysewicza^ 
i o uciszeniu tych tumultów. 
Woysko ono, które zostało z 
Ga]iczynem, ieśli sua sponte, 
ieśli teł to, iako sława iest, 
za poduszczeniem Galiczyno- 
wem, zbuntowało się. Po zey- 
ściu Borysowóm , z onycb 
praw tyrańskich, ćwieła invi- 
dia i u przednieyszych i u 



ии111р1я Царевича ; fflyiiCKift 
просилъ и увфщавалъ не пе- 
реходить на сторону обман- 
щика; но лучше помня при- 
сягу, данную умершему Бо- 
рису , остаться вгЬрньшъ и 
повиноваться сыну его вео- 
дору Борисовичу. Успокоивъ 
войско , поручилъ оное Кня- 
сю Василью Голицыну и Ба-^ 
сманову , который защитой 
Новгородка пpioбpЁлъ боль- 
шое уважеше ; а самъ от- 
правился ПОСПЕШНО въ Мо- 
скву, желая посов1^шовашься 
съ Княземъ Мспшславскимъ , 
и съ брашомъ своимъ Кня- 
земъ Димишpieмъ, и съ дру- 
гими Боярами , бывшими въ 
Сшолиц'Ё , объ ушверждешн 
Теодора Борисовича и объ у- 
крощеши возмущетй сосшо- 
явшаго подъ предводитель- 
сшвомъ Голицына войска, da- 
маго ли по себ% или по вну- 
шешю Голицына взбуншовав- 
шагося. Ненависть вельможъ 
и народа къ Борису за его 
жестокости, ^ йо смерти его. 



pospólstwa, obcijłyła syna J пала на его сына. Голицынъ 
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iego; atoli zaraz Galiczyn z 
Basmanem do Patjrwla do 
szalbierza^ oddai^^c posłuszeń- 
stwo imieniem onego wszyst- 
Łiego woyska. Szalbierz po- 
słał zaraz do Moskwy^ i tam 
spraw§ nieiakiego Tatyszcze- 
wa j Fedor syn Borysów z 
matk§ swjL poddanym została 
a Szalbierz Panem obwołany; 
z Putywla i ał do Moskwy, 
cum summa yeneratione pro- 
wadzony , tam przyszły j ko- 
ronowany i wszystko Państwo 
Moskiewskie ^ posłuszeństwo 
mu oddało. Nie piszę tey 
woyny ad amussim dla prze- 
dłużenia. 

Byli legatie do Króla Jego 
Mości i od Borysa , o ten 
naiazd od Pana Woiewody 
Sandomirskiego , i od Szal- 
bierza j gdy iuz na Stolicy 
usiadł, Subtelno&c Moskiew- 
ska, gdy iui wielom ludzi 
wiadoma, przyidzie przypom- 
nieć. Wyprawował gońca ten 
to Impostor do Króla Jego- 
mości; raili na to poselstwo 



же иБасмановъ отправились 
въ Путивль и ошъ им ещ1 все- 
го войска изъявили повинове- 
Hie. Самозванецъ шошчасъ 
ошправилъ въ Москву иредан- 
ныхъ ему людей, веодоръ , 
сынъ Бориса, и мать его про- 
исками какаго-шо Татищева 
были лишены престола, а Са- 
мозванецъ быль провозгла- 
шенъ Царемъ. Ошъ Пушивля 
до Москвы, тдЬ онъ былъ ко- 
ронованъ, сопровождало его съ 
почестями всё Московское 
Государство, и присягнуло 
ему въ в'Ёрноспш. Я не опи- 
сываю этой войны подробно, 

ч 

избегая длинношы разсказа. 
Посольства къ Королю 
были отправляемы и ошъ Бо- 
риса по случаю вшоржешя Во- 
еводы Сендомирскаго, а шакъ 
же и опгь обманщика по воз- 
шеспши его на пресшолъ» 
Нельзя не вспомнишь о хит- 
рости Москвишянъ, уже мно- 
гииъ извгЬсшной. Самозванецъ 
нам'Ёревался отправишь къ 
Королю посла; Князья Шуй- 
ск1е предлагали для сего ка- 



15 



Kniaziowie Szuyscy > nieia- 
kiego Iwana Bezobrazowa , 
człowieka rostropnego, z któ- 
rym taiemnę mieli zmowę. 
Ten Bezobrazów rzkomo się 
wymawiał z tey legacyi, pre- 
tendui^c róine przyczyny ; 
ale Kniai: Wasil Szuyski tuł 
przy Szalbierzu sfukał^ złaiał 
go; a Szalbierzowi powiadała 
ie nad Bezobrazowa do, tey 
legacyi nie łacno sobie spo- 
sobnieyszego trafi; i tak nad 
wol§ iakoby swf podi|ł się 
Bezobrazdw tey legacyi. 

W Krakowie Króla Jego 
Mo&ci zastawszy^ sprawował 
ten Bezobrazów legacyj^ pub'- 
lice, od Szalbierza zwycza- 
iem zwykłym , który się za- 
cbowuie między Królmi^ oz- 
naymuifc, ie go Pan Bóg po- 
sadził na Stolicy przodków ; 
dziękuifc Królowi Jego Mo- 
ści za cbęć i życzliwość po- 
kazana j ofiarui§c przyiaiń 
s^iedzk^i iaiemnie zaś wska- 
zał do P. Kanclerza Lite w- 
skiegOj 2;eby sam mógł z nim 



KOro-mo Ивана Безобразова» 
челов'Ька осторожнаго, съ ко- 
шорыиъ они им^ли mauHbur 
сношен1я. Безобразовъ нароч- 
но отказывался отъ этого по- 
сольства , представляя раз- 
ныя причины, но Князь Ва- 
сил1Й ШуисюА выбранилъ его 
въ присутсшв1н самозванца, а 
сему посл-Ёднему сказалъ, чшо 
нелегко найдшичелов'Ёка^спо- 
собн1&е Безобразова къ этому 
посольству; итакъ Безобра- 
зовъ, какъ будто пропгавъ во- 
ли принялъ на себя шю обя- 
занность. 

Безобразовъ заставъ Ко- 
роля въ Краков'Ё, исправлялъ 
посольство, публньно отъ име- 
ни самозванца, по обычаю со- 
хранившемуся между Госуда- 
рями, изв'&щая^ что онъ съ по- 
мопцю Бож1ею возс^Ьлъ на 
пресшол11 предковъ; благода- 
ря Короля за его благосклон- 
ность и доброжелательство и 
предлагая сос1}Дскую дружбу: 
тайно же объявилъ Канцлеру 
Литовскому, что желаетъ пе- 
реговорить съ нимъ на един^} 
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mowie; lecz dla suspicyi i 
dla tey Moskwy, klóra z uim 
była, nie zdało się Królowi 
Jego MoSci, łeby się Pan 
Kanclerz z nim zamykał; na 
tem stanęło, żeby prośby swoie 
cokolwiek by miał w zleceniu. 
Pana Gosiewskiemu Staroście 
Wieliskiemu powiedział. Se- 
motis arbitris otworzył się 
z tern zleceniem , które miał 
od Szuyskicb, od Galiczynów, 
którzy uskarżali się 2;ałóbli- 
wie Królowi Jego Mości; ie 
taa nich wsadził człeka tak 
podłego, lekkiego, uskariai^c 
się daley na tyraństwo , na 
wszeteczeństwo, na zbytki iego, 
i ibe ten z żadney miaiy nie 
iest godzien mieysca tego ; 
więc iŁ cLca o tem myśleć, 
iakoby go unieśli, chcąc ra* 
czey do tego rzeczy wieść, żeby 
na lem Państwie Królewicz 
Władysław panował. Ta była 
summa wskazania od Boiar« 



Bespons publice dany w ter- 
minach Bezobrazowi; taiem^ 



HO нзъ подозр1^шя, nnomoify, 
ЧШО зд^сь находились Моско- 
вишяне, npH6biBmie съБезоб- 
разовьшъ, не угодно было Ко- 
ролю, чшобы Канцлеръ уда* 
лился съ Безобразовьшъ для 
сов'Ёщат'я; кончилось пгЬмъ, 
что сей' ПОСЛЕ дтй долженъ 
быль предложишь свои прось- 
бы , если как1Я нибудь бы- 
ли , ГонсФвскому , сшароспгЁ 
Велижскоиу. Когда удали- 
лись свидетели, шо онъ ош- 
крылъ поручеше данное ему 
ошъ Шуйскихъ и Голицы- 
ныхъ, приносившихъ жалобу 
Королю , ЧШО онъ далъ ииъ 
челов'Ёка низкаго и легкоиыс- 
леннаго, жалуясь дал'Ёе на же- 
ошокосшь, распутство и на 
роскошь его, и что онъ во- 
все недосшоинъ занимать Мо- 
сковскаго престола ; и такъ 
они думаюшъ какимъ бы об- 
разомъ свергнуть его, пред- 
почитая ему Королевича Вла- 
дислава. Вошъ въ чемъ заклю- 
чались поручен1я ошъ Бояръ. 
Безобразову ошв'Ёчали лу- 
блнгно^ въ свое время; танно 
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nie zaś Boiarom kazał Król 
Jego Mość powiedzieć ; ii 
iałuie tego, ieten człowiek- 
którego Król Jego Mość za 
własnego Dymitra miał , na 
tern mieyscu osiadła i ie się 
tak tyrańsko a nieprzystoynie 
przeciwko nim obchodzi- nie 
zagradzai^c im do tego dro«- 
gi ^ żeby nie mieli o sobie 
radzić. Co się tyczy Króle- 
wicza Władysława, Król Jego 
Mość nie iest tego umysłu , 
zęby go miała uwodzić chci- 
wość panowania i syna swego 
do takowey moderacyi cbce 
miećj poddaii^c to pod wol^i 
Bol;^. 

Mikt, oprócz P. Kanclerza 
Litewskiego, przez którego to 
szło, o tern nie wiedział na 
ten czas* 

To się też godzi przypom-' 
uieć: pod ten czas wyiechał 
był z Moskwy ieden Szwed, 
który od Carycy Marty, mat- 
ki nieboszczyka Dymitra, przy- 
niósł to Królowi Jego Mości, 
że choć w odkryta znała «ic 
do tego Szalbierza, dla swych 



же Kopo Jb вел^лъ сказать Во* 
ярлыъу что оць сожалеешь о 
шомъ что эшошъ челов'Ъкъ , 
кошораго онъ счишалъ истин-* 
нымъ Д1шитар!емъ, занялъ шо 
Mlicmo, и чшо обходится съ 
иими шакъ жестоко и не 
прилично, а чшо ойъ Ко- 
роль не препятствуешь дей- 
ствовать по собственному 
ихъ усмошрЁшю. Чшожъ ка- 
сается до Королевича Вла-> 
дислава, то Король не увле- 
кается влacшoлюбieмъ ^ но 
желаешь^ чтобы снн-ь его 
быль ум-Ёрень и предостав- 
ляешь все дйло Бож1ю Про-' 
мыслу« 

Вь шо время нйкшо не зна лъ 
о семь кроме Канцлера Ли- 
шовскаго, чрез*!! кошораго шло 
8Ш0 дело^ 

Должно * ynoMiTHymb .^ Что 
въ гаЬ время выехавш1Й изъ 
Москвы Шведъ привезь Ко- 
ролю Его Величеству, изв-ъ- 
cmie ошь Царицы Мареы, ма- 
тери покойнаго Димншр1я, чшо 
Царь не есть ея сынь, хотя 
оЦа явно его признала maKo** 
2 
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re5pebl(iw, ale le onieysynera 
nieiest. Miała u siebie wycho- 
Wanicę Inflantkę .Roznownę , 
któr^ czasu woyny In- 
flanckiey wzięto było dzie- 
cięciem małera, przez tę wy- 
cbowanicę do tego Szweda , 
a przezeń chciftła łeby Król 
Jego Mość wiedział. Co st^d 
pochodzi to , ie ten Szal- 
bierz Rostrycha chciał wyicć 
syna icy Dymitra z grobu z 
Cerkwie Uhleckiey, gdzie na»- 
ten czas był pochowany, wy*- 
rzucić rzkomo to fałszywego 
albo domDiemanego Dymitra 
kości, oney iako matce włas- 
ney było to żałosno ; prze- 
cież przez subtelności nieia- 
kie zabieżała temu , że nie- 
naruszono kości tych z grobu, 
które potem za panowania 
Szuyskiego, przeniesione sjdo 
Stolicy. 

Wiedział Pan Woiewoda 
Sandomirski > i o tern wska- 
saiiiu matki własnego Dymi- 
tra; lecz rozumieijc, że pew- 
ne panowanie miało bydź 



вымъ , чтобы nrfeMb iTpio6« 
plscmb уважеше к*ь своей осо^ 
б'Ё. Она им'Ёла при себ'Ё во^ 
спитанницу ЛиФЛяндау Роз- 
новЪу взяшую во время Лиф- 
ляндской воины въ пл^нъ ре- 
бенкомъ. Марва чрезъ нее сооб- 
щила с1ю шайну Шведу, же- 
лая, чтобы ошъ него узналъ 
Король. Эшошъ посгаупокъ 
былъ cл%дcшвieиъ дерзости 
самозванца Разстриги, кото- 
рый хот'Ьлъ вынуть пгёло 
ея сына Димиmpiя изъ гроба 
въ Углицкои церкви, гд-ё онъ 
былъ погребенъ^ и выбросить 
кости его ^ какъ бы ложнаго 
Димитр1я. Какъ родной ма- 
тери, ей было это прискорб- 
но; одиакожъ старатемъ сво- 
имъ она не допустила, что- 
бы останки сына ея были 
потревожены. Въ царство- 
Banie Шуйскаго они были 
перенесены въ Столицу. 

Воевода Сендомирсквй зналъ 
и ъбъ этомъ локазаши ма- 
тери исгаиннаго Димишр1я ; 
но полагая, чшо власть Са- 
мозванца непоколебима, остал- 
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tego ImposŁora^ nic przestał 
swego przedsięwzięcia. Toczy- 
ła się Tragedia ; wesele w 
Krakowie z pompę i droga 
do Moskwy na Kolczycb^ na 
karetach , z okrutnym orsza- 
kiem niewiast , białychgłów , 
wesele się odpraлviło i zaraz w 
kilka dni Szalbierza .2abitO j 
i naszym się dostało, i wsty- 
dowi białogłowskiema nie 
przepuszczono. 

Kniae Wasil Szuyski^ po^ 
wodem tego wszystkiego z po- 
mocą braci swych Galiczy- 
nów i wielu innych Boiar ; 
Kniai Mścisławski nie wie- 
dział o tem; bo mu nie śmie- 
li się powierzyć. Tenże Kniaź 
Wasil Szuyski z pomoce 
tychłe , którzy mu tego po- 
magali ^ trzeciego duia Pa- 
nem się uczyniła posły Ji Ki 
M.> którzy na to wesele przy* 
iechali^ w Moskwie zatrzymała 
Pana Woiewodę Sandomir- 
skiego z ' córkę iego do Ja- 
rosławia , innych do róż- 
nych zamków Moskiewekiey 



cJt при сИоемъ нам'Ёреши. 
Разыгрывалась шрагед{д : об- 
ручеше происходило въ Kpa- 
ков'Ё съ ]Ьеликол'Ёп{емъ; нев'Ь- 
ста отправилась въ Москву 
еъ многочисленною свшпою д№ 
вицъ и женщинъ , въ каре»-, 
шахъ; свадебный пиръ кон- 
чился! и чрезъ несколько 
дней саиозв&нецъ былъ убкшъ, 
и наши много пошерп'ЁлИ| 
даже и женщины не были 
пощажены» 

Князь Васил1Й IIIyncKin 
BM^cmrb съ своими братьями, 
Князьями Голицыными, и мно^ 
гими другамя Боярами былъ 
поводомъ всего этаго; 1{нязь 
Мсшиславсюй объ эшомъ ни- 
чего не вналъ, ибо не осм^-* 
лились положишься на него. 
,Этоп1ъ же Князь Ваонл1Й 
Шуйсюй съпомощ]ю Ш'бхъ же, 
кои ему помогали, на mpemift 
день восшелъ на престолъ 
Московски, и.аадержавъ въ 
MocKBl» пословъ Короля, npi«- 
taaBurarb на свадьбу, огао- 
слалъ Воеводу Сендомирскаго 
съ дочерью въ Ярославль, а 

а* 
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Ziemi porozsyłał. Rozesłał i 
po wszystkich prowincyach 
Państwa Moskiewskiego od- 
biera! jc przysięgę ; ale tak 
wilcze wdarcie się iego na 
Państwo , wiciom ludzi nie 
było smakowite i przyiemne, 
iako to bywa , gdy nowego 
BTigle fortuna wyniesie j od 
tych co go w róweoSci wi- 
dzieli^ nie bywa bez zazdrości. 
Chcieli niektórzy Elekcyę 
woln^ mieć po naszemu^ za- 
czym potym od Szuyskiego 
byli karani , który sprakty- 
kowawszy sobie mir i strzelce 
tych , którzy się ożywali z 
Elekcyę , zatłumił. 

Acz większa częfec prowin- 
tji oddała mu przysięgę , i 
posłuszeństwo czyniła ^ ied- 
nak niektórzy nie chcieli- a 
osobliwie w Siewierskiey Zie- 
mi Putywl , zamek główny , 
a za powodem tego zamku , 
inne niektóre^ ani p^zysięgac 
na imię iego ^ ani mu pos- 
łuszni by6 chcieli ^ i z nie- 
chęci ^ którj przeciwko nie- 



1фочихъ въ разные города 
Московской земли. Онъ по- 
слалъ чиновниковъ для при- 
няиаля присяги во веб об- 
ласти Московскаго Государ- 
ства ; но столь самоволь- 
ное овлад'Ёте престоломъ не 
понравилось инотмъ , чшо 
всегда случается; когда сча- 
cmie кого - нибудь внезапно 
возвысить , шопгь ' неизб'б- 
жипгь ошъ зависши пгёхъ, ко- 
торые вид'Ёли его равнымъ се- 
б*. №кошорые желали уста- 
новишь свободное избраше, по- 
добное нашему, за чшо пошомъ 
были наказаны Шуискимь , 
преклонившимъ на свою сто- 
рону народъ и стркльцовь. 

Хотя большая чаешь об- 
ластей присягнула ему и по- 
виновалась , однакожъ н*ко- 
шорыя не хога'Ёли, а въ осо- 
бенности въ С-Ёверской зеил^ 
Пушивль , главный городъ ; 
по npHMl^py его и н*кошорые 
друпе не хош'Ёлн ни прися- 
гать его имениу ниже ему по- 
виноваться, а изъ ненависти 
къ Шуйскому они распусти- 
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mu mieli , puścili głos , że 
Impostor miał uciec* Ten ru- 
mor naybardziey mnol:ył ^ 
Kuiais Hrebory 6zacbow$ki^ 
człowiek zacnego urodzenia i 
niespcośny ; ten przez sub«- 
telne praktyki , przez popy 
udawał j że Dymilr iy wie. 
Posłał potem Szuyski woysko 
do Siewierskiey Ziemi ^ ale 
ie Siewiers^anie pogromili. 

Dług^ by bi&toryi pisać ^ 
€0 się działo przez nieiakie- 
^ go Bołotnikowa , człowieka 
podłego, który r^komo to Imie- 
niem Dymitrowym , woyska 
wielkie zebrawszy, pod Mos- 
kwę był podstfpił, i bardzo 
ciężki był Szuyskiemu ; iakie 
bitwy, iakie oblężenia: doby- 
wania Tttły, Kaługi i innych 
Zamków długoby pisać. 



Rozsyłali Boiarowie Mos- 
kiewscy Szuyskiemu przeciw- 
ni, ца różne mieysca, a osob- 
liwie do Samborza p^aigo się 



ли с^1ухъ, что саиозванецъ 
ушелъ (1). Эти слухи ндцбо* 
л:Ье расцросщранялъ Кндаь 
Григор1й Шаховс1ай, челов'^къ 
знатнаго происхожден]я , кси 
шорый съ домощ{ю сэлхцен- 
шисовъ и хитрыхъ пронсковъ 
внушалъ наро;^ , чшо Ди- 
Ш1щр1й* живъ. Шуйс1аи по- 
сла^|ъ войско въ землю С'ё- 
дерскую, но СБверлце раз^ 
били его« 

1{адлеясало бы написать 
4лднную Истор1ю, чтобы раз- 
сказашь всесд-Ёланное нФкацдгь 
Болотишсовымъ , челов'Ёкомъ 
низкаго цроисхожде1Пя, кощо«. 
рый, какъ бы отъ имени Ди- 
мищр!^ собравъ вшожество 
войска, под{ступид1ь къМоск** 
въ у и привелъ въ бодьтое 
затруднеше IlIj^ficKaro, и чшо 
' бы описывать всё битвы', 
осады и вдяппе городовъ Ту- 
лы, Кал)'Ш и мдогих'Ь дру<^ 
гихъ«. 

Бодре MocKOBCKie , про- 
тивники Шуйскаго , разо- 
слали людей но разнымъ и1>- 
сшамъ, ttb оеобешюсши вж 
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о Dymitrze* А w tym dru^ 
Szalbierz w Sta rodubie się zia-i 
wił^ do pierwszego nlczem 
(prdoz tego ie człowiek) 
nie podobny; lednakle dla 
wstrętu przeciwko Szuyskie- 
niu^ chwycili się radzi S|e« 
wierzanie ; przymieszali się 
do nich Wielogłowscy z Mie- 
chowickim, potym Knłaż Ro**' 
щап Roiynski przyiściem 
swem^ tym bąrdziey wzmógł 
partes tego drugiego Szalbie«> 
rza; pod Bołcbowem woysko 
Szuyskiego , rozgromił , na^ 
stąpił pod Moskwę ; zaoze'ni 
zaniki^ prowiucye |cły się zda^t 
wafc na tego nowego Szalbie- 
rza ; do tego przyszło , że 
ledwie kilka głównych zam^- 
Łqw Szuyskiego się trzymało. 



Widz§c to Szuyski, i Boia- 
rowie, którzy pr^y ntm byli, 
strwożywszy sob^ , ięli sąu- 
каб sposobdw , iakoby mo-r 
gli hidzi naszych od Szalbie-» 
rza odwieść, wypuicił posły 
Króla lego Moici^ i Pana 



Самбор%, чтоби расярахшн 
вашь о Димитр!^. Между 
ш'Ёмъ появился другой само* 
званецъ в% Сшародубф, вовсе 
не похож1Й на перваго, (раз* 
вЪ т'Ёмъ у чгоо былъ чёло<* 
в-вкъ ) , однако С-Ёверяяе по 
ненависши къ Шуйскому 
охошно приняли его сшоро-« 
ну; къ щм^ присоединились 
еще Велегловсюе съ М'ёхо- 
вицкимъ. Потомъ Князь Ро* 
манъРояшнск1й своимъ прибы- 
ш1емъ усилилъ партию втора* 
го самозванца; поразивъ вой* 
ско Шуйскаго при Болхов'ё , 
онъ подсшупилъ къ^ Москв'Ё у . 
послФ чего города и области 
начали сдаваться ему, шакъ 
что наконсцъ только н'Бсколь* 
ко главныхъ городовъ при* 
держивались стороны Шуи* 
cfcaro. 

Видя это Шуйск1и и Боя«^ 
ре, которые при немъ нахо* 
дились, испугались и начали 
искать оредствъ къ ошкло- 
нен1ю нашихъ отъ самозван- 
ца. Васил{й освободилъ по* 
словъ Е. В. Короля, н Воеводу 
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Woiewodę Sandomirskiego , 
uczypiw&zy ^ pim compactu, 
iakie mu się podobały, które 
pakta kazał im ponie wolnie 
poprzyzi^dz. Przysiągł i Pan 
Woiewoda Sandomirski , ic 
się nie miał z tym Szalbie- 
rzem w żadna sprawę wda- 
wać. I tak iechali w drogę, 
' któr^ iadęc mogli bydź bez- 
pieczni od woyska tego Szal- 
bierza; ale Pan Woiewoda 
Sandomirski , nie dbaiac ani 
na przysięgę , którg świeżo 
uczyniła a tym więcey córka 
iegO) ktorey bardzo się chcią^^ 
ło carować , niekontentuiac 
się tym^ ie od wielu ludzi wia- 
ry godnych była wiadomość, 
\i ten nie iest piemszy 
Szalbierz , i owszem niczdm 
do tamtego nie podobny, nie 
chcieli iecbać i^ droga, któ- 
ra Szuyski kazał prowadzić , 
bawili się po drodze, a po- 
taiemnie dali znać do woy- 
ska Szalbierzowego, gdzie by 
ich miano przeymować. Ja- 
koż tak się stało, ie wypra- 
wiono za nim P. Alexapdra 



Сендомирскаго , предт1савши 
имъ так!е услов]я, каюя онъ 
только желадъ ,. н повел1;лъ 
имъ нротивъ волц учинить 
присягу въ исполнети оныхъ. 
Воевода Сендомирскхи также 
присягну лъ , что не будешь 
вступать въ CHomcHiA съ 
саиозванцемъ. И шакъ они 
отправились въ путь, въ про- 
должеше коего могли бы быть 
вн'Ё опасности ошъ войскъ са- 
мозванца; но Воевода Сендо- 
мирск1Й , забывъ о лрисягЬ 
только что данной югь , а 
наиболее дочь его ^ весь- 
ма желавшая царствовать , 
не смотря на шо, что мно- 
rie люди достойные в'Ёроя*> 
Ш1я изв-Ёстили , что само- 
31{анецъ совсФмъ не тошъ ^ 
который быль прежде^ и да- 
же не походишъ на него, не 
хош-Ьли "Ёхашь тою дорогою, 
которую назначилъ имъ Шуи« 
сюй, и шайно остановившись, 
послали къ войску самозван-» 
ца. спросить, где назначать 
имъ npieMb, И д&йсшвише ль- 
не случилось шакъ, чшо по- 
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Zborowskiego z Р. Janem 
Stadnickim^ ktdrzy ich doszli^ 
Moskwy kilkaset od Szujskie- 
go do prowadzenia icb iedne 
pobili j drugie rozgromili , a 
P. Woiewodę Sandomirskiego 
z córkę^ P. Małagoskiego^ Po- 
sła Króla Jego Mości, który 
tego im pomagała i inszych 
co z nimi byli, do ebozu 
swego pod Moskwę zapro- 
wadzili. Insi zak posłowie , 
ktdrzy droga od Szuyskiego 
wskazana iechali, w cale do 
granic W. X. Litewskiego 
przybyli. 



O przymierzu, iakic Szuyski 
Posłom КгсЯа Jego Mości, nad 
wolj ich kazał przysięgać , 
pic ńie wspominam, s^ tego 
reskrypty w Kancellariy ; to 
tylko wspomnę, ie podczas 
tych traktatów Boiarowie Mos- 
kiewscy , umiawiaiac się z 
pu^ły Krcjla JE. Mości-, wspo- 
minali, a mianowicie to po- 
wiadano o Kniaziu Dymitrze 



слали aa нимъ Александра 
Зборовскаго съ 1оанномъ Сша- 
дницкииъ^ которые насшиг- 
нувъ ихъ , несколько сошъ 
Русскихъ присшавлентыхъ 
Шуйскимъ для конвоя, часш1Ю 
убили , чacmiю же разогнали, 
а Воеводу Сендомирскаго съ 
его дочерью, Малагоскаго, по- 
сла Е. В. Короля, помогавшаго 
ииъ, и п1)очихъ съ ниии нахо- 
дившихся' отвели въ свои 
стань, расположенный подъ 
Москвою^ Ilponie же послы , 
"Ёхавпие дорогою , назначен- 
ною имъ Шуйскимъ , благо- 
получно прибыли на границы 
Великаго Княжества Лишов- 
скаго. 

О договор'Ё , въ соблюде- 
Н1и когаораго Шуйск!й вел1>лъ 
присягать посламъ Е. В. Ко- 
роля пропгавъ воли ихъ, я не 
скажу ничего; бумаги о семь 
хранятся въ Канцеллр1и; упо- 
мяну только , чгао во время 
сихъ переговоровъ Бояре Мо- 
сковсюе , и между прочими 
самъ Князь Димитр]й , род- 
ной брашъ Васил!я Шуи- 
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rodzonym bracie ЛУазНа Szuj- 
skiego ^ (do czego on się 
potem nieznał^ i owszem przed 
P. Hetmanem i P. Kancle- 
rzem twierdził, * i powiedział- 
że tego od niego nikt nie 
słyszał) ze сЪса do tego rze- 
czy praywieSfc, ił Wasyl do- 
browolnie ustąpi- iżby Krdl 
J£. Mość ui|ł się za tę spra- 
wę д a dał im syna swego 
Władysława na Państwo; gdyż 
rozumieli, że tym sposobem, 
nayrychley miało się krwi 
rozlanie uiać- i Hospodarstwo 
Moskiewskie uspokoić i ucie- 
szyć* 



Jeszcze z drogi PP. Po- 
słowie pisali , daijc znać o 
tem Królowi JE. Mości, i 
potym przyiechawszy tym 
pilniey przekładali, i upew- 
niali o chęciach narodu Mos- 
kiewskiego , Króla JE. Mo- 
ści. A nie tylko posłowie, ale 
i niektóre prywatne osoby,, z 
Moskwy przyiechawszy , P. 
Andrzey Stadnicki , P. Do- 



СКВГО (въ чемъ онъ потомъ 
не сознался и даже въ при- 
сушсшв1и Гетмана и Канц* 
лера ушверждалъ и гово- 
рилъ , что этого отъ него 
никто не слыхалъ ) , услов- 
ливаясь съ послами Ę. В. 
Короля, упоминали, что хо- 
шяпгь до того довести, чшо 
Васи.11Й доб^зовольно отка- 
жется, если бы только Ко- 
роль вступился въ это д'Вло 
' и далъ имъ на Царство сына 
своего Владислава ; ибо они 
полагали, чшо шакимъ обра- 
*аомъ скор^Ёебы прекратилось 
кpoвoпpoлишie и водворилась 
бы въ Царсшв:Ь Московскомъ 
тишина и cnoKoficmBie. 

Еще съ дороги Послы 
писали, давая знать объ 
эшомъ Е. В. Королю, и по- 
томъ пр1'Ёхавщи ещесильн'Ёе 
ув'Ёряли Короля и представ- 
ляли ему жeлaнiя Москов- 
скаго народа, И не одни лишь 
Пос.1ы, но и н'Ёкошорыя часш- 
ныя особы, прт'Ьхавцпя изъ 
Москвы , какъ-шо : Андрей 
Сшадницк1Й и Домарацк1Й , 
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шагасЫ у \Л со przedtem 
Bezobrazdw^ со Posłowie Kró- 
la JE. Mości ^ i oni twier- 
dzili^ ze to od Boiar słyszeli. 
Przez Urzędniki przy Krdlu 
JE. Mości będ^ce^ solicytO"* 
wali ^ incytowali^ żeby Król 
JE. Mość , tey sprawy nie 
zaniedbywał. 

• Zaczym Królowi JE. Mości 
poczęła ta sprawa w głowie 
czwałać ; communicato con- 
silio, z obecnym na ten czas 
przy dworze Senatory posłał 
Król JE. Mośfc do P. Het- 
mana^ Xicdza Firleja Refe- 
rendarza Koronnego z wie- 
rz jcym liftem. . — Pan Hetman 
dot^d nic a nic nie wiedział 
o tey sprawie ^ wyprawował 
się z woyskiem na Ukrainę, 
i iui z domu był ruszył do 
woyska. ^ W drodze kilka 
mil przed Zbarażem pogonił 
go X. Referendarz. Po odda- 
niu listu wierzącego, to wszy- 
stko co zachodziło^ i co do 
Króla JE. Mości o tey oka- 
гу1 od Państwa Moskiewskie- 
go ' donoszono^ przcfol^ył mu 



шакъ |сакъ предъ ш1^мъ Бе- 
зобразовъ и Пос.9ы Е. В. Ко- 
роля , утверждали, что они 
слышали это ошъ Бояръ. По- 
средствошъ чиновниковъ, на- 
ходившихся при Б. В. Коро- 
ле , просили и побужда.1И 
Короля «не оставлять сего 
д'Ёла* 

Посл% чего д^ло cie начало 
сильно занимать Короля; учи- 
нивъ coB^ufanie съ находящи- 
мися въ то время при дворЬ 
Сенаторами, Ę. В. Король 
послалъ къ Гетману Ксендза 
Фирлея Короннаго РеФеренда- 
piя, съ в'Ёрительнымъ цись- 
момъ. Гетманъ до того време- 
ни вовсе ничего не зналъ объ 
эшомъ д'ЁлФ ; онъ сбирался 
въ походъ на Украину, и оста<* 
вивъ уже свой домъ, опшра-^ 
вился къ войску. На дорог1&, 
за н'ЁСколько миль не до'Ёзжал 
до Збаража, его настигнулъ 
Ксендзъ РеФеренда1)1Й. Бру- 
чивъ в'Ёрительное письмо, онъ 
разсказалъеиуобовсемъ томъ, 
что произошло и что было 
донесено Е, Б. Королю объ 
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doUadai|c, ił R P. Sena- 
torowie рг55у Królu JEt Mo- 
fcci obecni , aby tey okazyi 
nie opuszczała do pomno* 
łcuia sławy i rozszerzenia 
Państw Rzpltey; łędał przy- 
tem, ieby się P. Hetman o tem 
(swieło zmarłym) P. Woie- 
wod^ BracławsLim ^ na ten 

* czas Starosta Kamienieckim 
zrozumiał; do którego tei list 
wierzący dał, zęby społem spo- 
fiabiali ludzi słaiebne, iakoby 
do tego przedsięwzięcia Kró- 
lowi JE. Mości chętnie po- 
mogli. Wspomniał i to Xijdz 

^Referendai^z, ie czekać seymu 
w długę by rzecz byłą po- 
szła, a idzie o to ieby okazya 
nie spełzła. Więc Król JE. 
Mość nfemieszkanie myśIU sig 
ku Lublinowi ruszyć , a pon 
tem na Kijów do Siewierskiey 
ziemi ; ieby^ Pan Hetman z 
wojskiem w Kijowie drogę 
Królowi JE.. Mości pr?ie. 
cbadził^ 



эшовгь обсгоояшельсшв'Ь изъ 
Царства Московскаго, донсь 
ся пришомъ, что Сенато- 
ры ,. находящ{еся при Е. В. 
Корол'Ь ^ сов'Ёгауюшъ Коро- 
лю не упускать сего случая, 
для умножетя славы и раз- 
П1)0сшранетя влад1Ьтй Речи 
Посполитий ; притомъ онъ 
требовалъ , чтобы Гетманъ 
снесся о семъ съ Воеводою 
Брацлавскивгь , ( который не 
давно умеръ ) , бывпшмъ въ 
то время старостою Каие- 
нецкимъ, къ коему онъ так- 
же далъ в1Ьрительное письмо, 
чтобы они вм'ЁспгЁ собрали лю- 
дей служивыхъ, и чтобы дея- 
тельно помогли въ семъ пред- 
пр1яппиБ. В. Королю. Ксендзъ 
РеФврендар1й упомяну лъ и шо, 
что додго бы дожидаться со- 
бpaнiя Сейма, а дЬло идешь 
о шомъ, чтобы не упу- 
стишь случая. А посему-шо 
£, В. Король намеревался 
въ непродолжишельномъ вре- 
мени огаправищ*ься въ 
Люблинъ*, а пошомъ чрезъ 
Шевъ въ Оьвёрокую вемлю, 
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Pan Hetman ii nagle i 
niespodziewanie była mu ta 
sprawa proponowani^ o któ- 
rey przed tem wzmianki iad- 
ney z nim nie czyniono^ tak 
iednak przez X* Referenda- 
rza się deklarował; łeby ij» 
CŁjl, izby ta sprawa autbori- 
tate seymi prowadzona była; 
iednakłe byłoli by periculnm 
in mora, będzie li to zdanie 
innych P. F. Senatorów, ie 
iako sługa i Urzędnik woien- 
ny*5 nieobce zrażać z tego 
chwalebnego przedsięwzięcia 
Króla JE. Mości , i woy- 
sko sposabiać > wszystkiemi 
siłami^ ile możność iego znie- 
sie , tego rad chce dopo- 
magać. Pytał się iednak , ii 
ta rzecz dostatku potrzebuie, 
ieśliby iaki gotowy był. 
Powiedział X. Referendarz , 
ii Król JE. Mość rozumiała 
ii Pan Hetman miał się o 
to pytać^ i kazał mu powie- 



изъявляя иришошь желаше, 
чшобы Гешманъ еъ воискомъ 
сошелся съ Е. В. Королеиъ 
въ KieBlb. 

Поелику дЬло cie было пред- 
ложено Гетману внезапно и 
неожиданно , безъ всякаго 
предварите льнаго до того вре- 
мени сообщешя, шо онъ объ- 
явилъ Ксендзу PeФeндapiю , 
что желалъбы, чшобы cie 
ДЕЛО было ведено съ соизво- 
лен1я Сейма ; однакожь, если 
опасность сосшоишъ въ за- 
медленш , шо не смошря на 
шо, будешъ ли эшо согласно 
съ мнФшемъ прочихъ Сена- 
шоровъ, онъ какъ слуга и 
военный чиновникъ не хочешъ 
отклонять Е. В. Короля ошъ 
сего похвальнаго предпр]яппя, 
и охотно желаешъ собирать 
войско и всФми силами по 
возмояшоспш спосп'Ёшесшво- 
вашь оному предпр!ят1ю. Од- 
накожъ онъ спросилъ, им'ёюш- 
сяли въ готовности деньги; 
потому чшо эшо д^ло тре- 
буешь большихъ ' издержекъ. 
Ксндзъ PeфepeIłдapiи сказалъ, 
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dziec , ze na kilka kro6 
sto tysięcy ztotycb moie się 
Król JE. Mość zebrać. — 
Z ta deklaracyc odiecbał X. 
Referendarz od P. Hetmana, 
ii^ potćm nie było z tego nic^ 
X. Biskup^ snadz Krakowskie 
przyiecbawszy do Krako^wa , 
rozwiódł to Królowi JE. 
Moście radząc, łeby tę deli- 
beraeyc na seym propono- 
wał. Myślił iui iednak pilno o 
tey sprawie Król JE. Mość^ pi- 
sał do Pana Hetmana list^ z 
którym go Komornik na Kle- 
* mentynie w obozie został ^ 
w którym liście pisał Król 
JE. Mość^ ze tę sprawę od- 
kłada , nieporzuca , i potem 
znowu P. Witowskiego przy- 
stał do P. Hetmana , który 
go zastał w Kijowie. Tym 
dostateczniey P. Witowski , 
co Boiarowie Moskiewscy z 
nim o tey sprawie mówili , 
iako o cbęciach swycb prze- 
ciwko Królowi lego Mości 
upewniali , po dostatku P. 
Hetmanowi przełożył > iż się 
mi rzecz odkładała do sey- 



ЧШО E. B. Король предвид^лъ, 
чшо Гешнанъ будешь о семь 
спрашивать, и повел!Ьлъ ска- 
зашЬ| чшо Е. В. Король мо- 
жешь прштаспш 1гВсколько 
сопгь шысячь злошыхь. ПослИ 
сего обълснешя Ксендзь Рсфс- 
рендар{йуЁхалъ овдъ Гетмана. 
Но изь этого шпёго не воспо* 
сИ^довало; видно, чшо Епнскопь 
Краковсюи, npi^xaBmH вьКра- 
ковь, ошклониль £. В. Короля 
ошъ этого, сов^шуя сд1Ьлашь 
о семь предложете на СеюгЁ. 
Не смотря на шо, £. В. Ко- 
роль думаль о семь дФлА, и пи- 
салъ къ Гепшану письмо, до* 
ставленное ему Коморннкомь 
Клеменшовскимь вь лагерь. 
Въ письм'Ё сем'& Е. В. Король 
писалъ , чшо онь дело cie 
отсрочиваешь, но не остав- 
ляешь; и пошомь послаль -кь 
Гетману Вишовскаго, застав* 
шагоего вьЮев-Ё. Вишовсшй 
подробнее разсказаль Гепта- 
ну шо, что говорили съ нимъ 
обь эшомь MocKOBCKie Бояре, 
и какъ они уверяли его въ 
своемь расположешй къ Б. 
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mu у który teł złożony iui 
był. P. Witowskiego z tym 
tylko samym P. Hetman od- 
prawił ^ ie na iego ochocie 
do usłużenia Królowi JE. 
Mości i Rzpltey w tey spra- 
wie nie miało nic schodzie. 



Nastąpiły w tym seymiki^ 
na których po wszystkiey 
Koronie pochwalona iest ta 
expedycya do Moskwy. Na 
seymie iednak^ oprócz ie w 
Radzie taiemney było to pro- 
ponowano i wszystkich Sena- 
torów in frequentissimo Se- 
natu , wylawszy trzech albo 
czterech^ zgodne były senten- 
cye , żeby Król JE. Mo^fc 
tey okazyi nie puszczał. W po- 
eelskiey Izbie propozycyi ani 
mowy iadney o tern nie by- 
ło > tylkoi tak tacite ехсер- 
ty do spraw prawnych tym, 
którzy by na słuibę Króla 
JE. Mości byli zaci^gnieni , 
pozwolone s|« 



B. Королю^ и что это д'ёло 
оставлено было на разсвю* 
трЁше Сейму, который уже 
собрался. Витовсюй былъ от- 
правленъ обратно Гепшаноиъ 
съ одними только ув1}рет'ями 
въ готовности служите въ 
сеиъ дЬл:и Е. В. Королю и 
Речи Посполнтои. 

Между пгЁмъ начались Сеи^ 
МИКИ, на которыхъ во всемъ 
Королевсшв-Ё была одобрена 
Московская экспедифя; одна- 
кожъ кром1Ь того , что cie 
дЬло было представлено вь 
тайномъ СовЪт'Ё, оно пред- 
ложено также было на Сей- 
м'Ь , И въ полномъ собрашй , 
мн'Ёшя всЁгь Сенаторовъ , 
изключая только троихъ 
или четверыхъ, согласны бы-* 
ли въ томъ , чшобы Б. 
В* Король не упускалъ сего 
случая. Въ Посольской Пала- 
пгЁ не было никакого предло* 
жешя , ни ръчи объ этоиъ , 
и только въ молчаши позво- 
лено было отказаться опгь 
гражданскихъ дёлъ пгЪмъ, ко- 
торые бы были принимаемы въ 
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Roziczdłai^c się z Seymu, 
( iako mam wiadomość ) Da 
prywatuey audyencyi pytał 
się Pan Hetman u Króla J£. 
Moście czego się spodziewać^ 
ieśli iuź kończyć chce to 
przedsięwzięcie, któremi spo- 
soby, co za ludzie, iako ich 
wiele, kiedy, i którj drogf. 
A iz roku {Przeszłego, zamysł 
był Króla JE. Mości, iść na 
Siewierska ziemię , rozumiał 
i P. Hetman , miałoli by 
co z tego bydż, ieby raczey 
tę drogę przedsięw^ifść. Po- 
nieważ Smoleńsk , zamek z 
dawnych czasów, a tym wię- 
cey świeżo przez Borysa, wa- 
rowany, gdyby się po dobrey 
woli niezdał, zabawiłby i za- 
trudził Króla, JE. Mości.— 
Przedsięwzięcie na dobywanie 
Smoleńska wielkiegoby appa» 
ratu piechoty i strzelby potrze- 
ba. — Siewierskie zaś zamki, 
iz drewniane sc , równemu 
apparatowi, choć by się po 
dobrey woli zdać nie chcieli. 



военную £. В* Короля служ- 
бу(2> 

Въ шо время когда разъ» 
'Ёзжались съ Сейма (какъ 
это мн'Ё изв'Ёсшно), Гешманъ 
въ частной ауд]енц]и спраши- 
валъ Е. В. Короля, чего онъ 
долженъ ожидать , и ежели 
желаетъ исполнишь cie пред* 
пр!лт1е , шо какими спосо* 
бами , какое им'Ёешъ вой* 
ско , и сколько его , когда и 
какою дорогою идти. Поели*^ 
куже въ прошедшемъ году 
Б. В, Король .мам1^ревался 
идши Ч])езъ С'Ёверскую землЮ| 
шо Гешманъ полагалъ , что 
и теперь , если бы (це намгЬ- 
penie было приведено въ ис- 
полнеше, лучше отправишь- 
ся шою же дорогою; ибо Смо- 
ленскъ , древняя кр'Ёпосшь , 
коей укр-ЁПлетя еще бол'бе 
усилены Борисомъ , когда бы 
не покорился добровольно^ шо 
осшаиовилъ и затру днилъ бы 
'E. В. Короля* Таковое п])ед- 
пpiяшie, ш. е« взяmie Смолен- 
ска, требовало бы много л-ё- 
хошы и большаго снаряда ору- 
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musieli by otwierać. — Król 
JE. Mość dał P. Hetmano- 
wi ten respons, ze ieszcze i 
sam nie rezolwował, co z tego 
ma bydź ; ale z drogi albo 
zarazem do Krakowa przyie- 
cbawszy^ ie mu miał oznay- 
mić wol§ swa tak z strony 
pi*zedsięwziecia tcgOj iako in- 
nych rzeczy do tego nale- 
iacycb. A co się tyczy drogi, 
przyidzie do tego, ie na Smo- 
leńsk cbce iść, gdyż mu na- 
dzieic uczyniono, ie Smoleńsk 
dobrowolnie chce mu się pod- 
dać , i że teraz P. Starosta 
• Wieliski* koło tego praktyku- 
ie, któremu lei iuż dla osa- 
dzenia zamku tego, przypowie- 
dziana iest służba na kilka 
set człeka iezdnych i pieszych. 
Wspomniany był Pan Sapieha, 
ie gdy szedł do Moskwy mi- 
mo Smoleńsk, by był chciał 
na Króla JE. Mości a nie na 
Szalbierza,- ieszcze w ten czas 
poddałby się ten zamek. — 
P. Hetman to tylko wspom- 
niał , łeby Król JE. Mość 

* GąsiewsL'. 



Д1 fi. G'EBei)CKie же города, 
деревянные , хошя бы и не 
хопгЬли J принуждены бы бы- 
ли покориться передъ воо- 
ружетемъ , недосшаточныиъ 
для взялпя Смоленска. Е. В. 
Король сказалъ въ ошв^шъ 
Гетману, что еще онъ самъ ни 
на что не р'Ёшился, но съ до- 
роги, или, тотчасъ щуНхввпш 
въ Краковъ, объявишь свою 
волю какъ касательно сего 
предпр!яш1я , шакъ равно и 
на счелгь другихъ вещей, до 
сего относящихся. Что же 
касается до дороги, кончит- 
ся пгЬмъ, что онъ пойдешь 
на Смоленскъ; ибо его обна- 
деживали, что Смоленскъ до- 
бровольно хочешь ему поко- 
ришься , и что теперь объ 
эшомъ хлопочешь староста 
Велижсюй,* которому уже 
для осады сего города обещано 
несколько сошъ людей кон- 
ныхь и п'Ьшихь. Было упомя- 
нуто и о Пан1Ь Canlirb, чшо 
когда онъ шелъ мимо Смолен- 
ска вь Москву , шо еще въ 
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kazał eic pilno pytafe , żeby 
w tera myłka nie była. 



•2 Warszawy tak odie- 
that Król JEgo Mość do 
Krakowa. A iż wiosna, i pora 
następowała woienna ^ cały 
post P. Hetman czekał , wy- 
glądał rezolucyi od Króla JE. 
Mości obiecaney^ bcd§c sol- 
•licitus, żeby czasu nie opu- 
szczać i zatym confuse nie 
stanąć. Wonym tygodniu (3) 
przed Wielkanocą przyiechał 
do P. Hetmana Komornik z 
listy od Króla JE. Mości; w 
sobie miał ten list, że Król 
JEgo Mość chce poprzeć 
tego przedsięwzięcia , po- 
słany przytem spisek , iako 
wiele i iakich P. Hetman 
Koronny ludzi, i P. Hetman 
Litewski przyicć mieli , bo 
taka natenczas myśl była 
Króla JE. Mości, że i P. 



rao время эта крепость по- 
корилась бы ему , еслибы онъ 
вахош*лъ служишь Е. В. Ко- 
ролю, а не обманщику. Геш- 
манъ упомянулъ только о 
шомъ, дабы Король вел-Ьлъ 
тщательно разв1Ьдатаь^ что- 
бы въ этомъ не обмануться. 
И шакъ Е. В. Король вы- 
•Ьхалъ изъ Варшавы въ Кра- 
ковъ» Постаку же наступала 
весна , время блaгoпpiяшнoe 
для войны у Гешманъ дожи- 
дался съ Hernepn^nieMb вгсь 
велик1Й посшъ окончашель- 
наго рЁтен1я об-Ёщаннаго Е. Р. 
Королемъ, безпокоясь о шомъ, 
чтобы не упустишь времени 

{ благопрхдшааго ), И ПГЁМЪ Не ИС- 

поршишь всего д:Ьла.На шой не- 
дйл*(3) предъ Св'Ёшлымъ Хрис- 
шовымъ Воскресетем'Ь n|)ili- 
халъ къ Гетману Коморникъ 
съ письмомъ ошъ Короля ; 
письмо это заключалось въ 
шомъ, чшо Е. В. хочешъ 
поддержать это предпр1ят1>, 
при чемъ былъ посланъ спи- 
сокъ , сколько и какшсъ лю- 
дей дол;кны были набрать 
3 
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Herman Litewski miał tamie 
bydź. Czas teł raszenia się 
Króla JE. Mości był ogło» 
szony. W Krako\vie cokolwiek, 
było ludzi , nikt nie tuszył , 
zęby miało co bydź z tey 
drogie bo oprócz samego Kró- 
la J£. Mości cbcci, dostat- 
ku ani gotowości iadney , 
czego taka sprawa potrzebnie^ 
nie było widać ani słychać. 



Widzcc P. Hetman , ie 
tak bardzo tępo idzie ta spra- 
wa, więc ponowy źadney tiic 
było słychać , ie&li Bojaro- 
wie Moskiewscy przy tychie 
checbch, przeciwko JE. Moś- 
ci trwai}^ ludzi żołnierskich^ 
iazdy nie wielki poczet do- 
syć^ a piechoty nader mało^ 
walpi^c zatem de eventu zra- 
zić zaś Króla JE. Mości z tego 
nie podobna rzecz- bo się 



Гешманъ Коронный и Гет« 
ианъ •flfmnoncKiH ; ибо въ шо 
время такое нам-Ёреше было 
у Е. В. Короля ) чшобы и 
Гешманъ Лишoвcкiй ' шамъ 
же находился. Было также 
назначено время высшупле- 
Н1Я Короля. Сколько ни было 
людей въ Краков'Ь , никто 
не надеялся, чшобы сбылось 
HaM^penie Короля отправишь- 
ся бъ пушь ; ибо было одно 
только желаше Короля, но не 
видно и не слышно было ни 
о досташочномъ количеспигб 
денегъ, i№ о малФишемъ при- 
гошовлеш'и э кошораго тре- 
бовало подобное предг1р1яш1е. 
Гетманъ, видя, какъ мед- 
ленно шло это дФло , и не 
было слышно ни о какомъ 
возобновлен!и (ув -bpcauijy что 
MocKOBCKie Бояре остаются 
при шомъ же раслоложет'я 
къ Е. В. Королю , и видя , 
что изъ людей военныхъ , 
конницы былъ небольшой ош- 
рядъ, пФхошы также очень ма- 
ло, хотя въ слфдсшв1е сего со- 
мн'Ьвался вгусп^ХЁ, но ошкло- 
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Лиг byt i po Rzymie > i po 
wszystkim świecie osławiła i 
ogłosił ; sam by był rad te- 
go unikn^i^ posłał do Króla 
JE. Mości P« Tarnowskiego 
eskuzuigc się i laty i spra* 
cowanem zdrowiem; więc ik 
tam miał bydź P. Hetman 
Litewskie przy tak zwłaszcza 
małem woysku^ mołe ieden 
podołać; iednak chciał sollici^ 
tam caram uczynić, izby ten 
poczet łołnierzy^ który Król 
JE. Mość mieć chce , iako 
nayprędzey wyprawiła ^Iko 
łeby im' pieniądze dać, iako 
nayprędzey , gdyi inz czas 
tm konia siadać. Wymó-» 
wek Pana Hetmanowych nie 
chciał Krdl JE. Mość przy* 
iać, koniecznie chcęc , łeby 
słułył na tę expedycyc, pie-» 
niadze obiecywał w krótkim 
czasie, na tę garstkę żołnie* 
rzów odesłać. Kiedy iuł za 
takf rezolucyc !(Cróla JE. 
Mości ) nielzia było iedno 
siadać , bo gdyby był nie 



нить отг эшо!ч) £. В. Коро« 
1я было Невозможно у ибо 

ОНЪ объ ЭШОМЪ и ВЪ PilMllH 

по йсему св'Вшу объявилъ и 

разГласИЛЪ, ft СаиЪ (Гешшшъ) 

съ радосш1ю желалъ бы укло- 
нишься ошъ этого у ОНЪ 
послалъ къ £• В* Королю 
Тарйовскаго ^ иввйняясь л1&« 
гааии и изнуреннымъ здо^ 
ровьемъ; пгёмъ бол^е, что 
тамъ долженъ находиться 
Гетманъ Литовск{и ^ кото- 
рый при столь малыиъ вой* 
CKli и самъ одинъ Можетъ 
управиться ; что онъ од- 
нако употребить все ста- 
panie 5 Чтобы отправить , 
какъ можно скор:Ье , шопгь 
отрядъ воиновъ , который 
£* В. Король хочешь и- 
м:Ьшь у только бы выдать 
Инь Немедленно деньги, ибо 
уже в|)емя садиться на ко- 
ня \ Е. В» Король не 
хотФль принять ошгово- 
рокъ Гетмана , непрем-ЁНно 
Желая ) чтобы он!ь служилъ 



* т. е. выступать въ походъ* 
3» 



30 



cbciał iechac , żołnierz nie 
łacno by się był zaciągnął, 
i ta 6xpedycya wszystka led- 
wie by była nie zaniecliana: 
Vf czem upatrował, łe i wiel- 
bię odium od Pana, i wiel- 
bię invidie u ludTii naraził- 
' by się był; bo udawano by, 
ił z nieiyczliлvości takiey oka- 
■2:yi, (iako na tenczas o niey 
rozumiano) przeszkodził Kró- 
lowi JE. Mości , i Rzpltey , 
ie gotowe rzeczy do pomno- 
żenia sławy i rozszerzenia 
Państw Pizpltey , przezeń 
wstręt wzięły, i takby była 
na niego samego invtdia pa«- 
dła. Choć tedy wiedział , ii 
gotowości słuszney nie masz, 
i nie spodziewał się iey, więc 
z wiela róisnych cirkumstan- 
cyi i respektów , nie miał 
nadzieię pożądanego skutku , 
tak na same łaskę Boża, któ- 
ra cudownie zwykł pokazy- 
wać nad Królem JE. Mościai, 
przyszło się puścić. — Pi- 
sał iednak list 'do Króla JE. 
Mości, ie wymówki iego u- 
stępui^ woli i rozkazaniu 



въ сей экспедиции , я об'Ё- 
щался въ скоромъ времени 
прислать деньги для этой 
горсти солдатъ. Посл1Ь та- 
кого р1ш1ен1я ничего бол'бе 
неоставалось Гетману, какъ 
только садиться на коня , 
ибо еслибъ онъ самъ не аа- 
хопгЁлъ отправиться, то не 
легко было бы набртгаь сол- . 
дапгь, и въ семь случа'Ё, вся 
эта экспедифя едвали не 
была бы оставлена ; тогда 
онъ подвергся бы и немило- 
cmi% Короля и сильной нена- 
в|[сти прочнхъ ; ибо могли 
бы выдумать , что онъ по 
нерасположешю его къ этой 
экспедищи (такъ въ то вре- 
вш объ семь думали ), пом-ё- 
шалъ Б. В. Королю и Речи 
Посполитой ; что благопр1- 
лшныя обстоятельства для 
умножен]я славы и распро- 
странет'я влад'Ёшй Речи По- 
сполитой отъ него осщались 
безъ пользы у и такимъ об- 
разомъ на него бы одного па- 
ла ненависть. И такъ хотя 
въ то время онъ зналъ, что 
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Krrfła JE* Mo&ci, ie służyć 
cbce ; ale eo potrzebnego 
rozumiał dla przestrogi wy- 
pisał Króla JE. Mo&ci. *^ 
Chodził ten list po rękach 
ludzkich, gdyi samze P. Het- 
man rozesłał był go ko« 
pie j niektórym praedniey-^ 
szym Pp.Senatorom^Duchow-^ 
nym i Świeckim. Na list 
krótki był respons, wdzifcz* 
nie przyimui^G ofiarowanie 
P. Hetmanowe i przestrogi^ 
aieby i kołnierza nayprędz^y 
sposabiał^ i starał się żeby 
po dwudziestu złotych рко- 
4if li sif tey służby. •— 



iie сд'Ьлано надлежащихъ nj)№ 
гошовлеши (и не ожидая ис- 
полнешя оныхъ ) , а потому 
.по многимъ раздичнымъ об- 
сшояшельсшвамъ и причин^мъ, 
и(д птЪлъ надежды на желае- 
иый успфхъ у то пришлось 
ему положищьсд на одну ми« 
ласпвь Бож1Ю , которад чу- 
дес1ЩЛ1ъ образомъ. не рЪд- 
ко бд|1ла. оказываема Е. В« Ко-» 
рол^А Онрь однакоже цисадъ 
оцсьмо къ Б^ Bu Королю., что 
его отговорки усщулад>п£ь 
волн 11позелЪн1ямъ. Е. В., что 
онъ желаетъ служить; но 
онъ вырказадъ вое то, vb 
чемъ онъ считалъ за нуж- 
ное пре^^кзшеречь Б. В. Ко« 
ролл. Письмо это ^одиио по 
рукамъ, ибо самъ Гешцанъ 
разослала кош'н съ. онаго 
къ зндт^'Ёщццмъ Панамъ Се- 
наторамъ, Духовнымъ иСв^Ьт^ 
скимъ. Ца пирьмо дань быль 
крашк1И1 отв'Ътъ у въ ко«« 
торомъ Король блаюдарилъ 
Гетмана за предложеше ус-« 
дугъ и сов'ЪтЫ) и. шребо- 
аалъ у чтабы онъ , какъ мо*' 
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Wyiazd Krdla JE. MofecJ 
z Krakowa, odkładał się dru- 
gi i trzeci raz; nikt i wteB- 
czas tey drogi nie tuszył. ~ 
Lecz tandem wezbrał się Król 
JE, Mość w drogę. Wdzień 
przed swoim ruszeniem, pisał 
list do P. Hetmana, ieby mu 
drogę na światki do Lublina 
zaiecbał, tam się z nim o 
tem rozmówić , i o daniu 
pieniędzy rezolwować^ 



Tegoi dnia którego list do 
Żółkwi przyniesiono, przyszło 
P. Hetmanowi w drogę wyie- 
chać; gdyi czas był bardzo 
ciasny« — W sobotę Swij- 
teczn§^ W Bełłycacłi zaiechał 
drogę Królowi J£, Mości , 
który tegoż dnia wiechał do 
Lublina. Nazaiutrz w Kie- 



ЖНО CRopCe^ набиралъ сол« 
дашъ у и старался , чшобц 
каждый изъ нихъ согласился 
служишь въ эту экспедищю 
за двадцать злошыхъ. 

Вы'Ёздъ Е. В* Короля изъ 
Кракова, былъ ошлагаемъ въ 
другой и въ mpemifi разъ, н 
тогда никто не над'ЁлсЯу 
чтобы онъ когда нибудь от- 
правился въ дороту. Но на«< 
послФдокъ £. ^В, Король со- 
брался въ путь; за день 
передъ своинъ ошъ11здовгь , 
писалъ къ Гетману, чтобы 
онъ къ Духову дню, навстрв* 
чу ему пр]'Ёхалъ въЛюблинъ; 
что mmii онъ хочетъ съ 
нимъ поговорить и оконча- 
тельно постановить о вы- 
даче денегъ. ' 

Въ шотъ же день, въ ко- 
торый принесено micbMo въ 
Жолкву ^ Гетианъ отпра- 
вился ьъ путь ; ибо время 
было коротко. Въ субботу* 
передъ Духовымъ днемъ, онъ 
встретился въ Бфлжацахъ 
съ Е« В. Королемъ , кото- 
рый въ сей же день лр1'Ёхалъ 
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dzielę śwł^teczD§ po obiedzie, 
na audyenoyi pry>vatDey o 
tem^ co w liście by I do Króla ' 
J£. Mości napisała, i o in- 
nych wielu rzeczach potrzeb- 
ny ch> przełożył Kralowi JE. 
Mości j ukazuijc^ iako ta 
sprawa wielka iest> ie też 
gotowości i dostatku wielkie- 
go potrzebuie; ukazował oso- 
bliwie i to , ie się daleko 
weszło w czas roku, droga da- 
leka , żołnierz nie gotowy ^ 
pieniędzy nie brał, (4) nie mo- 
ie się żacinf miara, aż pod 
kopy ruszyć > nim granicy 
Moskiewskiey doydzie , ie- Ł че выступишь какъ только 



въ Люблян'Ь. Въ сл^дующш 
день, в*^ Воскресеше посл^ o6t« 
да, ка частной ауд1енц1и^ онъ 

[ предсщавилъ Е. В. Королю 
то, о чемъ писалъ къ нему 
въ лисьм*!^ и о многихъ дру- 
шхъ нужныхь предмешахъ ,. 
докладывая, сколь важно cie 
npeAnpisnne , что оно тре^ 

; буешъ готовности » боль« 
шихъ суммъ, что уже время 
года слиирсомъ позднее, чпш 
путь далекъ, чшо войско не- 
готовнО;, что оно нецолуча-* 
ло жалованья (4) , и не мо- 
жетъ ншсакимь обравомъ ина- 



sień, zimna^ które tam pręd- 
ko naścign; , facultatem rei 
gerendae odeymę* — Przy- 
wodził przykład pradziada 
Krdla JE. Mości Kazimierza^ 
który maijc bardzo wielkie 
woyska> społem z: synem swym 
Władysławem Królem Cz^- 
kim > u Wrocławia sromot- 
nie przeciwko MatyasoVyi sta- 
nął ^ nie przez, co inszego , 
iedno ze роЫо na woynę I 



около времянн жап»ы,что по- 
ка оно дойдепгь до Московской 
границы, гоо осень и морозы,^ 
которые тамъ скоро наста-^ 
нутъ,отнюсутъ возможность 
вести войну,, Онъ цриводилъ. 
въ прим^ръ Кавимира п^Уад-Ь- 
да Е^ В, Короля , который , 
имфя весьма большое войско, 
совокупно съ сыномъ свримъ 
Владисла«оиъ , Королемъ Бо-^ 
гемскимъ, посрамилъ себя сра*^ 



byli wyszli. -- Wspomniał [ жаясь съМагаееемъ приКре, 



40 



i to Р. Hetmaa, łe widział 
y/ Królu JE, Mo^cij gdyby 
res integra, dał by się był od 
tego ódwie&t (5) , ale iŁ w 
daleka się osławę zaszło, 
wszystkiemu prawie Światu 
ogłosiło , rezolwował się po- 
pierać , i kończyć te zawo- 
dy. Po pieniądze dla ioU 
nierzaj^ kazał za sobę w 
drogę posłać; iakoł w Parco- 
wie odebrał Brodecki na 
połtrzeola tysiąca Usarzów i 
Kozaków ; i tych nie przy- 
wiózł do Lwowa , ał dosyć 
nie rychło z kwarcianemi 
społem (в). 



Pod tym czasem w ziemi 
Moskiewskley wariatio i od- 
miana wielka w rzeczach się. 
działa. Bo Szalbierz inpoten- 
ter chciał panować , cięiary 
nieznośne kła&ć, ехаксуе wiel- 
kie wycisgać. Naszi гвк , 



славлА; единсшветю пошому! 
чшо поздно отправилсд на 
войну, Гешмапъ, упомянулъ и 
о томъ, что онъ приагЁчалъ 
въ Е. В. Корол1&, что Е. В 
можно бы было ошвесщн ошъ 
сего , есдн бы д'ёло не нача- 
лось (5); ношакъ^какъкЁсшь 
объ немъ пронеслась далеко^ 
и оно сделалось нзв'Ёепгаывгь 
почпш всему св'Ёшу, шо рЁ- 
шнлся поддерживать и приве- 
сти къ концу это предпр1я^ 
mie. За деньгами для вой- 
ска , Король вел'Ьлъ послашь 
всл^Ёдъ за собою; и дёйсшви- 
тельно Бродецшй получилъ 
въ ПарцовИ жалованье на 
дв1& тысячи еъ половиною 
гусаръ и казаковъ ; но онъ 
привезъ оное во Львовъ до- 
вольно нескоро I вмФспгЁ съ 
кварт1анными деньгами ( в )* 
Въ это время въ зекЛ 
Московской произошла въ 
д-блахъ большал перемена ; 
ибо обманщикъ хопг&лъ вла- 
ствовать своевольно , нала- 
гать несносные налоги и взы- 
скивать больппя подати. 



41 



którzy przy nim byli , ros- 
pustnie źyli^ zabiiai^c^ ttior- 
duijc ^ gwałcąc , nietylko 
czemu inszemu , ale i cerk* 
lYiom nie przepuszczai|c. Za« 
czem nie mog^o tych zbyt- 
ków wytrwać , ci , . którzy 
iui byli do szalbierza przy- 
stali ^ igli sif od niego, do 
Szuyskiego prerzucac^ dodała 
im tym wiccey serca ^ Knia- 
zia MicbałaWasilowicza Szuy- 
skiego Skopina fortuna i po- 
wodzenie przeciwko naszym , 
pierwey niedaleko Nowogród- 
ka > przeciwko Kiernozi ckie- 
mu , potym i pod Twerem 
przeciwko P. Zborowskiemu 
i inszym^ którzy z nim byli. 

Ten Szuyski Skopin wle«* 
ciech młody chj bo niemiałieno 
lat dwadzieścia i dwie ; ale 
lako o nim ludzie^ co go znali^ 
powiadai§ , wielkie miał da- 
tes animi et corporis ^ roz- 
sadek wielki nie wedle lat ; 
na męskim urny śle nic nie scho- 
dziło > urody bardzo grzecz- 
ney. Będ^c ten Skopin Woie- 
wod} na Wielkim Nowog» 



Наши же йажодтш!еся при 
немъ жияи развратно, уби- 
вая,: насилуя и не щадя не 
только' чего №будь инйго, 
но и Церквей. Въ cл^дciпвie' 
эшаго, пгЁ, КОИ' уже приняли 
сторону обманщика, не бу<- 
дучй въ сосшояши перенесши 
сихъ злоупошреблешй, начали 
опгь него^ переходишь къ 
Шуйскому ; еще болФе при- 
дали имъ (^Руескшгь) смелости, 
счасппе и успехи Князя Ми- 
хаила Васильевича Шуйскаго- 
Скбпина прошивъ Кернозиц- 
каго , а лопЮмъ при Твери , 
прошивъ Зборовскаго и про- 
чить бьпшшхъ еъ нимъ. 

Сея Шуйск1й-Скопинъ хо- 
1ня былъ. молодь , ибо ) онъ 
быль не болФе какъ двадца- 
пш двух1^ л'Ёпгь, но, какъ 
говоряшъ люда , которые 
его знали,- онъ былъ надь- 
ленъ отличными дарован1ами 
души и лгЬла, великимъ раз* 
судкомъ не по возрасту , 
не им^Ьлъ недостатка въ му- 
жесшвенномъ духф , былъ 
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rodzie^ widzjo z Moskiew- 
skich łudzi słabe i niepewne 
praesidium^ udał się do pra- 
ktyki z Karolufem Ksiazęciera , 
Sudermańskim; Karolus za 
pieniądze z Moskwy posłane^ 
wyprawił do niego Jakuba 
Pontusa i Krzysztofą Szuma, 
z sześci^ tysięcy ^emców, 
Francuzów, Anglików^ Szko- 
t<SW| Szwedów. T^mi ludzrai^ 
mai^c też przy nich woysko 
Moskiewskie, ijł Skopin wy- 
pierać naszych; iuł to^ iako 
się wspomniało^ Kiernozickie- 
g;p, P. Zborowskiego; i acz^nasi 
mieli dosyć siły , ie mogli 
temu woysku dobrze odpór 
dac^ ale dla emulacyey i nieś- 
fornosci , która była mię- 
dzy Kniaziem Rozyuskim Ilct- 
manem tego woyska , które 
siało pod stolicf ^ a między 
P. Janem Sapieha , który z- 
czę&cif woyska stal pod Mo- 
nastyrem Troickim niemogli 
lada między sobanaleść. Jtak 
ich Diezgodgi rosły rzeczy i 
sława Skopinowa^ ze co Mos- 
kwa Stołiea była w wielkim 



прекрасно» наружности; сей- 
mo Скопинъ, будучи Вое- 
водою Велнкаго Новгорода , 
видя I что въ Московскихъ 
людяхъ слабая и нев'Ёрная за- 
щита , приб-Ьгцулъ къ пере- 
говораиъ сь Карломъ Кня- 
эеиъ Судерманскимъ. Карлъ, 
за деньги присланные ему 
изъ Москвы J ошправилъ къ 
нему Якова Потпуса и Хри- 
сшоФора Шума , съ шестью 
тысячами НФмцевъ, Францу- 
зовъу Лигличанъ, Шотланд- 
цевъ и Шведовъ. Съ этими 
людьми и присоединеннымъ 
къ няиъ Московскимъ вой- 
скомъ , Скопинъ началъ вы- 
.пгьснять напшхъ^ какъ уже 
было упомянуто, Кернозиц- 
jKaro и Зборовскаго ; и хотя 
.наши им1^ли довольно силы ^ 
!такъ I что удобно могли бы 
прошивусшать сему войску ^ 
но ипъ недоставало должна- 
го устройства , по лричинб 
зависти и вражды между 
Княземъ Рожннскимъ, Гега- 
маномъ того войска , кото- 
рое Стояло подъ столицею 
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ścisku i głodzie, z następo-' 
mraniemSkopina^ odległe iyw- 
ności poczęto dodawać z 
Riazani. Przed nastąpieniem 
Śkopinowem była beczka ży- 
ta , ( jako cztery korce kra- 
kowskie:) po kilka dwudzies- 
ta ztotych j nawieziono tak 
wiele ^ ie.po trzech złotych 
J0 piTjedawano ( 7 )• 



Ten był status w Mosk- 
wie, kiedy sif Król JE. Mość 
z Wilna ku Orszy ruszył, P. 
Hetman w "Wilnie niebywa- 
j^c> z Brześcia na Słonim pro<* 
sto ku Mińsku puścił się; z dzie- 
sięć dni czekał pod miastem^ 
zaczem tam Król JE. Mość 
przyiechah Tamże zaraz na 
prywatnej audiencyi pytał się. 



H Яномъ Сап^Ьгою , который 
еъ ошдфломъ войска сшоядъ 
подъ Троицкимъ ионасшы-* 
peicb. Такииъ обрааомъ ошъ 
ихъ иесогдас!я возрастали 
усл^кхи и слава Скопина, и 
какъ Москва прежде , находи- 
лас]^ въ ст1»сненныхъ обсто- 
яшельствахъ и шерп!Ёла то^* 
лодЬ| такъ съ приближешемъ 
Скопина , начали подвозишь 
изъ Рязани съ-Ёсшные при-» 
пасы. До лрибыппя Скопина' 
бочка ржи (равняющаяся че» 
шыремъ Краковскцмъ кор- 
цамъ) продавалась слишкоиъ. 
по двадцати злопшхъ; те* 
перьже, такъ много оной бы- 
ло привезено^ что бочка про- 
давалась потри золотыхъ(7). 
Таково было состояше 
Москвы, когда Е. В. Король 
изъ Вильны отправился въ 
Оршу. Гепгаанъ не побывавъ 
въ Вильн1&, изъ Бреста чрезъ 
Слонимъ направилъ путь къ; 
Минску; съ десять дней онъ 
столлъ подъ городомъ , по- 
сл'6 чего пpi'Ёxaлъ туда £• 
В. Король. Таиъ же тот- 
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^oibus fuudamentis innititur 
Kr61 JE. M0&6 z sirony te- 
go przedsięwzięcia; sa li od 
Boiar iakie swieiie sygnifika-* 
cye chęci ofiarowanych ; co 
się ' wie o Smoleńsku ,10 
inszych potrzebnych rzeczach. 
Którzy otuchę Królowi JE. 
Mości czynili, tym go zaba- 
wiali : póki zdaleka , ie Bo- 
iarom trudno się ozywae; ale 
skoro się osłyszj , ie Król 
JE. Mość w Moskiewskich ini 
granicach, ie w tenczas mie- 
li się otworzyć z chęciami 
i afFektami dobremi przeciw- 
ko Królowi J£. Mości. 



Listy tamie do Mińska przy- 
szły od P. Starosty Wielis- 
kiego , który instabat , łeby 
co prędzej następować , w 
Moskwie zamieszanie , zw^t- 
lone rzeczy , ie okazya co- 
raz tym większa się otwiera, 
ie Skopiu zwiódł ludzi ze 
Smoleńska, zaczem nadzieja, 
z6 Smoleńsk, niemaijc ludzi 



часъ на частной ауд1енц1и 
(^гепшаяъ ) спрашивалъ Е. Bw 
Короля , на чеиъ основы- 
вается Е. В. въ семь пред- 
пр1ят1и , есть ли Kajtdn ли- 
будь ошъ Бояръ новыя под- 
шверждетя (прежде) изъявлен- 
ныхъ желаши, чшо идв'1&сш- 
но о С^иЕОлепск-Ё и о другижъ 
нужныхъ предмешахъ. Tli ^ 
КОИ обнадеживали Короля, го- 
ворили , что , пока Е. В. 
находится далеко ^ то Боя- 
рамъ трудно отзываться въ 
его пользу^ но когда услы- 
шать у чшо Король уже въ 
Московскихъ границахъ, то 
они обнаружатаъ свои жела- 
шя и хороппя расположешя 
къ Б. В. Королю. 

Туда же въ Минскъ при- 
шли письма ошъ Старосты 
Велижскаго, который насшаи- 
валъ I чтобы какъ можно 
ско1)4е отправишься ^ чшо 
въ МосквФ д^ла разсшроены, 
чшо открывается еще удоб- 
нФйппй случай, ибо Скопинъ 
вывелъ войско изъ Смолен- 
ска , а потому есшь надеж- 
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do obrony у zda się. Król 
JE. Mość, jako się z miejsca 
ruszyła nigdzie dw^cb nocy 
na iednem mieyscu nieodpo- 
czywał ; i u Mińska taki^c 
nic bawiąc, przenocowawszy 
tylko, na Borysów ku Orszy 
pospiesznie, w niektórych ze 
dwu ieden nocleg czyniąc у 
poszedł. Oprócz P. Stadnic- 
kiego Stanisława Kastelana 
Przemyskiego ludzi, ktdry 
miał \Vcgrów naywięcey, do- 
syć rospnstnycb a swawolnych 
a roty Pana Hetmanowey, 
nikogo niebyło «iesscze na 
przedzie : gdyi czas na ioł- 
nierze był ciasny , nie ry- 
chło pieniądze brali, niemogli 
się tak prędko wyprawić, a 
droga daleka , śpieszyli ied- 
nak ,. lak mogli , naybardziey 
zagrzewał ich Pan Hetman , 
częstemi uniwersałami zasy- 
łaiac po gościńcach , ie iuż 
Król JE. Mość na przedzie, 
ze się czas i pora woienna 
schyla. 



да, что Смолеяскъ,яешг6я лю- 
дей для обороны, покорится. 
Б. В. Король двинувшись съ 
и1^сша нигд'Ь не проводилъ 
двухъ ночей} и въ Минске 
также не м'Ёшкая, переноче- 
вавъ только, поспешно чрезъ 
Борисовъ, пошелъ къ Ориг6,въ 
н^Ькоторыхъ м'Ёсшахъ соеди* 

НЯЯ два ИОГЛеГа (перехода) въ 

одииъ. Кром-Ё людей Стани- 
слава Стадницкаго Касшела- 
на Пртемыскаго, у котораго 
наибол'Ье было Венгровъ, до- 
вольно распушныхъ и сбое- 
^ вольныхъ и одной роты Геш-- 
мана, никого другаго не бы- 
ло впереди , ибо время для 
собран!я солдапгь было тру- 
дное, нескоро получали денв- 
ги и немогли такъ скоро от- 
правляться, а путь былъ да- 
лекъ ; однакожъ по возмож- 
ности сп1^шили, наибол-Ъе по- 
буждалъ ихъ Гетманъ , раз- 
сылая по тракшамъ частыя 
oбълвлeнiя, что ^Е. В. Король 
уже впереди и что военное 
время проходишь. 
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W Orszy Р. Kanclerz Li- I 
tewski osobliwie soUicytował^ 
eeby iako nayprędzey ku Sino- 
leńsku następować. Nadeszli 
byli iui iego ludzie, których 
był na słułbę Króla JE. Mości 
kilkaset wywiódł ^ i roty teł 
niektóre ; i zatym teł urge- 
bat^ ieby się Król JE. Mość 
W Orszy niebawih (8) Bo aćz 
na listj który Podstarosci Or- 
szański pisał do Smoleńska , 
dai^c znać o tem , ie Król 
JE. Mość idzie , nieodpisy- 
wai} ; iednakłe ił nad Mos» 
kiewski zwyczay ^ posłańca , 
który z listem ieździł^ ludzko 
traktowano ^ naddeia była 
czyniona , ze ludzie woienni 
zeszli^ i ie Smoleńsk miał się 
poddać. Zaczym tym pilniey 
nieczekaicc ludzie którzy nad- 
chodzili^ ruszył się Król JE. 
Mość z Orszy. P. Kanclerz 
г ona swoifli rota ^ kilkaset 
człeka iazdy i piechoty po- 
szedł przodem^ coraz częstsze 
kartki pisał do P. Hetmana^ 
łeby co prędzey następo- 
wać , okazyi dostania Smo« 



Въ Opmft Канцлерь Дл» 
moBCKifi въ особенности по* 
буждалъ, какъ можно ско« 
jyfte I отправишься къ Смо- 
ленску. •--> Уже подоспели 
его люди въ чнслФ нгёсколь* 
кихъ сошъ, коихъ онъ при- 
велъ на службу къ Е. В« 
Королю и нЁкошорыя друг1Я 
ротьц по этому насшаивалЪ) 
чтобы Король долго неосша^ 
вался въ Opnrfi. (8) Ибо хотя 
не отвечали на письмо, ко«* 
торое Оршанск1Й Подсшаро* 
сша писалъ въ Смоленскъ, 
давая знать , что £• В. 
Король идешь; но шакъ какъ 
волрею! Московскииъ обыча** 
ямЪ| посланный съ письмомъ 
быль п|)инятъ хорошо у то 
надеялись, что военные лю« 
ди вышли изъ Смоленска и 
что Смоленскъ должеяъ былъ 
сдаться. Въ слФдсшв1е сего , 
ПОСПЕШНО , недожидаясь лю* 
дей , которые подоспевали , 
Е. В. Король двинулся изъ 
Орши, Канцлеръ съ своею 
ротою и съ несколькими 
сшами челов:Ькъ конницы и 
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leńeka nie opuszczać; poniewał 
ludzie^ Itdrzy zamku mieli 
broniój ' zeszli. Bardzo się ta 
festynacya nie podobała P. 
Hetmanowi i P. Woiewodzie 
BracławskiemUy który był w 
Orszy Królowi JE. Mo^ci za- 
iechah A isz coraz daley się P» 
Kanclerz umykała Pana Prze- 
myskiego za nim puściwszy^ 
musieliśmy wszyscy postępo- 
wać. 



W dzień S. Michała* P.Kan- 
clerz i P. Przemyski po- 
stąpili podzamek^ostrzegai|c^ 
iebj icb co niebespieczhego 
niepotkało ; z temi którzy 
byli przy P. Hetmanie rota- 
mi^ stan§ł i on nazaiutrz pod 
Smoleńskiem. Król JE. Moś6 
poczekawszy roty .P. Woie- 
wody Bracławskiego^ i innych 
niektórych ^ trzeciego dnia 

* 1609 ag roku, WrscsnJa, now. 
ilyl. 



п^хошы шелъ впереди; онъ 
писалъ часшыя дапискд къ 
Гетману , чтобы какъ мож- 
но скор'Ье посп'Ёвать за нимъ 
и нетеряшь случая завла- 
дЪть Смоленскомъ , пото- 
му что люди, которые дол- 
жны были защищать ст кр'Ё- 
посшь , удалились изъ нее. 
Эта посп1&шность очень не 
нравилась Гетману и Воевод'б 
Брацлавскому^оторый встре- 
тился съ Е* В. Королеиъ въ 
Орш:Ь. Но шакъ какъ Канцлеръ 
подвигался все дал1Ье и далФе^ 
то отправивъ за Hmif^ всл'ёдъ 
Перемышьскаго, и мы долж- 
ны были всё ипппи за нимъ. 
Въ день Св. Михаила* Кан- 
цлеръ и Перев1ытльск!й под- 
ступили подъ кр'Ёпосшь, ос- 
терегаясь, чтобы имъ не 
подвергнуться какой нибудь 
опасности; Гетманъ съ те- 
ми ротами у которыя нахо- 
дились при немъ , сталъ на 
другой день подъ Смолен- 
скомъ. Е. В. Король дож- 
давшись рошы Воеводы Брац- 

• i6o9 года? адСеншлбря, нов. 
сшил. ^ 
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potjm w obos^ insze nie- 
które roty potjm w tydzień, 
\ye dw|e, WjB-lrzy niedziele» 
przyszły. 



Pobienie zamku Smoleń- 
skiego, siła icb opisało, wy- 
malowało , ia krduo o tem. 
Atoli na pozór dosyć iest ob» 
szerny ; cirkumferencya koło 
murów 9 rozumiem , ie iest 
przez oSm tysięcy łokci, muiey 
albo wif cey, z osobna za& arti- 
bitus wiei; bram siłą; ale wieŁ 
i bram wokoło iest trzydzieści 
i osiem ; a między wieżami 
iest ściany po stukilkadzięsigt 
łokci muru. Zamek Smojoń- 
ski ma fundament na dziesięć 
łokci, na górze z obsadem, 
łokciem moie roniey być, wy- 
sokość muru^iako można miar- 
kować oczyma, blisko. łokci 
trzydziestu. 



лАвскаго и Hl^Komopurb дру-. 
гих1^ У на mpemifi день по- 
шомъ прибыль въ чяагерь ; 
яерезъ нед1^.'по, дв1» или шри 
пришло еще кЪсколько дру- 
гцхъ ропгы 

MHorie описали и начерта- 
ли положеше кр'Ёпосши Смо- 
ленской, я кратко осажу 
объ эшомъ. Снаружи она 
кажется довольно обширна ; 
окружность ея спгЬнъ по- 
лагаю до восьми пшсячь лок- 
тей, бол*Ье или Mente; окруж- 
ность же башень особенно ^ 
должна считаться ; воропгь 
множество ; вокругь кр'Ьпо- 
сти, башень и воротъ трид- 
цать восемь, а между башнями 
находится спгЪны длиною во 
сшо и н'Ёсколько десяшковъ 
локтей. СпгЁны Смола1Ской 
крЬпосши им-Ёють шолсшошы 
въ основан1и, десять локтей, 
въ верху же съ обсадомъ* мо- 
жешь быть однимь локшемъ 
менфе; вышина сшФны какъ мо- 
жно заключишь на глазом'Ърь, 
около тридцати локшей. 



BtpoeiiJHO зубцы между коими Gofiimryj.- 



БМДЪ 'ЗМОЛЕЗаЗЗКА BbHiffllAiia. :>Г¥11 Ш>ЖА. 




óchntflftti^^ т Фг ^ufrętm. 



ШЖЖШЪ еМОЛЕИеЗКА ЗВ1Ш!ЙГАЛ!1.32¥П т&ЖА. 
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Posyłaliśmy zrazu listy, do 
poddania zamku cbc^c ich 
przywieść, ale to było dar- 
mo; bo Michayło Borysowicz 
Szein, który tam byt Woie-* 
wodg, w rokowanie i w roz- 
mowy wdawać się , niech- 
ciał. Prawda to była, ze Bo- 
iarów i Sti^zelccJw Smoleń- 
skich, wyszło było do woy- 
ska Skopinowego niemało z 
Kniaziem Jakdbem Boratyń- 
skim, i strzelców Smoleńskich 
kilkaset zostawił był Boratyń- 
ski ла Białey , a z Boiary * 
przyłączył sif do woyska 
Skopinowego pod Torikiem 
tam , gdzie Skopin naypier- 
wsza miał z P. Zborów- 
kim (szczęśliwa - naszym) po- 
trzebę* Jednakże zostało było 
i na Smoleńsku niemało Strzel- 
ców także i Boiar. In sum- 
ma popisowych ludzi rozmai- 
tych, starych i młodych było 
tam, jak się potym ukazało, 
przez dwakroc sto tysięcy. 
Przeszedł był ieden łotrzyk 
z ' Mochylowa , z Orszy li , 
który im powiedział ^ ie 



Сперьва мы, посылали пись- 
ма желая ихъ склонишь къ 
сдач16 замка ; но это было 
напрасно ; потому чшо Ми- 
хаилъ Борисовичь Шеинъ , 
шамошшй Воевода, нехош'Ёлъ 
входишь съ нами въ перего- 
воры и сов'Ёщат'л ; правда , 
чгао не мало Бояръ и Сшр'Ёль- 
цовъ вышло съ Княземъ Яко- 
вомъ Боряшинскимъ къ вой- 
ску Скопина и чшо Боря- 
шинсюи, осшавивъ въ Б'ёлой 
н'Ёсколько сошъ Смоленскихъ 
сшр'Ёльцовъ, съ Боярами при- 
соединился къ войску Ско- 
пина, подъ Торжкомъ, шамъ, 
гд'Ь Скопинъ им^лъ съ Збо- 
ровскимъ первое ( счастли- 
вое для нашихъ ) сражен]е. 
Но несмотря на шо въ Смо- 
ленск'Ь осталось также не 
малое число Сшр'Ёльцовъ и 
Бояръ. Всего же по переписи 
было шавгь разныхъ людей 
сшарыхъ и молодыхъ , какъ 
оказалось посл'1&, бол'Ёе двухъ 
сошъ тысячъ. Перешелъ въ 
Смоленскъ негодяй одинъ пе- 
ремешчикъ нзъ Могилева или 



50 



przy Królu JE. Mo&ci nie 
piasz ośmiu tysięcy woyska. 
Mówili między sobą, nas iest 
lepiey nizli do czterdziestu 
tysięcy godnych do boiu, i 
jny wynidźmy a pobiymy icb. 
Powiadali to nam ci, któ- 
rzy się potym do nas z zam- 
ku przedawali. Ufaicc tedy 
tey duzości murów, gotowo- 
ści i apparatowi, który nie- 
mały był; dział do trzech set, 
oprócz inszej strzelby , pro- 
chów , kul dostatek , żyw- 
ności gwałt, niechcieli się 
oblęi:eni wdać w iadoe 
traktaty. 



Zwiódł P. Hetman Consi- 
lium, za wiadomością Króla 
JE. Mości; byli Senatorowie 
wszyscy, co ich było w obo- 
zie j wokowano do tego, kto 
iedno mógł co rozumieć oko- 
ło dobywania zamków. Było 
kilku przy piechocie I*)iemiec- 



изъ Орши, который еказалъ 
имъ, чшо при £• В. Короли 
н'Ёшъ восьми шыслчь войска. 
Они говорили между собою : 
у насъ есть болгЬе нежели 
сорокъ шысячь способныхъ къ 
бою , высшушшъ и поразимъ 
ихъ. Это пересказывали намъ 
т'Ё, которые въ лосл*ёдсшв1И 
переходили къ намъ изъ кр'Ё- 
пости. Полагаясь на с1ю кре- 
пость спгЁнъ , пригошов- 
лешя и военные снаряды ^ 
которые были не малы; на 
триста почти лушекъ, кром!^ 
другахъ оруд{б; достаточное 
количество пороха , ядеръ 
и множество съ'Ьсшныхъ при- 
пасовъ, осажденные не хо- 
т'Ёли входишь ни въ каюе 
иереговоры. 

Гешманъ созвалъ совФтъ, 
по соизволешю Е. В. Короля; 
на немъ присудсгавовали всЬ 
Сенаторы, сколько ихъ было 
въ стан'Ё ; спрашивали мн1>- 
Н1Я вслкаго, кшо только могь 
понимать что нибудь, ка- 
кимъ образомъ брать крф-* 



kiey > któr J był Р. Starosta посши. Въ Ненецкой пФхопгё, 



Pucki przyprowadził 9 <^a» 
dzozieracdw > którzy czynili 
professyc, łesię mieli z tym 
dobrze rozumieć. Był ieden 
stary Kolonel Szkota ktdry 
spytany o sentencyf długo 
mówił 9 ze to iwierzyni^c ^ 
nie zamekjłe go łacno wziaś6; 
drudzy niektórzy takłe py- 
tani, lada błazeństwy tuszyli 
go otworzyć. Niekonkludui§c 
nic у 2еЬу serca ludzie nie- 
tracili^ tuszył i P. Hetman 
połam dobrze^ privatim Kró* 
łowi JE, Mo&ci powiedział : 
ie ta stzelba^ która ma^ mu- 
ru tak mi}iszego wedle potrze- 
by nieotworzy ; na petar- 
dy i podkopy^ co niektórzy 
radzili^ łeby sif nie spusz- 
czał, te fortele na ukradkę 
tylko idjL» tu nieprzyiaciel się 
ostrzegła nic mu temi for- 
telami nie uczynim. Za czym 
Króla JE. Moici przestrze- 
gał ^ łeby się na tem niesa- 
dził , a insz( raczey radę 
przedsięwziął. Król JE. Mo&ć 
będ}c persuasus od niektó- 
rych^ łe fortele nioga dobry 



St 

которую приведъ Староста 
Пуцюйу было несколько ино- 
сШранцевъ , которые почи- 
тали . себя св'Ёдупцти въ 
этоиъ д^л'Ь. Быль одинъ ста- 
рый Полковтисъ родоиъШо- 
тландецъ , который вопро- 
шенный о мнфти, долго гово- 
рилъ утверждая что amoe^^d^ 
рннецъ, а не крЁпосшь, что 
легко взять его; н'Ёкоторые 
вопрошенные надИялнсьвзяшь 
его кое-какиии хитростями» 
Не заключая ничего ptmn- 
гаельнаго , и Гешманъ явно 
обнадеживалъ для того, что- 
бы люди не теряли духа ; 
на единЬ Королю сказалъ ^ 
что огнесшр'Ьльный снарядъ^ 
у него н^ходящ{ися не въ со- 
сшояш'и опрокинуть столь 
толстой сптЬны, чтобы онъ 
не надеялся на петарды н 
подкопы, какъ н1&кошорые со- 
в'&шовали; эти хитрости уда- 
ются только тогда ^ когда 
есть возможность употребишь 
оныя украдкою; зд-^сь же не- 
пр{ягаель взялъ предосшорож* 
носгаИу и мы ни чего не сд4» 
4* 
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uczynić effekt^ Lonieczaie ka- 
zał icb próbować. 



Przyszło tedy do tego, że 
woysko porządnie sprawiw- 

[ czy, przypuściliśmy z petar- 
dami do dwóch bram. P. 
Waiher Starosta Pucki do 
Eopyczyńskiey , gdzie ładen 
się effekt nie stał; a P. No- 
wodworski do Abrahamow- 
skiey. Przed bramami pobu- 

' dowałbyłod polanieprzyiaciel 
zręby, właśnie iako komory ia« 
kie, tak, iż przez te zręby nie 
było przystępu, chyba w oko- 
ło podle muru ciasna ulicz- 
ka, co chłop mógł wyniść i 
konia wywieść. Przyszedłszy 
ku onemu zrębowi przyszło 
P. Nowodworskieinu z pe- 
tarda iść on^ uliczkgi , i to 



лаемъ ему этими хитростя- 
ми. ПослФ чего онъ предо- 
стерегалъ Е. В. Короля, что- 
бы онъ не полагался на это, 
и чтобы лучте посл1Ьдовалъ 
иному совфту. Король буду- 
чи уб'Ьжденъ нЁкоторымн 
особами , что хитрости мо- 
гутъ произвести xopomiH ус- 
п^Ьхъ , приказалъ непрем:Ьнно 
оныя испытали^. 

Такимъ образомъ ДЕЛО дотло 
до moro, что устроивъ войско 
въ порддокъ, жа сдЁлали при- 
ступъ съ петардами къ двумъ 
воротамъ. Панъ Ваигеръ ста- 
роста IlyuKifi къ Копычин- 

СКИМЪ (Копыпшвскихъ], НО это ОС^ 

шалось безъ усп'Ьха, а Ново- 
ABopcKift къ Авраамовскииъ. 
Передъ воротами къ пол10,не- 
пр1ятель построилъ срубы, на 
пoдoбieизбъ,maкъ что за сими 
срубами не было прямаго про- 
хода, но должно было обхо- 
дить кругомъ подлФ ст'Ёны, 
небольпшмъ ш'Ёснымъ заул- 
комъ, которьшъ могъ толь- 
ко пройти один^ человФкъи 
провести лошадь. Дошедши 
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scbylaigc się dla strzelby nii* 
szey, która w murze była. 
Przysądził petard do pierw- 
szey, i drugi do wtórey bra- 
my^ wysadził ie obie^ ale ii 
jako przy takiey sprawie 
buk był wielkie strzelba gę- 
sta i z dział i z гб1;аеу strzel- 
by Д niewiedzieliśmy j ieśli 
petardy iaki effekt uczynili ^ 
bo widzieć się bramy nie 
mogło dla onego zrębu , 
który i^ zasłaniał. Zaczym 
ci którzy byli na przedzie , 
w ou§ ciasu} uliczkę , nie- 
wiedząc , co się tam dzieje ^ 
nie poszli , a nadewszystko , 
iż się było umówiło z P, No- 
wodworskim ieśli petardy ef- 
fekt uczynią , iiby trębacze^ 
którzy przy nim byli^ trąbie- 
niem znak dali. (9) Lecz ci 
trębacze Króla JE. Mości , 
których był dla tego z soha 
pobrał , w owym tumulcie 
gdzieś się zapodzieli. Zuak 
się nie dał ludziom, i tak rozu- 
miei^c iazda^ ie tr^by nie- 
słychac, iź petardy nieuczy*. 
nili skutku^ odes2^1i nazad: bo 



до эшаго сруба , пршплось 
Новодворскому съ пешардою 
идти эшимъ узкимъ заулкомъ, 
и шо наклоняясь, по причи- 
на оруд]й находившихся вни* 
зу сшФны. Онъ привиншилъ 
пешарду къ первымъ , дру- 
гую ко вшорымъ ворошамъ, 
и выломилъ пть и друля; но 
шакъ какъ при эшомъ д'ёй- 
сшв1и произходилъ большой 
шрескъ у частая пальба изъ 
пушекъ и изъ другаго огне- 
сшр'Ёльнаго оруж!я, шо мы не 
знали , произвели ли петар- 
ды какое нибудь дЁЙcшвie ; , 
ибо не возможно было ви- 
Д'Ёшь ворошъ за вышеупомя- 
нушымъ срубомъ, закрывав- " 
пшмъ ихъ. По эшому цгЬ ко- 
торые были впереди, не по- 
шли въ шотъ узкой заулокъ, 
не зная чгао гаамъ произхо- 
дило , а бол'Ёе потому , чгао 
условились съ Новодворскимъ, 
дабы шрубачи находивппе- 
ся при неиъ прдали сигналъ 
трубами , гаогда когда пе- 
тарды произведу шъ д'ЁЙсшв1е. 
(9) Но шрубачи Е. В. Короля 
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piechota Królewska^ Itdra by- 
ła o bramy , iui teł była 
od niego odstąpiła. 



Taki był skutek wielkiey 
oney nadziei petardów* Nie 
Igiełka iednak szkoda w lu- 
dziach etała się; to się działo 
przed rozświtein, ieszcze nie 
było widzieć > in intentum 
strzelaijc, dwudziestu wif cey 
człeka nas to niekoszlowało. 



Potem zdało się Krdlowi 
JE. Mo^ci^ kehy strzelbę do 
muru przystawić } więc mi- 
nami albo podkopy próbować. 
(1Q) Radził P. Hetman , zę- 
by tego zaniechaćj poniewał 
to eifektu iadnego nieuczyni^ 



кошоршъ Новодворсюй для 
сего ваялъ съ|собоЮу при|все« 
общевть смлтен1и неизв'Ёспгао 
куда дЁвались. Сигналь не 
былъ поданъ волску; шаюшъ 
обраэомъ конница , полагая 
что петарды не произвел» 
дЁЙств1я , ибо неслмшала 
трубнаго ввука, отступила; 
шакъже н Королевская п^ 
хота, которая была уже у 
воротъу отступила отънихъ» 

Таково было cлФдcшвi6 
большой надежды на петар- 
ды ; однако потеря въ лю- 
дягь была не велика ; это 
пртиаходило до.раасв'Ьтау еще 
не было видна; а какъ не- 
пр1ятель стрЁлялъ тогда, 
когда мы уже были къ сему 
приготовлены , то по этому 
и потеряли мы не болФе двад- 
цати челов1Ькъ. 

Посл'Ь сего Е. В. Королю 
заблагоразсудилось придви- 
нуть къ спгЬнЁ оруд1я ; а 
посл*Ь испытать д'ЁЙств!е 
минь или подкоповъ. (10) Гет- 
минь сов11Шывалъ не упо- 
треблять оныхъ, ибо зналь 
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deklarował się, nie bcdzie«li 
' mogło Ьуб inaczey^ a roska- 
ie Krdl JE. Moś6 , ie pra- 
ce i niebezpieczeństwa lito- 
wać przytem nie będzie* Ale 
łe za rzecz niepotrzebn}^ co 
i skutkiem się potem nkaza* 
ło, rozamiał^ ieby te działa 
miały według potrzeby mur 
otworzyć ; a tym mniey o 
podkopach , łeby iaki effekt 
uczynić miały , ładney nar 
dziei niemasz; gdył nieprzy- 
iaciel dobrze się na nie przy- 
gotował: bo iuł od ieduego^ 
ktdry się z zamku przedał ^ 
wiedziało się^ ie nieprzyia- 
ciel w około muru od pola 
pod ziemię ^ podle samego 
fundamentu poczynił słuchy; 
zaczym iuł był przezpieczen 
od tego nieprzezpieczeń- 
stwa. 



Radził raczey , ponieważ 
woyska mamy tyle , bo tez 
prawie w ten czas przybył 
£л Kozakami Zaporoskiemi I 



что oifb не п{10изведушъ ни- 
какого д^йсшв1я ; 01гь лред- 
сшавлялъ , нельзя ли посшу- 
иигпь иначе , а ежели толь- 
ко повелишь Е. В. Король, 
шо при эшомъ не пощадить 
трудовъ и неусшрашишся 
опасности. Громишь же спгЬ- 
ны этими орудиями для сдё- 
лашя такого пролома, въ ка- 
комь предстояла надобность, 
почигаалъ онъ безполезнывгь, 
что въ послФдсп1В1и оказа- 
лось и на самоиъ д^л'ё ; на 
успЁшное дЁЙсшв1е подкоповъ 
еще мен^ было надежды, ибо 
непр1лтель принялъ нужныя 
прошивъ этого предосто- 
рожности; ошь одного пе- 
реметчика изъ крЬпосшп уз- 
нали мы, что непрхяшель во- 
кругь спгЁнъ, со стороны по- 
ля подъ землею, подл'Ь сама- 
маго фундамента, учредилъ 
слухи и симъ П1)едостерегся 
ошь опасности. 

Такъ какъ у насъ было 
много войска, ибо почти въ 
это же самое время прибыль 
Одевченко(1 1) съ Запорожски- 
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Olewczenlo (11), których by- 
ło do 30,000 , przeto osa- 
dziwszy Smoleńsk fortami ,• 
iźbyśmy szli ku stolicy do 
głowy. Tam w Świeżym razie 
za postrachem , mogłaby się 
poddać okazia, ie i ci Boia- 
rowie, którzy przedtem chęci 
swe Królowi JE. Mości ofia- 
rowali ,. za zbliżeoiem się 
Króla JE. Mości , ozwaliby 
się a od tych Boiar, którzy 
byli przy Szalbierzu, a było 
ich nie mało i zacnych lu- 
dzi , (12) gotowi przeciwko 
Królowi JE. Mości chęci, mie- 
liśmy dostateczna wiadomość. 
Patrzało się na to, że zaba- 
wiwszy pod Smoleńskiem , 
zaydzie się i wczas długi, i 
w koszt zatym wielki, któ- 
rego na początku iuż nam 
nie bardzo stawało. Odeyściu 
od zamku, kiedy go osadziw- 
szy odeydziem , sromoty nie 
będzie żadney. Dawał i przy- 
kład , iakośmy uczynili byli 
z Soczawf, pod któr§ przy- 
szedłszy , gdyśmy się byli 
osadzili, ie dział do tboze- 



МИ Казаками, кошсь было до 
30 ,000 , шо Гепшавъ сов1&- 
шовалъ лучше окруживъ Смо- 
ленскъ укр^Ьплешями , идпш 
къ Сшолиц'Ъ , какъ къ глав!^ 
Государства. Тамъ при вне- 
завномъ нападеваи, посре- 
ди страха, могъбы предста- 
вишься благопр!яшный слу- 
чай , чшо и пгЁ Бояре , ко- 
торые предъ сивгь предло- 
жили Б. В. Королю свои 
желашя , съ приближешемъ 
Короля , отозвались бы sb 
пользу Б. В. Чшо же ка- 
сается до пгЬхъ Бояръ , ко- 
торые были при обманщшгЁ, 
шо мы имФли досшашочное 
ошъ нихъ изв'Ёсппе о готовно- 
сти ихъ предашься къ Б. В* 

Королю (1 2). СИХЪ ПОСТЁДНИХЪ 

Бояръ находилось не мало и 
при шомъ. людей знашныхъ. 
Обращалось внимате на шо, 
чшо пребываше подъ Смолен- 
скомъ требуешь много вре- 
мени и большихъ яздержекъ, 
для кошорыхъ при самомъ 
начале намъ уже не слиш- 
комъ доставило денвгъ* Ош- 
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nia mura niemamy^ widz§c 
iaka była .potęga w zamku ^ 
osadziliśmy ludźmi^ fort tal- 
ie postawiwszy^ ie i wycho- 
dzić z zamku nasi im nieda- 
li ^ i drogę posłańcom, kup« 
com , i innym przybyłym , 
mieliśmy za sobą woln^. Tai 
racya i tu by nam słuiyła ; 
bo we trzech fortach zosta- 
wiwszy kilkanaście set czło- 
wieka^ wychylić się ze Smo- 
leńska nikomu niedadz|. Bo 
W Smoleńsku ludzi do bro- 
nienia murów było dosyć , 
ale do pola niemieli nic ta* 
kich ludzi ^ których by wy- 
puszczać mogli. Zaczyni dro- 
ga przechodzącym za woy- 
skiem będzie przezpieczna. 



сшупден1емъ ошъ Смоленска, 
когда мы ocmaBmib его въ 
осадф^ не сд^лаемъ себф беа- 
чесппя. Гешианъ приводилъ 
въприм'ЁрЪу какииъ образовгь 
мы поступили съ Соч|1вою; 
подсшушиъ подь этошъ го- 
родъ, и видя^чшо у насъ н^^шъ 
орудай для пролома сптёнь, 
а сила была въ городе вели- 
ка у мы окружили оной вой- 
CKOirb^ и сделали укрЁпле- 
тя такЪу чшо наши не да- 
ли непр1яшелю выходишь изъ 
кр-Ьпосши, а за собою имф- 
ли свободнаый проходъ .для 
гонцовъ у купцовъ и друтшсъ 
про1;зжающихъ. Эшошъпред- 
логь и здфсьбы намъ могь 
служишь, ибо ежели мы ое- 
шавимъ въ шрехъ укр^лле- 
тлхъ, НЕСКОЛЬКО сошъ че- 
ловФкЪу шо они воспреляш- 
сшвуюшъ выхо^ изъ Смо- 
ленска. Въ Смоленск^Ь для за- 
щиты сшЪнъ, людей было до- 
вольно , но у нихъ вовсе не 
•было такого войска, которое 
бы они могли вывеспщ «въ 
поле. По эшому для прохо- 
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Zraza podobało się to by- 
ło Królowi JE. Mości, iakoi 
częstokroć wspominał, łałaiac, 
łe tak nie uczynił. Czyniono 
ma otuchę^ ie strsstlb} albo 
podkopy miał yfzi^hk Smo- 
leńsk , ale ta nadzieia iako 
się yrjiey wspomniało ^ wni- 
weci^ poszła. 

Kiedyśmy się iui^ W 'czas 
zawiedli , działa a naydziel- 
nieysze , kilkakroc iedno z 
nich strzelawszy , popsuły 
się^ piechota w szańcach, ied- 
Da pochorzała^ insza się po- 
rozbiegała , niektórych tei 
pobito > poraniono. 

(13) Przypominał po niema* 
ło razów P. Hetman Królowi 
JE. Moście chce-li tego zam- 
ku dostać^ ze nam potęiney 
strzelby i piechoty, ( którey 
bardzo o małe:) więcey potrze- 
ba. Przypominała ieby pos- 
łał i po rzemieślnika j iszby 
te działa popsowane przelać. 
Ale z strony przyczynienia pie« 



дящихъ позади войска, путь 
будешь безопасепь. 

Сначала это предложеше 
понравилось Е. В. Королю и 
онъ часто вспоминалъ, со- 
жалЁя, что шакъ не сд^лалъ. 
Его обнадеживали, что мож- 
но взяшь Смоленскъ д'ЪЙсппп- 
емъ огнестр'бльнаго снаряда 
( яршилерш ) или подкопавш ; 
но эта надежда, какъ выше 
было упомянуто, не сбылась. 

Времени было потеряно 



много f лучппя оруд1я , 



быв- 



ппя безпресшанно въ дъйсш- 
Bin, испортились, пбхоша въ 
шанцахъ част1ю заболела, ча- 
сппю же разб'Ьжалась ; неко- 
торые были убишы и ранены. 

(13) Н-Ёсколько разънапо- 
миналь Гешианъ Е.В. Королю^ 
что намъ нужно большое ко- 
личество оруд1Й и пЬхошы 
(которой было весьма не мяо- 
го), если хочешь взяшь эту 
крЁпость. Напоминалъ так- 
же , что нужно послать за 
масшеромь, для починки сихъ 
вспорченныхъ оруд!й; но ка- 
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choty wymawiał się KnSl JE* 
Mość niedostatkiem, ie nie- 
tylko nowey га co przyi^ó , 
ale i tey trosze , czim pła- 
cie , niema. O działa takie 
rozmaite namysły były^ iuz 
był kazał do Rygi po do- 
brego magista pisa6 , ale na 
nieszczęście zabito go tam- 
że w Rydze ^ i tak stanęło , 
ke nic z tego przelania dział. 
Isz iednak było kilka sztak 
w Rydze gotowych działa 
kazał ich przyprowadzić 
Król JE. Mo&ć; iakoi przy* 
prowadzono ie wod^ Dzwi- 
П9 rzek^ , a potym Kaspla 
ku gói-ze j ze sześć mil tyl- 
ko wysadzono ie na lad od 
Smoleńska* 



Pod Moskw| гяк , iakom 
wyżey wspomniał , Skopin 
bardzo fałdów naszym przy- 
siadał , żywności im , budu- 
i§c grodki^ bronił, zwłasz- 
cza tym , którzy z P. Sa- 
pieha , pod Troyca stali. 
Kisili się oni kilkakro6 pod Ko- 



cameAHO уиножешя irbzopni, 
Король отговаривался ee- 
достатковгь , чшо не толь- 
ко не на что принять но- 
вой, но даже и этой горспш 
не ч1^мъ платишь. Обь ору- 
Д1ягь также были разныя 
сов'Ьщатл, й уже Б. В. Ко- 
роль вел^лъ выписать хоро- 
шаго мастера изъ Рига , но 
къ несчасппю, мастеръ сей 
былъ убитъ шамъ же ъъ Ри- 
Л и кончилось пгЬвгь, что 
эта переделка оруд1й не со- 
стоялась. Однако было н1^с- 
колько гошовыхъ оруд1Й въ 
Ри1^. Е. В. Король прика- 
залъ ихъ привести , что и 
было сделано по рЬкФ Дви- 
нф, а потовгь ввергь по Касп- 
Щ выгруанвъ оныя за шесть 
только вгаль ошъ Смоленска. 
Подь Москвою же , какъ 
я выше упомянулъ, Скопинъ 
очекь пгЁснилъ нашихъ , по^ 
сгароетемъ укрЪплешй , ош- 
ргЬзывалъ имъ привозъ сЫЬсль 
ныть припасовъ^ а въ осо- 
бенности пгЬиъ, кои съ Са- 
пЪгою сшряли подь Троицею; 
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laaiynem Mooąetyrem i a Ale- 
:iWidrowey Słobody ^ ale га 
grodkami dawał im dobry od- 
pór, bitwy nie zwodził z ni- 
mi s iedno icb temi grodka- 
mi tak uciskał. Grodki te byli 
nakształt fortów , albo Kas- 
tellów, iakicb Szum tego for- 
telu Moskwy nauczył. Bo isz 
w polu byli im naszi srodzy^ 
za temi municyami^ z który- 
mi nasi nie wiedzieli ^ co 
rzec , bjli loco tuti , a 
wycieczki czyniło z tych grod- 
ków na Jjicpwniki (pikowniki), 

niedali się naszym nigdzie 
wychylić. 



(14) Jakie było poselstwo 
pod Moskwę Króla JE. Moście 
więc iakie poselstwa od tam- 
tey braciey naszey do Króla 
JE. Moście łacno z kopii 
tego dostać ; chcieli zgoła 
od KjTÓla JE. Mości . rzeczy 
niepobobnych. J nasze po- 
selstwo więcey s^łego ^ niźli 



они несколько рааъ покуша- 
лись подъ Колязиньшъ Мона- 
сшырвмь и подлЪ Алексан- 
дровской ^слободы, но при- 
крываеиыи укр-Ёплешень, Ско- 
пинъ оофажалъ ижъ, избегая 
сражетя, и сптЪснялъ ихъ но- 
выми укрЬплен1ями. Укр-Ьпле- 
шя С1И были на no4o6ie ош- 
д^льныхъ укрЬплешй или зам- 
ковъ, каковой хиш1)осши Мос- 
квишянъ научилъ Шумъ. Ибо 
въ ПОЛЕ наши были имъ стра- 
шны ; за 8ШИМИ же укрФпле- 
н1яйи, съ которыми наши 
не знали чшо дфлашь, Мо- 
сквитяне были совершенно 
безопасны; д^лая безпресшан- 
но и^ нихъ вылазки на ко- 
пейщиковъ , не давали на- 
шимъ ни куда выходишь* 

^1 4) Какое было посольство 
Е. В. Короля подъ Москву^ ка- 
кое ошъ тЪхъ нашихъ бра- 
ппй къ Королю, легко уднашь 
изъ кошй* Они требовали 
ошъ Б. В. Короля вещей не- 
возможныгь. И наше посоль- 
ство причинило намъ бол'Ёе 
вреда нежели пользы ; ибо 
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dobrego^ nam tara porobiło; 
bo Szalbierz przestraszony 
uciekł, zaczem mieszanin moc. 
Szalbierz obietnicami z Ka- 
ługi ^ iako zawsze ^ tak i w 
ten czas był bardzo boyuy ; 
a w tey mieszaninie zamki 
ięły się od niego zmieniać , 
Szczepusow^ Borowsk prze- 
dały się do Szuyskiego д a 
potym i Moiaysk. P. Sapie- 
ha niemogac tei strzymać 
dtu^ey , ustąpił z obozu od 
Troyce do Dymitrowa, (15) 
a potym, gdy Skopiu, przecie 
nań nie nacierał, ustąpił i z 
Dymitrowa. Nasi tei w obo- 
zie pod Moskwj, niekonten- 
tuiac się responsem Króla 
JE, Mo^ci, ie im onycb 
rzeczy niepodobnych niepo- 
zwolono , zapaliwszy obóz 
poszli precz do Osipowa • 
i Wołoka •• ; strzelbę , ktd- 
rc w obozie mieli, zaprowadzi- 
li do Osipowa. Wyprawili 
znowu do Króla JE. Moj^ci 



обмашцйкъ испзггавпшсь 6:b- 
жалъ , ошъ чего воспоследо- 
вало множество смяшеши. 
Обмашцикъ, находясь въ Ка- 
луге, быль какъ и всегда 
весьма щедръ на об'бщашя , 
а во время сигь безпоряд- 
ковъ, города стали отста- 
вать ошъ него. Щепусовъ (?), 
Боровскъ передались Шуйско- 
му , потомъ и Можайскъ. 
Сапога не будучи въ сосшо- 
янiи усшояшь дол'Ёе, отпра- 
вился изъ лагеря подъ Троицей 
къ Дмитрову, (15) а пошомъ, 
хотя Скопинъ не дФлалъ на 
него нападен1Й , вытелъ изъ 
Дмитрова. Наши же въ ла- 
гере подъ Москвою не до- 
вольствуясь опш'Ьшомъ Е. В. 
Короля , который ошказалъ 
имъ въ пгЬхъ невозможныхъ 
вещахъ, зажегши лагерь ото- 
шли къ Осипову* и Волоку**, 
оруд!я кошорыя у нихъ бы- 
ли въ лагерь перевезли въ 
Осиповъ. Отправили снова 



* Monastyr S. Josifa ( Jósefa ). 
** WołoLołamak. 



* 1осифовъ Монастырь. 
** Волокламскш 
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poselstwo, 1аШ опусЪ nie- 
słusznycb i niepodobnych rze- 
czy popierai^c. Król J£« 
T&ohb pozwolił, co mogło być 
pozwolonem; ale oni^ isz tesz 
Kniai Rołyński podczas tego 
poselstwa był umarła niechcjc 
się moderować^ icli się rwać; 
czębk co znacznieyszycb zP« 
Zborowskim przy Królu J£. 
Moście a nierównie większa 
częi^ć do Szalbierza^ na iego 
zwykłe obietnice udali się , 
a kiedy im obietnic nie iściła 
wskazał do P. Hetmana Ja- 
nikowskie ieSliby to było ku 
lepszemu Króla JE. Mości» ie 
mu chcą ucifć szyic^ a Kaługę 
na Króla JE. Mości zatrzymać. 
Z pewnych respektów zdało 
się Królowi JE. Moście łeby 
go niezabiiać , bo isz zamki 
niektóre i siła gminu Mo- 
skiewskiego dzierła się go : 
gdyby był zniesion^ o to szło^ 
iszby te zamki nie rychley 
do SzuyskiegOj niźli do nas 
przedali. 



посольсвйю кь E. В. Королю, 
требуя пгЁгь несправедлив 
выхъ и невозможныгь вещей; 
Король позволилъ, чшо мож- 
но было позволить; но они, 
такъ какъ Князь Рожинсюн 
умеръ во вреия эшаго по- 
сольства , не желая посту- 
пать сообразно съ волею £• 
В. Короля, начали разделять- 
ся ; чаешь состоящая изъ 
знаппгЬишихъ осталась съ 
Зборовскимъ при КоролФ , 
часть же несравненно боль^^ 
тая отправилась къ обман- 
щику, полагаясь на его обы- 
кновенныя об1^щатя; а ког^ 
да онъ не исполнилъ своихъ 
об'йщюпй , Яниковсюй даль 
знащь Гетману, что хотяшъ 
обиашцику отрубишь голову, 
а Калугу удержать на сто- 
рона £• В. Короля , еслибъ 
это было къ лучшему для 
Е. В* Короля. По нФкошо- 
рьшъ причинамъ незаблаго- 
разсудилось Королю убишь 
его) ибо н1&которые города 
и множество Московской чер- 
ни придерживались его ; и 
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Więc i ta przypadło , ze 
Skopin^ kiedy naylepiey miał 
rzeczy popierać^ umarł (16) 
struty^ iako zrazu udawano^ z 
porozumieniem Szuyskiego^ z 
emulacyi^ która była między 
nimi ; pytai|c się iednak o 
tern, tak się nayduie^ he fe- 
br} .umarł. . 

lednakie ^ ii Skopia do 
pierwszych zacifgn^ł był zno- 
'wu cudzoziemców^ kilka ty- 
sięcy Francuzów^ Anglików^ 
Szkotów > ci id cc od Nowo* 
groda Kozaki naiezdniki wy- 
płoszyli zeRzowa^^yZe Stary ce^ 
potym i pod Osipow przy- 
szedłszy, petardem bramę wy- 
sadzili; ale nasi którzy tam byli 
z Ruckim^ męinie ich wypar- 
li; przez swę iednak niesfor- 
ność i bunty > mieysca tego 
potym , niemaijc naymniey- 
* Azewtt. 



когда бы онъ былг убшиь^ 
шо я весьма легко могло слу- 
чишься, что эти города ско- 
рее покорились бы Шуйско- 
му у нежели намъ. 

Между пгьмъ Скошпгь, въ 
шо время когда онъ наилуч- 
шимъ образомъ велъ д1^ла| 
умеръ (le), отравленный (какъ 
сперва носились слухи) по 
нав'Ёшамъ Шуйскаго, въ сл:Ьд- . 
cniBie ревносшм бывшей меж- 
ду ними ; посл^Ь же распро- 
совъ оказалось, чшо онъ умеръ 
ошъ лихорадки. 

Однако у шакъ какъ Ско- 
пинъ къ находившимся при 
немъ иносшраицамъ , снова 
приэвалъ на службу несколь- 
ко шыслчь Французовъ, Ал- 
гличанъ J Шошландцевъ ^ шо 
с!и идучи ошъ Новгорода вы- 
гнали на^здниковъ Казаковъ 
изъ Рзова* и Старицы, по- 
шомъ, подсшупивъ подъ Оси- 
повъ J выломили вороша пе- 
тардою, но наши бывипе шамъ 
съ Руцкимъ, мужествен- 
но отразили ихъ$ но пошомъ 
* Ржева. 
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szego gwałtu- odeszli, i sami 
dali się marnie nieprzyiacie- 



lowi połyfe, sromotnie dru- "буншовъ, не будучи ни к'ёмъ 



dzy^ kto mógł, pouciekali^ a 
yriele ich pobito, wiele poy- 
mano> bez iadney przyczyny, 
bo i niedobywał ich nie- 
przyiaciel , w kilka mil od 
nich leiał, i odsiecz P« Zbo- 
rowski z P. Kazanowskim go- 
towi im byli da6 , i iuł się 
byli na to skupili. 



Kiedy iui poczf ły być takie 
successus Szuyskiego , nasze 
za& rzeczy bcie&nione i zgoła 
zwatlone , była rada in Se- 
natu, ałeby mógł być przez 
traktaty iaki honestus rece- 
ptus, i zdało się, łeby do Bo- 
iar dumnych od Senatorów 
in omnem eventum napisany 
był list, o uięciu krwie i za- 
stanowieniu między państwy. 
Koncypowany ten był list , 



no причин1^ произходившихъ 
между ими безпорядковъ и 



птбснимы, оставили это м'Ь- 
сто и сами доставили не- 
пр1яшелю случаи погубить 
ихъ безъ всякой пользы; дру- 
rie , которые только могли, 
постыдно б1&жали, много было 
поймано и перебито; все^это 
лроизотло безъ всякой при- 
чины, ибо иeпpiяшeль нео- 
жидалъ ихъ и находился въ 
нФсколькихъ миляхъ, а Збо- 
ровсюй и Казановсюй гото- 
вы были подать ивгь помощь 
и уже собрались было для 
этаго. 

Когда уже таковБти со- 
дЁлались успехи Шуйска- 
го, напш же д'Ёла были спгЬ- 
снены и совертенно раз- 
строены , въ СенапгЬ произ- 
ходилъ Сов-Ёть, чтобы съ 
помопцю трактатовъ от- 
ступишь съчесппю, и поло- 
жено было , чтобы Сенато- 
ры на всякой случай написа- 
ли письмо къ Думнымъ Боя- 
рамъ о прекращеши между- 
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(17) i posłany przez Sliźnia 
Komornika Króla JE. Moście 
Łtdry gdy preyiechał do Ca- 
rowa Zamieścia, P. Dunikow- 
ski , który tam leżał z puł- 
kiem P. Ludwika Weihcra^ po- 
słał do Mołayska^ dai§c znać^ 
ze gończyk idzie^ iszby prze- 
ciwko niemu wysłali. Byli 
iui natenczas г niemałem 
woyskiem w Mołaysku Kniai 
Andrzey G*iliczyn i Knia& 
Daniło Mezecki ^ dosi|gł- 
SKy nauki od Szuyskiego od- 
pisali , ieby Slizień nie ież- 
dził, bo ieśli przyiedzie, uczy- 
ni to na swa szkodę , doło- 
żyli w liście у że Hospodar 
Wielki żadnych posłów od 
Króla JE. Mości przyiraowac 
1 zsyłać się z nimi niecbće, 
aszby wyszedł z państw Mo- 
skiewskich. Tak iuż był się 
nadał onemi successibus i 
onem woyskiem cudzoziem- 
skiem , którego miał do oś- 
miu tysięcy i wiccey T^oyska 
Moskiewskiego kupił, Knia- 
zia Dymiti^a , brata swego 
tk^i niemi przełożywszy. Ta . 



Гоеударсшвами кровопрел!^ 
Iпiя. Письмо cie было сочине- 
но (1 7) и послано чрезъ Слиз-» 
ня l^OMOpHHKa Ё. В, Короля* 
По npi-fedA^ Слизня въ Царево 
Займище, Ду никойсюй, cnio- 
явш1Й п1амъ съ полкомъ Лкн 
довика Веигера , послалъ въ 
Можаискъ , ув'ЁДомляя , ^шо 
иде11гь гонецъ и чтобы вы^ 
слали къ нему не всш;)1чу. Въ 
тао время были уже въ Мо-^ 
жайск'Ь съ не малыиъ вой- 
скомъ Князь Анд^)еГ1 Голи-« 
цынъ и Князь Данило Ме-' 
зецюй, которые получивъ на-^ 
сгаавлен1е отаъ Шуйского, опь' 
в'Ёч^лИуЧШобы Слизень не npi-s 
:6зжалъ,ибо если Hpi'E4enrb,mo 
сдЁлаешъ это во вредъ самому 
себ-б; п])ибавилн въ письме, что 
Государь Велик{й ни какихъ 
послов*^ Не жачетъ прини*^ 
магаь оп1ъ Е. В; Короля, и не 
хочетъ им'ёшь съ ними снсн 
шеН1Я до лгЁхъ лоръ j пока 
онъ не вмйдепть изъ Моенов' 
скаго Государства, До такой 
степени заставили его воз^ 
гордишься сш } сп'Ёхи и иное 
б 
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tariSw teł^októrycb posłała 
oczekiwał i ztcd niewątpliwie 
zwycicztwo sobie obiecywał. 



A isz mu się było powiod- 
ło na inszych zamkach^ isz ie 
tak łacno rekuperował, spo- 
dziewał się i Biał| takłe wzi^^ć. 
Kniazia Chowańskiego i Knia- 
zia lakóba Boratyńskiego z 
Moskiewskiem woyskiem a 
Edwarda Hornostayna z cu- 
dzoziemcy, którzy byli ^wieło 
Osipow i Wołok wzięli, tam 
podesłał. Zamek Biała świe^io 
przez staranie P. Starosty 
Wieliskiego*, dostał się był do 
ręku Króla JE. Mości , za- 
wymorzeniem Moskwy gło- 
dem. Tamże i wtenczas był 
P. Starosta Wieliski , miał 
przy sobie kilkaset żołnierzy- 



^ Gasiewskiego. 



странное войско у коего при 
немъ было до восьми ты- 
сячь; онъ еще бол1Ье собралъ 
Московскаго войска и казна- 
чилъ начальникомъ надъ все- 
ми войсками Княая Дииип1р1я 
своего браша; ожидалъ также 
ТагаарЪу эа коими было посла- 
но и быль ув<Ёренъ въ несо- 
мненной поб'ЬДЁ. 

Такъ какъ ему удалось 
легко возвратишь друпе го- 
рода^ шо онъ надеялся так- 
же взять Б'Ьлую, и послалъ 
туда Князя Александра Жо- 
ванскаго и Князя Якова Бо- 
рятинскаго съ Московскимъ 
BoficKOMb а Эдуарда Горно- 
стая съ чужестранцами, ко- 
торые недавно взяли Оси- 
повъ в Волокъ. Городъ Б-Ь- 
лая недавно достался въ руки 
Е. В. Короля, будучи взяшъ 
Старостою Велижскимъ * ко- 
торый голодомъ принудилъ 
Московское войско къ сдать. 
Тамъ же находился и въ гао вре- 
мя Староста Велижсюй, икгёв- 



* ГонсЬвскимъ. 
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Kozalów też pod tysiąc, dał 
im barć , w polu zdarzyło 
się dobrze naszym^ gdy mocą 
pod zamek podstapili^ strzel" 
ba ich szkodził. Prochu i 
żywności, isz mało co miał^ 
pisał a pisała prosząc o ra- 
tunek, że tygodnia nie 
może dłużey oblężenia wy- 
trwać. 



Wspomniało się iako woy- 
sko naszych ludzie które pod 
StolicgL przy Szalbierzu było^ 
za iego do Kaługi uciccze- 
niem a odstgipieniem P. 
Sapiehy od Troycy , do za- 
mieszania pi-zyszło i ku Osi- 
powu i Wołoku ustąpiło. 
Ze śmiercią Kniazia Rożyń- 
skiego tym większa stała się 
konfuzya^ nawet w Chlipinie 
rozerwawszy się^ iednij (iako 
się wspomniało ) do Szal- 
bierza poszli^ część ich mniey- 
sza, ale co przebrańszych 



mili при 066*6 1Гбсколько сотъ 
солдашъ , Казаковъ же около 
тысячи. Онъ ишЪлъ съ ними 

(еъ Русокнкн] СШЫЧКу, НаШИМЪ 

посчастливилось въ пол'б ; и 
когда они ( Руосж1е ) началисилЬ'- 
но подступать къ городу, онъ 
вредилъ имъ оруд1ями. Ста- 
роста Велнжсюи им1^я весьма 
мало пороха и съ'Ёстныхъ при-» 
пасовъ у писалъ безпрестан- 
но, просЯ| чтобы его выручи- 
ли и извещая, что онъ не бо- 
лФе одной недЬли можешь 
выдержать осаду. 

Было уже упомянуто, что 
войско находившееся при об- 
манщик'Ё подъ Столицею, iioc- 
л1Ь его б'Ёгсшва въ Кулугу и ош- 
сшуплешя СапЁги ошъ Трои- 
цы, пришло въ зам'Ёшатель- 
сшво и отступило къ Оси- 
пову и Волоку. Съ смерппю 
Князя Рожиискаго произо- 
шло еще большее смяше- 
Hie , даже въ Хлипинё раз- 
д'Ёлившись (какъ было упомя- 
нуто), одни пошли къ обман- 
щику, а меньшая, но лучшая 
чаешь ихъ съ Полковникомъ 
5* 



es 



2 Р. Zborowskim pułlowni- 
Łiein swym na służbę Króla 
JE. Mol^ci zostali у za przy* 
powiedzeniem in certis con« 
ditionibus służby i za da* 
rowaniem od Króla JE* Mo- 
feci 100,000 {Щ. A kiedy 
tamci ich towarzysze poszli 
ku Kałudze ^' oni« isz teł iui 
Szuyskiego cudzoziemski ioł* 
nierz świeżo od Skopina za*» 
ciągniony j przyszedł był do 
Bzowa, ztamt^d także i z Sta- 
rycy i z Zubczowa wyparł 
icb, udali sig na stronę Kro-* 
la JE. M. . Kozacy umknęli 
się z Cblipina do Szuyska"*^ 
między "Wiażmę a Carowe 
Zamieście. 

W Wiażmie był V. Marcin 
Kazanowski Pułkownik, przy 
sobie miał pod ośmset ludzi 
wolnych у P* Samuel Duni- 
kowski stał w Garowem Za** 
mieścin , mai§c też z sobą 
koło siedmiuset ludzi. Isz tak 



* Wici nad rzelL§ Калпа w po- 
wiecie Wiazieniskim. 



своимъ Зборовскимъ осталась 
на елужб'Ё у Е. В. Короля , 
съ об'Ёщан1емъ служить па 
изв-Ьстныхъ услов1Яхъ и по- 
сл-Ё получеш'я ошъ Короля въ 
подарокъ 100,000(18). Между 
т'Ёмъ вышеупомянутые ихъ 

товарищи ( ш. е. предавяые об-* 

ишцику) пошли къ КалугЁ , 

ОНИ (ш. е. передавш1еся теперь ва 

сшорову Короля ) будучи недав- 
НО приведеннымъ иноземнммъ 
войскомъ Скошша выгнаны 
какъ изъ Ржева, шакъ рав- 
но изъ Старицы и изъ Зуб' 
цова, перешли на сшорону Е. 
В. Короля. Казаки ушлииз'Ь 
Хлипина въ Шуйскъ * нахо- 
дяпрйся' между Вязьмою н 
Царевымъ Займищемъ. 

Въ Вязьме былъ Полковникъ 
Маршинъ Ka3aH0BCKiu, им^в-** 
или съ собою до восьми сошъ 
людей вольныхъ; Самуилъ Ду" 
никовсюйу при коемъ было 
шакже около семи сошъ 
челов-ькЪу сшоялъ въ Царев:& 



* Деревня на pbirb Kactrt въ В^-* 
эемскомъ yt34l». 
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porJinie slalij a słychać by- 
ło у isz co daley , tym bar- 
dziey się woyska Moskiew- 
skie kupiły j mocniły , rzecz 
sama ukazowała » ie trzeba 
było posłać kogo cum au- 
thoritate , żeby icb skupił i 
w porządek wprawił. Na tem 
stanęło у Ь Król J£. Mość 
zlecił V. Wojewodzie Bracław-» 
skiemu; żeby wziąwszy z so«* 
bj część woyska szedł i złj-* 
ezył się tam z tymi ludźmi^ 
którzy na przedzie byli, dla 
uczynienia wstrętu woysku 
nieprzyiacielskiemu. Więc i 
to było w konsideracyij gdy* 
hy tam kto był eum autho^ 
ritate^ nadzielą była czynio^ 
na у ie Boiarowie Moskiew* 
scy z onemi obLecauemi 
chęciami mieli «ię ożywać. 
Podicł się P. Woiewoda 
Bracławski* tegaj (19) lecz 
zaś czyli dla niesposobuega 
zdrowia ^ ktdre miał słabe , 
czyli tesz z icszey lakiey 
pi^zyczyny , atoli . targował 



• lao Potockie 



Заишисц-Ь. Поелику наши сшо- 
яла въ разныхъ м'Ёстахъ , 
и слышно было, что Москов*- 
CKie войска бол1}е и бол^е соби- 
рались и усиливались, шо са- 
ми обсшолшельсш^а показыва- 
ли, что нужно было послашь 
кота нибудь облеченнаго вл^^ 
сш)ю. ддя coeдинeыiя и приве» 
дешя нашихъ воискъ въ поря-* 
док,ъ. Положено было, чтобы Е, 
В* Король далъ норучешеВое- 
1 Еод'Ё Л^рацдавскому идти съ 
ошрядрмъ для соед11нен]'я съ 
войсками бывшими впереди и 
ддя ощражсшя непр1яшеля. Об- 
ращено было также внимаш'е 
и на шо^ чшо когда бы шамъ 
кто нибудь былъ облеченный 
вдасплю, то ШLДЬя,mcъ , что 
MocKOBCKie Бояре обнаружашъ 
прежде цзъдвленныя желаи1я. 
Воевода Брацлавсюй * цринялъ 
эщо на себя, (19} но, или по 
сгабосщи здоровья, или по 
другой какой либо причнн'6 
шоргодалсд съ £• В. Kopo-' 
лемъ на снещъ войска, ко-^ 



* Янъ Потоцши 
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się z Królem JE. Moście o 
ludzie^ których chciał z so- 
bą wzigść, de praemiis i 
sobie i tym j którzy mieli z 
nim iść : i tak z tey drogi 
iego nie hyło nic. Kiedy iuz 
Moskwa z cudzoziemskim żoł- 
nierzem ięli mocno nacie- 
rać , z Wołoka , iako iest 
wspomniono j i z Osipowa 
naszych wyparli j rozgromi- 
li, a o Kniaziu Dymitrze sły- 
chać było у i^e w Mozaysku 
woyska kupił j widząc Król 
JE. Mość rzecz pełn^ nie- 
bespieczeństwa , bo gdyby 
się było ńa tych ludziach ^ 
którzy w Wiaźmie, u Szuy- 
ska, u Carowa byli^ Moskwie 
powiodło j ( 20 ) a za ich 
niesfornością i róinemi sta- 
nowiskami było do tego po- 
dobieństwo , iuiby było i n 
Smoleńska trudno się ostać; 
roskazał tedy P. Hetmanowi, 
ieby część woyska z sob§ 
wziąwszy I która część do- 
brze mnieysza była , niźli 
P. Woiewodzie Bracławskie- 
mu hyła pozwolona, szedł 



mopoe xoiirl^jib взять съ со- 
бою , и о наградагь , какъ 
для себя такъ и для пт^хъ, 
коищъ надлежало идти съ 
нимъ; шакимъ образомъэшошъ 
поискъ не состоялся. Когда 
Московское войско вмЪсигЬ съ 
иностранцами стало силь« 
но напирать и выгнало на- 
шихъ, какъ уже было упо- 
мянуто изъ Волока и Оси-* 
попа и разс^яло ихъ, объ 
Княз1^ же 4HMmnpi'E было 
слышно, что онъ въМожаиск1» 
собралъ войско; то Е. В. Ко-* 
роль видя, что дЁла въ опас- 
номъ положет*и , ибо весьма 
трудно было бы удержаться 
подъ Смоленскомъ , если бм 
Москвитяне одержали поб-Ьду 
надъ войскомъ находящимся 
въ Вязьм1Ь, въ Шуйск'Ё въ Ца- 
рев'Ъ Заимищ-Ьу (20) что мог- 
ло случиться по иричин1^ 
своевольства сего войска и 
отдаленности различныхъ по- 
стовъ; а потому Е* В. Ко- 
роль приказалъ Гептану , 
взявъ съ собою отрядъ (ко- 
торый быль гораздо мало- 
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i kupił się г tamtymi łudź* 
mi, i z nimi przeciwko woy- 
зкот nieprzyiacielskim słu* 
iył. Acz się w tym poczu- 
wał P. Hetman , łe z mał} 
gar&ci^ ludzi przychodziło 
mu iść na pewne odkryte 
niebespieczeństwo , wolał ie- 
dnak puścić się na odwagę, 
niźii u Smoleńska bawić, 
którego expugnacy§ zawłdy 
widział być trudna , gdyi 
gotowości i potęgi takiey nie 
było , za kt<5r§ mogła być 
nadzieia wzięcia tego zamku. 
(21) P. Woiewoda zaś Bra- 
cławski w polnych rzeczach 
miał doświadczenie ; ale ex- 
pugnacyi zamkdw nie był 
wiadomym , lekce waiył ten 
zamek , kurnikiem go zwał , 
i rad był , ie mu za odiaz- 
dem Pana Hetmanowym, pro- 
curatia dostała się dobywać 
zamlcu* 



P. Hetman , napisawszy 
do tych Pułkowników, któ- 
rzy na przedzie byli , żeby 

I 



численное предлагаемаго Все*» 
вод'Ь Брацлавскому) , ошара- 
виться и присоединиться 
къ т'Ьмъ войскавгь , в об- 
ще съ ними д'ЁЙствовашь 
противъ непр1ятеля. Хотя 
Гешманъ чувствовалъ^ что 
съ малою Fopcmii^ людей 
надлежало ему идти на 
в'Ёрную и явиую опасность , 
однакожъ лучше желалъ пу- 
стипися на удачу , нежели 
оставаться подъСмоленскомъ, 
ваяппе коего всегда ка- 
залось ему щруднымъ, ибо 
не было приговювлеши и та- 
кой силы, съ которою мож- 
но бы надеяться ваять эту 
крепость. (21) Воевода Брац- 
лавск1й им'Ёлъ опытность въ 
пол1Ь, но былъ не св1&дущъ въ 
осад'Ё кр'Ёвосшей : онъ счи- 
талъ эту кр'Ёпосшь ничтож- 
ною , ндзывалъ ее курят- 
никомъ и радовался тому, 
что за ошь'Ёздомъ Гетмана 
поручено ему было вэяшь оную* 
Гепшанъ написавъ Пол- 
ковникамъ, бывшимъ впере-* 
ди , чтобъ они собирались 
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się do lupy ściągali , czte- 
ry tylko dni wziąwszy na 
zwiedzenie czeladzi z derew- 
ni róźney j na podkowanie 
koni I ną паргалус wozuw > 
puścił się w tf drogę. Te- 
goż samego dnia , gdy na 
kou miał siadać > prżybiezo- 
Ц0 od P. Starosty W|eliskie- 
go , dai jc ' znać q oblęże- 
niu Białey , i kilku Szkotów 
Y^ięinidw przywieziono. Za- 
razem dołożywszy się Króla 
JE. Moście piechotę z dzia- 
ły , wozmi , którzy iuł by- 
li wprost w drogę ku Wiaź- 
mie poszli j wróciwszy , . dla 
ratunku swoich ku Ełałey 
powrócił. Moskwą i cudzo- 
9:iemcy Mfidz^c , ie inakąza 
sprawa л niili u Bzowa , u 
Osipowaj że się im dobrze 
P. Starosta Wleliski stawił ^ 
więc też asłys;&awszy się o 
następowaniu wojska z P. 
Hetinanem^ strwożyli się, za- 
ra% Ulkanal^cłe Anglików 
pr?jedali się do zamku л a 
insze woysko tak cudzoziem- 
ąkie^ jak i Moskiewskie , na- 



въ одно 1ГЁСШ0, употребилъ 
только четыре дня для ua-t 
бращя изъ разныхъ деревень 
челяди у для подкован1Я ло-^ 
шадей и для починки пово- 
зокъ у пустился въ эту до* 
рогу. Въ тотъ самый день , 
когда онъ готовился сЁсть 
на коня, получсцо отъ Cma-i 
росты Велижскаго изв'Ёсп11е 
объ осад1( Б'Ёлой и вм^ст'6 
привезено несколько йл'Ьн-* 
ныхъ Шотлан^евъ. Тот- 
часъ извфстивти объ этомъ 
Е. В. Короля , рнъ об- 
рапшлъ ЩЗАДЪ п'Ёхошу съ 
орудЬши и обозами , отпра- 
вивтуюся по дороге къ Вязь- 
WE инаправилъ оную на Б'ё- 
лую для подан1я помощи сво- 
иуъ. ]}1осквитяне и и^- 
странцы видя, что тупгь дф- 
ла идутъ иначе ч^мъ подъ 
Ржевевгь и Осиповыиъ^ и что 
Староста С^елижсюй твердо 
оративъ нить сшоялъ, при« 
томъ услыша о приближец|и 
Гепшанова отряда, ороб:Ьли^ 
ц въ тоже время несколько 
Англичанъ передались въ го- 
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sad pośpiesznie poczęli us- 
tępować ku Rzowu, i za wo- 
dę się przeprawili. 



P. Hetman pod Białę przy- 
szedł 14 lunii^ tam dwa dni 
odpocząwszy, szóstym dniem 
przyszedł do swych ludzi , 
ktdrzy się iuź byli u Szuy- 
ska skupili i nad rzekj , 
która tam iest , stanąwszy , 
obóz swoy w około kobyle- 
niem obstawili. Przyłączyło 
się było do nich Ш P. Het- 
mahowym pisaniem у Koza- 
ków wolnych dwa pułki, le- 
den z Piaskowskim sług^ 
Xiażat Zbaraskich , a drugi 
zlwaszyn§ nieiakim. Było w 
tych pułkach przez trzy ty- 
siące ludzi i siakich i ta- 
kich. 

Ze nasi хАт\ kobylinami 
się obstawili^ przyczyna by- 
ła bliski nieprzyiaciel ; gdyi 
Kniaź Dymitr Szuyski ^ lu- 
bo to oczekiwaiac Pontusa у 
który się ua Moskwie był 
zatrzymał ^ targuijc się z 



po дъ (в41лую), а прочее вой* 
ско какъ иностранное, шакъ, 
и Московское, начало поспеш- 
но отступать къ Ржеву, и 
переправилось за pliRy. 

Гепшанъ пришелъ подъ Б'ё- 
лую 14 го 1юня, шамъ ош- 
дохнувъ два дня на шеспшй 
присоединился къ своему вой- 
ску , которое уже собралось 
подъ Шуйскимъ и останови- 
лось надъ протекавшею шамъ 
рЁкою, окружилъ свой лагерь 
рогатками. Къ нимъ присо- 
единились, въ сл'Ёдсшв1е пись- 
ма Гетмана, два полка воль- 
ныхъ Казаковъ ,* одинъ съ 
Пясковскимъ, слугою Князей 
Збаражскихъ, а другой съ и&- 
кошорымъ Ивашинымъ. Въ 
эпшхъ полкахъ находилось бо« 
дФе шрехъ щысячь кое-каких1^ 
людей. 

Близость непр1яп1еля бы-« 
J^a причиною тому , что 
наши окружили себя рогаш«« 
ками, ибо хотя Князь Ди- 
мишpiй Шуйскш еще нахо- 
дился въ Можайск^Ь, ожидая 
Поншуса , осшавшагося к& 
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Garem о pieniędze ^ bawił 
się ieszcze w Mołaysku; ale 
podesłał był do Carowa' Za- 
miei^cia, dwie inile tylko od. 
Szuyska^ woysko z Kniaziem 
Jeleckim i Hreborym Wo- 
łuiewym ^ którego woyska , 
iak sam potyra Wołuiew , 
który wszystkiem władn^ł , 
powiadał, było dziesięć ty- 
sięcy ; my^my go kładli na 
obm tysięcy iezdnych i pie- 
szych. 

Był ten umysł Kniazia 
Dymitra, tak krocznym forte- 
lem Skopinowym* nas wyci- 
skać ; przeto tak był roska- 
zał Wołuiowi , ieby grodek 
u Carowa postawił : iakoi 
z wielka prędkością uczynił 
to Wołuiew. 

U Szuyska tylko przeno- 
cowawszy j nazaiutrz ruszył 
się P. Hetman ku Carowu , 
bo chcieli przyspieszyć^ żeby 
niedopu&cić Wołuiowi w tym 
grodku ufortyfikować. Ob- 



* Obacz na str. 5g. 



Москве и торговавшагося съ 
Царемъ о деныахъ, но при- 
слалъ въ Царево-Заииище, ле- 
жащее въ двугь миляхъ толь- 
ко огаъ Шуйска войско съ 
Княземъ Елецкииъ и Гри- 
ropicBCb Волуевкпгь , кошора- 
го воАска , какъ пошомъ ра- 
сказывалъ самъ Волуевъ, ра- 
споряжавипи вс1Ьмъ, было де- 
сять шысячь. Мы полагали 
его въ восемъ шысячь кон- 
ницы и пФхошы. 

Князь Дтгашр]и нам'Ёре- 
вался вытеснять насъ у- 
сяЁшныиъ фортелеиъ^ улот- 
ребленнымъ Скопиныиъ * ; по 
этому онъ приказалъ Волуеву 

построишь ГОрОДОКЪ(ухр*11де»1е) 

при Царев-Ё ( ^Ашщк \ что и 
было сд^Ьлано Волуевымъ съ 
большею nocm^rnHOcmiro. 

Переночевавъ только подъ 
Шуйскимъ, на сл^&дуюпци день 
Гешманъ двинулся къ Царе- 
ву (Заямшцу)^ ибо поспФшалЪ| 
дабы недашь Волуеву укр*- 
пишься въ ашомъ городк!}. 



* См. стр. 59* 
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cbodzcc mosty , Шге tam 
s§ bardzo ' długie , przyszło 
okólnie P. Hetmanowi cho- 
dzić. Więc łe żołnierz puł- 
ku P. Zborowskiego, iako to 
przez długi czas nałożył się 
był w woysku swawolnem , 
był insolens obsequii, musiał 
się z nimi P. Hetman ba- 
wić , obsyłac , i przecie z 
nim nie poszli; P. Kazanow- 
skiego i P. Dunikowskiego 
pułk z sobą wzijwszy i Ko- 
zaki , postfpił się milę pod 
Carowo. Woysko postano- 
wiwszy, chc^c mieć rem ex- 
ploratam, żeby ślepo nie- 
szedł , sam cfac^c się przy- 
patrzyć j iako nieprzyiaciel 
się położył j ku wieczorowi 
wziąwszy z sobą pod tysiąc 
człeka, podiecbał ku Carowu. 



Carowe Zamieście założył 
był Car Borys * nad rzeczka , 
na którey zbudował Staw i 
groblę okrutnie szeroka (22) 



Обходя мосты, которые шамъ 
весьма длинны, Гетману при- 
шлось сд'Ёлашь крюкъ. Пое- 
лику солдащы полка Зборов- 
скаго были непослушны, при- 
выкнувъ къ этому во время 
долгаго лребыватя въ свое- 
вольномъ войск'Ё , Гешманъ 
принужденъ быль останавли- 
ваться и посылать къ нимъ, 
но не смотря на шо , они 
все шаки съ нимъ не пош- 
ли ; Гетмаиъ взявъ съ со- 
бою полки Казановскаго и 
Дуниковскаго и Казаковъ, уо- 
пЬлъ только прошли одну 
милю въ направлети къ Ца- 
реву Займищу. Разсгаавивъ 
войско, желая собрать св'Ь- 
дфшя , чтобы не идши сл1^ 
по на удачу , и лично раз- 
смошрфшь, какъ расположил- 
ся непр1яшель, Гешманъ подъ 
вечеръ взялъ съ собою около 
тысячи человФкъ , и подъ^ 
^алъ къ Цареву. 

Царево Займище основано 
Борисовгь надъ рбкою, близь 
которой онъ усгароилъ прудъ 
м насыпалъ плотину чрез- 
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( iako iego wszyskie magni- 
fica budowania ) usypał tak^ 
iz pod sto koui moie na czo- 
ło iść po grobli , za ktdr; 
grobla na kilka iakby stay , 
z dobrego falkonetu donieść 
mol;e^ Wołuiew pobudował 
był grodek. 

Od naszego obozu iad^o 
przyszło się spuszczać ku mia- 
steczku , które było zapalo* 
ne. Wołuiew postrzegłszy nas 
na oney górze , wywiódł do 
trzech tysięcy ludzi iezdnych 
i pieszych na ou^ groblę. 
Tamie na grobli', ięli się 
ocierać z naszymi ; zdarzyło 
się naszym, ie ubito Moskwy 
do dziesiątka i poymano 
Rotmistrza iednego , drugie-t 
go strzelca : u naszych nie 
było szkody iadney, dway, 
Łrzey i to nieszkodliwie ran^. 
ni.! nie wiedzieliby byli o nas, 
cośmy za ludwe , hy nie 
aidrayca Moskwicin od nas 
przedał $iię do nich: od nie-, 
go wziąwszy sprawę , ie tu 
iest Hetman > ( 23 ) bali się 



вычайно ппаюкую (22) (какъ 
и веЬ его сшроешя велико* 
лЪпны) такъ у что по ней 
могушъ идти рядомъ около 
ста лошадей ; за этою ило^ 
шиною наразсшолт'и нёсколь^ 
кигь сшад]й, на выстр'Ьлъ 
изъ хорошаго Фалконеша, Во^ 
луевъ *посгароилъ городокъ* 

На пуши ош'в нашего сшана 
пришлось намъ спускаться 
къ м'Ёсшечку, которое было 
зажжено. Волуецъ увид'Ёвъ 
насъ на этой гор'Ь , вывелъ 
до шрехъ шысячь конницы 
и п'Ёхошы на упомянутую пло-« 
шину у на которой начали 
сражаться * съ нашими ; на-% 
шимъ удалось убишь до де^ 
сяши Москвишлнъ и захва-^ 
шить одного Рошмисшра и 
другаго сшр'Ьльца у а наши 
не по|^если ни какой потери, 
только двое или шрое ране^ 
ио, и то легко. Москвитяне 
не узнали бы о шомъ , кша 
мы таковы, если бы отъ насъ 
не передался къ нимъ изм'ён^ 
никъ Моск1ШШянш1ъ ; узнадъ 
ошъ негод ^що здфсь Геш^ 
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podsady , kldrey nie było; i 
ganili Ło żołnierze Ъасгп! po* 
tym P. Hetmanowi , że się 
w takie niebespieczeństwo 
wdał. Atoli Wołuiej?^ boi^c się 
podsady^ natrzeć nie śmiał ^ 
i owszem ludziom wracać się 
kazał ku grodkowi. Pan Het- 
man^ isz tei iui oglądał był 
i przypatrzył się wszystkie- 
mu o co szło , kazał trąbić 
na odwrót. Tak godzina w 
noc wróciliśmy do obozu. 



Nazaiutrz 24 lunii^ to iest 
W dzień ś. lana , ruszył P. 
Hetman wóysko ku Garowu. 
Obóz s!ę stanowił na oney 
górze^ z ktdrey do miastecz- 
ka widać było; na onem po- 
gorzelisku na końcu grobli > 
piechocie kazał się stanowić; 
Kozacy po drug^ stronę mias- 
teczka niżey nad tern bło- 
tem stanowili się. I ten był 
umysł Pana Hetmanów > w 
dzień stać na tem stanowi- 
skuj a w nocy dopiero przez 



манъ 9 ( 23 ) omi опасдлис» 
засадьт^ которой небыло ; въ 
пocл':Ьдcmвiи опытные воины 
порицали Гептана за то , 
что онъ подвергся такой опа- 
сноспга. Однако Волуевъ опа- 
саясь засады, не см1^ъ на- 
пасть ; но налропгавъ онъ 
п{)иказалъ людямъ возвра- 
тишься къ городку. Гетманъ, 
который уже разсношрФлъ 
все ^ что ему было нужно , 
приказалъ дашь сигналь тру- 
бою къ ошсшуплетю. Въ часъ 
ночи мы возрашилнсь въсвой 
сшанъ* 

На сл'Ёдующш день 24 го 
Ьоняу ш. е* въ день Св. 1о- 
анна, Гешманъ двину лъ вой- 
ско къ Цареву. Сшанъ распо- 
ложился на шои ropli , съ 
которой видно было м^сшсч« 
ко ; на пепелищ:Ь въ конц'Ь 
плотины онъ приказалъ оста- 
новишься п'ЁхопгЁ. Казаки 
стали несколько ниже на дру- 
гой стороне м-Ёсшечка под- 
лЛк болоша« Нам'Ёреше Гет- 
мана было, днемъ стоять 
на эшомъ м'ЁсшФ, а уже но- 
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grobly przeyśc , i tam za 
grodkiem na Moiayskiey dro- 
dze woysko połoiyć , łeby 
sposób i nadzielę ratunku 
Wołuiowi odiać* Lecz lako 
w inszych, osobliwie w wo- 
iennycb sprawacbj niezawzdy 
bywa j iak kto sobie w 
głowie uknuie , toł się i w 
ten 4;zas stało. Wołuiew trzy- 
mał swych ludzi w gro(lim , 
moie być ze sto koni , któ- 
. rzy ieidzili tui przy samym 
grodku. Na grobli był most na 
upuście, kt<5ry kazał zrzucić, 
a na grobli samey na 1юки 
w rowkach, którędy dłdzowa 
woda była wypłukała , i w 
haszczy (24), która była w niz 
grobli, i prawie iakby ściana 
z grobla "złączona , zasadził 
kilkuset strzelców , których 
widzieć od nas, póki się nie 
poczęli ruszać , nie mołna. 
To uczynił Wołuiew , ep 
consilio , wiedzfc natarczy- 
wość ludzi naszych , ie się 
spodziewał , ie mieli na tę 
grobla , iako i wczora bes- 
piecznie ' wiechaćj i od tyeh 



4bHt перейти чрезъ плопш- 
ну и тамъ за городкомъ на 
Можайской дороге располо- 
жить BoficKo, чтобы от- 
нять у Волуева средства и 
надежду на помощь. Но какъ 
въ прочнхъ дфлахъ, а въ осо- 
бенности въ дЁлахъ воен- 
ныхъ, не всегда такъ бы- 
ваетъ, какъ кто задумаетъ, 
то и В1^ это время j случилось 
тоже. Волуевъ держалъ сво- 
ихъ людей въ городк'Ь ^ мо- 
жешь бьппь числомъ до ста 
всадниковъ разъ^жали под- 
лЪ еамаго городка. На пло- 
тине надъ спускомъ быль 
мостъ , который онъ вел^лъ 
разобрать, а на canoif плоти- 
не въ стороне, въ 11ытви- 
нахъ , образовавшихся ошъ 
дождевой воды и въ оврагЬ(24), 
который былъ внизу плоти- 
ны и почти какъ бы спгбною 
соединялся съ ней, засадилъ 
НЕСКОЛЬКО сошъ стр-Ёльцовь , 
кошорыхъ намъ видёшь было 
не возможно , пока они не 
начали двигаться. Волуевъ 
зная нете|ш%н1е нашихъ лю- 
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Easadzonych strzelców , ex 
insidiis szkodę odnieść. Ale 
to nie poszło >' bo choć lu- 
dzi niebyło jYidać na grobli^ 
mai^c iednak P. Hetman po- 
dejrzana liaszcz j która była 
przy grobli , zakazał , ieby 
nikt nie ie&dził i niecbodził 
na grpblj* Moskwa^ którzy w 
onycłi го'У^касЬ na zboczy gro- 
bli in insidiis byli , widzfc 
łc nasi się stanowią i na 
grobla nie ida ^ utęskniwszy 
się ięli ieden do drugiego z 
rowków przebiegać. Nasi , 
którzy tego pilnowali^ po- 
strzegli icb , potem isz się 
zdało nie tylko contumelio- 
sum , ( 25 ) ale żebyśmy w 
konterapt do nieb nie przy- 
szli j patrząc tak blisko na 
się^ nie śmieć się o nic ku- 
sić ; kazał P. Hetman spo- 
rządzić 'się piecbocie^ i Ko- 
zaków spieszyło się kilkaset; 
zaszli iedni po drugiey stro- 
nie grobli , Jakby stawem , 
bo mieysce przystępne^ staw 
był naderwany. Moskwa , 
która była po druga stronę 



дей f сдФлалъ это , въ на- 
дежде что они въ15дугаъ на 
эту плотину у шакъ какъ 
вчера, бевпечно и лретерплтъ 
поражете ошъ стр'Ьльцовъ ^ 
находящихся въ засадЁ. Но 
это не удалось, ибо хотя 
не было видно людей на пло- 
тин'Ё, но Гепгаанъ, коему ов- 
рагъ находяицйся подл* нее, 
касался подозрительныиъ, за- 
препгалъ выходишь и вы'Ьз- 
жашь на эшу плотину. Мо- 
сквитяне , находивипеся 'въ 
засадь въ эшихъ рышвинахъ 
подл'Ё плотины , видя , чшо 
наши останавливаются и не 
идушъ на плотину, соскучив- 
ши начали изъ рьппвинъ пе- 
реб'Ёгать другъ къ другу. На- 
ши, которые за элгамъ на- 
блюдали , прим'бтили ихъ; 
пошоиъ почитая не только 
опаснымъ, (25) но и постыд- 
нымъ видЁшь вблизи Henpi- 
яшеля н не осмелишься на 
чшо либо покуситься, Геш- 
манъ вел'Ёлъ пФхопгб стать 
въ боевой порядокъ ; н^ 
сколько сошъ Казаковъ спЬ* 
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gtoblij nie spostrzegli tegOj 
ie się do nich naszi skra- 
daia i skoro się z nimi zró- 
wnali , iedni w grobla , w 
odkryte do nich skoczyli^ ci 
zaś z pod grobli na grobl| 
wyrncli , strzelać , bić, Mo- 
skwa zaraz on^ haszczj ucie- 
kać ^ naszi gonie. A isz 
tak rześko piechota nasko- 
czyła przez rzekę^ przez któ- 
rj konnym niebyło przebyta, 
bo most, iako się wspomnia- 
ło 9 był od nieprzyiaciela 
przerzucony. Obawiaiac się 
P. Hetman, aby piechota za 
on^ swfi skorościa do niebes- 
pieczeństwa nieprzyszła, kazał 
most co prędzey skłaśc, ia- 
ko^ stało się w lot, i zaraz 
ieździe kazał dla ratunku pie- 
choty przechodzić, przepra- 
wiło się niemieszkanie s tysiąc 
koni; Wołuiew , gdy oba- 
czył swoię piechotę ucieka- 
ijc^ od grobli, nasze pręd- 
ko za nimi nastcpui}c§ , 
chc§c i swych ratować , i 
nasze widzjc ich sine prae- 
sidio iazdy , znieść ^ wy- 



шилось, одни эатли съ дру« 
гой стороны плотины, какъ 
бы черезъ прудъ , ибо м-Ь- 
сто было доступно , по- 
тому что прудъ былъ прор^- 
ванъ. Москвитяне , находив- 
ппеся на другой стороне пло- 
тины, не зам-Ётили, что на- 
ши къ нимъ подкрадываюп1(- 
ся, и какъ скоро поровнялись 
съ ними, шо одни подеко-* 
чили къ нимъ открыто на 
плотину , а друпе изъ подъ 
плотины быб1^ж^ли на нее , 
начали стрелять , сражать» 
ся; Москвитяне шот4асъ бро-* 
сились б'бжать пгёмъ овра- 
гомъ, наши стали игь пре- 
сд1Ьдовашь. Шхота- быстро 
напала , пройдя р'бку , чрезъ 
которую конные не могли 
пройти, ибо мосшъ, какъ бы" 
ло упомянуто , былъ разоб» 
ранъ нeпpiяmeлeмъ< Гепгаанъ, 
опасаясь, чшобъ ябхота ошъ 
своей быстроты не подверг-* 
лась опасности , приказдлъ 
скорее устроивашь моспгь , 
что было исполнено не мед» 
ленйо i онъ вел'Ьлъ шотчасв 
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puścił z grudka do trzech 
tysięcy ludzi iezdnych i pie- 
szych. Lecz isz nasza iazda 
prędko sif przeprawiła, zwied- 
li z nimi na onem polu , 
które było pod samym grod- 
kiem , bitwę , i rozgromili 
ich naszi, ie iedni do gród** 
ka , drudzy po bok gródka > 
icli uciekać ; tak piechota 
nasza odratowana. 



W oney iednak potarczce 
nie było bez szkody, do kil- 
ku dwudziestu naszych zabi- 
tych i poranionych , a mię- 
dzy innemi P. Marcin Wai- 
her dworzanin Króla J£. 
Mości , młodzieniec grzecz- 



конниц^ проходить р^ку длд 
no4aHiH помощи п1$хоптё и не- 
медленно переправилось ты- 
сяча конныхъ. Когда Во- 
луевъ увид'ЁлЪу что его пё- 
хогаа б-Ёжитъ ошъ плотины, 
напш же быстро пресл'Ёду- 
юшъ ее , шо онъ , желая и 
своимъ подать помощь и ис- 
требить нашу пЁхошу| видя 
ее одну безъ конницы, вывелъ 
изъ городка до шрехъ шысячь 
людей конныхъ и пЪшихъ* Но 
такъ какъ наша конница пе- 
реправилась скоро, шо наши и 
вступили съ ними в> бон 
на томъ полъ » которое на- 
ходилось подъ городкомъ, и 
поразили ихъ шакъ, что од- 
ни поб'Ёжали въ городокъ, 
а друпе въ сторону около 
городка ; шакъ п'Ьхоша наша 
была спасена. 

Однако въ этой сшычк'В 
не обошлось безъ урона; на- 
шихъ убишыхъ и раненыхъ 
было слишкомъ двашцашь , 
а между прочими былъ за- 
сшр'Ьленъ и положилъ голо- 
ву Марпшнъ £айгеръ , лю- 
6 
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ву, postrzelony э głowę tam- 
ie J)ołoiyK W Moskwie 
nierównie większa szkoda ^ 
i więźniów ich ' żywcem do 
kilkunastu poymanych. 

A isz tak z przypadku 
raczey^ niżli z umysłu i ta 
potrzeba zwiedziona, i gro- 
bla, o klórey wzięcie więk- 
szey trudnoi^ci P* Hetman 
spodziewał się , opanowana > 
kazał tym lepiey most na* 
prawić, i częfeć woyska tam 
zaraz za grobla przeciwko 
grodkowi postawił : i na2a- 
iutrz puzez groblę 2e wszys- 
tkiem woyskiem przeszedł^ 
szy , na wielkim szlaku od 
Moiayska , którędy posiłków 
Wołuiew oczekiwał , poło** 
żył się , bo i pułk P. Zbo- 
rowskiego posłyszawszy , ie 
się P. Hetman z nieprzyia- 
cielem feciera ^ ( 26 ) było 
tam siła ludzi dobrych ry- 
cerskich, którzy żałowali, ie 
przy tych potrzebach nieby- 
li , tegoż dnia z P* Hetma- 
nem się złączył. 



безный юноша 9 дфидворныи 
E. Bk Короля. Москвищяне 
потеряли несравненно Cojrhey 
пригаомъ несколько челов'Ёкъ 
ихъ было взято въ плФнъ* 

Поелику это сражеше про- 
изошло бол'Ёе , случа^йо , не- 
жели съ нам'Ьретевгь , и на-* 
ши завлаД1&ли плопшною, взя^ 
mie коей , по лредлоя(ет1в 
Гетмана, было сопряжено съ 
большею шрудкосш11к) , ' шо 
онъ веЛ'Ёлъ какъ наилучше 
починишь мосшъ, и шошчасв 
на пропгавуположной сшо'<> 
рон^ к1лошины противъ то^ 
родка поставилъ отрядъ; на 
слЪдующ1Й же деШ» со всем1^ 
войскомъ переШедши через'Ь 
плотину J расположился на 
большой дорогЁ идущей ошъ 
Можайска , откуда Волуев1^ 
ожидалъ подк]|Фплеш'я; полкъ 
Зборовскаго услышавъ у что 
Гегаманъ сражается съ не» 
пр!ятелемъ, ( 26 ) въ шошъ 
же день къ нему присоеди- 
нился; въ этомъ полку было 
иного храбрыхъ людей, ко* 
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Było шекЫгусЬ sdanie^ 
Łeby do gródka szturmem lu* 
dzie przypu^cić^ nkazui^ć> ke 
nieprzyiaciel strwożywszy sic^ 
niemiał razu wytrwać ^ ale 
V. Hetman widzać rzcćź nie*- 
bespieczna i pełn| wiel* 
Itey trudności ^ gdyż nie* 
przyiućiel dobrze sig był 
ufortyfikował ^ a Moskiew^» 
eki naród 8|i bardzo perii- 
naces do bronienia. Mriedz^ć 
od wiciniów i ie żywności 
o małe to woysko ma > bo 
iedno tym ływi byli. Co kto 
w taystrze^ albo w sakwach 
£ eob^ przyniósł, oblężeniem 
chciał ich do poddania 
przyciśnie. (!27)>Ałeby łytv- 
nosci i dla nich i dla ko- 
ni obronić^ kazał grodki ma- 
łe > in locie opportunis, po- 
stawiój iakłe roMrem wkopu^ 
i^c > a rowem one grodki 
okopane byli capacee sta 
człeka s osobliwie przeciwko 
temu micyscu > gdzie Wddy 
dostawali. Osadził one gród^ 



ffiopbie со^ад^лй^ ^ittio tie 
участвовали въ сражешш 

MiitHie 1ГЁкоторыхъ было 
tnmypMOBami» городокъ } бъ 
доказательтво представляли^ 
что йепр1ятель приведенный 
въ смятетеневыдерЖипгьна^ 
)аадетя;но Гетмане виДЯ, чшп 
д%до опасно и сопрЛжеНО Мь 
большими трудноспиши^ (ибо 
lietIpiяШeль хорошо укрЁНйЛ»' 
ся, а Московсюи нароДъ Весь- 
ма упорно ё&1цйЩаетсА ) ) й 
зная ошъ пл1^нныхъу что 
войскй им^Ёюшъ весьма боль^^ 
шои недостатокъ въ съ^Ьсш» 
ныхъ прйпасахъ , ибо они 
т'Ьм'Ь толь1^о и питались ^ 
что кйждый йзъ нихъ прй« 
несь съ собою Въ сумйх!» йлй 
й'Ёшкйхъ Гь&квах^)у Гешманъ хо« 
шtлъ обложстем'Ь лрийудйтв 
ихъ к'ь сДач^. (27) Чтобы вос- 
препятствовать прйвос^у СЪ'Ё- 
сшныгБ прйпас<)Въ^ какъ ДЛЯ 
mtJTb Шак^ й длл лошддеи ^ 
прйказйлъ строишь не боль* 
mie городки (yRp-iiiueHiJi), в-В 
м1&стаж'ь удобнылсъ й окопашв 
ихъ рвомъ ; эшй укр^плсй1л | 
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ki część piechota, część ko- 
zaki ; wif с w niedostatku 
piechoty i iazda, widząc is- 
lius rei necessitatem^ pacho- 
likami (28) bronili im wyi- 
ścia. Bo kusili się na każdy 
dzień po kilkunastu razów 
czyniąc wycieczki, ale to im 
nieszło ; bo naszi z onych 
grodków odstrzeliwali ich , 
osobliwie ti wody, lako po- 
tym sam Wołuiew powiadał, 
do pięćset człeka im pobito; 
i w naszych iednak , zwła* 
szcza w piechocie, nie było, 
W tych częstych potarczkach, 
bez szkody. 



Będ§c "Wołuiew tym spo- 
sobem ścieśniony , posyłał 
( 29 ) a posyłał , nocj wy- 
kradali się lasy posłańcy, do 
Kniazia Dymitra Szuyskiego, 
który był pod Mołayskiem, 



окруженныя рвами могли В1гЬ«» 
щашь до ста челрв'Ькъ, осо- 
бенно прошивъ того м*- 
ста, откуда брали воду. Въ 
этихъ ук11Ъплетяхъ помФ- 
стилъ част1ю n:biomy , ча- 
ст]ю Казаковъ , а по недо- 
статку л'Ёхоты конница, ви- 
дя необходимость, пахолика- 
ии своими ( 28 ) препят- 
ствовала выходить непр]я- 
телю. Ибо они покушались 
каждый день , д'Ёлая по не- 
скольку разъ вылазки , но 
весьма неудачно, ибо наши 
изъ оныхъ городковъ отстре- 
ливались отъ нихъ, въ особен- 
ности у речки. Какъ после 
1)азсказывалъ самъ Волуевъ, 
у нихъ было убито до пяти 
сотъ человекъ , и у насъ 
особенно въ пехоте, при час- 
тыхъ етычкахъ/ не обошлось 
безъ потери. 

Волуевъ будучи стесненъ 
такимъ образомъ , посылалъ 
( 29 ) беспрестанно гонцевъ, 
которые ночью прокрадыва- 
лись лесами, къ Князю Ди- 
мишр{ю Шуйскому , находив- 



■^ 
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stamtąd mil dwanaście > da- 
iac znać o swem niebespie- 
ezeóstwie ^ i leśliby prędko 
niebył ratowan , że dla nie- 
dostatku iyMruaśct woyska 
zatrzymać nienraże; bo f tak 
iul; niektórzy poczynali ro- 
kować z Moskwa, która by- 
ła przy P. Hetmanie^ 



шемуся подъ Можайскомъ , 
на разспгояши дв-Ьнадцати 
миль опппуда, давая знать о 
своей опасности, и ув'Ёдомляя 
чшо ежели вскор'Ё его не вы- 
ручашгь, шо по нед1>стащку 
сь'Ёстныхъ припасовъ, онъ не 
будетъ въ состоян1и з'Д1е[)жашь 
войска, ибо и теперь уже 
некоторые начали сов'Ёи;ашь- 
ся съ Москвитянами , на- 
ходдщимисл при Гетман1ж. 



Zaczyni Kniaź Dymitr 
Szuyski^ zebrawszy się z woy- 
ski tak swem, iako i cudzo- 
ziemskiem , gdyż. Po^tus za 
nimi z Moskwy ini był pray- 
szedł, ruszył się ka Carowa 
2^mościu> pełeit dobrey na- 
dzieie , że wielkości i potę- 
dze iego woyska, którey bar- 
dza dufał, nasze> o którego 
małości wiedziała wytrzymać 
niemogło. Poszedł nie tym 
wielkim szlakiem, ale trocha 
okołno ku Kłuszynu ^ bo z 
tamtey strony snaduiey mu 
było z Wołuicwym znosić 
iii? j vrif с i Edward Ыогпо- 



ПослИ чего Князь Дими<> 
mpiu Шyиcкiй собравшись 
какъ съ своимъ , шакъ и съ 
иноземнымъ войскомъ , ( ибо 
Поншусъ изъ Москвы уже 
пришелъ всл'бдъ за ними), дви- 
нулся к^ Цареву - Займи- 
щу, полный доброй надежды, 
что многочисленности и си- 
л* его рати , на которую 
онъ весьма полагался, не бу- 
дешь въ состоян!и проши- 
вусшоять наша, коей не- 
значительное число ему бы- 
ло изв'Ёсшна. Онъ пошелъ 
не- по« большему шракшу, но 
сдЪлавъ небольшой крюкъ къ 



^kiem ^ ^ ktdrem swieio był 
przyszedł odwilżowa 4o Роч 
koryłey * j na 1ащ(ец mu 
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$Ып z woyskiem oudsoziieni* ^ Кдушину ; цЛо съ таоя сш(ь 

раны ему было удобнее ивгЬшь 
снощен1я къ Волуевымъ ; по 
щой же причине избралъ сш 
дорогу и Эдуардъ Горно- 
сшавнъ у съ иносшранныш 
войскоуъ, съ кошорымъ онъ 
недарно пришед1^ изъ Рже« 
ва къ Цогор«лон. * 

Распространилась молва въ 
нашемъ войск'6 объ огром-ч 
носши иоилф непр!яшельскач 
го войска, я пЁкошорые бо-^ 
ялнсь , чтобы оно не подо^ 
вило насъ своею громадою, 
Въ войск'Ё также происхо-» 
дили неблагопр1лтные шол^ 
ки Q Гетмацф} чща ему. по- 
стыла жизнь, и что онъ 
BM^bcnrb съ собою хочешъ погу-* 
бить и свое войско. Гетманъ 



Była sława wwoyaka na- 
ezem o wielkości i potędze 
woyska nieprzsyiaciebkiego , 
i obawiali się niektórzy tego, 
ieby nas wielkością nie^ci<«4 
n^ł. Były po woysku 1 roz^ 
wąite mowy przeciwko P. 
Hetmanowi j ie mu ^wiat 
zmierzłj i woysko chce z so^ 
b^ zgubie. Рац Hetman zaś 
w ciężkich razach wid^jc^ ie 
na teni wszystko qaleiała 
Królowi JĘ. Mości i Rze^ 
c^ypospolitey j, iak} forŁun§ 
» Knias^iein Dymitrem Szuy^ 
akim Pan Bog by s^darzył^ 
resolwowął się skusió ^ nim 
«i^^cs^ęścia. (30) Bq ręceptus 



* Pó!ioryla dawniej miasto , dąii 
wici w Gubęraii Twiki^j, 



же , находясь в> щрудныхъ 
обстолтедьсщвахъ , и видя ^ 
что какъ для Е, Д, Короля^ 
щакъ и для Речц Посполи-- 
той, все завис^Ьло опгь успЮса, 
съ ксцщъ Бога сцодобит:^ 



^ Доеорллае городище, древшЙ 
городъ , HbiHt седо f> Тв«р* 
сщой Гурернщ, 
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nietyłko. nieuczciwy ^ ale i 
bespieczuy uie mógłby Ьуб. 
Ustawicznie zwiedzał pxzez 
posyłki Q ruszeniu się Knia- 
zia Szuyskiego od Moźayska; 
Рад Niewiadorowski rot- 
mistrzj, który był posłań pod 
nieprzyiaciela dla wiadomo- 
ści , dostawszy kilku ayndw 
l^oiarskich > co w stronę od 
woyska dla żywności cbo-t 
dzili^ wrócił . się rano $ lulii 
Z onymi więźniami ^ którzy 
dali dostateczna sprąwf j ie 
nocy przyszłey miał Kniaź 
Dymitr uKłi^zyną nocowac. 



W tym teł J Francuzów 
i Szkotów pifć przybłjkało 
się Д byli ci od tych ludzi , 
nad którymi był Edwainl 
Horn ^ i ci takie dali spra-. 
wę , ie iusz się woyska 
okupiły. (31) 



окончишь дЬло съ Дмишр{-> 
еиъ Шуйскимъ, р'Ьшился ис- 
пытать съ KUfob счасш1я. (30) 
Ибо ошступлеше ие только 
было бы постыдно, но и опа- 
сно, Чрезъ посланныхъ Гещ- 
ианъ рязв^Ьдывадъбезцресшан- 
на о движеши Князя Шу№ 
скаго отъ Можайска* Рипь 
мнстръ Нев:Ъдоровск>й , сил* 
правленный длд получешя 
изв'Вс1щй о, иецр1ятел1; , за- 
хватцвь н'Ьсколх^ко Бояр- 
скихъ д$шеи, носланныхъ въ 
сторону за съ'Ёстнымн при- 
пасами, возвратился утромъ 

3 го ХЮДЯ съ сими ПЛ'ЁННЫМИ^ 

отъ которыхъ достаточно 
узнали ^ что въ следующую 
ночь Князь Димиmpiй бу-> 
детъ начевашь цодь Кду« 
щднымъ. 

Въ, 8ШО время ириста- 
ла къ намъ пять Фран- 
цузовъ к Шотдандцевъ; они 
прщ1адлежа.щ къ тому вой<% 
ску , над:ь когаорьшъ на* 
чальствовалъ Эдуард-^ Горнъ^ 
и тгаъ же иав:Ёспщ.|1| ааот4 ^ 
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А isz j iabo sfc wyłey 
wspomniało ^ i przedtym le- 
szcze w Białey kilkanaście a 
potym kilkadziesiąt tych cu- 
dzoziąmskicb łołnicrzy prze- 
dało sif było do nas, i czy- 
nili nadzielę, gdyby do nich 
Pan Hetman napisał, ie mia- 
ło się wifcey przedaó. Nie- 
4>hc5C P. Hetman okazyi za- 
niedbać s a2:eby ich mógł 
zamieszać iakokolwiek , albo 
rozei^wać, udarowawszy ied- 
nego francuza, który się te- 
go podeymował , napisał do 
nich list łacińskim lęzykiem, 
ktdry isz krótki zdało mi się 
do słowa wypisać. 



Inter nationes nostras , 
nulla ипф1ат intercessit hos« 
tilitas. Reges nostri semper 
fuerunt , atque etiam nunc 
sunt inyicem amici. Cum 
nuUa sitis iniuria laesi a no- 



ЧШО войска уже собра- 
лись. (31) 

Еще передъ эшимъ ъъ Ъг^-^ 
лой, какъ вьппе было упомя- 
нуто , н'Ьсколько челов'Ёкъ , 
а потомъ и несколько де- 
сятковъ эшихъ иноземныхъ 
воииовъ, передались къ намъ^ 
и обнадеживали , что еще 
большее число ихъ сотовари- 
щей последовали бы эа ними, 
если бы только Гетманъ напи- 
салъ къ нимъ. Гепшанъ, желая 
восп олыювашься елучаекъ , 
чтобы привести ихъ въ за- 
вгЁшательство или поссо- 
ришь, наградивъ одного Фран- 
цуза, который взялся за это 
дело, написалъ къ нимъ пись- 
мо на Лашннекомъ языке, 
которое по краткости его 
я переда]р здесь слово въ 
слово, 

„Между нашими народами 
никогда непроисходило враж- 
ды. Короли наши всегда бы- 
ли к теперь остаются во 
взаимной дружбе. Когда вы 
не оскорблены со стороны 



bisj^ inic[uum est^ quod Ьае- I нашей никакою обидою , то 
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reditarios bostes nostros Mo9- 
chos , coDtra nos juvetis. 
Quantuin ad nos attinet ^ in 
ntramque partem parati su-f 
mus , bostes an amicos> nos 
esse malitis , vos ipsi con- 
siderate. Yalete* 



Odprowadzony był ten 
Francuz pod woysko Horno- 
we , nim się ieszcze był 
Horn z Kniaziem Dymitrem 
złączył , ale mu się niepo- 
wiodło nieborakowi, bo Horn 
dowiedziawszy się o nim , 
kazał go obiesić. To się 
iednak tem sprawiło, ie tam 
przecie byli semina aliena- 
cyi żołnierzdw przeciw wo- 
dzowi. 

Gdy tak iui , lako się 
wspomniało, wziął P. Het- 
man sprawę i od ięzyków 
i od Francuz4$w, o zbliianiu 
się woyska nieprzyacielskie- 
go, zwołał wszystkiego rycer- 
stwa do rady (32); tamże prze- 
łożywszy o wiadomościach. 



несправедливо, чтобы вы дей- 
ствовали противъ насъ, и 
подавали помощь Москвитл- 
намъ , природнымъ врагаиъ 
нашимъ ; чшо касается до 
насъ , шо мы всегда готовы 
на то и на другое; вы же са- 
ми разсу днше, желаете ли луч- 
ше быть нашими врагами 
или друзьями. Прощаише. <^ 

Эшошъ Французъ быль 
ошведенъ къ войску Горна , 
еще передъ соединсшемъ се- 
го послфдняго съ Княземъ 
Димшпр]емъ у но бедняку не 
посчастливилось, ибо Горнъ, 
узнавъ объ немъ , приказалъ 
его повысишь. Сл'Ёдсшв]емъ 
сего было однакожъ шо, чшо 
возникли еЬмена раздора меж- 
ду солдашами и вождемъ ихъ. 

Когда шакимъ образомъ, 
какъ выше было упомянушо, 
и ошъ Французовъ и ошъ за- 
хваченныгь языковъ были со- 
браны свФдеш'я о приближеши 
нeпpiяшeльcкaгo войска, Геш- 
манъ созвалъ все рыцарство 
наоовфшъ (32); на коемъ пред- 
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lakie iuh były ^ ie iui woy- 
Ao iedno we czterooh mt- 
lacb nieprz^yiaciekkie u Kłu- 
$zyna , proponował , coby 
było lepszego , iel^li zosta- 
wiwszy przy oblężeniu gród- 
ka €2^ęa6 woyskajf przebraw- 
szy się podkać nieprzyiacie- 
la w drodze , czyli ga ną 
mieyscu czekać* 

Były rółae sentencye^ iak 
to bywa 9 bo iedni paUzjt) 
oa małość woyska naszego , 
łe niebyło całego dzielić , 
uwaiali , ieby w małości 
rozdwoionycb nieprzyiaoiel 
nas niepoiył; więc za odey- 
sciem woyska naszego ^ ieby 
ci co w grodku ^ paczдw- 
9ZJ o tern у ną oboAy го%ц- 
miei^c ie w nim зДаЬе prae- 
9idium Д nie uderzyli. !E!yło 
iednak ni^ mało^ ktdrzy ro- 
zumieli Д оЬо.з. osadziwszy , 
iako by^ moie , podkać w 
drodze nieprzyiacięla ^ gdyi 
przypuściws;:^ ga bliska , 
Oioieby bitwy uiez^wodz^o ^ 
grodkami ^ iako czynili u 
Aiek&aadrowey Słahody , u 



сгаавивши полученныя уже 
изв'Ёсш1я, чшо чаешь непр1я-1 
шедьскаго войска находишоя 
при КлушшгЪ, ошсшоявшемъ^ 
на четыре мили , предлагал^^ 
вопросЪ| выгодн1Ье ли: высшу-« 
пишь> оставноп^ для осады го- 
родка чаешь войска, и всшрЁ- 
шишь непр1яшеля на дорогЁз, 
И.Ш дожидаться его на м1БсшФ^ 
М нЁшя были различны , 
какъ эша случается , ибо 
однщ оа малочцсленносши на^ 
шега войска, ушверждмдк^чша 
evo раздроблять не возможно, 
цопюму чшо когда мы раз-^ 
д^лещецъ ослабциъ наши 
силы у нецрхящель модсещъ 
насъ исш^ебип^ ^ н къ то- 
му же во «ысшуялеши на- 
шего отряда у Москвишя^ 
че иаходя1ц|есд яъ город- 
ка ^ узнавъ о. шомъ , и по- 
лагая у чшо въ лагерф на- 
Н1емъ слабая защита, могли 
бы шшаспн» на оный. О днакожъ 
не мало было- шакихъ, кото- 
рые оредлагаля , ук|)фпивъ 
повозможноспш лагерь, scmpii-^ 
ти1№ нецр1в111едя на марш-^! 
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Тгоусу , u Dymitrowa , Łci- 
slai^c у żywności bronił ; 
tak broni nie doby wai^c ^ 
łacaoby na^ zwalozy6» 



Pan Hetman niekonkludu» 
i jc ^ ani na tę ^ ani na owę 
3tronc^ wzi^ł fiobie na dal- 
szy rozmysł, roskazał ied- 
nak j łe , gdyby było roz* 
kazano do ruszenia sic^ łeby 
gotowi byli. Bo iul; acz miał 
u siebie za rzecz zawar- 
ta j podkac w drodze nie- 
przyiaciela , zwłoczył jed- 
nak у pdki stawało czasu ^ 
odkryć się z tym , a to łe- 
by i do woyska Kniazia Szuy* 
skiego , i do Wołuiewa , 
ysdrayca iakt ( a Moskwy , 
ktdrey było w obozie nay- 
bardziey si§ strzegł), nie 



ибо^ ежедн позволишь ему 
приближишься , шо онъ, мо- 
жешь бышь, не вступая въ 
оражеше, сшалъ бы шъснишь 
насъ городками, и ошнялъ бы 
возможность получать съ^ш» 
ные припасы, каш^ это слу- 
чилось подъ Александровскою 
слободою у подъ Троицею и 
подь Дмишровомъ у и ша« 
кимъ образомъ не принима-* 
ясь за оруж1е , могъ (^ лег* 
ко насъ победишь. 

Гешманъ не преклоняясь 
окончательно ни на ту, ни 
на другую сторону, предо-» 
ставилъ эпго себь на даль^ 
нЁЙшее размышлеше, однако 
приказалъ , что бы были пь 
товы къ походу , ежели онъ 
будешь объдвленъ. Хотя соб- 
ственно для себя, встре- 
тишь нcnpiяmeля на марш11 
и было для него уже дф- 
ломь рФшеннымъ , однакожъ 
онъ медлиль , сколько воз- 
можно, открыться въ эшомъ, 
опасаясь чтобы какой нибудь 
изм1&нникъ ( онъ бол1^е всего 
осшерегадсд Мосющщдцъ, ко^ 



эа 



ostrzegli i niedałi ziiac. Ał 
godzin- przed ruszeniem^ nie 
tr^biic , ani bii^c bębny , 
obesłała aby się ruszyło woy- 
sko porządkiem takim , iaki 
do pułkowników na piśmie 
był rozesłany^ gdyi z ude- 
rzenia bębnów łacno się by 
był Wołuiew o ruszeniu do» 
rozumiał» 



Z tych wszystkich, którzy 
byli in conspectu gródka ^ 
nikt się nieruszył > strzegąc 
się wszelakiego podobień- 
stwa dać nieprzyiacielowi. 
Panu lakóbowi Bobowskiemu 
Rotmistrzowi ^ zostawiwszy 
przy nim siedemset iazdy^ pie- 
chotę Króla JE. Mości ^ co 
iey było. Kozaków dwa puł- 
ki, obóz i oblężenie gródka 
por uczył (33); a sam dwie go- 
dziny przed zachodem słońca, 
silenti agmine z woyskłem , 
iako się do boiu ruszył. Wo- 



шорыхъ въ лагер1^ было ме 
мало) не предосшерегь и ие 
даль знашь войску Княая 
Шуйскаго и Волуева. За чыгъ 
только П])едъ выступ ле- 
шеиъ , онъ разослалъ прика- 
зы войску двинуться безъ 
шрубъ н барабаннаго боя ^ 
въ шакоиъ порядк'Ё у какой 
былъ назнач»иь въ письмен- 
ныхъ повелФшяхъ данныхъ 
Полковникамъ j ибо Волуевъ 
услышавъ барабанный бой, лег- 
ко иогь бы догадаться ^ ^nio 
наши тронулись съ вгЁсша. 

Изъ пгЁхъ у кои были въ 
виду городка ,. никто не 
двинулся , чтобы не подашь 
непр{ятелю ни мал'ЁЙшаго 
подоз|)Фн1я. Гетманъ пору- 
чилъ лагерь, и осаду город- 
ка Ротмистру, Якову Бо- 
бовскому, оставивъ при немъ 
сень сотъ челов'Ъкъ конни* 
цы, всю л'Ёхоту Е. В. Короля 
и два полка Казаковъ (33) ; 
саиъ же онъ за два часа да 
захождешл солнца, соблюдая 
тишину ^ двинулся съ вой- 
скоиъ вригошовленнымъ къ 
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су о tym czasie bardzo ma- 
łe by^;vaia ; szliśmy na całj 
noc one cztery mile lasem , 
( 34 ) droga była niedobra ; 
przyszliśmy iednak nad woy- 
sko. nieprzyiacielskie, ieszcze 
niepoczynało świtać. Nie- 
przyiaciel z. małości woyska 
naszego lekce nas vra^ył ^ i 
niemniey się nie spodzie- 
wał iak tego , izbyśmy ty- 
le mieli śmiałości o tak wiel- 
ka potęgę kusi6 się ^ i 
owszem byli tey nadziei^ łeś- 
my mieli uciekać nie czeka- 
ia^c u Carowa. Z wieczora 
będąc Pontus na czci u Knia- 
zia Dymitra Szuyskiego, bio- 
rąc pieniądze ^ bo tego dnia 
da^yano im połczwarta kroć 
stotysiccy złotych , prze- 
chwalał się wspominai^c ^ 
gdym był na Wolmierzu z 
Karolusowymi wzięty у dał 
mi Hetman szubę rysia, mam 
i} tez teraz dla niego z so- 
bola ^ co mu oddaruię , tu- 
sząc sobie Pana Hetmana 
poymać. 



бою. Въ это время ночи бы» 
Баютъ коротки ; всю ночь 
Мы шли л'Ёсомъ эти четы- 
ре мили (34); дорога была 
дурная ; мы однако подошли 
къ непр{яшелю j когда еще 
не начало разсв'Ёшашь. Не- 
пр1ятель йренебрегалъ нами 
по причин'Ё малочисленности 
нашего войска, и никакъ не 
ожидалъ, чтобы у насъ до- 
стало см'Ёлости отважиться 
прошивъ столь великой си- 
лы, напротивъ того онъ пола- 
галъ , что мы намеревались 
бежать, не дождавшись игь 
подъ Царевымъ - Займищем'Ь* 
Съ вечера Понтусъ быль у 
Князя Шуйскаго на пиру^ и 
при получен]И денегъ, ибо въ 
эшошъ день дано было мно- 
земцаиъ триста шысячь съ 
половиною злошыхъ, говорнлъ 
съ хвасшовсшвомъ : ,)КОгда я 
,,былъ взяшъ въ пл'Ёнъ съ 
,,воинами Карла при Воль- 
^^Mapt, Гешманъ подарилъ mvb 
„рысью шубу;' а у меня ше- 
,,перь есшь для него соболья, 
„которой я его ошдарю/^ Онъ 
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Zatym Łes2 ii nas lekce 
Miraiyli, nie strzegli się nas, 
bpiccjch * zastali&my , i by 
było wszystko Woysko nasze 
nadbcigło j badziliby&my ich 
byli nieubranych { ale się 
tiiemogło t onego lasu \ey- 
brafe. Dwa Falkonety wzicł 
był z sob;. P. Hetman > te 
Kawalili drogę, ie się woy* 
sko przed ni^irti niemogło 
doby6. Była i druga prze- 
szkoda^ żeśmy zaraz na nie 
nieuderzyli: przez pole wszy- 
stko, którędy było iść ku 
obozowi nieprzyiacielskiemu, 
płoty (35) były poprzek pogro- 
dzone , i między temi płoty 
były wioski dwie. Przyszło 
tedy oczekiwać nastąpię» 
nia woyska ^ one płoty ła* 
mać , i one wioski isz były 
wprost ku polu obrócone , 
obawiaiac się^ łeby nie- 
przyiaciel rusznicznymi ludi- 
mi, którycb tak wiele miał, 
nieosadzib, i nas z za 
płotów niepiował, kazał ie 



надеялся захвАпшшь 8ъ длъпъ 
Гетмана. 

Такъ какъ непр1яшели пре- 
небрегали нами ^ шо и не 
приняли пропгавъ насъ ни 
какшсъ 11родосторожностей ; 
мы васшали ихъ сАяп^ихъ, 
и если бы все войско на- 
ше подосп^Ьло , то мы бы 
разбудили ихъ еще не одЪ- 
шыгь; но наше войско немо-* 
гло выбраться иаъ л^са; два 
Фальконета взятые Гепша-« 
номъ съ собою загородили до* 
рогу такъ, что войско не мог« 
ло пробраться. Было и другое 
препятств1е у пом1Ьшавшее 
намъ немедленно ударить на 
шаЪу HicAtilto:Bce йОЛе^чрезъ ко-' 
шорое нужно было проходить 
къ непр]яшельскому лагерю , 
было перегорожено плетнями 
(35)) между которыми йахо- 
дились дв'Ё деревни. Поэтому 
пришлось намъ дожидаться ^ 
пока не подосШ^ло все войско 
и пока не изломали эшйхъ 
плетней. Гешманъ приказалъ 
зажечь cin дв'ё деревни обра^ 
щенныя къ полю , опасаясь , 
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lueprzyiaciel bi§ ocknął : a 
i Moskwa i cudzoziemeki ^ob 
тегг nie wiedŁjc prżyczy» 
ny , dla czego tak się od- 
\vlokło, przyćeytuifL to wieb 
kości zmysłu P, Hetmana ^ 
ie, mog^c ich ЫЬ spi§cych, 
iiiecbciał^ i znak im i czasu 
dał do zgotowania eic. Ale 
by nie przyczyny wyżey 
\Yspommone^ podobno by ich 
ta odwłoka nie podkała^ 



Tymczasem > źuCfcym insze 
Wo3'sko nasze nadeszło^ pułk 
P, Zborowskiego^ który szedł 
przodem > stanął w spra«- 
wie • . ńa praWem skrzyd- 
le , nastąpił potem pułk P. 
Strusia Starosty Chmielni- 
kicgo > który stanął na le^ 
wem skrzydle ; pułk P. Ka- 
zanowskiego , i P. Ludwika 
WayheróW, nad których był 



пхъ застр'Ёльщиками , кошо-^ 
рыхъ у него было много , и 
Чтобы не в]}едилъ намъ нз^ 
за тыновъ. Только тогда 
пробудился непр]лтель ; но 
какъ Москвитяне такъ и ино-' 
земцы, не. знали причины, по 
кото})ои на11йдек{е наше было 
шакъ замедлено, то и припи^» 
сывали это великодуш1ю Геш«> 
мана, который им^я возмож- 
ность , не xonthJtb напасть 
на сплщихъ, подалъ имъ знак^ 
и далъ время приготовишь^ 
ся ; но если бы не вышеу<* 
HoliiiHyniUJt причины у itio 
кажется , не случилось бы 
это замедл-Ёше. 

Между лГЬя^ прежде н^* 
жели подоспело остальное 
наше войско, полк'ь Зборов^ 
скаго , шедт!й впереди , вън 
строился въ боевой порядокъ 
на правом^ Крыл11; подошелъ 
потомъ 110Лкъ Сшруся, Ста* 
росгаш Хм'Ёльницкаго, кото» 
рый спчатъ на л*ёвомъ крылФ , 
полки Казановскаго и Людо« 
вика Вайгера , надъ коими 
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!P. Samuel Dunikowski , sta- 
nęli w pobocznych i posi- 
lecznych bufiech prawego 
skrzydła; pułk Pana Heima* 
nów, nad którym był Xiaic 
Janusz Porycki , na lewey 
stronie takłe w pobocznych 
hufiech stanął; w ściskanych 
hufiech propter omnes casus 
stały niektóre roty, iakby w 
porządku ; i tam i sam P. 
Hetman pilnował. Było teź 
Kozactwa laeyis armaturae , 
ze czterysta , (36) Pohreby- 
szczany ie zwanOj isz z Poh- 
rebyszcz maictności Xi9łfit 
Zbaraskich ^ było ich w tey 
kupie naywiccey , był star- 
szym nad nimi P, Piaskow- 
ski ; tym P. Hetman kazał 
stanąć przy cbroście ^ iakby 
na boku lewego skrzydła* 
Falkonety one dwa i z cho- 
r}gwi§ piesza Pana Hetma- 
nowa ieszcze byli nieprzybyli. 



Gdy iuz tak woysko sta* 



начальсшвовалъ Самуилъ Ду« 
KHHOBCKiii , расположились ьъ 
боковыхъ и запасныхъ колон- 
нагь праваго крыла. Гетман- 
ск!й полкъ сосшоящ{й подъ 
начальстврмъ Князя Лнуша 
Порыцкаго у занялъ позифю 
на Л1&В0Й сторонгЁ, также въ 
боковыхъ колоннахъ; въ гус- 
шыхъ колоннахъ, на всякой слу- 
чай стояли нЁкошорыя ро- 
ты, какъ бы въ строю; Гет- 
манъ наблюдалъ повсюду. Бы- 
ли также легко вооружен- 
ные Казаки, челов'Ёкъ доче- 
шырехъ сотъ, ( 36 ) они на- 
зывались Погребищанами, по- 
тому что въ этомъ отря- 
ди йаиболгЬе было людей 
изъ Погребищъ, им'Ёнiя Кня- 
зей Збаражскихъ, надъ коивш 
начальствовалъ Пясковсюй. 
Гетманъ приказалъ Казакамъ 
стоять при кустарник:& , 
какъ бы возл1& лЪваго кры- 
ла ; п'Ёхотная Гетманская 
хоругвь съ двумя Фальконе- 
тами еще не прибыла. 
Когда войско такимъ обра- 



ncło w sprawie j obiezdia« зомъ уже было устроено къ 
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ifc Pan Hetman od hofado 
bufuj animował swoich, uka* 
zai§0> iako necessitas in loco, 
spes in virtuŁe, salus invic^ 
Łoriaj i kazał uderzyć w 
bębnjj w tr jby do podkania. 



I<Iieprzyiaciel teł iai sta- 
tigł w sprawie ; woysko cu- 
dzoziemskie (37) Szwedów, 
iako się liczyli i brali pie- 
niądze na 10,000 iezdnych 
i pieszycb, ale w podobień- 
stwie nad ośm tysięcy coS 
ich mogło, być, ci wzięli 
prawf rękę ; Moskiewskie 
woysko lew§ j ktdrego / iak 
sam powiada Kniai Dymitr 
SzujTski, było wiccey nlHi 
4O3OOO iezdnych i pieszych. 

Płot był między nami 
długi, iako się wyłey wspom* 
niało, dziury ieduak w onym 
płocie były tak , ii nam , 
gdyamy do nich do podka-' 
nia szli, przyszło onetni dziu- 
rami wypadać. Na wielkiey 
nam przeszkodzie był płot ; 



бою Гепшанъ объФджалъ вей 
отряды, одутевлялъ ихъ, пред- 
ставляя сколь аашрудни- 
шельно шсъ положоше, и чшо 
вся надежда въ мужеств'Ь, а 
спасете въ поб^ЬдФ; посл:Ь че« 
го Ьрйкйдалъ барабаннымъ 
боемъ я шрубаии подащъ 
днакъ кь бою. 

Яе11р1яшелъ уже пригото- 
вился къ битв'А , иноземное 
( 37 ) Шведское во5ско'^ в** 
роятно состоявшее не болЪе 
какъ изъ восьми шысячь ^ 
(хотя считалось и получало 
деньги ни 10,000 конныхъ 
и пЁшихъ)^ расположилось по 
правую руку, а Московское 
по ЛФвую, кошораго, по сло- 
вамъ самаго Князй Димиш-^ 
piit Шуйскаго , было бол-Ёе 
40^000 конницы и пехоты. 

Между нами какъ было выше 
упомянуто, находится длин<« 
ный плегаень еъ небольшими 
промежутками и намъ ког* 
да toi повели атаку ^ при- 
шлось Проходить сквозь С1и 
про111ежуй1ки. Сей плетень 
быль Для насъ большимъ пре- 
7 
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bo i Pontus przy onym pło- 
cie postawił piechotę , któ- 
ra naszych onemt dziarami 
wypadaijcych i odwracaia- 
cych bardzo psowała. Trwa- 
ła długo bitwa, bo naszi się 
i oni zwłaszcza cudzoziemcy^ 
poprawowali. Naszym , któ- 
rzy na Moskiewskie hnfy 
przyszli, łacnieysza była spra- 
wa , bo Moskwa niewstrzy- 
mała razu, icli uciekać, nasi 
gonić. Wtym teŁ one Falko- 
neciki z t^ trocha piechota 
przyszli i bardzo potrzebie 
dogodzili. Bo do onych Niem- 
ców pieszych , którzy przy 
płocie stali, wygodzili pusz- 
kąrze z działek^ i piecho- 
ta, choć ich trocha, ale o- 
chrostani i w wielu potrze- 
bach bywali , skoczyli do 
nich i upadło zaraz między 
Niemcy kilka z działek z ru- 
sznic li postrzelonych ; wy- 
strzelili i Niemcy do nich, 
i zabili Pana Hetmanowych 



плшсшв1емъ: ибо и Поншусъ 
посшавидъ при немъ же свою 
п^хошу, которая весьма вре- 
дила нашнмъ, какъ насшу- 
павппшъ чреаъ с!в проме- 
жутки, шакъ и возвращав- 
шимся черезъ оные назадъ. 
Битва продолжалась долго; 
какъ наши, шакъ и uenpi- 
яшель , особенно же инозем- 
цы нгЬсколько разъ возобно- 
вляли 6ofi. Т'Ёмъ изъ нашихъ 
которые сразились съ Москов- 
скими полками было гораздо 
легче; ибо Москвитяне не вы- 
державъ нападешя, обрати- 
лись въ б^Ёгсшво, напшже пре- 
следовали ихъ. Въ это вре- 
В1я подосп1^ли къ намъ оал- 
конешы съ небольшимъ чис- 
ломъ пехоты и принесли боль- 
шую пользу. Ибо пушкари 
выстрелили изъ налыгь пу- 
шекъ въ Немецкую пехоту 
стоявшую^ подле плетня , а 
подоспевшая наша пехота 
хотя не многочисленная, но 
опытная и бывшая во мно- 
гихъ сражешяхъ, бросилась на 
нихъ, и шотчасъ между Нем- 
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dw({cli> ti^ecbli> ale wi- 
dząc > ie ochotnie do nich 
id^j iclt Niemcy od płota 
ucieka6 do łasa > Itory tam 
był nie daleko; Francuzowte 
i Anglikowie iezdni prsecie 
ж nas2emi rotami w pola> 
согаг iedni drugich posila- 
i|Cj csynili; acs kiedy nie* 
etało onych !Niemc<{w pie* 
ezychj którzy przy płocie 
nam bylt na przeszkodzie^ 
skupiwszy się kilka rot, 
uderzyli w onc iazdg cu- 
dzoziemskj. kopiymi, kto ie- 
szcze miał (38), pabsaumt, 
koncerzami, oni tei^ destitu- 
ti praesidio ludzi Moskiew- 
skich i oney piechoty, nie- 
mogll się оргкеб} icli w 
swóy obóz uciekać^ ale i tam 
nasi na nich wiechali> bii§c, 
siekać, pędzili ich przez ich 
obóz własny; wtenczas Pon- 
tus i Horn pouciekali. 2o- 
sŁało było ieszcze do trzech 
tysięcy, albo i lepiey, tych 



цавошало кФсквлько чыовЪкъ, 
убишыхъ выстрелами нашихъ 
малыхъ путекъ и идъ ружей; 
Немцы также выстрелили 
въ оную пехоту и убили 
двоихъ или шроихъ йзъ Гет« 
ианова полка , но увидивъ , 
чШо наши . смело къ ннмъ 
. подступаюШъ, броси.шсь бе« 
жать ошъ плетня къ лесу, 
который быль не подале» 
ку« Кониицл Французская и 
Англ{йская подкрепляя другъ 
друга, сражалась съ на* 
пший ротами ; но когда 
удалилась Немецкая пехота^ 
которая сшояла подле пле« 
тнл и была для насъ боль« 
тамъ препятств!емъ, на эту 
Иноземную конницу соеди- 
нившись , напали несколько 
нашихъ рошъ вооруженныхъ 
копьями (у техъ у кого 
еще были ) , саблями и кон'^ 
чарами (38). Конница не лод« 
держанная Москвитянами и 
Немецкою пехотою, не могла 
устоять, пуспшлась бежать 
въ свои станъ , но и шаиъ 
наши на нихъ напали, и ру- 
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cudzozIemc($Wj stali w kraia 
przy lesie; |Pah Hetman ijł 
rozmyślać , iako ich z tego 
fortelu ruszyć. Lecz oni nie 
niaiac iui starszych , widząc 
tel: у l;e Moskwa pouciekała^ 
coS trochę leszcze w wio- 
sce^ która była przy obozie 
Kniazia Dyroitrowym obo- 
śtroliona j bawiło się ich , a 
i sam Kniaź Dymitr tamie 
był : chc§c tedy oni cu- 
dzoziemcy o zdrowiu sw^m 
radzić ^ wysłali do P. Het- 
mana prosząc rokowania* 
Pan Hetman też widząc rze- 
czy pełne trudności, ic ich 
niełacno było od onego 
chrostu odrazić , pozwolił. 
Stanęło na tem , łe się dali 
dobrowoluie; wielka część ich 
obiecali sięaddicerestipendiis 
Króla JE, RIości (39), a 
wszyscy przysięgli i daniem 
ręki od przedniey szych Ka- 
piUnów a potem i pismem 
utwierdzili, ze nigdy w Mo- 



бд шаля чрезъ co6cimeifflbi5 
'ихъ сшанъ I тогда IIoifflijreB 
и Горнъ обратились въ бег- 
ство. Еще оставалось ино- 
зеицевъ до шрехъ тысячь 
или болЁе , они стояли на 
краю подлФ л*са. Гепгаанъ 
началъ обдумывать ^ какимь 
бы образомъ выгнать госъ 
изъ сей крЁшсой позшци. Но 
они будучи уже безъ началь- 
никовъ, помышляя о своей 
безопасноспш , послали къ 
Гетману, прося его всту- 
пить съ ними въ перегово- 
ры; они видЬли себя въ не* 
обходимоспга решиться на cie 
еще и потому, что Мос- 
квитяне бежали и только 
не мнопе изънихъ остались 
въ деревне, обнесенной ча- 
стоколомъ и находившейся 
1^длЁ лагеря Князя Дмиmpiя, 
тамъбыдъ исамъ Князь Ди- 
MHmpifi. Гешманъ вфдя, что 
д-Ьло было преисполнено труд- 
ности и что не легко было, 
выбить ихъ изъ упомянута- 
го кустарника, согласился 
на игь желан!е вступишь въ 
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skwie przeciwko Krdlowi JE. 
Mości sluijk niemai;. Pan 
Hetman tei im obiecał przy 
zdrowiu i maictnośtiacb ich 
zachować^ i Itdrzyby słułyc 
niecbcieli^ wolne przeyścłe 
do oyczyzny u Krdla J£« Mq« 
i&ci otrzymać. 



Interim gdy sif te trakta- 
ty dziei|, Knia& Andrzey Ga- 
liozyn i Kniaź. Daniłp Me- 
zccki^ którzy byli z bitwy w 
lasy pouciekali Д okolno^ ie 
nasi icb глукЬ niemogli , w 
kilkaset koni przybiegli zno-> 
wu do oney wioski obostroio- 
ney^ w ktcJrey, iako sif 
wspomniało > został się sam 
icszcze Kniai( Dymitr; i Pon- 



переговоры; кончилось ш1гиъ 
что они сдались доброволь- 
но; большая чаешь ихъ об1&» 
щалнсь поступишь на служ- 
бу Е« В. Короля (39), всФ же 
они 1фисягнули и утверди- 
ли присягу сперва подан{енъ 
руки знапигкйшиик Kairama-* 
нами, а потомъ и письмена 
но 9 чшо никогда не будушф 
служить въ Московскомъ Го- 
сударсшв'11 прошнвъ^ Е. В. 
Короля^ Гещнанъ обобщался 
оставишь шмъ какъ жизнь ^ 
шакъ и.ииущесщво; а шшь 
кои бы не пожелали служишь, 
обЁщалъ Есходашаисшвовашь 
у Б. В. Короля у свободный 
пропускъ въ ихъ отечество. 
Меэц^у ш1^иъ какъ д^лал-^ 
ся сей договорЪ} Князья Ан- 
дрей ГолиДынъ и Данило Ме<- 
зец1ай^ которые съ поля 
битвы убежали въ л'Ёса , и 
сдАлавъ объ^Ьздъ, шакъ ншо^ 
бы не всшр1^шитьс« съ на- 
шими, въ числф нФсколькдхъ 
сошъ явились снова въ дерев-^ 
ню обцесеную часшоколомъ, 
въ коей какъ было уиоияну-* 
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Łii8 i Horn fr nimi $lę teł 
wrócili ; i snaclż radby był 
Pontiis onę umowę гохег- 
wa}; ale iołnterze dsierieli 
się iey щоспо« Kniajs Dy- 
mitr i Kniaź Galiceyn wi- 
dząc (bo to było in con- 
epectu),'2;e się cudzoziemscy 
iołoiersze z Рапещ Hetma- 
nem zsyłai^^ icli tyłem oney 
wiosli przez sw<5y obo% ^ 
ktdry za wsi| był, gwałtnie 
kn lasowi ucielab j co nay- 
kosztownieysze ratec^y^ kubki 
czary srebrne Д ss^aty^ ftobole 
irozłoiywszy na widoku w 
obozie swym* Rzucili się na* 
ai w pogoni§ ^ ale mało icb 
goniło , padli w obozie na 
łupie cnym; bo tei to Mos- 
kwa na to uczyniła j łeby 
naszych od gonienia zabawi- 
li. GdySmy do nieprzyjaciela 
adi, tylko 4^idłka> a samego 
P. Hetmana kareta była; na« 
zad się wracsli^c^ było wo- 
zdw , kolas ledwie nie wię«* 
oey niźli nas; bo zaprzężone 
stały Moskiewskie kolasy j 
które uasi naładowawszy łu» 



nto , остался с'ацъ Князь 
Днмиmpiй ; сь квхц возврата 
пгались Пошпусъ и Горцъ^ 
и видно что Поншусь го-« 
товъ быль не сдержать 
заключенцаго договора , но 
солддтам сохраняли его на- 
стойчиво. Князь Димитр!^ 
и Князь Голнцынъ видя (ибо 
это произходило цредъ ихъ 
глазами), чщо иноземные во^ 
ины пересылаются съ Геш« 
маномъ , быстро цоб1Ьжали 
въ дФсъ ааднею стороною 
деревни 9 чрезъ свои лагерь | 
который находился позади 
деревни, — разложивъ на виду 
въ своемъ лагер1Ь драгоц:Ьн« 
н^иппя вещи, кубки, сереб- 
рянныя чапш, одежды, со- 
больи. |гЬха; хотя наши пус- 
тились въ цогоща, не мно^ 
rie однакоясъ переслФдовали 
непр1ящеля, бросившись въла-» 
replb на эту добычу ^ ибо 
Москвитяне de сделали для 
ошклонешя нашихъ ошъпре- 
ол!&дован{я. При нашемъ вы* 
отуилета (шгь цодг 11(ар«м-3а£- 
) , съ вами находились 



paini Mrieili > i w onym 
a^łym lesie nayriczła gwałty ie 
ieidzie miiać się z trudno* 
&ci} przycbodziło ^ gdy P. 
Hetman obawiaijc się , łe- 
by co niebezpiecznego na 
obóz od "Wołuiewa w nie- 
bytnob6 iego nie padło, k\va- 
pił się i tegoż dnia do obo- 
zu zaraz, się wrócił. 



Kniai Dymitr , сЪос nie» 
wiele ich za nim goniło > 
uciekał potężnie ^ na błocie 
konia ^ na którym siedziała 
i obuwia zbył ; boso na li« 
chey chłopskiey szkapinie pod 
Moiaysk do monastyra przy- 
iecbał. Tamie konia i obu* 
wia dostawszy , nic nie ba- 
wiąc do Moskwy iecbał; Mo- 
iayszczanom^ którzy do nic- 
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гаод&ко* небольппя пушки и 
кареша Гетмана; а на воз- 
врашнимъ пуши повоаокъ, ко- 
лясокъ, было чЕИсдоиъ едвали 
не бол^Ье насъ са;нижъ; ибо 
MocKOBCsifl позозки стояли 
запряженныя у кошорыд па- 
ши нагрузивъ добычею, увез- 
ли съ собою, множество ихъ, 
завязло въ шомъ трудномъ 
для прохода л%сЬу шакъ что 
конница прянуждена была 
съ шрудоиъ обходишь ихъ ; 
Гептанъ, опасаясь, чтобы 
во время его отсудств{я ла« 
ге()ь не подвергся какой ни- 
будь овасносши ошь Волуева^ 
спфпшлъ и возврашился въ 
шогаъже день въ стань. 

Князь Димишpiй бъжалъ 
поспешно, хошя не инопе 
его преследовали , шгь увя- 
зилъ своего коня въ болопгЬ, 
попюрядь шакже обувь ; и 
босый на шощеи крестьян- 
ской кляче , прехалъ подъ 
Можайскъ въ монастырь. 
Тавгь доставь лошадей и обувь, 
безостановочно отправился 
въ Москву. Жишелямъ Мо- 



go przyszli^ roskazał^ łeby 
łaski i miłosierdzia a zwy- 
cięscy prosili; gdył оЬгопхб 
się sposobu nie mieli. lakoł 
tedy Możayszezanie wyprą» 
wili do |P« Hetmana swym 
i kilku inszych zamkóWj Bo- 
rysowa, Werehi, Buzy imię* 
piem poddaństwo ofiaruijc. 



Bitwa ta trafiła sie na 
dzień 4 Lipca*. Zginęło 2 cu- 
dzoziemców do 1^2Q0 człeka, 
Moskwy naywiccey w pogo- 
ni po rdłnych mieyscach; i 
w naszych teł niebyło bez 
szkody: zabit Rotmistrz P. 
Łaackoroński ( 40 ) ^ towa- 
rzyszów samych lepiey niłe- 
li przez stOj oprdcz pacholi<» 
k6w^ koni pocztowych (41), 
oprócz tych, co się wyliczyli, 
więcey uił czterysta isabi* 
tycbf 
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жайска| которые къ вену 
пршпди I приказала просишь 
милости н поизсады у поб1^ 
дишелду ибо защищаться не 
было- средсшвЪ| и д1Ьиспш0* 
шельно жители Можайска 
послали къ Гетману , пред^ 
лагая ему покорность ошъ 
своего имени и ешь имени 
другихъ городовъ) Борисова| 
Вереи и Рузы. 

Битва cin произходила 4 го 
1юля. ^ Инозевщевъ nwfSr 
бло до 1,200 челов'Ёкъ, Мо* 
сквишянъже нанбол1Ье погиб- 
ло во время пресхЁдовашя 
онщЪ| въ разныхъ цфсщазсц 
и у насъ также не обош* 
лось безъ потери; быль 
убишъ Рошмистръ Ланско- 
poHCKift ( 40 ) 9 однихъ то- 
варищей) кром^ пахоляковъ 
погибло бол:Ье ста , лоша- 
дей эскадронныхъ ( 41 ) за 
изключешемъ т'Ёгь коихъиз- 
лешм1^ погибло болФе четы« 
рехъ сошъ« * 



24 Czerwca v, s, (i0iQ roku). 



* По cmapoBiy стилю uĄ ro Ьоцд 
( i6io года). 
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I Wołuiew 
zwrócenia się Pana Hetma- 
nowym zgoła nic niewie- 
działa az w nocy piecbota z 
szańców poczfli wołać ^ po* 
wiadaiac im de eventa bitp 
wy. Niedawali ^emu wiarjr, 
az" nazaiatrz rano P« Het* 
man^ cbor§gwie^, więinie 
I^azał im ukaza6 ^ w&kazai 
do Wołuiewa, iebli niewie- 
rzy, ieby posłał namieysce, 
gdzie bitwa była: ląkok po- 
syłał tam WołajeWf 



W tym tei przyszli na- 
zaiatrz cadzoziemscy 2;ołnię« 
rze, którzy byli przy cho- 
r§gwiacb zostali ^ bo wiele 
ich w lasy poaciekało^ nie- 
wiedzffc co się z ich towa* 
rzyszami dzieie^ tułali się po 
różnych т1еу8сасЦ nierych- 
ło potym po kilkanasta> po 
kilkudzie8i|t schodzili się do 
swoich. Pontas tęi z Hor- 
nem będao conscii zdradjr ^ 
któr^ we Szwecyi uczynili 
przeciwko Królowi JE. Moś« 



Волуевъ ничего не знадь 
о высппгплеши ивозвращешв 
Гешнана до лгЬгь поръ^ по-» 
ка ночью пЬхоша не начаха 
кричать изъ за окоповЪ| 
нзв1Ьщая шсъ объ усШЬхФ би« 
пшы. Они не в^Ьрили эшому! 
пока оаслА^ющ1Й день упь 
poin^ Гепшанъ ее приказадъ 
показать ими знамена и П4$н- 
никовъ J со»Ьшуя Волуеву 
ежели онъ не веришь , noc* 
Л4ЩЬ на шо иФнп10| гдф про* 
изходидо сражате , н д%§* 
сшвишельно Волуевъ црсы* 
да!1Ъ туда. 

Меж/^ лЛиъ на слАдукь 
щ!и день пришли инозешше 
воины 9 которые оставались 
При знаменахъ , ибо иноже* 
сшво ихь разбежалось, но 
лФсаиЪ| не зим чщо проиэг 
ходило съ икь шоварнщавш; 
они скитались по разныиъ 
вгЪсшамъ и медленно по не* 
многу I ПО НЕСКОЛЬКУ десят« 
ковъ присоединялись къ сво* 
цмъ;Поцшусъ же нГорнь бывъ 
соучаспшикавш измены учи* 
неннои Б. В. Королю въ Шве^ 
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ci , i boi$c się za tb kara- 
nia^ sto i kilkadziesiąt człe« 
ka z sob^ namówiwszy > ku 
Kowogrodu wieUiemu uszli ^ 
iednakiie obnaieni zewszyst-^ 
kiego od swoich łołnierzdw 
ktdrzy po odiechaniu Pana 
Hetmanowym^ ładaijo im^ 
ie ich stipendia intercepe* 
runt^ rzucili się nanie^ ma* 
ło niepozabiiali ^ odarli ze 
wzystkiego* 

Wołuiew gdy iuk cudzo- 
ziemskie kołnierze uyrzał^ z 
ktdremi dobrze się znał 
(42)^ bo i nićmi^ iako się 
wykey wspomniało^ Osipowa 
i iniszych zamkdw pod na* 
szemi dobywała- prosił roko* 
wania» Pan Hetman widząc 
rzecz niebespieczn^ doby- 
wać go^ bo, iako&my potym 
oglądali munitiae ^ ktdremi 
się byli okopali j obwarowa- 
li byli bardzo dobrze ^ tak 
ił gdyby było Э iak niektd- 
rzy radzili^ przyszło do do- 
bywania ^ niebyliby&my bez 
znacznego szwanku. Za& gło- 
dem ichwymorzyćy iako па- 



щи , к. опасаясь aa шо на- 
кдзашя, подговорили слипь 
коиъ сто человфкъ , и у- 
шли къ Великому Новгороду, 
бывъ однакожъ обобраны сво* 
шш солдашавш, которые по* 
слЪ оппЛздак Гетмана у уко- 
ряя ихъ въ шомъ, что завла- 
д:ёлн игБ жалованьемъ, броси- 
лись ва нихЪ|* ограбили в 
едва ие убили* 

Волуевъ ^ увидБвъ йнос- 
транныхъ воиновъу которых^ 
аваль хорошо ( 42 ) , ибо 
съ ними 9 какъ выше упомя- 
нуто бралъ; у напшхь Оси- 
повъ и /фупя города ) про- 
сидъ всш^^гашь въ перепшо- 
ры. Гелшанъ видя^ чшо брашь 
ееи городокъ дЪ ло шру дное, ибо 
въ пocл«дcшвiи при осмотре 
нами тавцовъ/ которыми они ' 
окопались в защитили себя, мы 
наиий1 оные весьма хороишми^ 
и мы пошерпЁли бы большой 
уронъ I если надлежало бы , 
leucb некоторые сов:Ьтовали, 
брашь ихъ крисшупомъ. Да- 
бы принудишь ихъ] голодомъ 
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rod Moskiewski (w czem łft- 
den z nimi nie рогбмгпа)^ 
lada czem iyw> poszłoby 
było w długo. Pana Hetma«> 
na zas mjbl do tego wiodła^ 
dla dwdcb wałnych (które 
się niiey poM^iedz^ ) przy- 
czyn , ieby nic niebawijc 
ku stolicy następił. Przypadł 
tedy rad nato> Łeby z^Wo- 
łuiewem kontraktować (43)^ 
zwłaszcza łe dobry poda« 
wał się sposób tych trakta- 
tów ^ gdył Moskwa na tym 
samym przestawała ^ co iui 
było Sołtykowi* i innym pod 
Smoleńskiem Boiarom odKró- 
laJE-Mo^ci pozwolono. Te« 
miź tedy kondycyami zawarł 
z nimi P. Hetman , a oni 
poddaństwo i wiarę Króle- 
wieżowi Władysławowi po- 
przysięgli» lakoz zaraz przy« 
łączyli się do woyska nasze- 
go , i dosyć wiernie , сЬоб 
to Szuyski ieszcze rebus po* 
tiebatur, i 2;yczliwie się za- 
chowali : wiadomości częste 

* Michałowu 
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ш% 0ДАчФ) дм ОШОГО нужно iSu- 
до бы ' много iip^ieHH , ибо 
Москожсюи народъ (въ чеиъ 
ни одинъ съ шшъ не сравнит- 
ся ) довольствуется весьма 
иалыиъ, Гепшанъ же по двуиъ 
важныиъ причинамъ ( о ко- 
шорыхъ будешь сказано ни- 
же) I преимущественно по- 
мышдялъ о шомъ, чтобы 
немедленно подступишь къ 
Сшолиц1»« Otrh согласился 
вступишь сь Волуевым!» вь 
переговоры (43) птёмъохош- 
нФе, чшо представлялся хо- 
pomifi случай для оныхь, 
ибо Москвишяяе довольство- 
вались шФмЪ| ва чшо уже 
согласился Б. В, Король 
въ переговорахъ оодь Смо- 
ленскимъ съ Салшыковымъ* 
и другими Боярами, НапгЁгь 
же самыхъ услов18хъ Геш- 
маиъ заключила съ ними до- 
говорЪ| я они присягнули 
Королевичу Владиславу на 
верность и подданство. Въ 
слЬдспопе сего они вемед- 

Мвхавлоиъ. 
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а gęste z stolicy^ zrozmnie« 
wai§c 81$ z swittdj P« Het- 
manowi przynosili: listy, Itd- 
re V. Hetman posyłał ' do 
stolicy do niekłdrych osób^ 
i uniwersały zgubie Szayskie« 
go 8łiii|ce, przynosili» 



I dla tego tez w woysku 
siła była poranionych > zo« 
stawie ich niebyło mieysca 
petenta^ przyszło ich siła 
na woziech wie&6 , bo na 
boniach nie mogli > marło 
ich siła. (44) Go acz ła« 
ło&no było P. Hetmanowie 
patrz§c iednal na to , ii za 
zabawa zwycięstwo nie po- 
szłoby w poły tek j chciał w 
i^wiełym razie ^ w &wieiym 
stracha na Szuyskiego nastę- 
pi6e i niedac mu się rekty- 
gowac. Gdyby mu się dało 



леано присоединшнсь къ на- 
mei^ войску, в осшалясь 
довольно верными , ( хотя 
fflyicKii тЛжь еще вер- 
ховную власть), и доброже- 
лательными; они часто прк« 
носили Гетману изъ Столи- 
цы мнопд nsBtemiB , входя 
въ снотешв съ своими^ и пе- 
реносили письма I который 
Гепшанъ лисалъ въ Столицу 
къ нАкоторымъ лнцамъ какь 
равно в увиве1хшы , писан- 
ные съ намЬрешемъ погу- 
бишь Шунскаго. 

Въ во&к'Ё было столь 
много раненыхъ , что не до- 
ставало Mtcma для пом^ще* 
шл, надобно было везти ихъ 
на подводахъ^ ибо они не 
могли сидеть на кокЬ, и 
великое множество игь уми- 
рало» (44) Хотя cie было и 
прискорбно для Гетмана, но 
видя 9 что если онъ будешь 
медлить, одержанная победа 
непринесетъ никакой поль- 
зы, онъ хошЬлъ пресхЁдовашь 
Шуискаго, дабы не дашь 
ему времени оправиться ошь 



było wytch!ij6, pieniędzy i 
slarbu miał doslatel^ czem 
by mógł był i woynę i swoie 
rzeczy krzepie. Ta byłaied- 
na przyczyna , dla którey 
się Pan Hetman kwapiła dra* 
ga była, że Impostor, któ- 
ry się Dymitrem zwał, obciął 
teyie pogody naszego zwy- 
cięstwa przeciwko Szuyskiemu 
zaiy6. Przyszedł z Kaługi, 
skupił się z naszemi bracic^ 
nad któremi był P. Sapieha 
starszym ( 45 ) , nad rzekf 
Ubra, w siedem mil od nas, 
a dawszy po p6łpięta złote- 
go na koń у ruszył się na 
Medynę , ku Borowska ( za- 
mek to, ale natenczas nie- 
był osadzonym ) , do mona- 
styru Pacbnucego, który ma- 
łym murkiem obwiedziony , 
chłopstwa okolicznego mnóst- 
wo się było zgromadziło tak, 
ii w Monastyr wcisnęć się 
niemogli , w około monas- 
tyra za kobyleniem stało ich 
siła. Naszi', którzy byli z 
Impostorem, widząc to, przy- 
puścili do nich (46); chłop- 
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недавшпго страха^ У ШуЗ** 
скаго быяо много денёгъ it 
сокровищь у кошоршш онъ 
хогь поддержать войну и 
дЬла свои, бслвбы онъ опом-. 
ввисл ошь прежней неудачи. 
Эшо была первая причина 
поспФшносши Гетмана}* дру- 
гая ша , что Самозванецъ , 
назьшавппйся Дииишpieмъ, хо- 
шФлъ воспользовашьея на- 
шею побъдою и дьйсшво- 
вашь прошивъ Шуйскаго, 
Онъ пришелъ изъ Калуги со- 
единился еъ нашими сооше- 



чесшвенникаии , надъ кошо- 
рывт вачальсшвовалъ СапФга 
( 45 ) , П1)и рьк* Угр* , въ 
разсшояниа семи миль ошь 
насъу и давъ на каждаго всад- 
ника по 41 80 лошыхъ, двинулся 
чрезъ Медынь къ Боровску 

(горОДЪ Гаажокъ), НО ВЪ ШО ВрС- 

мя бывш{й безъ войскъ) въ 
монастырь Св. ПаФнуппя , 
но онъ не могъ ворваться въ 
него, ибо монастырь былъ 
окруженъ малою спгЬнкою, о- 
кресшныгь поселянъ , собра- 
лось такое множество, что 



ilÓ 

itwo fcli ucieka6 w Monas- 
tyr wielkim nawałem tak p 
isz bramy zamkn§6 ntemoł** 
na^ do nich naszi wpadli W 
monastyn Kniazia Wołkoń- 
ekiegoj który tam był od 
Sziiyskiego woiewod^^ w cer- 
kwi zabili Д czerńce i Wszy- 
etek on gmin wysiekli^ mo- 
nastyr i cerkiew splondro- 
wali. Ztamt|d poszedł Im- 
posŁor ku Slerpucbowu , za- 
mek to iest nad r^ek^ Okę^ 
osadzony od Szuyskiego, ale 
Impostor zblafcoił praesidia- 
rios^ udaijc to, łe P. Het- 
man iemu gwoli woynę prp- 
wad^ii i tak siłom swoim 
. nieufaicc^ a boifc się co się 
stało u Pacbnucego mona-» 
styru^ poddali się Szalbierzo- 
wi. Od Sierpucbowa poszedł 
Szalbierz ku Moskwie. Tam^ 
2e napadło nań ze 3,000 Ta- 
tar^ niespodziewanie na sa- 
my obóz uderzyli > i nakar- 
mili ich strachu , ale skoro 
naszi przyszli do koni^ ustj» 
pili Tatarowie wpław przez 
rzekę Okę do kosza swego* 



ОЯИ tte Kotjm пошьспштьсл wh 
монасшьфгЬ, и нножесппко ИГВ 
расположилось около онаго за 
рогаткавш. Наши находяпцеся 
съ Самозванцеиъ увид'Ъвъ cie 
напали на нить (46); кресть- 
яне пустились б^Ьжашь vb 



монастырь съ шакииъ сшрен- 
ле11{ем^^ что нельзя было 
затворишь ворошъ ) за ни- 
ми вшоргнулись наши и уби- 
ли въ церкви Князя Волкон- 
скаго, кошораго Шуйскдй на- 
значилъ Шуда воеводою t пе-* 
ребили иноковъ^ чернецовъ и 
Bd» шолпу, ограбили мона- 
стырь и церковь. Огашуда 
Саиодванецъ отправился В'Ь 
Серпуховъд городъ лежащ1Й 
наОкЪ и укрепленный Шуй- 
скииъ* Самозванецъ обманулъ 
гарнизонъу говоря, что Гет- 
ианв ведешь войну въ его 
пользу! шакивгь образомъ за- 
пц1щавщ!е городъ^ не пола- 
гаясь на свою силу и стра- 
шась такой же участи , ка- 
кой подвергнулся монастырь 
Св. 11аФяуп11я, сдались обман- 
щмку. Езъ Серпухова обман- 
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Во Szuysti z iadaey mia« 
ry ^ co iedno mógł , sobie 
non deerat , przyzwał był i 
Tatar dawszy im upominki : 
dway było zacnych Morzów 
Tatarskich^ Baterby i £an» 
tymir MuTza , mieli z sob^ 
do 15,000 Tatar; a prawie 
podczas zwiedzioney u Kła- 
szyna bitvYy , dowiedziawszy 
się od ięzyków o przegraney, 
nie chcieli iśc na tę stronę 
Oki z Koszem , cho6 ich 
Szityski o to sollicytował ^ 
kommunika tylko ze 4^000^ 
iako sif wspomniało , prze- 
prawili, a dowiedziawszy się 
od iczyków pod woyskiem 
Impostorowych dostanych , 
ie i P. Hetman przebrawszy 
co sposobuieyszych , miał 
się ku nim ruszyć j będ^c 



1ЦШЕА1 пошедъ къПКоски*, гдк 
налаю на него около 3,000 
Ташаръ у которые внезапно 
устремившись на лагерь, про- 
извели въ немъ у жасъ, но когда 
наши сфли на коней, шо Та- 
тары кинулись вплавь чрезъ 
Оку въ свои шаборъ. 

niytcKifi упошреблялъ век 
средства, как1д только иогь: 
онъ призвалъ Ташаръ, сдЁлалъ 
имъ подарки ; двое знамени- 
шыгь Мурзъу Батерб1и в 
Каншемиръ Мурза, привели съ 
собою 15,000Ташаръипочпш 
во время самой битвы при 
Клушин1& ^ узнавъ ошъ взя« 
шыгь дзыковъ о потере 
сего сражешя, они нехош1Ь« 
ли переправишься съ ша- 
боромъ на ту сторону Оки, 
хошя Шуйсюй побуждалъ ихъ 
къ шому , а выслали толь- 
ко , какъ мы выше упомяну- 
ли 4,000 челов1№ъ. Когда 
же узнали ошъ плънныхъ аа- 
хваченныхь въ войске Самоз- 
ванца, что Гешманъ собравъ 
отборное войско , намере- 
вается идти прошивъ нихъ. 



Łez iu2 оЫсЫ! zdobycz}^ 
ialo naypilniey mogli, ucho- 
dzili nazad tymie szlakiem , 
Itdrym byli przyszli. Impo- 
sŁor stamtąd prosto puścił 
się ku stolicy , spodziewai|C 
się 'W tym zamęcie rzeczom 
swym dogodzić. 

Pan Hetman , iako się 
wspomniało^ nie spał w spra- 
wach Króla JE. Moście i Rze- 
czypospolitych naleiccych : 
skoro z ludami Moskiew- 
skiemi kompozycyj^ uczy- 
nił, wyprawiwszy z posły 
swemi do Krdla JE. Mości 
Kniazia Jeleckiego Wojewo- 
dę pod Smoleńsk, który zac- 
nością familii przechodził 
Wołuiewa , ale iego Wołu^ 
iew dzielnością i doświad- 
czeniem w rzeczach nierów- 
nie przechodził ^ i dla tego 
P. Hetman przy sobie go zo- 
stawił ^ i wierności i życz- 
liwości dosyć uznah Cu- 
dzoziemskie łołnierze przebra- 
kowawszy^ i zostawiwszy ich 
przy sobie pod trzy tysiące, 
inszych j którzy nieebcieli 
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они обремененные добычею , 
ушлн со всевозможною скоро* 
сплю тою же дорогою, ко- 
шорою прибыли. Оттуда Са- 
иозванецъ двинулся п1>ямо къ 
Столице 9 надЬясь во время 



сего смдшешя , устроишь 
дфла въ свою пользу. 

Гешманъ, ка|^ выше было 
упомянуто, не дремалъ v^ 
дЁлахъ касающихся до Ё. В. 
Короля и Республики й, как*! 
скоро сдЁлалъ съ Москви- 
шянлми договоръ , ошпра« 
вилъ къ Сигизмунду ПОД'Ь 
Смоленскъ съ аоими посла- 
ми Воево/^ Князя Елецкаго , 
кошорый знашносшью проис- 
хожден!я превосходилъ Волу^^ 
ева , но не могь сравняться 
съ нимъ умомъ и оиышност1Ю 
въ дЬлагь^ потому Гешманъ 
осшавилъ его при себЁ идо« 
вольно иепышалъ верность и 
приверженности его. Пере- 
бравъ все иностранное войско 
онъ осшавилъ при ссб:б около 
3,000 у и прочихъ кото- 
рые не хопгЬли служить / 
ошправилъ подъ Смоленскъ ^ 
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słuiyć , odprawił i odpuścił 
pod Smoleńska dawszy im 
przystawy i listy przyczynne 
do Króla J£. Moście iebj 
swobodnie przez państwa 
Rzeczypospolitey przepuszczę^ 
ni byli, a sam śpieszył ku 
stolicy. 

Na kaidy dzień wiadomo- 
ści przychodziły z Moskwy^ 
o wielkiey mieszaninie , na 
ktdrjL się tam zanosiło , acz 
tez przybieiiono^ dai^c żna6^ 
ie Szuyski z państwa zsa« 
dzon^ i do swego Boiarskiego 
domu , a potym do monas- 
tyru Cudowego w czerńce 
postrzyzon* Go isz rzadka 
rzecz Monarchę takiego^ ab- 
. solute panui^cego , z państ- 
wa zsadzic^ krdtko się przy- 
pomnij iako do tego przyszło. 



Przesyłał P. Hetman siła 
listów taiemnie do Moskwy 
z uniwersałami do ochydze- 
nia SzuyskiegOj ukazuijc ia- 
ko. w Carstwie Moskiewskiem 



давъ имъ прясшавовъ , n 
ходатаайсшвенныя письма къ 
Е. В. Королю , дабы они 

( с1я нноаеш^ы ) быди СВободно 

пропущены чрезъ влад'Ёшя 
Речи Посполишой, а самъ 
поспФшилъ къ Сшолнц1^« 

Каждый день приходили 
изв'Ёсппя изъ Москвы о боль- 
шеиъ смяшеши , которое 
приготовлялось тамъ ; на- 
конецъ доставлено изв^Ьсппе^ 
что ШуАсюн низвергнуть 
еъ престола и сперва быль 
посаженъ въ своемъ ]Боя})- 
скоиъ дои'Ё , а пошомъ по- 
стриженъ въ монахи въ 
Чудов1к монастырь. Низве- 
дете съ престола такаго 
Монарха, Heoq)aHH4eHHO ца{)- 
ствовавтаго , вещь весьма 
рЬдкая; упомянемъ въ крапь 
цЪ 9 какъ до того дошло. 

Гешманъ посылалъ шай- 
нымъ образомъ въ Москву 
много писемъ съ универса- 
лами для возбуждешя нена« 
вцсши пропгавъ Шуискаго , 
8 
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za panowania iego wszystko 
się ile dzieie ^ iako przezeń 
i dla niego krew Cbrze&ciań- 
ska ustawicznie się rozlewa- 
ła ^ miotano po ulicach 
te uniwersały ; przez listy 
zaś prywatne czynił do nie- 
których obietnice ^ nadzieie ; 
zaczym daley poruszały się^ 
zwłaszcza w owym świeiym 
strachu , animusze ludzkie , 
obawiai^c się znowu oblfie- 
nia^ które im było za szal- 
bierza dokuczyło. I gdy mi 
sam Szuyski poczuwał , co 
pierw^y niechciał gońca Kró- 
la JE. Mości do siebie przy- 
puścić , i$ł o tem myśleć , 
iakoby swego do P. Hetma- 
na wyprawił , i przywoław- 
szy do siebie Słońskiego ied- 
nego z naszych (sługa to był 
P. Woiewody Sendomirskiego^ 
który tam był w więzieniu) ięł 
go pytać , ieśliby się chciał 
podifć do P. Hetmana posel- 
stwa* Gdy mu się w tem 
Słoński ofiarował, pytał Słoń- 
skiego ieśliby nielepiey lesz- 
cze poczekać , ażeby P. 



указывая 9 какъ въ Царств* 
Московскоиъ, во время его 
правления, все дурно, и какъ 
чрезъ него, и за него, без- 
пресшанно проливалась Хри- 
ст]анская кровь ; аши уни- 
версалии разбрасывали по 
улицаиъ; въ частныгь лись- 
мать также онъ дЁлалъ 
об^щашя и обнадеживалъ ; 
опгь' чего умы волновались , 
особенно посл^ недавняго 
страха ; жители опасались 
новой осады, которая имъ 
наскучила при самозван- 
це. Когда уже Шуиск{и 
самъ почувствовалъ , что 
прежде не хотФлъ допу- 
стить дюнца Е. В. Короля , 
то началъ думать о шомъ,ка- 
кимъ бы образомъ отправишь 
своего гонца къ Гептану, и 
призвавъ къ себе Слонскаго, 
одного изъ нашихъ ( это 
быль слуга Воеводы Сендомир- 
скаго, находившагося шамъ въ 
ааключеши), началъ спраши-' 
вать его не хочешь ли онъ 
принять на себя посольство 
къ Геошану; когда Слонск1И[ 
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Hetman pierwey do niego I предаожнп ему дм сего 
posłał : i tak to posyłanie cttott ycjyni, Шуйсюи vmtun 



przewłoczył , a w tym dniu 
22 Lipca przyszli do niego 
tumultem wielkim dworzanie^ 
których tam było do kilku 
tysięcy; wystąpił naypierwey 
nieiaki Zachary Lepunow , 
ten poczuł surowie do niego 
mbwić. Długoz dla ciebie 
będzie się lała krew Ghrze* 
iciianska , ziemia opustosza- 
ła^ nic dobrego się w Gar* 
stwie za twego Hospodar- 
stwa nie -dzieie , poliŁuy - się 
nad upadkiem naszym , po« 
łoł posoh ( to iest scept- 
rum ), niech z inszey miary 
o sobie radzim. Gięikie by- 
ły te słowa Szuyskiemuj po* 
czfł mu łaiać sromotnie od 
matki, ty& mi to śmiał mdwi6> 
a Boiary ( to iest Senatoro- 
wie) (47) nie mówi^ mi tego, i 
porwał się do noła, ktdry wiel- 
ki Moskwa zwykła nosić, na 
Łepunowa«Łepunowbył chłop 
urodziwy, doroiy, i serca 
ma dostawało , zawołał nań 
głosem: nicporyway się na 



спрашивать , не лучше лн 
подождать , чшобы преж- 
де Гепшанъ прнслалъ къ не- 
му: н шакъ cie посольство было 
отложено, иежду пгбиъ 22 го 
1юля, пришли кь нему боль- 
шею шолпою Дворяне , ко- 
шорыхъ шаиъ было несколь- 
ко .шысячь ; сперва высшу* 
пилъ 3axapifi Ляпуновъ , и 
началъ говоришь ему сурово; 
долтоли аа шебя будешь 
проливаться Хрисппанская 
кронь 7 земля наша опусто- 
шена, въ Ца])ств^ ничего до- 
браго лъ швое правлеше не- 
дЁлаешся, сжалься надъ упад- 

Ч 1 

комъ нашимъ, положи жеалъ 
(га. е. Скипешръ), пусть мы 
постараемся о себ:Ь друппш 
средствами. Тяжки были апш 
слова для Шуйскаго, онъ на- 
чалъ ругать его срамными 
м». ••*••• словами: какъ шы 
шиЛ это см'Ёлъ сказать, ко* 
гда Бояре (ш. е. Сенатов 
ры) ( 47 ) не говоряшъ мнб 
сего ? и онъ бросился на 
8* 
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mnie^ iak cię wezmę w ręce^ 
to cię zgniotę. A w tyjn oz- 
wali się drudzy dworzanie 
przy Łepunowie^ osobliwie 
nieiaki Cbomutow i Iwan 
Mikitycz Sołtylow: pódzmy;, 
pódbnj, wyszli z izby pro- 
sto na labne micysce. lest 
to lubne mieysce w placu 
Щ iKitaygrodzie, między kram- 
lucami od Borysa (tamie w 
Kitaygrodzie ) bardzo grzecz- 
nie wybudowanemiy a między 
mury Krymgroda. (48) Nie- 
bardzo to iest wielki plac, 
w pośrodku go obmurowano 
iakoby z dziesięć łokci. Ztam- 
tf d zwykł więc Hospodar j 
kiedy czego potrzeba, mowi6 
do pospolitego człowieka. 
Tam natenczas dworzanie 
ci przyszedłszy^ posłali po 
Patryarcbę i po Boiary dum- 
ne; a isz tak wielki był lu- 
dzi konkurs^ ie się w onym 
placu zmie&cic niemogli, cii 
antesignani Lepunow , Cbo* 
niutow , Sołtykow zawołali , 
ieby iść w pole przed mias- 
to , i wyszedłszy przed 



Ляпунова съ ножемъ , ( Мос- 
квтпяне ивгёюшъ обыкнов»- 
ше ноовшь длинные ножи ); 
Ляпуновъ быль мущина боль- 
шаго роста, дюхай и см*ёлыи; 
онъ закричалъ на него громко: 
не бросайся на меня, — какъ 
возьму таебя въ руки, шакъ 
всего изомну. Друпе Дворяне, 
находивпиеся при Ляпунов^б^ 
особенно нЬкто Хомушовъ и 
Иванъ Никишичъ Салшыковъ 
сказали: пойдеиъ, пойдемъ, •— 
вышли изъ комнаты прямо 
на лобное мгЬсшо ; cie лоб- 
ное мФсшо находится ьъ Кн- 
шай-ГородЬ между лавками , 
шамъже (въ Кишай-Городь) 
очень красиво выстроенными 
Борисомъ, и сп11Ьнами Крымъ- 
города (Хрсмдя) (48). Площадь 
ciя не весьма большая, посре- 
ди кошорой, находится про- 
странство около десяти лок- 
тей окруженное каменною 
сш1Ьною, оттуда обыкновен- 
но Государь у если нужно , 
говоришь къ пароду. Эти 
дворяне I пршпедти въ то 
время туда, послали за Па- 
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bramę ^ Łam abrogowali im» 
pepium Szuysldęmu» Posłali do 



kosz uczynił tak ; zaraz, do 
niego sŁrai przystawili, i do 
braci iego Kniazia Dymitra^ 
i Kniazia Iwana, skrzynie^ ko» 
mory ich popieczgtowano* 



mpiapxoMb и Думмывщ боя* 
рашц а какъ сшечеше ндри- 



niego , łeby do swego^ dwo- да было столь велико , что 
7U dziedzicznego ustąpiła ia- \ онъ неиогь пои'Ьсшищься на 



оной плоа(дди, шо вышеупо- 
нянушые Ляпуновъ , Хому- 
шовъ и Салтыковъ закрича* 
ли, чтобы всЪ шли въ поле 
за городь у и вышедщи за 
эасшаву, шамъ^ ошрЬшшш огаь« 
власти Шуискаго» Они* по» 
слали къ нему , чтобы онъ 
удалился въ свой наслфд« 
сшвенный доиъ, что онъ в 
сдДлалъ; шошчасъ пристави- 
ли спфажу къ нему, а къ 
брашьяиъ его Князю Дивш« 
шр!ю и Князю Ивану ; сун« 
дуки и кладрвыя ихъ опе» 
; чатали.. 



Taka była sława ^ ie się 
to działo za podeszczwaniem 
wprawdzie od Galiczyndw ; 
bo ci antesii^ni Galiczy- 
nów byli clientes; gdyl;: non 
obscore iedea ze starszych 
Galiczyndw > Kniai Wasyl , 
gdy Sznyski zepcbnion , za 
rodowitoicia , za zacnością , 



Носилась такая молва , 
что это сделалось по на- 
ущетю. Голицывыхъ , ибо 
вытеугашянупше были кл!- 
ентами* ихъ ,. и одннъ изъ 
старшихъ Голицыныхъ Князь 
Васил!й,. ксмгда^ Шуиск{и быль 
низв^ргнушъ, по знатности 
происхождешя, благородству^ 



на 



mięto&ci} swf i dowcipem ^ 
Itóry mlał^ nieile sobie ta- 
szył o bospodarstwie ; acz z 
l^niazia M&cisławskiego> Lt6« 
ry ma nie był cbętnym , 
wstręt mu był wielki. Kuiaż 
Mścisławski nayprzednieyszy 
tycb czasów w Moskwie czło- 
wiek- i dobry cnotliwy czło* 
wiek , wielkiey moderacyi , 
cłipćby mu ta przed inszemi- 
za iego zacno&cij do tego 
otwartsza była droga ^ iiigdy 
niebył ambiciosus- i owszem 
publice się deklarował , łe 
iako sam by6 nieobce hos- 
podarem, tak i ładnego % 
swoiey braci ( a Galiczyn 
w tym się rozumiał)^ nieobce 
hospodarem mieć; 'raczmy łe- 
by skadkolwiek 2 Carskiego 
plemienia ( rozumiał pod 
tym Królewicza Władysława,* 
któremu bardzo był przy- 
chylnym) obrać sobie Fana 
na Carstwo* 



своему вдиошо уму , ко* 
шорый имЁлъ у явно пншадъ 
надежду на обдадаше Госу- 
дарсшвомЪу но онъ шгЬль 
большое npemnncmBie въ Кня- 
аФ Мсшясдавскоиъ, который 
ему недоброжедатедьсшво- 
вадъ. Князь Мсщисдавсюй 
быдъ въ аи времена имени* 
mft&nin чедов1Ькъ въ Москви, 
чеспшый I добродЁшедьный , 
весьма умеренный ; хотя 
ему предъ прочими , по его 
анашноспш, ошкрьшгь быдъ 
пупа къ пресшоду| но онъ 
никогда не быдъ чесгаодюбивъ, 
напрошивъ объявидъ пуб- 
лично! ^"^^ <^^^ он^ <^^^>^ 
не желаешь бышь Госуда- 
ренЪ| равнымъ образомъ не 
хочешь икЬпа Государемъ 
никого иэъ равныхъ себъ 
своихъ браппй ('подъ стгь 
онъ разумФлъ Голицына); по- 
лагая дучшимъ^ избрать себ1» 
Государя откуда нибудь изъ 
Царокаго племяни (подъ эшимъ 
онъ разум1^дъ Королевича 
Владислава , къ кошорому 
онъ бмлъ весьма расположенъ). 
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Gdy się tak Szuysli do 
dworu swego ziechał , cboc 
to będjc pod straia, zrozu* 
miewał się iednak z lud&mt ^ 
których sobie i domowi swe- 
mu chętnych rozumiał, strzel- 
ce pieniędzmi chciał korrum- 
powai^ a siła tam na strzel- 
cach naleły^ bo ich było 
do ośmiu tysięcy^ in summa 
macał sposobów > alieby się 
mógł przeciwko fakcyi prze- 
ciwney pokrzepić. Skoro to 
Boiarów doszło^ onegoł Za- 
charya Łepunowa przysłali 
do niego; miał z sobę czerń- 
ca z Gudowa monastyra, sa- 
nie przykryte^ bo po mieście 
białe głowy a\i^aszcza zacney 
familii i ludzie na saniach 
iezdź}. Gdy on czerńce 
Szuyskiego pytała iehlk choe 
być ezerńcem , on się opo- 
wiadać , ie nieiaiał tey wo- 
li. Ala mu to nieszło ; ba 
Łepundw 9 kilkiem inszych 
mocno go w ręku trzymali, 
a onemu czerńcowi strzydz 
kazali 9 i wbływszy go na 
sanie, do monastyra odwiei- 



IIIyncKifi ошправясь въ 
свой доиъ у хотя и быль 
подъ стражею , но имЬлъ 
сношетя съ людьвш , кошо- 
рыхъ счшпалъ приверженны- 
лш къ себ1^ и своему дому; 
онъхопгЬлъ подкуптпь день- 
гами Сшр'Ьльцовъ, — а шамъ 
много зависишь ошъ Стр1^ль- 
цовъ, ибо ихъ было до вось- 
ми шысячь ; вообще онь ис- 
калъ средсшвъ усилишься про- 
шивъ непр!язненнои парппи» 
Какъ скоро эшо дошло до Бо- 
яръ J они прислали къ нему 
шогоже Эахар1Я Ляпунова ; 
онъ имФлъ съ собою черн- 
ца нзъ Чудова монастыря 
икрышыя сани (ибо въ горо- 
де женщины, особенно знаме- 
нкшаго п^хжсхождешя^ мущи- 
ны ^дяшъ въ саняхъ). Когда 
о^лй ^ернцъ спрашивалъ у 
Шуйскаго у хочешъ ли овъ 
бышь чернцемъ, шо онъ 
объявилъ, чпю неииФешъ сего 
желанзя; но эшо не помогло 
ему у ибо Ляцуновъ съ нЬ- 
сколькими другивга , крЬлко 
двржаш его въ рукахв» а 
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li> i Łam przecie pod stra« 
żf go mieli. 



Fan Hetman mi^wszy wia« 
domość o złocieniu Szujskie- 
go z Carstwa, a vriedz|c ie 
Impostor na okazy^ z tey 
miary szukaijc, prędko się 
ku Moskwie śpieszył, na- 
pisał list do Dumnych Boiar 
pocbwalaifc, ie Szuyskiego 
z Państwa złoiyli, dąijc im 
znafc, ie szalbierz ku stolicy 
następnie, łe maijc o tem 
od Krdlą JE. Mości rozka- 
zanie, cŁce im być przeciw- 
ko szalbierzowi ratunkiem, i 
od wszystkiego niebeepieczeń- 
stwa obrona. To częstokroć 
intimuiac, ie Król JE. Mość 
samem Chrześciańskiem poli- 
towaniem poruszony przy- 
szedł, słysz jc iakie w tey 
ziemi dzieie się zamieszanie, 
chcfc rozlanie krwie uśmie- 
rzyć i uijć, a państwo to 
«Цроко1С , uciszyć. Osiem 



чернцу. велели . постригать , 
и положшгь его въ сани ош* 
везли въ монастырь I даже 
и шаиъ держали его по/сь 
стражею. 

Гешманъ, получивъ извф- 
cmie о низвержети Шуиска- 
го съ престола, и зная, чшо 
саиозванецъ^ ж;!^щ1ивъ семь 
дЬлА благолр]ятнаго случая, 
посп1ипалъ къ МосюгЬ, на- 
писалъ письмо къ Думньшъ 
Боярамъ, похваляя, что низ- 
ложили Шуйскаго съ пре- 
стола! давая имъ знашь, 
чшо самозванецъ подсшупаепгь 
къ сшолиц'Ё , что онъ по 
приказашю Б.- В. Короля, 
>сочетъ помогать имъ про- 
лгавъ обманщика и защи- 
щать отъ ВСЯКО]} опасно- 
сти; часто присовокуплялъ I 
что Б. В. Король пришелъ 
тронутый однимъ только 
Хрисш1анскпмъ сосшрадашемъ; 
слыша , какое смяшеше про- 
исходишь въ эшой земд'Ё; же- 
лая усмиришь и остановишь 
кровопролиппе и водворишь 



mil luż tylko było od elolicy, | спокойсшюе и шшшшу vB 
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kiedy ша przyniesiono na ten 
list respons^ ktdry to yr eo-» 
bie zamykał: ie ratunku nie 
potrzebui|^ łeby P. Hetman 
pod stolicę się nieprzybliłab 
Ltecz na to niedbaijic szedł 



P. Hetman w drogę swj, 3 мощи , и чтобы Гепшанъ 



Augusti pod Moskw| stan^ił^ 
gdzie tei szalbierz z swymi 
przyszedł ^ i w ten dzień , 
którego Pan Hetman przy- 
szedł ^ od Kołomyiskiey i 
Sierpuchowskiey drogi pod 
miasto nastjpiwszy^ słobody 
i Yfsie, które były miasta' 
роЬШ> zapaliŁ Moskwa tez 
przeciw niemu wyszła z mia- 
sta, i zwodzili z sob| iui 
nie wstępnym boiem^ ale 
przez naiełdłania harcerze $ 
przecie leciało ich z koni 
niemało» 



Государстве До Москвы oc- 
шавалось только восемь миль, 
когда принесла ему отвФпгь 
на его письмо ; отв'Ьшъ 
эшошъ ^ъ себ1Ь заключалъ : 
что они не шребуюпгь по- 



^ Boiarowie duinni widząc > 
ie iedna stron| od Sierpu« 
chowskiey drogi szalbierz 
naciera , a druga strona 



не приближался кь сшолн- 
цЬ. Но Гешманъ не взи- 
рая на эшо^ продолжалъ свой 
путь и 3 Августа сшалъ 
подь Москвою, куда уже пр»» 
шелъ съ своими обманщикЪ| 
и въ шошъ день^ когда при- 
ше4ъ Гешманъ I подсшупивъ 
пОдь городь Коломенск(ю я 
Серпуховскою дороп)гамИ| за» 
жеть слободы и деревни, ко- 
торый были вблизи города* 
Москвитяне также высту- 
пили дзъ города пропшвъ 
него и начали срджашься уже 
не насшупашельнымъ боемъ^ 
а наездниками; однако съ 
валилось игь не мало. 



Думные Бояре видя , чшо 
ОДНО& стороны по Серпухов- 
ciidfi дороги наступаешь об» 
манщикъ, а съ другой сто- 
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od М ołaysla z V. Hetmanem 
woysko nastfpuie j posłali 
dwdcb synów Boiarekich do 
P, Hetmana ^ pytaiac , ieSU 
iako przyiaciel , albo iako 
nieprzyiaciel następnie. Pan 
Hetman odpowiedział wedle 
tego , iako był w lifcie na- 
pisał ^ ie ntemy&li nic nie« 
przyiacielsko poczynać j i 
owszem^ ieUi skłonie do te- 
go nmysły , iako niektórzy 
dawali znać , ze Królewicza 
Władysława za Pana sobie 
wezmf, ie chce im być ra*» 
tnnkiem przeciw szalbierzo- 
wi> a uczęstowawszy^ udaro- 
wawszy one syny Boiarskie 
odpo^cit. 

Tegoł dniu zwoyska szal- 
bierzowego przyiechali pos- 
łowie od P. Sapiehy i in- 
nych naszych do P. Hetma- 
na Janikowski z kilku towa- 
rzystwa^ powiedzieli 9 łe s§ 
posłani od towarzystwa do 
Króla JE* Mo&ci , prosili , 
ieby mieli wolny przeiazd , 
a capiulegacyi swey uhaza- 



роны i mm Можайска войско 
съ Гешманокь, выслали двухъ 
Бояреккхъ A^mtu кь Гетма- 
ну, спрашивая приходишь ли 
онъ какъ другв, или не другь. 
Гептанъ ошв'Ьчалъ сообраз* 
но съ пгЬнъ у что ваписалъ 
въ письиф , что оиь не ду- 
маешь о предприняппи чего 
либо непр1яаненнаго, на про- 
шнвь если склонять кь шовгу 
свои мысли, какь нФкошорые^ 
изв«Ёщавш!е что примушь 
Королевича Владислава за 
Государя I то онь хочешь 
имь помогать пропгавь само- 
званца ; угоспшвь и одаривъ 
Боярскихь дЁшеи, онь ихь 
ошпусшиль* 

Вь шошь же деяь изь вой- 
ска обманщика пpi'bxaли по- 
слы у ошь СапЁги и про- 
чить нашихь у кь Гетману : 
ЯНИК0ВСК1Й сь н'Ьсколькими 
товарищами и сказавь, что 
они посланы ошь товарище- 
ства кьЕ. В. Королю просили 
свободнаго проезда предста- 
вляя Гепшану главныясшашьи^ 
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li Р. НеЬпахюмг!» Ъу1о %лт, 
ке Сага Dymitra (ialo go 
ощ zwali ) , Pana swego do 
tego przywiedli i łe chce 
czołem uderzyć Królowi JE. 
Moście siimmc pewnf pie- 
niędzy na kaisdy rok dawać, 
i Siewierskiey ziemi asŁępić; 
byle iedno Krdl JE. Mobć 
dopomógł mu 9 łeby mógł 
usif&ć na Hospodarstwie» Po* 
niedzieli teez, ie chce posłać 
poselstwo z upominkami do 
Pana Hetmana^ źycz|c sobie 
iego miło&ci i przyiaini. 

- P. Hetman acz wiedział, 
łe to poselstwo do Króla 
JE. Mo&ci, nie miało w so-* 
bie niestatecznego, niopew 
nego , iednak z uwałnycb 
kosideracyi, pozwolił im pew« 
nego przeiazdu , i przysta- 
wy do odprowadzenia posłów 
dał, ani upominków od Pa- 
na ich deklarował się nie* 
przyimować, gdyż było czasu 
dosyć , ie&li chciał ich Pan, 
mógł się dawnióy z Królem 
JE. Mo&ci| zesłać } zaczym 



своего посольства. Въ ояюпь 
находилось , чшо они дове- 
ли до того Царя Ди11ип1р1Я 
(какъ они его называли), па- 
на своего , чшо онъ хочешь 
ударишь челоиъ предъ Е. В. 
Королемъ , давать ежегодно 
иав«Ёсшную сумму денегь я 
уступишь С^Ёверскую землю, 
только бы Е. В. Короля по* 
могь ему возсбсшь на цар- 
ство. Сказывали также, чщо 
онъ хочешь отправишь по^« 
сольсшво еь подарками къ 
Гетману, желая снискать его 
благосклонносшьи дружбу (49)« 
Гешманъ хотя и вид^лъ, 
чшо de посольство къ Б. 
В. Королю не заключало въ 
себъ ничего посшол(цнаго, ниг 
чего вФрнаго, еднакоже по- 
сЛ внимашельнаго разсмош- 
рЬтЯу позволилъ оному безо- 
пасный про1^здь и даль при- 
сшавовъ для провождешя по- 
словъ ; но объявилъ , чшо 
подарковъ ошъ пана ихъ 
не примешь , ибо доволь- 
но было времени, ихъ пе- 
ну, снесшись прежде въ Б. 
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mogłaby była nauka dana Ьуб 
od Króla JE* Mości. P. Het* 
manowb teraz isz nauki ład- 
ney niema 9 niccbce Łei i 
niemoie się w ładng sprawę 
wdawa6 z ich Рапеп[ь 



Zroczyli sobie potym Bo- 
iarowie dumni z P. HeŁma« 
nem dzień do rolowania : 
rozbito namiot Moskiewski , 
przeciwko Dziewiczemu mo- 
nastyru ^ dawszy z obustron 
zakładyj ziecbali si$ w rów* 
ney liczbie j pierwey na ko- 
niach pokłonili się sobie , 
potym zsiadbzy z koni przy- 
witali się ; z P, Hetmanem 
byli niektórzy Pułkownicy , 
Rotmistrze Д z Stolicy przy- 
iechał sam Kniaź Fedor 
Mścisławski , Kniaź Wasyl 
Galiczyn^' Fedor Szereme- 
Łiewj Kniaź Daniło Mezecki^ 
a dway diaków dumnych 
(iako to u nas pieczętarze) (50). 
Wasyl Telepniew i Tomiło 



B. Корояекъу если онь хотЛлъ 
шаго, въ сдфдсшв!е чего но- 
гдабы бьш1ь дана Гетману 
ннсп1рукц1я ошъ £. В. Ко- 
роля ^ а теперь какъ онъ 
не шгЬешъ ни какой инсшрук- 
цки у шо не хочешь и не 
можешь входишь ни вь ка- 
юд дфла съ нхь паномь. 

Пошомь думные Бояре на-^ 
зна№иш день для перегово- 
ровь съ Гешманонъ ; разби- 
ли Московской намешь про- 
шивъ Дфвичьяго монасшырЯ| 
давъ съ обФигь спюронъ ама« 
нашовЪ) съ^ались вь рав* 
нонъ ЧИСЛА; сперва покло- 
нились iiaaHMHO , сидя на 
коняхъ^ пошомь сошедь съ 
лошадей ^ здоровались ; сь 
Гешманомь были яЬкошорне 
Полковники^ Рошмвюшры; изъ 
столицы пр!фхаль самь Князь 
бедоръ Mcшиcлaвcкiй^ Князь 
Васил1Й Голшфынь^ веодорь 
ШеремешевЪ) Князь Дани- 
ла Мезещай н два думные 
дьяка ^ (тоже чшо у нась 
Печатники) (50) Васил!^ Те. 
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ŁagoYTsli. Mieli ci wszyscy 
poŁestatem statuendi , zleco- 
na od wszystkich czyndw , 
standw ponaszemu. Zasiadł* 
8zy W onym namiocie dekla- 
rowali się imieniem wszyst- 
kiego Carstwa, łe iyczę v so- 
bie panowania- Królewicza 
"Władysława. Ale niektóre 
sŁatie, po naszemu Artykuły, 
сЪсс, łeby Pan Hetman przy- 
sięga im warował , ie będ^ 
od Królewicza Władysława 
trzymane^ Był wielki zwitek, 
bo oni tak w tr§bkę zwi- 
iaia, czytał to Wasyl Te- 
lepniew* 

Pan Hetman, (51) acz iako 
wiem, posyłał do Króla JE. 
Mości, zaraz po potrzebie 
Kłuszyńskiey , spodziewaiac 
się ie do traktowania miało 
przyiSfc, prosząc ieby z Se- 
natu i innych , którzyby do 
tego sposobni. Król JE. Mość 
przysłał; gdyi iadney nau- 
ki in eyentum istum niemiał. 
lednak , ie , ieśli dla niespo- 
sobno&ci zdrowia Króla JE. 



депневъ и Томила Лагов^ 
СК1И. Boh они ииФли власть, 
врученную отъ веЬгь еи- 
новъ J по нашему сшановъ. 
И сд^авъ въ семь намепгЁ 
засЁдаше j объявляли ошъ 
имени всего Ца})сшва ^ что 
желаюшъ въ Цари ce(vh Ко- 
ролевича Владислава , но хо- 
шятаъ, чшобъ Гешманъ обес- 
печйлъ ихъ присягою , что 
Королевичь Владиславъ ис^ 
полнишъ нФкошорыя статьНу 
Но нашему артикулы. Быль 
шо большой свишокъ у ( ибо 
они шакимъ образовгь свершы- 
ваюшъ въ шрубку ) ; Bacилiи 
Телепневъ чишалъ онын. 

Гешманъ, (51) сколько мкб 
изв'Ёсшно, хотя посылалъ къЕ. 
В. Королю шошчасъ посл-б Клу- 
шинскаго сражен1я , над'Ёясь, 
чшо дЪло доиде шъ до перего- 
воровъ, ипросилъ, чтобы Б. 
В. Король прислалъ изъ Сена- 
шоровъ и другихъ I къ то- 
му способныхъ ; ибо онъ не- 
им^лъ ни какого насшавле- 
шя на сей случай; — однакожъ 
по слабости ли здоровья Е. 
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Moki^ Łtdrf pod tym caut-' 
sem był złoion ^ z iakieyli 
tei przyczyny, nieprzysłano 
P. Hetmanowi ładney infor- 
macyi. A isz rzeczy były 
nagłe , lAóre odkłada nie- 
cierpiały, gdył Moskwie nie- 
przychodziło inaczey , iedno 
nieniieszkanie sobie radzić. 
Szalbierz , ktdry tuł był , 
przez swoie instrumenta^ a 
miał u.wielkiey części po« 
spólstwa Moskiewskiego wiel- 
ki fawor, starał się o się , 
zaś Patryarcha sollicytywał , 
zęby ( a podawał ze dwóch 
iednego) obrali , albo Knia- 
zia Wasyla Galiczyna , albo 
Mikitycza Romanowa , syna 
Metropolitego Rostowskiego ; 
chłopiec był w piętnastym 
mołe by6 roku. Ta była ie«- 
go komendacya , ie Metro- 
polii Rostowski iego oyciec, 
brat był wuieczny Cara Fe- 
dora; gdyls Cara Fedora Car 
Iwaa Tyran spłodził był z 
siostry rodzoney Mikity Ro- 
manowicza, a Mikity Roma- 
nowiczów syn to Metropolit 



B« Ropojui| когоорую 0Ш» въ 
шо время чувсшвова^гь , иля 
по какой нибудь другой причи- 
н1(, не было прислано къ Гет- 
ману никакой наставлешя. 
Д'блаже не шерШ^лн дам1^ 
длетя, ибо Москве надлежа- 
ло примять надлежащ1я мФры 
и д]1Йсшвовап1ь скоро. Обман- 
щикъ, который былъ близко, 
своими происками старался о 
себ1^1 и большая часть Моо 
ковскои черни была къ нему 
весьма хорото расположена, а 
IIampiapxb побуждалъ, чтобы 
(и представлялъ одного изъ 
двухъ ) избрали или Князя 
Басил!я Голицына или Ники* 
тича Романова, сына Ростов- 
скаго Митрополита , — это 
былъ юноша, можепгь быть, 
пятнадцати Мтъ. Предсша- ' 
влялъ же онъ его потому , 
что Мишрополитъ Ростов- 
CKifi, отецъ его, былъ дво- 
юродный брать (по матери) 
Царя ведора : Царь ве- 
одоръ родился опгь Царя 1о- 
анна Тирана и ошъ родной 
сестры Никиты Романовича, 
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RosŁowskL Wiccey iednak 
za Patryarszjnem ^ zdaniem 
studia populi^ a duchowień- 
stwo wszystko prawie ua Ga- 
licyna incliuabat. 

Obawiai^C się tedy P. 
Hetmau , żeby na któr|kol« 
wiek stronę rzeczy się nie« 
ciągnęli i niezatrudniły, ma« 
ijc osobliwy na respekty ie 
dostatku do kończenia rzeczy 
woynj niebyło; cboc to in- 
formacyi ładuey niemiał od 
Króla JE. Moćci , przyszło 
mu się deklarować,, ze wed- 
le Artykułów, które były 
od Sołtyka i innych pod 
Smoleńskiem Boiar Królowi 
JE. Moici podane, i umowa 
z Senatorami u nich się sta- 
ła , i s§ iui od Króla JE. 
Mo&ci podpisaniem ręki i 
pieczęci} utwierdzone, chce z 
nimi zawierać, a chresnem po- 
całowaniem potwierdzić. O 
inszych statiach albo artyku- 
łach, isz przed Królem JE. 
Mo&cij ani od Sołtyka ani od 
^ogo^ iadna wzmianka nie 



Росшржяои же Мшпрополшпъ 
сынъ сего лослфдняго ; одна- 
кожь къ Пашр]аршему ин1^ 
шю болФе склонялся народъ, 
а все почти духовенство къ 
Голицъшу. 

Гешманъ тЛя тогда опа- 
сеше, чтобы несд-Ёлался пере- 
весь на чью нибудь сторону 
и чтобы обстоятельства не 
затруднились, особенно яжья 
въ виду то у что небы- 
до досшаточныхъ средствъ 
для приведешя дЬлъ къ кон- 
цу войною J аошя неингЬлъ 
ошъ Б. В. Короля инструк- 
фи , долженъ быль объя- 
вить , что хочетъ заклю- 
чить съ шши договоръ, и кре- 
стныиъ ц'бловатеиъ утвер- 
дить сообразно състатьяиИ| 
которыя были представлены 
Е. В. Королю, Салшыковыиъ 
и прочими боярами подъ Сио- 
ленскомъ у и въ силу кото- 
рыгь заключенъ былъ у нихъ 
съ Сенаторами договоръ , 
уже подтвержденный под- 
писью и пpилoжeнieмъ печа- 
ти Е.В» Короля. Поелику же 
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czyniona była; ni^ma zatym 
P. Hetman o tych rzeczach 
iadney nauki , i zatym teł 
pozwalać takich rzeczy nie- 
moze; łeby przez posły swe 
raczey domawiali się u Kró- 
la JE. Mobcij (52) na wiarę 
Rnsk§, i innych niemało ab- 
surda 9 zaczym denegowa- 
niem P. Hetman niechciał ich 
odrazić , ale odsyłał ich do 
Кг<Яа JE. Mości. 



Nie przyszło lei nawet na 
tern pierwszym zasiedzeniu 
długo mówić ; bo Szalbierz 
podstfpił prawie pod czas 
tego rokowania pod miasto , 
Ъбука tam była , biegano a 
biegano do Kniazia Mścisław- 
skiego , daijc znać co się 
tam dzieie ; i Boiarowie się 
rwali > łeby radę i pomoc 
s¥rym dali do boiu ; i Pan 
Hetman rad był, łe się zwło- 



o прочюсъ сташьяхъ luir 
аршикулагь передъ E. В. 
Королемъ ничего не было 
упомянуто ни Салтыковымъ, 
ниже Kteb либо друпшъ , а 
потому - шо Гетманъ не 
имФепгь ни какой инсшрукщи 
и сл:Ьдовашельно не можепгь 
согласишься нашаюя д^а, со- 
вФшовалъ чтобы лучше чрезъ 
пословъ свошсъ уговаривались 
съ Е. В. Королемъ; (52) каса- 
тельно Русской вФры имно- 
гихъ другижъ несообразностей, 
Гешманъ не хопгёвши удалишь 
игь ошъ себя ошказомъ , об- 
ращалъ къ ихъ Е. В. Королю. 

На эшомъ первомъ засЁ- 
дати не пришлось даже долго 
говоришь J ибо обманщикъ 
подсшупилъ почти во время 
этого совФщатя подь го- 
родь J шамъ была сшычка ; 
приб'Ёгали безпресшанно къ 
Князю Мстиславскому, извгё- 
щаЯу о шомъ чшо шамъ 
происходишь; Бояре спеши- 
ли , чтобы подашь своимъ 
~ совАшъ н помощь въ сраже- 



czyło, łeby i sam miał czas 
na rozmysł i 8podziewai|C 
się, acz informacya od Kr6^ 
la JE. Mości przybędzie; ia« 
koi zwłoczyłj ile iedno mógł. 



ksz gdy Boiary i poseU 
stwo instabantj kołnierze zaś 
ożywali się z rozmaitymi gło- 
sy , niecbc§c tez bez pie^ 
niędzy słuiyb. Po ziecbania 
się tedy i zsyłaniu się częs- 
tem^ d. 27 Augusti ziechał 
srę Pan Hetman w pola z 
Boiary temii, których i przed 
tern wysyłano^ ale i innych 
było do 10^000 i lepiey « 
Itdrzy przysięgę czynili na 
poddaństwo Krdle wieżowi 
Władysławowi. A potym teł 
P, Hetman z Pułkownikami ^ 
z Rotmistrzami i inszemi 
przednieyszemi osobami z 
woyska> na umówione kon^ 
dycye ) ktdra isz po ręku 
ludzkich chodz^j niezdało się 
ich tut pisać (53). Atoli one 
wszystkie^ ktdre były absur« 
da j albo zgładzone > albo 
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юн, Й Гешм^1г& былъ радъ 
дам'Ьдлешю I ибо оиъ самъ 
йм'Ёлъ в])е11Я для развшшле- - 
тя, и, naAt^cb^ ЧАо придепгь 
наставлеше опгь Ё. В» Ко* 
роля ^ сколько 1101^ д:к1алъ 
проволочку« 

Когда же йаконец'б прй-> 
ступили къ нему Бояре и по-> 
сольсшво , а воины съ своей 
стороны роптали^ говоря, что 
они не намерены служить 
безъ деиегъ,— тогда посл^ съ^з-» 
да ичасшыгь сношен1Й,27 А.в-> 
густа съехался Гетманъ въ 
полгЁ еь пгЬмиже Бояравш, ко-« 
шорыгь прежде высылали ^ 
но идругигь было до 10,000 
и больше I которые присяга- 
ли на подданство Королевичу 
Владиславу* Посл4 чего так- 
же и Гетманъ съ Полковни- 
ками, Ротмистрами и други- 
ми анашн'Ьйшими особами пъ 
воиск'Ё, присягали на исполне- 
Hie сд'Ьланных'Ь услоВ1и, кото- 
рых1Ь шак'В как!» окЬ ходят1| 
но рукамъ,я неночйшаю за нуж- 
ное Вписывать зд'ёсь (53)« 
Bcft несообразности были у- 
9 
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do Króla JE* Mc^ci rezo- ничтожены или отосланы на 



lucyi s§ odesłane. Insze wszy- 
stkie^ o których się umowa 
stała, stosowali się do onego 
Króla JE. Mości pisma pod 
Smoleńskiem Boiarom danego, 
leden tylko był Artykuł oko- 
ło zamków , którego mordi- 
cus domawiała się Moskwa , 
zęby zamki wzięte podczas 
tumultu tego były im przy- 
wrócone; a oni wprzód pod- 
ięli się woysku wszystkiemu 
wszystko zapłacić zasłużone. 
A na seymie , któregośmy 
prędko się spodziewali^ mia- 
ła być umowa z posły 
Hoskiewskiemi a dawnych 
kontrowersyach między Ko- 
rona a Wielkiem Xicstwem 
Litewskiem a Państwem Mo- 
skicwskiem zachodzących^ to 
iest o Smoleńsku i Siewier- 
skiey ziemi. 



A' choć to tym sposobem 
było namówiono , ze każde- 
mu czyniło się dosyć; prze- 



pasptmeuie Б. B. Королю. 
Всё же проч!я ( услови ) во- 
шедш1Я въ заключенный дсь- 
говоръ у сообразны были съ 
записью Б. В. Короля дан- 
ною Боярамъ подъ Смолен- 
скомъ ; одна только была 
статья касательно городовъ 
(мтовъ), за которую упор- 
но стояли Москвитяне, тре- 
буя чтобы ииъ были воз- 
вращены города^ вэяшые во 
вреия этого смяшен1я ; они 
же приняли на себя залла* 
шишь всеиу войску все за- 
служенное (auLioBaait). На СсЙ- 
жЬу котораго иы въ скорояъ 
времени ожидали, должны бы» 
ли происходить переговоры 
съ Московскими послами о 
старыхъ спорах^ между Кр- 
роною и Великимъ Княже^ 
ствомъ ЛигаовСкимъ и Госу- 
дарствомъ Московскимъ, то 
есть о Смоленске и С-бвер^ 
ской аемлф. 

Хотя договор* бы.гь за- 
ключенъ такимъ образомъ , 
чшо удовлепюорялъ каждаго, 



Ml 



cie Sie Pan Hetman tym nie» 
kontentował; gdył na to się 
oględał, łeby ^o- invidi 
nie podawali^ ke yr tych 
i*zeczach niedosyć uczynił 
Rzeczypospolitey, lakoż pri- 
die to test 26 Augusti^ nim 
do zawarcia prayszło ^ zwo- 
ławszy wszystkiego rycer- 
stwa, a opowiedziawszy i 
ukazawszy na czem rzeczy 
stkwaic j prosił ich , łeby 
mu się deklarowali, chcą li 
mu pomoc , trwa6 na słui- 
bie Króla JE. Mości, choć 
by teł pieniędzy do takiego 
czasu poczekać ; gdył z. ta« 
kowem dotrwaniem mogłoby 
się za pomoćc Boskf na 
pczytecznieysze Rzeczypospo- 
litey kondycye naród ten 
przycisnąć. Gdzieby teł więc 
przez zimę trWać dla nie* 
płaty niechcieli , a do wyy- 
ścia ćwierci lata , iuz iedno 
było pięć niedziel ; na 61is- 
ki^m mieyscu stanęły były 
sprawy Rzeczypospolitey^ by 
się byli mieli , iako pogróz- 
ki czynili, do Konfederacyi 



KO Гешманъ недовольство* 
вался эшимъ, ибо онъ обра* 
щалъ внимате на то, что« 
бы зависшниюЁ не упрекнули 
его, чтао онъ въ сихъ д'Ьлахъ 
не довольно сд1^лалъ для Ро* 
чн Посполишои. Въ самомъ 
дИл^ за день ( ш. е. 2в 
Августа) до заключетя до« 
говора, соовавъ все рыцар* 
отво, разсказавъ и предсша* 
вивъ въ какоиъ состояН1И 
дЪла, п1>осилъ нхъ объявить, 
хошятъ ли они помочь ему и 
остаться на служб*!» Е. В. Ко* 
роля, хотя бы и пришлось но* 
дождать док^кошораго вре- 
мени денегъ, ибо ежели бы 
они остались , шо можно бы 
было съ помощ1Ю Вож1ею 
принудишь этопгь народ:» 
къ ус40В1Ямъ бол^е полез- 
нымъ для Речи Посполишои. 
И такъ ежели бы они не 
хопт^лн осшагаься на зиму, 
по лричинЁ неплашы (до 
окончашяже чепиерши года 
оставалось только пять не- 
,^*ль), гао д11лаРечи Поспо 
литой находились бы въ труд- 
ен 



132 



udać 9 deklaracja od woj- 
ska^ ieby niebyła głośna dla 
tego naroda, ieby na piśmie 
od kaidey roty była dana. 
lakosz odwiódłszy się zaraz 
Rotmistrze z towarzystwem 
swem , каЫу do swego na** 
miotu > dali deklaracye ^ . ze 
zadn§ miar^ ^ bez pieniędzy 
trwać niebęd^ , i wszyscy , 
co przednieyszy > mdwili P* 
Hetmanowie ponieważ moie 
być uczciwy i użyteczny po- 
koy 3 izby Rzeczypospolitey 
w woyuc dług^ niezawodził^ 
a kończył i zawierał raczey. 
I ta deklaracya woyska nay-* 
bardziey przyciskała F. I{et- 
mana . ie nieczekaiac Króla 
JE. Mości nauki , za przy- 
nagleniem tak Moskwy s\f}^ 
łeczney^ iako tez i Imposto- 
ra , któi*y swych rzeczy pil- 
nowała zawarł tym, iako się 
wyiey wspomniało^ sposobem 
z Boiary (54)* 



номъ положенШ| eжeJnIбы 
они, какъ угрожадн, прибег- 
нул! къ конФедерац1И ; -— а 
чшобъ декларация войска не 
сд^алась 11Э1ГЁстною этому 
народу ( русскшгь ) , Гешманъ 
приказалъ дашь оную опть 
каждой рощы письменно. Рош-^; 
мисшры съ своимъ шоварище- 
сшвомъ, отправившись каж- 
дый въ свой намешъ, предъ- 
явили декларац1и, чгао ника- 
кииъобразомъ не останутся 
безъ денегь; и всф знашкЬшше 
говорили Гетману, чшо шакъ 
какъ возможенъ честный и' 
выгодный миръ то чтобы онъ 
не вовлекалъ Речь Посполи- 
шую въ долгую войну, но кон- 
чилъ и заключилъ договоръ» 
Эша декларащя войска наи- 
бол'Ье заставила Гетмана, не 
ожидая инструкц1и Е. В» Ко* 
роля, заключить договоръсъ 
Боярами, шакимъ обраэомъ, 
какъ выше было упомянуто; къ 
чему онъ быль пришоиъ вы- 
нужденъ какъ жителями Сто- 
лицы, гоакъ равно и обман- 
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Przyiecbał dwa dni j po 
zawarcia wszystkich rzeczy , 
od Smoleńska Moskwicin nie- 
iaki Fedor Andronów (55), ten 
list przyniósł od Króla JE. 
Moi^ci do P« Hetmana^ który 
to w sobie zamykała ieby P. 
Hetman nie na Królewicza^ 
ale na samego Króla JE. Mo- 
kci panowanie zacif gah Przy* 
iechał potym w kilkanaście 
dni P. Starosta Wieliskt * z 
listem iinstrukcy§ Króla JE. 
Moście która toi w sobie 
miała^ Lecz isz ini rzeczy 
tak były zaszły , niechciał 
F. Hetman z tym się odkry* 
wa6^ i P. StarosU Wieliski^ 
choć z t^ instrukcyf przy-c 
iechałj i sam nieradził(5e);i n-^ 
patruifc ( iako rzeczy Mo« 
skiewskich dobrze wiadomy)j 
xe to rzeczy pąe były podo-. 
bne i owszem podobała mu 
się , i bardzo się kontento^t 
wał\ ie ad istum statum 

*. Gąsiewski. 



npiROMb , который рад'Ёлъ 
о сштхъ д'Ълахъ (54). 

Чреаъ два дни посдф окон* 
чаюя веЬхъ д1^лъ, лр1'Ёхалъ 
изъ Смоленска н1Ькто Москвц- 
шяншг1| Феодоръ. Дн^роноаъ 
(55), который досшазилъ Гет- 
ману цисьцо отъ Е. В. Короля, 
заклн^чавшее еъ себгь то, что 
бы Гетманом'^ ąapcm^oAHUie 
быдо аахаанено не длд Ко<^ 
ролеаича, но для самаго Б« В. 
Ко|Юля. Пощоиъ прт'Ёхалъ че» 
резъ Мкжйлько дней Староста 
Beлижcкiй ^ съ цисьмомъ ц и№- 
OnrpyKi^eiot Е. В^ Короля, ко- 
щорм щоже 9ь. себф заклю- 
Ч9ла. На поелику дфдд уже 
б>1ли устроены, то Гетманъ 
« нехощйлъ въ сююиъ откры- 
«атьсд^и Староста Велцжск1Й, 
хотя ир1фхалъ съ amioip ин- 
стру|щ{ею, однаконсе самъ не 
соцфщовалъ (56), видя (какъ 
хорощо. св'ЁАущш въ дЁлахъ 
Моска9С|$яхъ,) , что это ве-^ 
щи цевоамонишя : , напрощивъ 
ену: ир9|19лось и онъ весьна 

* rpttctac^K. 
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neczy były od P. Hetmaoa 
przywiedzione. Niezdało się 
tedy z tym otwierać , izby 
Moskwa, u ktdrey było in- 
vi8om nomen Krdla JE. Mo» 
kc\ j niesparznęła, i do Im» 
postora, albo gdzieindziey 
cbcci nie obróciła* 



Zostawała sprawa г Im« 
postorem i woyski ^ Itdre 
przy nim były. In paotis to 
było postanowionemu łe P* 
Hetman podiał si{ P. Sapie- 
hę 1 woysko polskich i 
litewskich ludzi , ktdrzy się 
przy Impostorze wiązali, od 
niego odwieść; a gdziełiy po 
dobrey woli nie chciclij mocą 
przeciw nim, a społem z 
Boiary Moskiewskiemi o znie* 
sienie i zgładzenie Irapo- 
stora staranie ca^nić. Przeto 
tedy nmowie czyniąc dosyć, 
posyłał Pan Hetman do P. 
Sapiehy i tego tam woy- 
ska napominaijc ich , łeby 
wiedząc, isz stolica Gara Mo- 
skiewskiego przysifgf nczy- 



рад<)(валея,что д^лабылжпрп* 
ведены Гепшакомъ въ такое 
положен1е, и такъ почли за 
нужное не открывать эшаго^ 
дабы Москвитяне ( коимъ 
имя Е. В. Короля было не* 
навиопюо), не воэстали и не 
обраптлп желашй овоихъ къ 
самозванцу иди къ кому ни» 
будь другому. 

Оставалось дкло съ об« 
манщикоА1Ъ и войсками л{)н 
немъ бывшими. Въ ycлoвiяxъ 
было постановлено, чтобы 
Гешманъ взялъ на себя от* 
влечь отъ самозванца Сапогу и 
войско Поль(жое и Литовское^ 
присоединившееся къ нему, а 
если бы не захопгЁли добро- 
вольно ошсшашь ошъ него, 
шо дъйсшвовапк пропшвъ 
нить силою и вм'ЬспгЬ съ Мо* 
сковскими Боярами ошарашь* 
ся объ низложети и унич- 
тожен1и обманщика* Ишакъ 
чтобы удовлетворишь шре- 
боватямъ договора, Гешманъ 
послалъ къ Сап'ЁгЁ и къ шо» 
му войску у съ ув'ЬщашемЪ| 
чтобы они зная у что Сто* 



135 



niia i dała się na imię Kró- 
lewicza Władysława , łeby 
9ле oni Łem kontentowali , 
spraw . Krdla JE« Mości i 
Bzeezypospolitey , oyczyzny 
awey , w którey aic poro- 
dzili^ niekrudiul», a tego 
człeka Impostora j przy litó^ 
rym się po te czasy ^ będ;*c 
od niego oszakani > l>awilŁ ^ . 
zęby albo przywiedli go.do^ 
bremi sposoby d^ tego^ aby 
sif KrdLowL JE. Mości po« 
kłonił (powiadał P. Het» 
Bian, le chciał uczynić za 
nim intercassi^ do> Króla J£. 
Mości iszby mu Kpól JE. Mcwć 
Grodno albo. Sambor dał)^ 
gdzieby teł pa dobrey woli 
Impostor tego uczynić nie» 
chciał, łeby go albo wyda- 
li > alba odstąpili^ 



To io isŁum eventam Р.. 
Hetman czynił , isz. iuź we- 
dle umowy był mu wy-^ 
dany Kniaii Wasyl Szuyski 
przeszły Car i z braci| Knia« 



лица Месковскаго Царя при- 
сягнула и отдалась на имя 
Ко(юле]1Нча Владислава, до- 
вольствовались бы эшимъ и не 
затрудняли дЬлъ Е. В. Kopo- 
ЛЯ и республики, саоего оте- 
честв», вь копюромь они 
родились у а чтаобы этаго 
чедов-бка самозванца , при 
котороиъ . они до. сего вре- 
мени оставались,, бывъ илъ 
обманываемы , или бы довели 
добрыми способами до то- 
го , чтобы онъ нзъявилъ 
покорность Е^ В. Королю 
( Гетцань говоридъ^ что хо- 
пгЬдъ улошфебить свое хо- 
датайство у Е. В, Короля» 
и выпросить' ему у Е. В. 
Гродно или Самборъ), если же 
бы самозваиецъ н^ захопсЬ.ть 
сделать сего добровольно , 
то въ такомъ случае, или 
выдали его, или бы ощъ 
него отложились. 

Гешманъ поступилъ твкъ 
потому,, что Князь Васил1Й 
Шуисюй, бывтш Царь, и 
братья Его К. Димитр{й и 
К, Ивань были ему выданы ьъ. 
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%\em Dymitrem i Kniaziem 
^wanem (5 7), iyezył tego, łeby 
i tego Impo9tora iLrdlowi JE, 
Mości odesłać ^ iszby ziemię 
od tych ładzi exonerować , 
a potem ia omne^ саваз Król 
J£. Mobę mógł ich według 
okazyi Z9iiyb. Pai) Sapieha 
radby był 3ię do woli Pana 
Hetmana akkomodował, ąle 
towarzystwo miał niesforne ^ 
swawolne , zuchwałe j ostre 
responsa icli Рапц Hetma- 
nowi dawac^ opowiadać cif. 
Ze od Moskwy odstapib pię- 
chcęi ^ ie teł z tym panem 
swym ( tymto impostoreni ) 
cbc^ szczęścia probowa(;. 



Widząc tedy Pan Het- 
man , łe słuszne napomina*^ 
nia 1 perswazye lego miey- 
3ca u nich niemai^ ; zrozum 
miąwszy się a^ dumnymi Bo«< 
1'4гу, osadziwszy strażami pil-t 
nymi brody i inne mieysca, 
łeby ich wiadomość nie dom 
szła, i-yszył się noc^ ехре- 
dito e^ercitu, osławiwszy w 



сдАдсшше договора (57), и ему 
хошгЬлось бы и этого самозван* 
да ошп1)ави111ь къ Е. В. Коро- 
ли ^ дабы освободишь ашу 
страну отъ сихь людей; 
въ цосд1»дсшв1и же Е. В. Ко* 
роль вовсякомъ случае могъ 
воспольаовашьея ним смотря 
до обсшояшедьсшвамъ. Gantra 
охошно бы зселалъ согласо- 
ваться въ волею Гептана, но 
шовцрищесшво щньлъ упря» 
мое^ своевольное | дерзкое , 
которое давало дерзск1е опь 
В1Ш1Ы Гепшану, м объявило , 
нто не хочешъ отступишь 
ошъ Москвы и желаешь оь 
эшимъ сжоимъ Паномъ (то 
есть самозванцемъ ) 9 испы* 
шцщь счасппд, 

Гешманъ увидивъ тогда | 
что ув'бщашя и уб^ждешя его 
не д^бствуюп1Ъ| согласившись 
<яь Думными БоярамИ| занявъ 
бдительными стражами броды 
и проч1я Minima , для того | 
чтобы не дошла до нить 

(ш. е. I^o царпц* CanoMunfaJ , О 

семь !ГЁсть, двинулся ночью 
съ хорошо усшроеннымъ вой- 
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mieyecu оЬоац , i na rozswieie 
staDjł nad ich obozem % 
woysluem uszykowanem. Wy« 
>^iedli i Boiarowie zMo8kvvy 
do pictaasŁu Łysifcy -woyska 
w pole> osadziwszy, miasto 
Moskwę według potrzebyj bo 
im tak Pan Hetman był ros- 
kazał (wiedzjCj ii siła tam 
ludzi była^ ktdrzy imposto- 
rowi byli cbętni)^ ieby miasta 
nie ogałacali. (58) Osadziw- 
szy tedy takie wielkie miasto^ 
iako byb Moskwa^ przecie 
icb w pole do piętnastu ty- 
sięcy ludzi grzecznych j do 
boiu godnych przebrało się. 
Przyiechawszy Kniak Mści* 
sławski do Pana Hetmana z 
przednieyszemi Boiary ^ ze 
wszystUemi gołowy » witali 
iako Prawitela^ co w łaciń- 
skim ięzyku zowi} Guberna- 
tora ^ chcj^c mu by6 po* 
słuszni* 



CKon, осшавивъ обозъ въ 



город'6, и на paacBtbmlk былъ 
уже съ . во&скокъ уешроен- 
иыжь въ боевой порлдокъ 
предъ игь дагеренъ. Бояре 
Московоюе также вывели взъ 
Москвы въ поле до пяшнад» 
цапш шнеячь войска, осша- 
вивъ гарнизонъ въ МосквИ 
сколько его требовалось; ибо 
шакъ было ниъ приказано 
Гешманомъ, дабы неосшавишь 
города беаъ войскъ ( Геш- 
ианъ зналъ что шамъ было 
, множество людей привержен- 
выхъ къ самозванцу). (58) Hę 
смощря на то, что -занять 
былъ войсками столь обшир- 
ный городъу каковымъ была 
Москва I все шаки собра- 
лось 9Ъ полк до пятнад- 
цати шысячь добрыгь лю- 
дей, сиособныгь къ бою* 
Князь Мсширлавсюй ^ npi'b- 
хавши къ Гетману съ знаш- 
1Г&ЙШИМИ Боярами, со вс«ми 
Головами 9 привФшсшвовалъ 
его какъ Щшшшеля (что на 
Лаошнскомъ языкф вазыва- 



Pan Hetman рпег krótki 
listek^ który lesscze na miey- 
acu był napisał > ołiesłał P. 
Sapieha, listek ten to w 
sobie aamykał ^ łe nie iesł 
chciwym na ich krew^ bf d|c 
pomsiiony nieuwałnymi icb 
reaponsy , łe tu stanął % 
woyakiein, cbc{.c nie pnes 
poały> ale «am się t nimi 
umawiać , iszby dzik koniec 
był^ albo na Xf albo na owc 
stronę. A lak łeby P. Sa- 
pieha t przednieyszemi do 
niego aa rozmowę przyie<« 
chał. 

Pan Sapieha j albo raczey 
woysko iego postrz^głszy woy- 
sko Pana Hetmana i Mo- 
skiewskie nad 8ob|5 strwo- 
łyli si$ bardzo- i była Mos« 
клуа zatem, i Pana Hetmana 
prosili у £eby im pozwolił 
uderzyć na strwołone^ niego- 
towe^ ale niedopuścił P. 
Hetmatu 
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шив Гувершшюрот), жедая 
пошоювашьсв ему. 

Гёшшшъ опшратаиъ къ Са- 
nftrt 1фашкое пнеьмецо , 
которое написаль еще на 
Htcor^ Это письмецо заклю- 
чало яь себ&^ что оиъ не 
жаждешь крови тсь ^ но бу- 
дучи вьшужденньшъ ихъбеэ- 
разсудншш ошв1ЬшамИу нри- 
meJTb сюда съ войско1сь^ же- 
лая уговарявашьсА еъ ними 
не чреаъ послов», но лнчно^ 
дабы ceitwui положишь ко- 
нецъ вгь пользу шои иля 
другой стороны; а посеиу 
вриглашаешъ пр1^хапеь СаШв- 
гу в сь знашн1Ьишиш1 для 
еловеснаго съшшъ объяснетя. 

Caoftra или лучше ска- 
зать войско егО| увидьвъ 
предъ собою BoficKO Гетма- 
на и Московскую ратц весь- 
ма усшрапшлесь. Москвитя- 
не были того мнЬшя и про- 
сили Гептана , чтобы онъ 
лозволилъ имъ напасть на 
иопуганннгь и не готовыхъ; 
но Гетман» несогласнлсл. 



Vr tym ą mm гежкгв Р. 
Sapiebe listek Pana Hetma- 
nów doszedł, przybiegł Po- 
biedziński a pięciu Rotmi* 
strzów, proszcc bardzo pof 
komie P. Hetmana, ieby 
niekazał woysku następować. 
Pan Hetman j sam niemy&Uł 
bostiliter przeciwko nim czy- 
nić } iedno łeby tym po- 
strachem, do rzeczy słusz» 
nycb ich przywieść* 



lakoł wyiecbał P. Sapieba 
zaraz , t tam wedle tego , 
iako było od P. Hetmana 
proponowano , deklarowali 
się i ręki daniem pętwier- 
dzili, ie gdzieby Fan icb na 
tem przestać niechoiał , co 
mu było od Pana Hetmana 
ofiarowano (59) (a było tez 
ze strony Grodna i Samborza), 
isz daley nie cbcieli przy 
nim stać. ImposŁor nie był 
w tenczas w obozie, bo stam- 
tad dwie mile był u łony w 
monastyrze , ktdry Moskwa 
zowie Nowe-grosze •• Odło- 
* Monastyr Ubrcsseki* . 



4St 

Иеяидг orkm прежде m^ 
желн дошло до Gantfera пись- 
мецо Гетмана, прибыль По« 
бфдинсюи съ пятью Рош- 
мистрами , прося Гешнаня 
съ величайшею псжернесплю, 
чгоебь онъ невелФлъ насшу- 
пашь BoficKy. Гешманъ м самъ 
недумалъ дЬисшвовашь про- 
шивъ них» непрязнешю; а 
шолько хепгЬлъ енмъ сшра- 
хот принудишь кхъ кь по- 
сшупкамъ бол1»е умФреняымъ* 

Въ саиомъ дЁжк СапФга 
выбхалъ шошчасъ, ц шамъ 
сообразно съ шьиъу что бы- 
ло предложено Гешмаиомъ 
объявили п пожанпемъ ру- 
ки подтвердили: что ес- 
либы Панъ ихь и незахо- 
пгЬ ль довольствоваться пМшъ^ 
что предли2|1еш> Гешманомъ 
(59) (а касалось cie до Грод- 
на и Самбора ) | они не 
хопгМи болФе осшавашьси 
съ вимъ. Самозванца въ 
шо время у не было въ даге- 
рЬ : онъ находился за двА 
мили оштудзэ у своей же- 
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' łjrli tądy iutro di6 9Ца6 Pa« 
na Hetmanowie ie&Ii się tym 
ImposŁor kontentoie^ albo nie« 
Ale on niemyslił się (60) tym 

. lontentować j a tym wiccey 
iego iona ^ i iako była nie*^ 
wiasŁa ambictosa, grubo do» 
syć bleko.tała: niecb teł Krdl 
JEL Mość ustfpi Carowi JE. 
Ilośoi Krakowa > a Gar JE. 
Mo&ć da Królowi Warszawę. 



Słyszfc to Pan Hetman 
porozumiał się z Boiary du« 
mnemij ieby się mdgł ru- 
szyć nocf a obegnać tego 
łotra w monastyrze i sta» 
rać się I aby go poymać. 
Ruszyliśmy tedy godzina w 
nocj przyszło nam z obozu 
iść przez miasto same Mos« 
kwę, a Boiarowie iuł przed 
tem> nimeśmy my nadeszli 
(bo nam dwie mile było do 



вы vh коваспвьфа, который^ 
Москвшшше наашаюшъ Ио- 
ве — гропш * И шакъ они ош* 
ложи ли до сдфдующаго дня 
уМдаилеше Гешиана , до- 
воленъли эпшиъ обианщикЪ| 
имя и1ш1ъ. Но онъ не поиыч 
тляп (60 ) сииъ удоволь- 
ешвовашься ^ а пгЬиъ бол1Ье 
жена ег0| которая будучи 
женщиною властолюбивою | 
довольно грубо проборио- 
шала г пусть Е. В. Король 
уступить Е. В. Царю Кра- 
ковъ, а Е. В. Царь отдаешь 
Королю Варшаву* 

Гешианъ усльш1а обьэшомь 
снесся съДуиныии Бояраии^ 
ии-Ья наи1Ьреш*е двинуться 
ночью, нагнать эшаго элодъя 
вь Монасшыр'Ё и сшарашь* 
ся поииашь его ; и шакь иы 
двинулись вь часъ ночи; намь 
надлежало изь лага>я идти 
чрезь canbii городъ Москву ^ 
а Бояре, прежде нежели иы 
1фишли^ (ибо наиь надоб- 
но бьио идши дв% иили до 



* Обвшель у гркшевская» 
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miasta cbodzi^% wywiedli do 
30,000 woyska w pole. Na- 
sze woysko weszło w iniastOj 
w zamki (61) niemal puste, ale 
sine omni maleficio, niezsia- 
daiac żaden z konia prze- 
szliśmy j i tem wielka kon» 
fidencyc Moskwa o Puna 
Hetmanie i o nas wzięli, ie 
wszedłszy wjBzystkiem woy- 
skiem i mai|c w ręka mia- 
sto i zamki , takiesmy się 
z niemi bona fide obeszli. 



I byłby ten zawód nie- 
daremny , by był zdrayca 
ieden Moskwicin , ktdry z 
Moskwy do Szalbierza uciekł, 
onego nie przestrzegł. Wziąw- 
szy tedy Imposlor od tego 
Moskwicina sprawę, ie woy- 
sko nań P. Hetman ruszył, 
wpadłszy na konia , i Pa- 
nią swoię i białogłowy na 
konie wsadziwszy , uciekł z 
onego monastyru, z nim tyl- 
ko Zarudzki z kilkiem set 
koni Duńskich Kozaków, ia- 
ko się pot^m ukazało na Sier* 



города) , выведш до Я0,000 
войска въ поле. Нате во&ко 
вошло аъ городъ i въ aav- 
ки(в1) почпш пустые (т. е. 

бе»» во1рвяъ) , но ИЫ 'Прош- 
ли не прнчиннвъ никакого вре- 
да ^ и несходя съ лоЪЕадей; 
въ сл«дсшв!е ашого Мос- 
квншяйе возымели большую 
дов'Ьренносшь къ Гешнану 
и къ намъ за шо , чйю шл 
вошедши со веьмъ войсконъ 
и вшАя въ руквхъ городъ в 
укрфплешя, обошлись съ ни- 
ми шакъ добросов'бсшно. 

СГе предпр1яш1е не было 
бы шщешно J если бы одинъ 
изм^нникъ Москвишлнинъ у 
ушедппй изъ Москвы къ об- 
ианщику^не прсдосшерегъ его« 
Самозванецъ узнавши шогда 
ошъ эшаго Москвитянина , 
что Гепшанъ идетъ съ вой- 
скомъ прошивъ него, вско- 
чилъ на коня, и посад1Ёвъ 
на коней свою барыню и 
женщинъу бФжалъ изъ мо- 
насгаы1)я ; съ нямъ отпра- 
вился одинъ только Заруц- 
шй съ н-ъсколькиии сошняин 
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pncb6w ha Kabdze sif 
obrócił; bo i¥iela ludzi było 
rozumienie ^ i on sam taki 
był głos puścił , ie do Ko« 
łomney. Zamek to iest do- 
brze warowny^ nakształt Smo- 
leńska/ murowany j połowić^ 
od Smoleńska mnieyszyt ale 
'W położeniu bardzo dobrem^ 
na u&ciu rzeki Moskwy w 
Okę. Niepewno&ć, któr^ dro* 



g( szalbierz się obrdcił, była весьма выгодномъ жксаЛ, при 



przeszkodę^ ie zaraz woysko 
w pogoń za nim nie poszło, 
i noc byłaj i z sześć go- 
dzin miał naprzód. 



Tak P. Hetman do obozu^ 
Boiarowie wrócili się do mia- 
sta. Dazaiatrz zaraz Boiaro- 
wie i wszyscy przednieysi 
panowie Moskiewscy^ którzy 
się w woysku Szalbierzowym 
zostali (było icb nie mało)^ 
przyiechali do Pana Hetma* 
na 9 onego się opiece odda- 



Дояскяп Казакова ; бИжалъ 
же онъ какъ nocjili оказа- 
лось ч])езъ Серпуховъ, къ 
Калуга ,.нбо MHorie дуыялн^ 
да н онъ самъ pacnycmiub 
такой слугь, чшо отпра- 
вляется къ Коломн'Ь. Эта 
крепость югЬешъ хорош1я 
укр1^пле1пя на подоб1е Смо* 
ленска, какенния^ половиною 
меньше Смоленска , но на 



впадеши р1»кя Москвы въ 
Оку. Неизв^пгаосшь о до« 
port , которою отправился 
обианщикъ, пом'Ёшало войску 
тошчасъ выступишь за нинъ 
въ погоню,— наступила ночЬ|— 
м около шести часовь юллъ 
онъ впереди. 

Гешманъ возвратился въ 
лагерь, а Бояре въ городъ. 
На другой день шошчасъ 
Бояре и Bct aHamni^fimie Вель- 
можи MooKOBCKie j которые 
оставались въ войск'ё обман* 
щика (конхь было немалое 
число ) J при1^хали къ Гет* 
ману, поручая себя его по* 
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icc j a сЪссс przysięgę ta- 
Ł§2, iako w Stolicy^ na imię 
Królewicza Władysława u- 
at,ymk у o to proszfic^ łeby 
przy Boiarstwach , to iesŁ 
przy Senatorskiem powoła- 
niu , iakie mieli przy Impo- 
storze^ zostawali^ Ъо czuli to^ 
ie stołeczni Panowie Boiaro- 
wie na to mieli Ьуб trudni. 



Pan Hetman wdzięcznie 
ich przyijłj przysięgi odda- 
nia Królewiczowi wysłuchać 
roskazał , staranie swoie w 
pomiarkowaniu ich z Boiary 
stołecznymi ofiarował. lakosz 
perswadował Boiarom stołe- 
cznym^ łeby przez amnesty} 
darowawszy rzeczy przeszłe 
nieszczęsnym czasom , bra- 
tersko ich przyięli^ ukazy- 
wał i pożytki tego^ gdy insi^ 
którzy przy zamkach ,,кЬ!(ге 
się na Szalbierza dzierię , 
nsłysza j ie tych benigne , 
łaskawie traktuiem , wszyscy 
i z zamkami będę do nas 
się łączyć , czem i szalbie- 
rzowi mołe się przyśpieszyć 



кровшпе лешву ; присягу же 
желали дашь такую, какая 
принималась въ столиц!» на 
имя Королевича Владислава , 
и пррсили о шомъ у что бы 
юсь оставили приБолрскомъ 
ш. е. €енашорскомъ аваши, 
которое они имЬли при са- 
мозванц'6 1 ибо предвидили 
что столичные Бояре сдФ- 
лаюшъ въ семъ зашрудкешя. 
Гешманъ принялъ ихъ лас- 
ково, велКлъ выслушать при« 
сягу I данную Королевичу , 
и предиагалъ попечете свое 
о примирешн ихь со , сто- 
личными Боярами. И дЬ2* 
сшвишельно онъ уговаривалъ 
столичшЕсъ Бояръ поеред* 
ствоиъ flMBHcmin просшивъ , 
и ' пршшсавъ йрошлыя ди- 
ла несчастными временамъ , 
принять ихь братски: пред* 
сшавлялъ и пользу эшоГо , 
ибо когда проч1е находящ1еся 
въ городахъ, держащихъ сто- 
рону самозванца , услышать, 
что обходимся ласково и 
благосклонно ,съ этими , всё 
присоединятся къ намъ и съ 
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exitiani. Na druga etronc 
iesłibyl^my się rigide prze- 
ciwko tym stawili (62)^ contu- 
meliose ich traktowali^ trze- 
ba się oba wiaC) łeby się nie- 
rozdrałtiili , znowu się do 
Szalbierza nieuciekali j in« 
szych, którzy się go dzierłę, 
niepo twierdzili. Boiarowie sto- 
łeczni, isz byli przeciw nim 
bardzo zai§trzeni| zadnę mia- 
Г} nie dali się do tego 
przyMde&ć j łeby tych , któ- 
rzy ( iako dni mówili ) przy 
Worze stali , mieli z sobę 
obciec równo mie6. Tak 
przyi}6 ich za bracia obł^- 
dzonę i ale do BoiarsŁw , 
miejsc Senatorskich od Impo- 
stora danych nie chcieli ich 
przypu&cić, Czem się ci dru- 
dzy niekontentowali , i kilku 
ich znowu do Szalbierza 
uciekło* 



Zamki iednak wszystkie 
prawie, skoro się osłyszały, 
łe na Moskwie przysięgano 
Królewiczowi Władysławowi, 



города1111| чЪмысожешъ быть 
ускорена погабель обманщи- 
ка, напрошивъ, если бы обош- 
лись сь ними сурово ( 62 ) I 
и приняли ихъ презритель- 
но 9 шо надобно опасаться I 
чтобы -не раздражишь ихъ и 
чтобы они опять не убежали 
къ обманщику, и не уб1&дн- 
ли бы другихъ, которые его 
придерживаются. Столичные 
Бояре, будучи пропшвъ нихъ 
весьма раздражены , никакъ 
не соглашались признать 
ce6ft равными пгёхъ, кото- 
рые (какъ они говорили) на- 
ходились при ворЁ. И шакъ 
они согласились принять кхъ 
какъ заблудилось брашьевъ , 
но нехопгЬли допустить 
ихъ до Боярскаго достоин- 
ства! к1^п1Ъ Сенашорскихъ 
данныхъ имъ самозванцомъ. 
Посл'Ёдте ведовольсшвовались 
сииъ и ШЬсколько нэъ нихъ 
опять убъжало къ обманщику. 
Однакожъ ВС* почти го- 
рода, какъ только услыша- 
ли , что въ MocKBił прися- 
гали Королевичу, съ рвешемъ 
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certatim oddawały tyniłe* 
sposobem , iako i w stolicy 
się stało s pi^y sięgnę» Nowo« 
gród wielki ^ Czaranda^ Us- 
tiuga^ Pereiasław Rezański, 
Jarosław , Wołohda ^ Białe 
Jezioro^ Syliyskie zamki (63) , 
wszystek tamten trakt ka por- 
towi Archangielskiemu i lo- 
dowatemu morzu 9 takie Re- 
zańska ziemia wszystka ał 
do Niżnego Nowogródka^ ktd- 
ry leży ad conduentiam Woł- 
gi i Oki rzek ; zamki także j 
które się szalbierza trzymały^ 
Kołomna^ Tuła^ Sierpucbow 
i inne ' wszystkie zamki, op- 
rócz Pskowa , który teł va- 
cillabatj a Siewierskich nie- 
których zamków , które Jm« 
postorowem imieniem leszcze 
się szczyciły , i przeto tei 
od Kozaków Zaporoskich bar- 
dzo infestowane były. Z Ka- 
zania , Astrach aniaj dla da- 
leko&ci niebyło ieszcze sły- 
chać^ iako się tern postępkiem 
kontentuic ( 64 ). Ale z in- 
szych wszystkich pobliższych, 
iako się wyżcy wspomniało, 



присягали шакимъже -обра- 
зомъ, какъ и въ столицИ 
именно: Новгородъ BejiHKifi Ча« 
ранда, Устюгъ, Переяславль-- 
Рязанской, Ярославль, Вологда, 

Б'ЁЛО-ОЗерт ( Б-кюзерсжъ ) , Си- 

л!иск{е города (•««■) (63), 
и весь шошъ шракшъ къ Ар- 
хангельскому порту и ктк 
Ледовитому морю , также 
вся Рязанская земля до Ниж« 
няго^ Новгорода , находяща-* 
гося при соединен{и рккъ 
Волги и Оки, также города 
дepжaвшie сторону обман-> 
щика , Коломна , Тула, Сер- 
пуховъ у и вен проч1е / кро -i 
Mt; Пскова | который ко- 
лебался и иЁкоторыхъ С'6« 
верскихъ городовъ , кото« 
рые еще признавали обман- 
щика за Царя, и за то бы- 
ли весьма тревожены Запо- 
рожскими казаками. Изъ Ка- 
зани и Астрахани , по при* 
чиШ» отдаленности, еще не- 
было в'бстей о томъ ^ до- 
вольны ли они симъ лоступ- 
комъ (64). Но во всЁхъ про- 
чихъ близкихъ областяхъ , 
10 
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kraiów , od Wielkich Łuk , 
od Toropca i innych zam- 
ków ^ bardzo chętnie się 
kontentowali > ke im , . iako 
sami mówili'^ Królewicza 
Władysława dał Pan Bóg za 
Hospodara. 

Więźnie wszystkie , które 
były po różnych zamkach (65) 
w cicikiem więzieniu , wol- 
Bemi uczynili^ a było wszy- 
stkich, i z ternie co ich 
wypuszczono w stolicy , do 
półtrzecia tysięcy, siła mię*- 
dzy niemi szlacheckiego uro- 
dzenia; iednych odsyłali do 
stolicy , inszych teł , komu 
ЬШеу było , pod Smoleńsk, 
z Nowodrodu wielkiego , z 
Czarandy i z inszych (66)* 



Gdy aię P. Hetmanowi 
przyszło umawiać o dal- 
szych rzeczach z Boiary, do 
tego wiódł , łeby posły , 
iako nayprędzey, do Króla 
JE. Mości wysłali. A isz te 
osoby, które były in prae- 
dicamento do Carstwa ( to 



нкакъ выше было у1юмянут9| 
ошъ Великихъ Лукъ, ошъ То- 
родца и других^ городовъ 
весьма были довольны , что 
имъ, какъ они говорили, Гос-^ 
подь Богь далъ Государемъ 
Королевича Владислава. 

Освободили всЁхЪр нахо* 
дившихся въ разныхъ « го* 
родахъ ( 65 ) въ шяжкомъ 
заключети} ихъ всёхъ съ 
Ш'Ёми , которые были вы- 
пущены въ сшоли1гЬ , бы- 
ло около двухъ шысячь съ 
половиною; мнопе между ни-* 
ми были дворянскаго произ- 
хождешя } од|Ц1хъ отсылали 
въ столицу , а другихъ , ко- 
торымъ было ближе , какъ 
иаъ Новгорода Великаго, изъ 
Чаранды и прочихъ , подъ 
Смоленскъ ( 66 ). ^ 

Когда Гетману довелось 
уговаривапПкСя о прочихъ д'Ь- 
лахъ съ Боярами , то онъ 
склонялъ къ тому , чтобы 
послы къЕ. В. Королю какъ 
наискорбе были высланы. А 
поелику ml^ лица , которыя 
им'Ёли пpишязaнie на цар- 
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iesŁ MikiŁycz Romanow mło- 
dy syn Metropolity Rostów- 
skiego j a Kniais Wasyl Ga* 
liczyn ) s były podeyrzane , 
łeby fawor, ktdry mieli , % 
iakieykolwiek okazyi do niey 
się nie wrócił , starał się O 
to Fan Hetman, i namawiał 
Galiczyna , łeby poselstwa 
się pddi|ł| perswadował mn, 
ie wielkie rzeczy przez wiel- 
kie ludzie , iakim on iest , 
maif byc sprawowane ; więc 
upewniaijc go , ie za tem 
poselstwem ma mie6 princi- 
pem locum, przystęp pierw- 
szy do łaski Króla JE. Mo« 
ści i Królewicza. Smakowało 
to Galiczynowi, i podijł się 
tego poselstwa. Mikitycz Ro- 
manow młody był chłopiec 
(iako się wyłey wspomniało), 
niebyło iako w poselstwo 
wrazić; ale przecie oyca iego^ 
(łeby go mie6 ńieiako za za- 
kład), postarał się P. Het- 
man, łe od duchownego sta- 
nu posłem mianowano; alle- 
gował tym Pan Hetman , łe 
nietylko z dostoieństwa , ale 



СШВО , ( Ш. e. Никипгачъ Po- 
u ановъ , молодым сьшъ Mn- 
шрополиша Ростовскаго , и 
Князь Васил]й Голицынъ ) , 
были подозрительны тъыъ , 
чшобы, по какому нибудь 
случаю, не приобр'Ёли вновь 
лрежняго разположен1я («рода], 
то Гепшанъ старался иуго- 
варивалъ Голицына принять 
на себя посольство , пред- 
ставляя ему , что велиюя 
д1>ла должны быть , совер- 
шаемы великими, какимъ онъ 
есть , мужами ; уверяя при- 
шомъ, что чрезъ. это по- 
сольство онъ будешь им'ЁШь 
Первое м'Ёсто и первой 
доступъ къ милости £. В. 
Короля и Королевича* Это 
предложеш'е поправилось Го- 
лицыну и онъ принялъ на се- 
бя посольство. Никишичъ Ро- 
м'ановъ, ( какъ упомянуто 
выте), былъ юноша, а пото- 
му никакъ нельзя было вклю- 
чишь его въ посольство} 
но Гегаманъ постарался, что- 
бы назначили посломъ ошь 
духовнаго сослов1я, отца его 
10* 
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i z urodzenia potrzeba do 
takiey sprawy czesnego , po 
naszemu zacnego człowieka ^ 
a tym ukazywał^ się ^ iakby 
palcem, tento Filaret Metro- 
polii Rostowski Mikityczow 
oyciec I bo zacnością ura- 
dzenia iad«n z duchownych 
niebył mu równy, więc tel; i 
zarządu tego Metropolitan- 
skiegOj ktdry wtóre ma mjey- 
scc między . Moskiewskiemi 
Metropolity* 



Tak gdy iuz łych dwóch 
deklarowano principes legati- 
Dnis, mianowano innych^ któ- 
rych sam niemal wszystkich 
Galiczyn gwoli sobie, ieby 
ich po woli swejr miał Sobie^ 
obrał : i tak wielkim orsza- 
kiem , J)o mieli z sob^ do 
czterech tysięcy człeka (67) 
ku Smoleńska w drogę si^ 
puścili. Pan Hetman przydał 
im za przyslawę P. Mikołaia 



дабы ти^шь какъбы залогь). 
Онъ представлялъ , чщо на 
такое д1Ьдо нуженъ челов'Ькъ 
гестнийу по нашему знаме* 
иитыйу не только по досто- 
инству, но и по происхожде- 
юю^ аэлгамъ указывалъ какъ 
бы пальцекъ на отца Ники- 
тича , Филарета Митропо- 
лита Ростовскаго ; ii6o зна« 
менишосппю происхождетя 
никто иаъдуховныхъ небыль 
ему равенъ , равно какъ и 
саиоиъ Митрополита, занима- 
ющимъ второе м^^сшо между 
Митрополитами Московски* 

ми (ш. «• Царства Мое.}. 

Такимъ образомъ кся*да уже 
торжественно объявили этихъ 
двухъ начальниками посоль- 
ства, назначили и другихъ, 
которыхъ Голицынъ самъ, по- 
чти всЁхъ, избралъ по сво/ему 
усмотр1эН1ю, чтобы распола- 
гать ими произвольно: и такъ 
послы съ большею свитою | 
около четыречъ тысячь че- 
лов'Ькъ ( 67 ) , отл|)авились 
въ путь къ Смоленску. Геш* 
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Herburta Starostę Tłdmackie* 
go (68), przez ktdrego pa- 
lta z Boiary uczynione, pod* 
piieczęciami i podpisy ich 
odesłał. Odprowadził icK dt> 



«ганъ А^лъ киъ въ приставы 
Николая Гербурша , Старо- 
сту Тломацкаго (G8), съ1«ь 
пюрымъ отослалъ условГл 
заключенныя с% Боярам» , 



Króla JE. Mości Pan Her-^ i aa печашявш ихъ и лодиисями. 



burt w całości ; ale sam 
rozchorowawszy się , mło- 
dzieniec godny dłuższego ły* 



Smoleńak, umarła 

Prayłał posły Krdl JE. 
Mość wdzięcznie , wycho-* 
dziło woysko przeciw nim 
niemal wszystko , witał icb 
w polu Pan lakdb Potocki 
К asztelan К amienieckf , г 
Ksiai^ęciem Krzysztofem Zba- 
raskim. Postanowiono icb 
przeciwko obozowi^ pod mo- 
nastyrem Troieckim druga« 
strona Dniepru, i ływno- 
ścłf wielka opatrzono. (69) 
A łsz, iakom wyzey wspom* 
niał^ tak wielka liczba by- 



Гербургаъ отвезъ ихъ къ Е^ 
В. Королю въ ц'Ёлоспш ; но 
саиъже юноша, достойный бо- 



wota 9 przyiechawss^y pyod л1&е долгой жизни у пр!'Ёхавъ 



Mość : Р. lanusza Skumina 
Tyszkiewicza Starostę Brac- 



подъ бмоленскъ^ замеиогь ц 
уиеръ. 

£. В. Коро.1ь принялъ по- 
словъ еъ благосклоннос1111ю , 
на. встречу нмъ выходило 
почти все войско, к въ по- 
л^прив'Ьтствовалъихъ Яковъ 
Потоцк1Й у Каштелянъ Ка- 
иенецк!й , съ Княземъ Хри- 
стоФороиъ Збара|кскимъ. По- 
местили ихъ прошивъ ла- 
геря», подъ Троицкимъ Мо- 
настыремъ , на другой сто- 
роне Дн^бпра^ и снабдили болъ- 
шпмъ крличествомъ съФст- 
ныхъ припасовъ. (69^) А 



ła , cztery tysijce , ti'zccb ' какъ я выше упомянулъ, что 
przyslaw($w dał im Król JE. было ихъ столь большое чи-^ 



ело у (четыре тысячи) , то 
Е. В. Король далъ нмъ шрех1к 
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ławsUegOi Р. lana КосЬа» 
,nowsldego Łowczego , i P, 
Wojciecba Miaskowskiego 
Dworzanina swego ^ Łemul; 
dawszy sto piecboty swoiey> 
kazał z niemi stać drug} 
strona I>niepriL 



Panu Hetmanowi w Sto^ 
licy dwie rzeczy zostawały. 
Myślił o tem, iakoby woy- 
skiem tem^ które przy sobie 
miał , przespiecznie stolicf 
osadził ; gdyl; , iako inaczey 
niemogło być, byli niektó- 
rzy 9 zwłaszcza co na impo« 
stora patrzali , i onemu iy« 
czyli , co miscitabant. Oglą- 
dał się na to, ie gdyby od 
stolicy woysko odwiódł , że- 
by pospólstwo Moskiewskie , 
które do tumultów iest skłon- 
ne , rozruchu nieuczyniło , 
impostora nieprzyzwało , i 
wszystkiego niezamieszało. 
Wyrozumiał z Boiar bacz- 
nych, ifi i oni obawiali 
się tego ; iwieiy był doku- 
ment, . gdy Kniaź Wasyl 



прясшавовъ! Дцуша Скушша 
ТшшсЁвича Старосту Брац- 
лавскагоу Яыа Кохановскаго 
Ловчаг0| н Войцфха ВКясков- 
скагоРу нридворнаго своего, 
и, давъсену последнему сшо 
чедов'Ькъ дгЬхоцш CĘoefi, ври- 
казалъ стоять сь шиш на 
другой cmopoHl» Днепра* 

Гетману оставалось 1въ 
столиц!} два д^ла^ Овъ ду-* 
малъ о томъ, какъбы по- 
средставомъ иаходивщагося 
при немъ войска обезопасишь 
сшолццу J ибо , какъ иначе 
и быть не могдо, были maide 
(особенно им^Ьвцпе въ виду об- 
манщика и доброжелатель- 
сшвовавппе ему), которые про- 
изводили зам'Ёшательства. 
Гешманъ обращалъ внинаше на 
що, что бы Московская чернь, 
склонная къ возиущетлиъ , 
не произвела мятежа, не при- 
звала бы обманщика, и не раз- 
строила бы всего, въ случае 
ежели бы онъ отвелъ войско 
огаъ столицы. Онъ зам1Ьтилъ 
въ предусиошришельныхъ Бо- 
лрахъ, что и они опасались 
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Ssiuy&ki, usiadłszy na 5to« 
licy Carstwa Moskiewsidego ^ 
posłał był do Pskowa Sa^ere- 
metiewa^ auicnego człowieka 
sa Woiewodcj i iui tam był 
г półroktt Szeremet; ni z te- 
go, ni z owego > uczyniwszy 
pospdl&two bunt > Szeremeta 
zabili i iego adbaerentes. 
Tegoi się i w stolicy Bx)- 
iarowie obawiali, i iyczyli 
sobie tego, ieby praesidto 
woyska Króla JEf. Mości , 
mogli hye a furorę plebis 
tuti. Patryarcbc i pospól* 
stwo > którzy temu w wie- 
dzeniu woyska adyersabantur, 
fozmaitemi sposobami ис1ю« 
dzili. Tandem do tego rea-^ 
ezy się przywiodły, że woj- 
sko weszło , któremu P^ 
Hetman mieysca opportuna 
iu omnes casus obrał, ie 
pułkami ^ kupami ^ w osob*^ 
nycb dworacb stanęło woy- 
sko, isz by na wszelki przy-, 
padek iedni drugim mogli' 
być pomocni» Pułk P* Ale- 
ksandra Zborowskiego stanął 
w Kitaygrodzie „ w kupie 



ШОГО же j ибо недавнее бы* 
ло атому доказательство : 
когда Кнлзь Василй Шуи- 
CKifi у возеЬвъ иа Престол!» 
Московскага Ц|фсп1ва у пос- 
: ЛАДЬ во Осковъ Шереметева^ 
мужа знаме1штаго , Воево- 
дою ; м Шереиетевъ уже 
находался шамъ около полу- 
года, какъ вдругь, безъ вся- 
каго повода , чернь возму- 
тилась и убила Шеремете- 
ва съ ею привержеш^ами. 
Боаре опасались mora же и 
въ столиц!}, и желали, что бы 
нодь защитою войска £• В. 
Короля, OHM моули быть бе- 
зопасны отъ яросгам наро- 
да. Hampiapsca и чернь,, ко- 
торые соирошивлялисъ это- 
му введешю войска ,. угово- 
рила ргшличнывш епособамн. 
Иаконецъ д$ла были доведи 
ны до того^ что войско во-^ 
шло : Тепшанъ выб}халъ ему 
wEcma , удобныя 4St вся- 
кой случаи , такъ^ что вой- 
ско лолкамм а отрядам» ра- 
срилижялось жь рсобенныхъ 
даорахъ^, чтобы при всяком 



152 



wszyscy^ icden drugiego bli- 
sko; pułk F. Kazanowskiego 
i Pana Way berów w Bcł- 
grodzie ^ takie siebie blisko ; 
sam P, Hetman z P« Staro* 
stj Wieliskim stanął w głów- 
nym zamku w Krymgro* 
dzie (70) w dworze , który 
był niegdy Cara Borysa , 
gdy leszcze był Prawitielem 
za Cąia Fedora^ 



Przesti^zegać z pilno&cic 
Pan Hetman roskazał ^ łeby 
nasi zaczepek z Moskw| nic- 
czynili; sędzię tak z naszych 
iako i z Moskwy postanowiła 
którzy wszelkie dyfferencye 
rozsadzali , quietissime łyli 
tak^ ii i Boiarowie i pos- 
pólstwo^ którzy wiadomi bf- 
djc narodu naszego swawo- 
leństwa^ dziwowali się i 
chwalili , że tak spokojnie , 



нечаянности одни Д1)угт1ъ мо- 
гли подавать взаимную по« 
мощь. Полкъ Александра Збо- 
ровскаго расположился въ Ки- 
шай-ГородФ у всП BMficmis | 
въ близкомъ одинъ отъдруш 
гаго'разсшояши ; полкъ Ка- 
зановскаго и Beiirepa въ Б1^лъ- 
ГородФ, также по близости 
другь отъ друга; самъ Геш- 
манъ со Старостою Велиж- 
скимъ остановился въ глав- 
ной Kjrfenocmn , Кримгрод!! 
(креид*; (70), во дворЁ, быв- 
темъ нгЬкогда Царя Bojmcai 
въ то время когда онъ еще 
былъ Правителемъ приЦар^ 
беодорб. 

Гетманъ приказалъ тща- 
тельно наблюдать за т-Ёмъ 
что бы нати не заводили 
ссоръ съ Москвитянами; по- 
становилъ судей какъ изъ 
натихъ , такъ и изъ Моск- 
витянъ у которые раз2)'Ьша^ 
ли вслюе споры ; наши жи- 
ли такъ CMHjmo, что Бояре 
и чернь , знавщ1е' своеволь- ^ 
сшдо натего народа, удив- 
лялись и хвалили, что мы 
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bez y^szelkiey knsywdy , nic 
nikomu nieGzyni|c^ iyUbmj. 
Rospisali się z Boiary na to 
deputowanymi , włości na 
wszystko woysko , skąd kto 
miałj ływDO&ci dosięgać. 
,Owo w dobrym porządku i 
w dobrym wczasie mieszkali- 
śmy tam^ ni na czem nie- 
scbodziło, i ły wno&ci i wszy 
stkiegOy czego potrzeba, po* 
ceniesmy dostawali $ gdył 
gościńce od Wołohdy , od 
Jarosławia i z in§d po- 
otwieraliśmy^ od Eołomney 
ku gcSrze rzeka Moskwf stat* 
ki ze zboiem i z rołntSmi po* 
trzebami przypłynęły. 



Drugi kłopot był z Woy 
skicm Pana Sapiei^ynem^ kt<5- 



ЖВЛЛ шакъ СШЖО&ИО, ше прн- 
чяаяя никому мая^ьйшей о6л<^ 
да. * Боярами, на то наана- 
ченными I разпред^ лены бы- 
ли на все войско волосши , 
кшо откуда долженъ- быль 
получать еъ^шные при-* 
иасы* И шакъ мы жиля 
тамъ въ добромъ порядк!» в 
прт ве1^хъ выгодагь; ни въ 
чемъ не было недосшапжа, я 
за известную ц1»ну доста- 
вали съ^ЁСтные припасы Ш 
все нужное } ибо мы откры- 
ли болБт1я дороги отъ Во- 
логды, Ярославля и съ дру- 
гигь • сшоронъ; ошъ Колонны 
вверхъ по pftK^ft МосккЁ при- 
плыли <^да съ хлгьбомъ и съ 
различными потребноспиши. 
Другую заботу Гетманъ 
инФлъ съ войскоиъ GantiTHi 



rzy zostawszy po ucieczcniu^ I которое , осшавтись послИ 



chcieli koniecznie tego wszy- 
stkiego być uczstnikami , 
iako woysko Królewskie, któ- 
re pod P. Hetmanem milita- 
bat, chcieli takie w stolicy 
mieszkać, kiedy im tego ne- 
gowano , chcieli w Rezań 



б^Ьгства саиоаванца, хопгЬло 
непреи^но учавствовашь во 
всемъ томъ , ч1^мъ пользо- 
валось войско Королевское ^ 
служившее подъ начальст- 
вонъ Гетмана. Они хопгЬли 
также жить въ Столпись ^ 
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2М ( а ten Iray Rezafisld 
ieA bardzo ? obHty ) > gdy i 
ta^ im broniliśmy % i №6 ^ 
ieUiby tam 8z]i> chcieliijny 
«ic Д niemi ; bo ływnobci 
cUa na^wgo. woyska z tam» 
tago naywifcay krain ofi«ieki«? 
ifaliśmy« Taodemr na tem 
ataBęłgby ie F. Hetowui dał 
i» pisohOj ie ehce sif do 
Krdila JE» Mości > iako im 
był i proed tern obiecał > w 
ta Yiloiyb , iszby ^ pułkiem 
P« Zborowskiega w aapłacie 



я когда ашкааалв шжь въ 
апншф I иавгЬревались идти 
vh Рязань $ ( а страна та 
Рлзанская . аесьма обнльва ) ^ 
одаако мы и это восвреш»- 
ли ижьу 'Н были готовы сра-^ 
жапаься еъ шат въ ciiyMaliy 
ежедн^ они куда цотдк;^ 
иСба шгь той С11||>аны пыла- 
ибоУ11Ье ааквдалн съ^бстшось 
првпаооаъ для нашего войска.. 
Наконецъ кончилось т1Ьмъ у 
что Гепшанъ даль шсв на 
: буиагЬ, что по прежнему об^ 



pomSwnaDii byli ; ałeby iu« | щан!ю еваену желаепгь на- 

Beuni i in^zycb państw , 

kt<ka na imię Kcólewieza 

Władysława przyeifgc ,uczy« ^ m% у1)авнены были сь пол-ь 



nily;,^ niepustoszyli ; ale ta« 



czfij ^ ieby w Siewierski ' еь своей сгаорош! , не дол^ 
ziemię , która ąię ieszcze za жны былн <шусшошагаь уже 



Impostoręm ożywała j> szli, i 



woysko było bardzo niedo"» 



sŁaŁeczne, «iła roięd^y niemi * С^верскую зенлм, держав 



rannych, chorych: dia opa- 
trzenia ich kazał im^ dać Р.. 
Hetman^ błagaiac icb> 10^000 
złotych z Moskiewskiego skar* 



ходатайствовать у E^. BL 
Короля у чтобы они въ нла* 



комъ Зборовскаго, Они же ^ 



Рязани п фугнхъ областей , 



OUC ad ol>se^aium Krćla JE. ]фнсягаувшигь на имя Корр-^ 
Ma^i przywodzili Ы to левнча Владаслава , но что 



бы лучше огаоравились въ 



Шую еще cmo()oiiy санозва»^ 
; ца , и приводили ее къ по- 
! ви11овен11а £. В^ Королю. По- 
елику эпю войско шерпгьло 
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Ъа; staresym Didlldrym po 
cicba dat po błlka$et sio^ 
tych 9 ieby iedno Jeb Ъ^щ 
kłopoti) ueaciwie zbyć } - a 
nawiei^ ich tam» gd«|e byli 
potuebai. Ial(oi uczynili иЦ 
łe pQ$zlJ ku Siewierckiey 9Je* 
mi mima Ka^igę д zaataoo* 
wili щ^ oczekiwai^c za- 
marznięcia, j. a Maealska , n 
Mieszczayaka Д takie Kałaci 
nietital^u). 



( 71 ) Pan Hetman > iako 
nigdy 5 tak i wtenczaa nie- 
zaniecbywał pra^ez praktyki 
czynie. Gdy iuł P. Sapieha 
ъ woyskiem 9;w^xx\ odstępo- 
wał, nieiakiega Waław&kiego, 
który był wielki a prawie 
nayprzednieyszy konGdent u 
Impostora , pozwolił , łeby 



веопцеоЯ недмташокь v кш«* 
ходилось въ нев1ъ бодыпоё 
чнсдо больиыось и {^аненыгв; 
що. , • для снабжетя его я* 
усцокоетя , Гепшанъ првн 
казалъ выдащъ 10,000 ал(ь 
шыхъ изъ казны №с1Ювско^ 
HitHHHO игЁкошорымъ изъ на- 
чмьннков'ь дадъ по кЬсколь* 
ку согаъ золодшагь^. чшобь 
только (^езъ хлоцошъ. №ба« 
вишься опъ иизсь чесшныш 
об|)1азо1ЕЪ,, ина1фа9шаь п^да, 
гд| они бы4Е щууны. Вь са«» 
иощъ дфлФ они шакь е^с^лали, 
и пошли въ (Тверскую эеи-* 
л]а..кщио Калу1н, невъдаль« 
HeiKb расаюдтя ошь каеи, 
ожидая ааио{юае& , ос1шн 
ловились ирц ' ИосальскФ: ц 

(71) Гешиаиь, какъ всегда, 
шакъ и въ эщо вреця, не ре* 
реашавалъ дфисхввоващь еъ 
шонкоспяю у разныии улов- 
кэш. Когда уже СаШ&га 
ошсшупалъ съ воисконъ сво- 
ииъ, онъ позволнлъ какому 
то Валявскоиу., бывшему 
первымъ и почти главвыиъ 
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dojJnipostpra Lecbał^ i czynił 
mu nądzieię łaski Króla J£. 
Moście przyczynę za nim 
Pana Hetcaancwf obiecywały 
in ацтша ieby imptereŁspe^ 
aięby po dobrey woli chciał 
mieó rąceptum do łaski Kró- 
la JE. Mości ; ale to darmo 
było, bo Jmpostor z zonf 
swg^ nieprzypadli na to. 



Po odeyścia od Moskwy 
woyska Pana Sapiełynego^ 
Pan Hetman tym pilniey my- 
śł}c o iecbaoiu swem do Kró-» 
la J£. Mości , co naiełało 
do porządnego zostanowienia 
woyska i stolice, snmma cu» 
ra proyidebat. Woysko cu- 
dzoziemskie j którego było 
ieszcze do półtrzeeia tysif- 
ca przebrakował} bo obawia- 
iyc się w nich odmiany ia- 
kiey wiary za niepłacę ; a 
płacić tak wielom woyskom 
żołd , ze niebyło skf d, mo- 
głoby przyiść od nich mia- 
sto pomocy do nieprzezpie- 
czeństwa; osŁawił tedy z nich 



шярерювкомъ ' самозванца , 
оппфавшпьм къ самозванцу 
и обнадеживашоь его въ ми- 
лости Б. В. Короля, обещая 
предсгаательство за него Гет- 
мана; приказывая убеждать 
erdy дабы онъ съ полною на- 
деждое! лрибвгнулъ къмило- 
сши Е. В. Ко1Юля, добро* 
вольнымъ образомг. Но апго 
было шщепшо; обманщикъ н 
жена его не согласились на то« 
По удалеши отъ Москвы 
войска Сапоги, Гегаманъ ду- 
мая пгЬмъ пос1ГЁлшгЬе опь 
правиться къ Е« В. Коро- 
лю , съ величайшимъ тща- 
шемъ приготовлялъ все нуж- 
ное для устройства войска и 
Столицы. Перебраковалъ чу- 
жестранное войско , кото- 
раго оставалось еще до двухъ 
тысячь съ половиною, опа- 
саясь, чтобы оно, служа 
безъ платы, не изм^^нило въ 
BispHocmH. Л какъ платишь 
жалованье столь иногиягь 
войскамъ не было откуда, то, 
вм'Ьсто помощи, отъ нить 
могла приключишься опас* 
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tylko osiemset piechoty ^ ж 
insze popłaciwszy im z skar- 
bu Moskiewskiego > odpra* 
wił. Było to Boiarom na 
Moskwie bardzo gratum у ie 
tych Niemców odprawiono , 
bo insolentiae , które za 
Szuyskiego czynili^ były im 
pamiętne , bardzo radzi ^ łe 
ich zbyłi. 



A isz na tóm niemało 
naleiałoy ktol;»y nad strzelcy 
Moskiewskiemi był starszy : 
bo wielki to na Moskwie 
Strzelczy Urzędy iako u Tur- 
ków Janczar-Aga ; nigdy go 
Carowie niepowierzaic^ iedno 
albo braciey^ albo bardzo 
dufałym. Knia& Iwan Szuy- 
ski^ za panowania Cara Wa- 
syla brata swego , trzymał. 
Ten urzjid wakui|cy posłał 
był Król JE. M0&6 , za in- 
stancy§ niektórych obocznych 
Iwanowi Soltykowi ; ( 72 ) i 
był ten Sołtyk wiernym i 
łyczliwym Królowi JE. Mo- 
ści > iako i ześciem żywota 



ноешь ; и так* онъ осша- 
вилъ В8Ъ таъ только во- 
семь сошъ пЪхоты; прочихъ 
же ошправидъ, уплапшвъ пшъ 
изъ казны Московской. Это 
опшравлен{е Н'Ьмцевъ было 
весьма щпяшно Московским^ 
Боярамъ , помиивпцпгь еще 
своевол1я, лроизведенныя имя 
при Шуискомъ ; очень радо- 
вались > "^шо освободились 
ошъ пихъ« 

Многое также аавнебло 
опть того I кто бы началь-^ 
ствовалъ надъ Московскими 
СтрЁльцами: ибо должность 
начальника Стр^льцевъ уМо- 
сквишянъ столь же важна, 
какъ уТурокъ Янычаръ-Аги; 
Цари никому не ввфряюшъ ея^ 
кром'Ь братьевъ или прибли- 
женныхъ. Въ 4ai)cmB0BaHie 
Bacилiя Хоанновича должность 
с{ю исправлялъ брашъ его 
Князь Иванъ UlyficKiii. Эту 
упразднившуюся должность 
Е. В. Король , по ходатай- 
ству н'Ёкоторыхъ приближен* 
ныхъ, препоручилъ было Ивану 
Салтыкову ( 72 ) , который 



pokasaŁ Ale gdy ten пщА 
'Z pod Smoleńeka prty8łano> 
itti go był przedtym Pan 
Hetman wyprawił do NoWo* 
groda wielLiego > łeby ten 
tam Iray pokrył, ł Ładohę 
Samek, ktdiry byli Siwedowie 
ubiegli, od nich oczyścił (73): 
iakoł dokażał tego ; ale po- 
tym przez sedycy}, gdy się 
iuł rzeczy ( o czćm b|^« 
dzie niżey ) po Moskwie za- 
mieszały, w Nowogrodzie od 
pospólstwa gardło dał» 



Ten Urżcd Strzelecki, do 
tego Pan Hetman rzeczy 
przywiódł , praez konsens 
dobrowolny Boiar^ prAedtym 
ich prywalnie popraklyko- 
wawszy, ie go poruczył Pa- 
nu Staroście Wieliskiema , i 
sami strzelcy non iuvili przy- 
leli iego regiment, gdyż ile 
mogło być , Pan Hetman 
wszelaka ludzkościi» datkiem. 
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быхь Blipftbm« H доброжела- 
шелемъ EX В% Королю , что 
и доказалъ своею Сиерш1ю. 
Но &ре1кде нежели присла- 
но было ему iipaBO на С1ю 
должность изъ подъ Смо- 
ленска , Гешманъ уже по- 
слалъ его въ Велик!й Нового- 
родъ для охранешя той стра- 
ны и для очйщешя кр*Ьпо- 
спш Ладоги ошъ &ьжавпшгъ 
туда Шведовъ (73) t и дёи- 
сшвшпельно онъ исполнилъ 
i^nto : по посл^ , когда уже 
Въ Москв'Ё ( о Чешъ будепгь 
сказано ниже ) ДЪла при- 
Шли ВЪ padcntpoficmBO) во вре- 
мя мятежа, въ Нов^ород'Ь 
быль убишъ чертю. 

Гепшанъ довелъ дело до 
moro, что по добровольно- 
му соглас1Ю Бояръ, перего- 
воря съ ними о томъ преж- 
де, начальство надъ Ст|уЬль- 
цами поручилъ СшароспгЁ Ве- 
лижскому, на что и сами 
Стр'Ёльцы доб|ювольно согла- 
сились ; ибо Гегаманъ все- 
возможною обходительност1Ю^ 
подарками и ^гощешями шакъ 
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csęsŁowaniem dewiakow^ 1«Ъ 
sobie, ie chłopstwo to miał 
ad nutum^ eami ultro prsy«- 
chodzilt pytai|C sic^ ieśliby 
gdzie czuł o zmiennikach , 
ie oni chcą ich imać. Owo 
wielkie pokazywali znaki wier»* 
noici i łyczliwosci swey. 
I gdy im P. Starosta Wieli- 
ski za Starszego oddany był> 
z chf cia opowiedzieli się , 
iie muchcf być posłussni (74). , 



Z Patryarcha^ człowiekiem 
bardzo starym , i który dla 
religii ( odmiany w niey się 
boicc) był rzeczom, naszym 
bardzo przeciwny , pierwey 
przez obsyłania г nim się 
znaszaif с ^ potym i sam u- 
niego bywai|c^ przyiaźń so- 
bie . ( iako się zdało ) wiel- 
ka sprawił j rozmaicie go 
uchodził у ie' i|ł się słychać 
starzec na inakszf przeciw- 
ko nam chęć. Tak (75) iuł 
sporządziwszy i postanowiw- 
szy , co czas potrzebował , 



ПрЮЛвКЛЬ ШХ% К!Ь Gc6fe j ЧШО 

мужичье 8Ш0 гош<№о было на 
всякое его Идвoлeнie. Оня 
сами охотно приходили 
спрашивать : не анаютъ ли 
гд^ либо И8и1(внико1гь ^ гово- 
ря, ЧШО жела1юп1ъ вхъ изло- 
вишь J и цокааывали призна- 
ки великой в1>рносши своей 
и доброжелашельсшва. Koiw 
да Староста Велнжск1н быль 
посшавленъ надь ними шь 
чальиикоиъ, то они охошно 
изъявили coглacie и желаше 
свое повиноваться еиу (74)« 
Съ. IIampiapxoMb , челов1»« 
коиъ весьма ешарымъ , ради 
релипи (опасаясь въ ней пе- 
pewbHbi ) сапрошивлявпшися 
дЁлаиъ нашииъ , Гешиаиь 
сносился сперва пересылаясь, 
а иошоиъ I саиъ у него бы» 
вая , приобрЁлъ J ( повиди- 
иоиу), великую дружбу его, 
и различныии способами уха- 
меивалъ до того за ^ииъ , 
что сшарецъ , какъ было 
слышно , воаим'блъ къ наиъ 
прошивное П1)ежнему распо« 
ложеше. Такъ ( 75 ) усшро- 
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deklarował się Boiarom dum* 
nyra^łecbcedo KrólaJE, Mo* 
sci odiecbaó ^ pretendował 
przed niemi róine odiechania 
swego przyczyny, zęby obecnie 
Krdl JE. Mohk sprawę dał o 
wszystkiem co> i z iakich przy- 
czyn sif stało, łeby posłom icb 
do poijdaney i przf tszey od- 
prawy pomógł^ łeby się Król 
JE. Mohk o zatrzymaniu po- 
rzędnym woyska, więc i o znie- 
sienia Szalbierza Kałułskie- 
go rozmówił. Lecz powierz- 
chne to byli przyczyny, 
własna to była przyczyna^ któ- 
rey zamilczywał i w wielkiey 
taiemnicy a siebie ięł miał, ze 
Król JE. Mość i przez list i 
przez P. Starostę Wieliłskie« 
go deklarował się łe nie na 
Królewica Władysława , ale 
sam na się Państwa Moskiew- 
skiego chciał. P. Hetman ma- 
i}C dostateczna exploritas 
Yoluntatis ludzi narodu Mos- 
kiewskiego, ie ładnym spo- 
sobem nie mieli na to przy- 
paść, bo i zrazu ieszcze kie- 
dy naypierwey Sołty ków z in- 



нвъ ^H распорядивъ все ша- 
KiuTb образомъу чего требо- 
вало время , ' онъ шоржесш- 
венно объявилъ Думныиъ Бо- 
ярамъ, что желаешь отпра- 
вишься къ Е. В. Королю , 
представляя имь различныя 
причины своего. ошъ'Ёзда : 
отдашь ошчешь лично Е. 
В. Королю о всемъ , что 
случилось и по какой при- 
чиаН^ посламь ихъ помочь 
въ желанномъ и скорЁЙшемь 
ошправлети, и переговорить 
наконецъ о надлежащемъ со- 
держатся войска и уничшо- 
жеши Калужскаго обманпщ- 
ка. Но причины эти были 
поверхносшныя , о дьйсшви- 
шельнойже причин'Ь онъумол- 
чалЪу храня ее въ великой шай- 
н^,а именно что Б. В. Король, 
какъ письмомъ такъ и чрезъ 
Старосту Велижскаго, о(^ъя- 
вилъ свое желан1е приоб- 
рЁсшь Государство Москов- 
ское не для Королевича Влади- 
слава, но для самаго себя. 
Гешианъ им^я достаточную 
опытность касашельно во- 
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szemi Boiary przyiechali pod 
Sinoleńskj a byli ci Boiaro- 
ie Królowi JE. Mości życz- 
liwi, tam się z Pp, Seuatory 
mnawiali, przy каЫеу to 
schadzce twierdzili , ieśli na 
Krcjlewica Władysława chce 
Król JE. Mość państwa te- 
go dostawać , łe to przyi- 
dzie nie z wielka trudnością, 
ieśli na się samego , ie to 
nie moie hyc bez wlelkiey 
krwi , i gdyby się tą inten- 
tia Króla JE. Mości odkryła, 
widział F. Hetman, ie miało 
przyiśc do wielkiego zamie* 
szania i zatrudnienia. Wszyst- 
kich rzeczy pisać o tako- 
wych rzeczach, nie zdało się 
łeby mogło co sprawić, po- 
słać zaś nie było tak quali- 
ficatam pcrsonam komu by 
tego powierzyć i ktoby mógł 
pro grayitate negotii tak to Kró- 
lowi JE. Mości iako potrzeba 
ukazać, a ii Król JE. Mość mi- 
mo deklaraci^ swa pod Smo- 
leńskiem dan^ Sołtykowemu i 
inszym Boiarom strony Kró- 
lewica Władysława , inszj 



ли народа Московскаго j ко«- 
торый ни коииъ образовгь на 
это не согласится, пред- 
вид'Ёлъ что должны насту- 
пить вeликiя зам'Вшательства 
и зат|)уднен!я , когда наигЁ- 
penie Е.Г В. Короля будетъ 
открыто. Ибо сперва еще , 
когда Салтыкова , и дpyгie , 
преданные Е. В. Королю у 
Бояре прибыли въ первый 
раз11 подъ Саюленскъ , то , 
уговариваясь таиъ съ Се-. 
нашорами , они твердили 
при каждоиъ собраши , что, 
ежели Король желаешь при- 
обр1$сшь это Государство 
для Королевича Владислава , 
въ шакомъ случа'Ь онъ ус- 
п'Ьепгь безъ большихъ усил!н; 
если же для себя самаго, шо 
не обойдется безъ великаго 
кpoвoпpoлишiя• Писать о 
всЁхъ таковыхъ обсшояшель- 
ствахъ казалось j что бу- 
дещъ безуспЁшно ; послать 
же— не было столько способ- 
наго челов'Ёка , коему было 
бы можно это вв':Ьришь, и 
кто бы все £« В. Королю , 
И 
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teraz do Р. Hetmana wska- 
zywał, rożne o tym były ro- 
zumienia, gdy iui ta rzecz na 
iawia wyszła , w mniemaniu 
ludzkim; większa część ktdrzy 
rozumieli ie to poszło z P. 
lana Potockiego Woiewody 
Bracławskiego , który i sam 
przez się i przez brata swego 
P. Stefana Potockiego który 
był pokoiowym (76) Króla JE. 
Mości, ustawicznie Króla JE. 
Mości soUicytował, łeby się 
Król JE. Mość temi pakty , 
które się pod Moskwę stali 
nie kontentował , pokazuiac 



że Król JE. Mość ieśli na Воеводу Брацлавскахо , ко 

. • а • - 



по лричин'Ё важности дЬла , 
представилъ надлежащимъ 
образомъ. А какъ Е. В. Ко* 
роль , не смотря на объща-^ 
н1е свое , данное подъ Смо- 
ленскомъ Салтыкову и дру- 
гимъ Болрамъ стороны Ко- 
ролевича Владислава , ув1Ь- 
домлялъ теперь Гетмана въ 
прошивномъ, — то различныл 
были мн1&н1я въ cyждeнiлxъ 
людскихъ объ этомъ обсто- 
лтельств'Ё , когда оно сд** 
лалось гласнымъ. Большая 
чаешь виновникомъ этого 
почитала Яна Пошоцкаго , 



tym stanie, że wszystka sła- 
wa będzie przy Hetmanie sa- 
mym, a Król JE. Mość 
ingloriiis z tey expedycyi 
zostawszy odiedzie; więc uka- 
zował , ze wiccey expediŁ , 
iżby Król JE. Mość zawodem 
iednym Moskwę osiadł, gdyż 
na drugj tąkj expedycyc 
zdobyć się trudno, a osiadł- 
wy Moskwę dostatki takie 
wielkie Moskiewskie wzkazy- 
wal (o których iako to bywa 



шорый^какъ самъ собою, шакъ 
и посрсдсшвомъ брашя сво- 
его СтсФана Пошоцкаго, быв- 
шап) Спальникомъ (76) у Е. 
В.Королл,бедпрестанно швер* 
дилъ Королю недовольсшво- 
ваться услов{ями, заключен* 
ными подъ Москвою, пред- 
ставляя, что вся слава ос- 
танется при одномъ Геш- 
мани , ел.ели т%мъ кончит- 
ся, и что Король возвратит- 
ся изъ amoii экспедифн събез- 
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większa sława niili rzecs ) ^ 
któremi dalszych trudnoltci^ 
iehU by się iakie pokazali ^ 
mogłoby się poprzeć ; owo 
cokolwiek mógł czynił do 
poruszenia umysłu Krdla J£. 



слав]емъ; посему доказывалъ 
Королю, чшо онъ совершилъ 
бы бол'бе , ежели бы за од- 
нимъ предпр]АШ1емъ овла- 
дЪлъ Москвою, ибо соб|)ать« 
ся на вторую подобную эк- 



Mości na swoi^ sententię^ bo i спеднфю будетъ трудно 
iz tak fortunnie rzeczy P. Het- 
manowi poszły, iemu zaś pod 
Smoleńskiem in prospero z 



emulacii zdało się ^ i tak 
życzył , łeby z tego wszy- 
skiego nie było nic^ i tak 
radził ieby tę sprawę pod- 
nieść, przeciwko zdaniu in- 
szych Senatorów , osobliwie 
P. Lwa Sapiehy Kanclerza 
Litt. który wszystkiemi spo- 
soby annitebatur i radził Kró* 
łowi JE, Mości żeby ta pakta 
ratu haberet a na Seym żeby 
byli odniesione. Król JE.* 
Mość iż mu zasmakowało co 
P. Woiewoda Bracławski ra- 
dził j i ńadzieię czynił że 
mocf rzeczy dopnie ^ iako 
bywa w rzeczach ludzkich 
facile creditur quod deside- 
ratur^ iego się sentencii iał^ 
i za iego zdaniem zaciągnął. 



a давлад1>въ Москвою съ 
великими ея богатствами 
(о которыхъ, какъ обык- 
новенно бываешь, слава боль- 
ше сущности ) указывалъ 
на средства , понощ1ю ко- 
игь можно бы было прео- 
долеть ^всЁ могущ1а пред- 
ставишься зашруднешя. И 
шакъ Пошоцюй употреблялъ 
ВСЁ возможныя средства для 
преклонен1я воли £• В. Ко- 
роля къ своему мнЁшю, какъ 
казалась нзъ ревности, что 
у Гетмана дЁла пошли шакъ 
счастливо,его же подъ Смолен- 
скомъ напропшвъ ; а потому 
онъжелалъ,чтобывсе это,(ш. е. 

усшроенаое Гс11шаво1Гь},неСОСШОЯ« 

ЛОСЬ, И совЁшовалъ привести 
въисполнеше ДЕЛО cie прошивъ 
мнЁН1Я другшсъ Сенашоровь, 
особенно Льва СапЁгн, Ка»ц- 
И* 



Gdy iui miał P. Hetman 
z Moskwy odiechac , przy- 
szedł do niego Mścisław- 
sli ^ a z nim pod sto Bo- 
iar przed niey szych , zam- 
Ina-wszy się z nim o dwie 
rzeczy prosili > iedna^ moina 
Ii rzecz i^eby nie odiezdl:ał 
od nich , gdył powiadali , 
ie teraz przy obecności 
twoiey smirno po naszemu 
spokoyuie ^ zgodnie l^yieniy , 
za odiazdem twoim obawia- 
my sif , żeby wasi ludzie 
iako swawolni nie uczynili 
z naszeini ludimi ssory to j 
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лера ЛшповскагОу всёмц спо- 
собами сшаравшагося и со- 
кЁгаовавшаго Королю почи- 
тать УСЛ0В1Я т'Ё непрем1;н- 
ными и отослать ихъ на 
Сеймъ. Е. В. Королю понра- 
вился сов'Ёпгь Воеводы Брац- 
лавскаго и обнадеживате си- 
лою покорить обстоятель- 
ства , и , какъ бываешь въ 
Д'Ёлахъ челов'Ёческихъ , чего 
желаемъ тому охотно в^ршгь. 
Король цринявъ его предначср* 
manie, посл1^довалъ его мн'Ьн!ю. 
Въ шо время когда Гет- 
манъ долженъ быль вы^жать 
изъ Москвы, пришелъ къ нему 
Mcшиcлaвcкiй, н съ нямъ около 
ста знаменит^ьйшихъ Бояръ,и, 
запершись съ Гепшаномъ^ про- 
сили его о двухъ предметахъ: 
вопервыхъ: не предстоишь ш 
воэможноспта, чшобъ оиъ не 
уЁзжаль огаъ нихь , ибо, пь 
ворили они, теперь ьъ при- 
cymcmBin твоемъ bui живемъ 
смирно й согласно, а по ошъ- 
:ЬздЁ 1пвоемъ опасаемся, что- 
бы люди ваши , какъ свое- 
вольные, съ нашими людь- 
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iest zwady ^ druga^ ieśli nie 
mołe byc inaczey j iedno 
iechaó^ łeby w dobrym rzę- 
dzie woysko swe zostawił , 
oni teł obiecowali^ łe z stro- 
ny swey starać się chcg, łe- 
by rzeczy na przyiazd Krg- 
lewica cało^ spokoynie zatrzy- 
mali^ ałeby tak iecbał^ łeby 
Króla JE. Mości prosił, iłby 
iakp nayprędzey na Seym Król 
J£. Mość iecbał^ dokładali td? 
go: y^wiemy ił u was nie пю£е 
,^być nic gruntownego^ coby 
^^Seymem utwierdzono me by- 
^^ło , przeto umówiwszy i 
^^postanowiwszy rzeczy z na- 
^^szemi posły i o wszystkich 
^ysprawach Państwa^ tak wa» 
>>szemu iaka i naszemu nale- 
^,ł joych po Seymie niecb iako 
,,nayprcdzey Król JE. Mość 
,,do nas przyiezdła a Króle- 
,,wicem Władysławem Ho- 
^jspodarem naszym^ gdył wie- 
^,my, łe przez młodość Kró- 
j^lewic tak wielkiemi sprawa* 
^jmi ieszcze nie powłada, łeby 
^Дго1 JE. Mość do lat stałych 
j>PaństwQ sprawował.** P. 



ИИ не произвели ссори / во 
впюрыхъу ежели иначе бышь 
не можешь , и онь долженъ 
"Ьхашь, гао въ гаакомъ случа!;, 
чтобы войско свое осшавилъ 
въ хорощемъ управлеши $ 
они же (Бояре) съ своей сто* 
роны об^Ьщали, и хот^Ьлн ста- 
раться до прибыипя Коро- 
левича удержать д'Ьла нена- 
рушимо и въ спокойствш. Та- 
кимъ образомъ сов1^гаовали 
1&хашь съ ш^Ьмъ, чтобы 
онъ яросжлъ Б. В. Короля . 
какъ HamiocntmHbe ошпра«* 
виться на Сеймь, присово^^ 
купляя , ^знаемъ | что у 
,,васъ не можешь быть ни- 
,,чего основашельнаго безь- 
у^ушверждешя Сейма»; а по*-. 
,,шому, пусть Е. В. КоролЬ| 
,,уговорившиеь п опредЁливъ 
,,съ Нослами нашими веЬ д'Ь-^ 
^ла, кдсающ1яся обоихъ Госу-* 
„дарсшвЪуИОСл'Ё Сейма^акъ на<^ 
,,HCKepte пр1:Ёджаешъ къ намъ 
^съ Государеиъ нашимь Ко^ 
,,ролевичемъ Вла диславоиъ,иба 
,,мы энаемь^ что Королевичъ^ 
^о молодости своей не со*-. 
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Hetmaa powiedział im^ ie nie 
może inaczey uczynić iedno 
odiecbać , tak iednak odie* 
dzie^ ie woysko w takowym 
ie porządku zachowa aic^ iako 
przy iego obecnością prośbę icb 
strony iechania Króla JE. Ma-* 
ści na Seym odniesie Królowi 
JE. Mościjtpapominał ich^ ieby 
stale w poprzysięzoney wie- 
rze stali у obiecował im tei 
co im było miło , ie $ję 
odprawiwszy u Króla JE. 
Mości miał prędko nazad 
wrocic, gdy iuz P. Hetman w 
drogę się wybrał (77), woysko 
Pułkownikom^ a primarie P. 
Staroście Wieliźskiemu po** 
ruczywszy^ część tei^ woyska 
położył w Mołaysku^ w Bo- 
rysowie^ w Werei, których 
P. Struś Starosta Chmielni- 
cki miał w poruczeniu« Kniai; 
Mścisławski i insą przed- 
nieysi Boiarowie prowadzili 
za milę dobra F. Hetmaqa^ a 
póki przez miasta iechalt ЛИГ, 
czerń wszystka po ulicach 
zabiegała mu drogę j iegna- 
i^e i błogosławiąc ( 78 )• 



„владаепть еще съ столь ве* 
„ликими делами, шо чщоби 
„Король до совершеннод1итя 
„управлялъ Государсшвамъч^ 
Гешманъ отв'Ьчалъ ииъ, что 
иначе не можешь ^^дълащь , 
какь только ощарасцщься ; 
однако шакъ у^жаещъ, что 
цойсдо будещъ содержаться 
Kh шакомъжо порядк'Ё, какь 
и цъ присуп]сшд1и его} црось- 
бу цхъ касательно ошпра- 
влeнiя Е« В« Короля Ш1 Сеймъ 
обфцалъ предсшаэить , на-» 
цоицим цосшоянно пребы* 
lianib въ утвержденной црц-^ 
слгою в^рносшИу и об'Ёщалъ, 

(что было ИМЪ {Вожрияъ) 

п|аят«к>9) pmcIulaBuracb у Б, 
В, Короля , возвратиться 
ыемеАленпо назадъ. Гешманъ 
собравшись въ Д|11¥>гу (77), по- 
ручцлъ войско Полковникамъ^ 
водъ главцкргь начальсшвомъ 
Сшаросшы Велижскаго , и 
расцодоя^ииъ также часть 
войска фъ Можайск!», Борнео* 
в'Ё и Верен ^ поручивъ оное 
Струсю СшароспгЬ Хм'ёль* 
вицкоиу. Князь Мстислав- 
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Przyidzie też wspomnieć co 
się działo pod Smoleńskiem^ 
bo porz^aku tycb spraw- któ- 
re sif toczyły za wyiecbaniem 
P« Hetmana a pod Smoleń- 
ska ak do zawrócenia się ie- 
go j niezdało się przerywać. 

P. Woiewoda Bracławski* 
był tey nadziei^ że miał łacno 
Smoleńska wzi|śćj skoro dzia- 
ła naprawiono , kosze kazał 
stawiać i nasypywać , działa 
do nich zatoczyli s pola 
przychodząc wlewo od bra-^^ 
my Kopyeińskiey ductus op- 
portunitate rowu który był 
przywiedziony^ że ъ. rowu tęga 
bez niebespieczeństwa mo- 
gło się do szańca i do in- 
nych koszów chod^ć. Tego 



СК1Й и Apyrie первостатей- 
ные Бояре проводили Гет- 
мана около доброй мили, 
а пока Ъхллъ онъ чрезъ го- 
родъ , вея чернь по ули- 
цамъ , забъгала ему дорогу , 
прощаясь и благословляя (78)* 
Зд'Ёсь, должно упомянуть 
что д'Ёлалось подъ Смолен-» 
скомъ , ибо прежде казалось 
неу м'Ёсшнымъ пре]швать нить 
||роизшеств!й , бывшихъ по 
вы'Ьзд'Ь Гетмана изь нодъ 
Смоленска до самаго возврата 
его туда« 

Воевода Брацлавсюй, * на- 
дЁясь легко взять Смоленскъ, 
; коль ск<^)о исправлены бы- 
ли opyдiя J лриказалъ ста- 
вить и насыпать туры, за. 
которыми постановлены бы- 
ли пушки у идучи съ поля, 
налево отъ Копыцинскихъ 

( жопытяжежахъ ) ВОротъ , прИ 

ПОМОЩИ проведеннаго рва^ изъ 
котораго безопасно можно 
была ходить къ шаш^амъ и 
другимъ туранъ. Онъ не при- 



* Jan Potocki. 



* Янь Потоцк1й. 
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nie considerowały le za mu- 
rem tui zarazem na lilkana* 
ście łokci wał był stary ^ 
który za naszych przodków 
był muuitiae zamkowa ^ i 
potcinieyszj niżli ten mur > 
za panowania Cara Fedora 
postawiony , cboc by mur 
był obalony^ iako to z dział 
dobrych nie trudno uczynić^ 
przecie iednak on wał ;tak 
wysoki weyścia do zamku , 
iako i rzecz potem ukazała ^ 
nie dawał , do tego ludzie 
ktdremi hyło zamku dobywać 
nie zeszli sig byli,, i stali 
tak działa w szańcach próż- 
no nie strzelai^c niedziel 
kilka- ai Kozacy z Siewier- 
skiey ziemia P. Starosta Wie- 
lipski z drugiemi z Białey 
wyszli, było wszystkich Ko- 
zaków do piętnastu tysięcy , 
gdy się zeszli dopiero j ze 
wszystkich dział pierwey cor- 
tinę &cianj. murowana, niźli 
wieię kazał tłuc (79) iakoi 
z wielka pilno&cia strzelano 
ku ^rzedniey strzelbie iakoby 
W pośrzodek mutii> a ii by- 



нималъ въ соображете moro 
чшозаспгЬною тушь же непо- 
средственно быль старый 
валъ, выпшною бол'Ье десяти 
локтей у во времена пред- 
ковъ нашить у бывппи силь- 
н^Ьишииъ оплотомъ крЁпоспш^ 
нежели эта каменная cml^ua, 
построенная въ царствова- 
nie Царя веодора ; и хотя- 
бы ст1>ну ниспровергнули, что 
сд'Ёдать хороншми оруАхяжа 
нетрудно, то вес таки оный 
столь высоюй валъ служилъ 
препятсшв{емъ ко входу въ 
кр'Ёлость, какъ оказалось пос- 
л'Ь и на самомъ дёлФ. Къ тому 
же еще не собраны были люди, 
которыми должно было осаж- 
дать крепость у и орудая , 
безъ всякаго д^йств1Я, по пу- 
стому стояли въшанцахь въ 
пpoдoлжeнie н:Ьсколькихъ не- 
дфльу пока наконецъ изъС^ 
верской земли и еще, со 
Старостою Велижскимъ, взъ 
Бфлой не выступило всего 
на все около шппнадцапш 
тысячь казаковъ. Потомъ , 
когда собрались всё , Воево* 
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ła concayitas gwoli onym 
strzelcom^ mur strzelbie wy- 
trzymafe nie mógł, obalił się 
i dosyć szerola się dziura 
stała, Itor^ iednak wni&c 
w zamek nie było iadnego 
podobieństwa, bo i defen- 
syie poboczne nie byli znie- 
sione , których miia6 nie 
mógł nikt, sine aperto di- 
scrimine , i śczoła od one- 
go wału maiac frysztu kilka 
niedziel , widząc zk|d miał 
by6 impet , ufortifikowali 
się byli , ie w okr|g zamku 
chodziwszy nigdzie by był 
mocnieyszego mieysoa nie 
znalazł. 



P. Woiowoda Bracławski 
rozumiał, ie się mur obaliła ii 



да приказалъ изъ всЪхъ ору- 
д!й разбивать прежде баш- 
ни, — куршину состоявшую 
изъ каменной сшФны (79); и 
въ самомъ Д'ЁЛ'Ё, при дФяшель- 
номъдЁЙсшв]ипушекъна сред- 
нюю бойницу (ждк амбралуру) 

какъ бы въ средину сш^ы , 
им-Ёвшей впадину согласно 
желашю сшр'Ьлявшихъ, спгё-^ 
tia не могла усшояшь про- 
шивъ пальбы, и наконецъ об- 
рЗ^шалась , сдЬлавъ довольно 
широюй проломъ; эшимъ од« 
нако проломомъвойпш въкрЪ- 
поешь не было никакой воз- 
можности , ибо какъ небыли 
еще уничтожены боковыя 
обороны, (кошорыгв не льзя 
было миновать безъ jdshoh 
опасности,) шакъ равно, ижёя 
сроку несколько недЁль и зная 
откуда будешъ нападенхе ^ 
Москвитяне укр1^пились еще 
впереди помянушаго вала , 
шакъ что , ходя во круЛ 
всей жрЬпости, нигдЪ не най- 
дешь м^Ьсша силькбе эшаго. 
Воевода Брацлавсшй , ви- 
дя разрушеше спгбны исчи- 
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iui ma Yrjgr^nn , koniecznie 
€0 wskok do szŁurma przy- 
puścić chciał. Michayło Szeyn 
acz tego szturmu nie bar« 
dzo się bał » iednak słysząc 
co się % Szuyskiego woyskiem 
i z samym Szuyskim stało , 
czego przed tym nigdy nie« 
czynił , wyiechał z zamku ^ 
cbcgc traktować z P, Woie- 
wodf Bracławskim i z P. 
Kanclerzem ^ bo na to pa- 
trzył , ie gdy do szturmu 
nasi przypuszcza , nie miało 
byc przezszkody w ludziach^ 
nie radby był przeciwko so- 
bie tym łudzi naszych irri- 
towałj i zatym w rozmowie 
z P* Kanclerzem obwoływał 
się j iaka będzie umowa na 
Moskwie z Boiaryj^ ie on tak 
roiał postąpić; ale Woiewo« 
da Bracławski był morae im« 
patiens^ one rokowanie nie 
pozwalaięc mu dalszego frysz-* 
tu rozerwała roammiał ie 
to Szeinowi z boiaźni przy-» 
chodzie a rozerwawszy roko- 
wanie w godzin kilka do sztur^ 
mu ludzie przypuścił (80)^ 



шая уже vb рукагь сврихъ 
повЛду , непрен-бнно хош'ёлъ 
гаошчасъ же начать шшуркъ. 
Михаилъ Шеинъ, хошд не 
слишкокъ опасался этого ирн- 
сщупа у однако , услытавъ 
что произошло съ войскомъ 
Шуйскаго и съ самшгь Шу№ 
скимЪ) (чего передъ ш'ёмъ 
никогда не д^^лалъ), .выЪхалъ 
изъ кр&посши ъъ нам'Ьрен1И 
начать переговоры съВоево^ 
дою Брацлавскимъ и Кани^ 
деромъ, яба онъвядклъ, что 
когда наши предпримушъ 
штаурмъ, то ъъ шакомъ слу-« 
ча1Ь не обойдется безъ nomeiMi 
людей, ч'Ьмъ не хош'ёлъ раз- 
дражать иропгавъ себя на* 
шнхъд а потому^ на со- 
в'Ёщаши съ Канцлеромъ, объ* 
явилъ, что какой буделгь 
договоръ въ Москв'Ё съ Боя- 
рами, Шакъ и онъ поступишь. 
Но Воевода Брацлавсюй бывъ 
весьма нетерп1Ьливымъ, думая, 
что Шеина побуждала къ 
тому боязнь, не дозволивъ ему 
дальнейшей отсрочки, прер« 
валъ сов'6щан!е, и чрезъ и*к- 
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Itdrycb praesidiarii MosUew^ 
scy z wału у л опусЬ baszt 
nuUo suo periculo odstrzelą^ 
li naszych , dopiero ^owu 
Łazał baszty bić i potłuczo- 
ne lo chciał i s^nowu lusić 
szturmu j ale nullo operae 
praecio , pogubił by był 
ludzi więoey i tak zgipęło 
ich było do kilkunastu set^ 
ale deszcz okrutny , prawie 
kiedy iuł miano do szturmu 
przypusa^czać, spadł, on szturm 
iropediebat , i to salvavit , 
ie włccey lud*l nie ginęło. 



Кг($1 J£. Mo&c pod tym 
czasem wpadł w oborobę 
na łóihij lecz, gdyby był 
zdrowszy pewnie by był nie 
dopuścił tego szturmu^ bo i 
po tym czfstokroć wspomi« 
nał, ie ten s%turm nie ro«« 
myślnie był czyniony , po- 
tym teł i sam Woiewoda 
Bracławski obaczywszy si$ 



сколько часовъ началъ пра« 
сшупъ (80), который Москви« 
тяне съ валу н съ оныхъ 
бацшь отразил? безъ вся* 
кои со стороны своей опа« 
сносши. Тогда Воевода снова 
приказалъ разбивать бапши 
по разрушеши коихъ , онъ 
хот'Ёлъ предпрцнять тшуриь, 
вновь который, сверхъ по* 
шерянныхъ уже тысячи 
слишкомъ челов'Ёкъ , кромф 
большей погибели солдапгь не 
принесъбы никакой пользы; 
но «ьщавипй сильный дождь 
въ то ^время , когда хопгЬли 
начинать присшупъ, воспре- 
пдтсщвовалъ оному, и спасъ 
пгЬмъ опгь дальнейшей по- 
шерц людей. 

Е. В. Король у вь это 
время занемогь н лежалъ 
въ постели , а въ про* 
шивномъ случаФ онъ вФрно 
бы на приступъ ие согла- 
сился, ибо и поол^Ь того ча- 
сто упоминалъ, что при- 
сшупъ оный нроизведенъ быль 
необдуманно; лотомъ также 
и еамъ Воевода БрацлавсК1Й^ 
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ie tym nie miał nic sprawie, 
zaniechała działa iednak tam- 
że za koszami stali Łez źa- 
dney słuszney przyczyny , 
piechota ktorey tel: nie bar- 
dzo wiele byłoj częstemi war- 
tami sif nudziła , bardzo 
omale iey było i bardzo nie- 
bespieczne tamte działa sta- 
li^ bo gdyby nieprzyiaciel 
czynił wycieczkę, niewątpli- 
wa była rzecz, żeby ta tro- 
chę piechoty nie mogła strzy- 
mać , ale Moskwa oprócz 
kilkakroć konnych , wycie- 
czek pieszo nieczyniła, przez 
wszystkie obsidia , lubo to 
zrazu tak wiele ich , iako 
iest wspomniono w zamku, 
zawarła się była i tak okrut- 
nie gęsto umierali , prętko 
iednak ięła ich siła zaraz , 
rychło iakosmy pod Smo- 
leńsk przyszli , ubywać z 
chorób ) ktdre poczynali od 
nog j a potym choroba ser- 
pebat po wszystkim ciele, i 
tak okrutnie gęsto umierali, 
na ieden dzień pokilkuset, 
nie tak z niedostatku, bo i 



увидЪвъ, что ничего тЬиъ не 
сд'Ёлаешъ , пpeдпpiяппe свое 
осшавидъ. Однако орудая ос- 
тавались на шомъ же witcnrby 
за турами , безъ всякой ос- 
новательной причины; jrb^ 
хот-Ё, (которой не весьма мно- 
го было ) , докучали частые 
караулы, и мало при нихъ оной 
находилось , а посему opyдiя 
С1и стояли въ великой опасно- 
спш, такъ что въ случа'6 
вылазки непр1ятеля , безъ 
всякаго сомн^Бтя, эта горсть 
пехоты не могла бы ихъ удер- 
жать. Но Москвитяне въ про- 
должеше всей осады, кромИ 
н'Ёсколькихъ вылазокъ конни- 
цею, пехотою не делали, 
потому что, какъ уже по- 
мянуто выше , запершись 
вдругъ въ кр'Ёпосши въ столь 
большомъ количестве, они по- 
стигнуты были чрезвычай- 
но большою смершносппю ; 
и такъ вскоргЬ , по прибы- 
Ш1И нашемъ подъ Смоленскъ^ 
ихъ шошчасъ стало убывать 
во множеств'^ ошъ болезни, 
начинавшейся въ ногахъ и 
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potym iako zamek iest Wzię- 
ty^ nalazło się żywnością iy« 
ta ^ owsa dosy6 , iako ra- 
czey z zarazy iakicy^^ która 
między niemi była^ nam nic 
nie szkodziła (81% bo wycho- 
dziło ich bardzo wiele z 
zamku , rozmaitemi fortela- 
mi spuszczali się z muru , 
okna wyskakowali ^ bladość 
bardzo wielka była Moskali^ 
między nami a nas nic się 
nie tknęło* 



Tak tedy iako się wspo- 
mniało, Woiewoda Bracław- 
ski zaniechawszy onego sztur- 
mu^ dostawszy Moskwicina , 
który z zamku był uszedł , 
a około podkopów w zamku 
robił ^ obiecował ie miał w 



раапространявшеися пошоиъ 
по всему пгЁлу, Столь ужа- 
сной и частой смерти Мо- 
сквишянъ J умиравшихъ по 
9'Ьекольку сопгь ежедневно , 
причиною былъ НС столько 
недосшатокъ ъъ лродоволь- 
ств1И , ( котораго и лосл1Ь , 
по ваяппи Kpl^nocnra —^ ржи, 
овса — нашлось въ доста- 
точномъ количесшв'Ь) , какъ 
особенно бывшая между ни- 
ми какая -шо язва^ невре- 
дившая намъ нисколько (81); 
Москвишянъ выходило изъ 
кр^осши весьма много, спу- 
скаясь различными способавш 
и уловками со спгьны и вы- 
скакивая изъ оконъ : нахо- 
дясь между нами, они бы- 
ли чрезвычайно бледны, но 
нась ни что не косну- 
лось. 

Такимъ образомъ, какъ упо- 
мянуто , Воевода Брацлав- 
сюи, осшавивъ присшупъ и 
доставши одного Русскаго 
б'Ёглеца изъ кр^Ьпосши , ра- 
ботавшаго шамъ около под- 
коповъ и об^щавшаго ему 



tym posłalyój ijl roamy- 
slacj ieby podkopem zamek 
yfzi^hb ; lećź ta raecz była 
trudna , gdyi Moskwa pib 
ności{L 8wc zabiegła tema > 
miasto poijrtku wiccey by* 
wało г tego szkody^ bo ma«* 
i^c MoskMra wszędy koło 
murów słucby ziemne, skoro 
poczuli zk^d się nasi ko» 
pi;^ poprzedzili podsadzeniem 
pod nasze procbów ^ i tak 
ich wyrzucali , ai ten Mo- 
skwicin i§ł Ы6 w szańcach 
samych iakby studnię bardzo 
głęboko , i tam zamkowe 
słucby podszedły nisko pod 
niemi idęc łe postrzedz 
Moskwa nie mogła > zasa» 
dzono było to iui in deccm-*- 
bro prochu kilkadziesi|t cent- 
narów^ była wielka expe« 
ctatia tego podkopu ^ ale 
skutek iaden , bo prochy 
wyrzucili onze tłuczony mur^ 
ale wał został w swey ca- 
łości f zaczym non patebat 
aditus do zamku j i ta wiel- 
ka nadzieia spełzła. 



174 

служили^ 



въ jcetib дфлф у 
сталь размышлять о взяш1и 
крЁпосши подкопами. Пред- 
|1р1яш{е это было однакожъза- 
шруднишелыю , потому что 
Москвитяне предупредили его 
заботливост!ю своего; и шакъ 
вм'Ёсто усп'Ёха оно приноси- 
ло больше вреда, ибо Моск- 
витяне ) лы%я вездЁ около 
спГ6н*Б подъ землею слухи , 
1сакъ скоро услышали откуда 
наши подкапываются, Преду- 
преждали лодкладывая подъ 
нашихъ Аорохъ, и выгоняли ихъ 
вонъ» Наконецъ помянутый 
Москвишянинъ сталъ уже 
копать въ саныхъ танцахъ 
на пoдoбie гдубокихъ ко- 
лодезей, и подошелъ ша- 
кииъ образомъ подъ слухи 
крепости у идя подъ ними 
шакъ низко , что осажден- 
ные не могли того зам'Ь- 
шишь; уже въ Декаб]гК м*- 
сяц'Ё подложенные несколько 
десяшковъ ценшнеровъ по- 
роху, вопреки великому ожи- 
дашю огаъ этого подкопа , 
не произвели ни какого ус- 



Wspomniało się łąko Po- 
słowie Moskiewscy "wyiechaU 
ze stolicy dla złych dróg, 
bo iesień była mokra , byli 
długo w drodze, ultimis die- 
bus octobris przyiechali pod 
Smoleńsk, dano im stanowi- 
sko, iako się wyżey wspom- 
niało , z samtey strony 
Dniepru przeciwko obozu , 
iakoby przeciwko Monasteru 
Troieckiemji , w którym stał 
P. Szczęsny К rycki Podkan- 
clerzy Koronny , a ieszcze 
przed posły przyiecbali dway 
synowie Boiarscy Mołczanów 
i Sołowiecki , którzy przy- 
nieśli Królowi JE. Mości po- 
kłon od Dumnych Boiar, 
i wszystkę transakcię , cii 
mieli i do Szeina pisanie у 
oznaymuigc mu, ie wszystka 
ziemia przyięła sobie za Pa- 
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nl;xa; ниц была поднята на 
воздухъ шаже самая взби- 
шз^ю спгЁна , но валъ ое^ 
шалея невредииъ. Сл'Ьдова- 
тельно входъ ьъ кр1Ьиость 
не быль открыть я эта 
великая надежда изчезла. 

Пряпомннмъ себъ, что вы- 
txaBmie изъ Столицы Послы 
Московсюе , по причин^Ь ху- 
дыхъ дорогъ, въ тогдашнюю 
мокрую осень, долго нахо- 
дились вь пуши, и только 
въ ПОСЛ'ЁДНИХЬ днлхь Окшя« 

бря прибыли подь Смоленск1^ 
имъ отвели становье , какь 



сказано выше , по шу сто- 
рону ДнЁпра прошивъ лаге- 
ря и почти прошивь Тро- 
ицкаго монастыря , въ ко- 
шоромъ сшоялъ Щенсныос 
Крицк1и Подъ-Канцлеръ Ко- 
ронный» Еще прежде Пословъ 
приФхйли два сына (дво« ąt- 
шен) Боярскихъ : Молчановъ 
и Соловецк1Й, npmiecmie Е. 
В. Королю отъ Дуиныхъ 
Бояръ локлонъ и в(Л до- 
говоры. Они имфли так- 
же письмо къ Шеияу , из- 
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na Erdlewica Władysława i 
przysięgę mu uczyniła^ iebj 
i on toż uczynił , deklaro- 
wał się zaraz że Ło uczynić 
gotów, i wysłał do Króla JE. 
Mości niektórych synów Bo- 
iarskich , że chce i on iako 
na Moskwie Boiarowie uczy- 
nili^ przysięgę oddać Króle- 
wicowi Władysławowi. Re- 
apons mu iest dany od Kró- 
la JE. Moście że Smoleńska 
insza iest kondycia iako in- 
szych zamków , że tu sam 
Król JE. Mość głowj sw^ , 
zaczym potrzeba żeby same- 
mu Królowi JE. Mości i Kró- 
lewicowi przysięgali^ i zamek 
żeby zaraz był podany^ gdyż 
iako o co innego tak idzie i 
O sławę Króla JE. Mości, gdy 
stawszy głow§ sw} tak dłu- 
gi czas pod zamkiem , nie 
miał go wzijść; poczęli iuż 
Moskwa z zamku kumać się 
z naszemi^ kupować^ przeda- 
wać, potym gdy im nie do- 
puszczono kupować soli i in- 
nych potrzeb , więc za res- 
ponsem sobie niesmacznym 



в1^щающеб ero o приняло и 
за Государя всею землею 
Русскою Королевича Влади- 
слава н объ учиненной ему 
присяге, поручал тоже цс- 
полнишь и Шеину j Шеинъ 
тотчасъ объявилъ , что го- 
товь cie сдЪлатЬу нвыслалъ 
къ £• В. Королю н^Ькошо- 
рыхъ д-Ётей Боярскихъ, из- 
ьЪщая о готовности сво- 
ей подобно Боярамъ Мо- 
сковскииъ, учинить присягу 
Королевичу Владиславу. Е. В. 
Король ошв-Ёчаль ему: что по-- 
лoжeнie Смоленска совсемъ 
иное , 4tMb другихъ , горо- 
довъ ; что зд'&сь самъ Ко- 
роль своею, особою; посему н 
потребно, чтобы самому Е, 
В. Королю и Королевичу 
присягали и немедленно бы 
сдали к|УЁпость , полагая 
между прочими причинами и 
славу свою , ужъ будто бы 
Е. В., находясь лично столь 
долгое время подъ крФпост]Юу 
не могъ покорить ее.* Вы- 
шедт1е изъ к|хЬпости Мо- 
сквитяне начали было дру- 



wezdrgnęli się i zawarli się 
w zamku. 



Wielcy posłowie gdy by- 
li przepuszczeni przed Króla 
JE. Mości, po oddaniu pokło- 
nu i czołem bicia od wszystkie- 
go Carstwa^ odprawowali po- 
selstwo wedle instrukcii so- 
bie daney^ summa była pro- 
sz|c o Krdlewica Władysła- 
wa, a o artykuły z P. Het- 
manem namówione. Krdl JE. 
ЫоЬс przez P. 'Kanclerza 
Litewskiego dał im respons, 
wdzięcznie przyimuijc cbcć 
icbj z ktdrj się ozywaij prze- 
ciwko Królowi JE. Mo&ci i 
Królewicowi Władysławowi , 
o artykułach na rozmowę oder 
słał ich z Pp. Senatory; mie- 
li kilka schadzek z Pp. Sena« 
tory ^ tam wielka część ar- 
tykułów (insze czym się oni 
kontentowali , nie popierali 
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кхишьсд съ нашиии, поку- 
пать и продавать, но по- 
слЛу когда ИГ& не допусшн- 
лн дли. npKyitnai соли и дру- 
гихъ 1ПМфебносшей , услы- 
шавъ непр1яшный для себя ош« 
Blmib, они перетревожились 
и ааперлись въ крЬпости. 

Велик!е Послы , будучи 
допущены къ Е. В. Королю, 
по ошдаши поклоцд и чело- 
биппн отъ всего Ц'арсшва у 
отправили посольство , со- 
гласно данной ииъ инструк- 
Ц1И, по которой они особен-^ 
но должны были просишь о 
Королевич1^ Владислав'Ь , и 
касательно сшаше&, окоихъ 
было условлено съ Гепша- 
ноиъ. Король отв'Ьчалъ имъ 
благосклонно чрезъ Канцлера 
Лишовскаго у принимая доб- 
рожелательство J съ кошо- 
рьшъ они отзывались onmo-t 
сительно Е. В. Короля и Ко^ 
ролевича Владислава, и прика** 
залъ совещаться ииъ о сшашь- 
яхъ съ Сенаторами ; По- 
слы им^ли несколько собра- 
mfi съ Сенаторами, но боль- 
12 
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icb apOFiiie) do Seymu odłoło* 
ne (83). Lecz ii s strony daoKi 
Króla J£. Mości Władysława 
pozwolenia wbmanhi* nie by* 
ło^ i owszem Pp. SeMMOrowie 
UTgebant, żeby społem Królowi 
J£« Mości z Krółewicem 
przysif ga «łuiyia > Smo- 
leńsk ieby ехяжпс był po- 
dany ; bardzo te posły Mo- 
skiewskie i te syny Boiar- 
skie , którzy przy nich byli 
potrwoiyło , a nadewszystko 
Smoleńskiego Powiatu Boiar 
było pod tysifc, tym P. 
Kanclerz Litewski imieniem 
Króla JE. Mości rozkazał ^ 
łeby cbca li przy iść do 
awych maictności (83)Królowi 
J£. Mości społem i Króle- 
wicowi przysięgali^ i niektó- 
rych tak do przysięgi przy- 
prowadzali , cp wi^lk^ kon- 
sternati^ między niemi i od- 
mianę ich umysłów uczyniło. 



тая чаешь статей (даже ииЛ 
которыми они довольствовав 
лись, не были защищаемы ими 
у110|№ю) отложена была до 
Сейма (82). А кшсъ на щетъ по- 
зволешд Е« В, Короля дашь 
Владислава не было помина; на 
прошивъ Сенаторы настаива- 
ли, члю бы присяга сшносдиась 
вм'Ьсш1^ Королю €ъ Короле- 
вичемъ, и чтобы тМ1ъ часъ 
былъ сданъ Смоленскъ;шо все 
это весьма потревожило Мо* 
сковскшсъ Пословъ и находив- 
шихся ири нихъ д1;тей Бояр- 
скихъ^ а особенно бывтихъ 
шамъ около тысячи уЁздныгь 
Смолеискихъ Болръ , кошо- 
рымъ Канцлеръ Лишовсюи 
приказалъ именемъ Е, В. Ко- 
роля , чтобы ОКИ присягали 
вм'ЁспгЁ Королю в Королеви- 
чу, eжeJШнexoшяm^ лишишь- 
ся своихъ ложЬсшьевъ (83); 
наши, приведши кЬкопгорыхъ 
шакииъ образомъ къ присяге 
произвели между ними ве- 
ликое смущеше и перемкну 
въ образ:Ь мыслей. 
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P* Hetmuu potyki^l eic 
в nimi w drodse iad^c 8 nie- 
^Łt6remi> bo dla niedostatku 
iywno&ci i uraeiwssy się iuż 
OD§ weedrg^ nad nadsieic 
ich uczyniona ) eiła ich nar- 
ząd ku etolicy iechało> icii 
rozsiewać po wszystkiem Paii« 
atwicj iaka pod Smoleńskiem 
wola i declaracia Króla J£. 
Mo&ci^ i t tey nayprzód okazii 
icli się ludzie mieszać^ bunto» 
wać у iako się nisey wsponi^- 
ni. ;P. Hetman przyiechaw- 
му pod Smoleńsk (84)^ piei**- 
wey na prywatney audyencyi 
dawał Królowi JE. Mości o 
wszystkiem, co i z iakich przy^ 
czyn . się działo j nadewszy* 
stko ie wiadomość o woli 
Króla JE. Mości nie rychło 
az po zawarciu wszystkiego 
doszła^ ie nie mai}c nauki ia«- 
szey i zatym szedł iako iui 
była deklaracia Króla J£. Mo- 
ści Sołtykowi i innym Bu- 
iarom wydana ^ . ie inclinatii 
narodu tego musiało się zga- 
dzać , bo gdyby się było 
z tym co P. Starosta Wielii- 



Геошанъ встр^чалъ в'Ько^ 
шорыхъ наъ нихъ еще въ 
пуши своемъ^ какъ по не- 
достатку продовольсшв1я ^ 
шакъ раздраженныкь уже про- 
иаведенною совершенно про- 
шивъ чаяшя вх% неожиданно* 
сппю, во множесшв'Ё ^хавшихт^ 
обратно въ Столицу ; тогда 
же стали они разс1Ьвашь по 
всему Государству сльнпан- 
ную ими волю и декларащю 
£Х В% Короля подъ Смоле№ 
скомъ, и по этому вопервыхъ 
случаю Москвитяне начали 
возмущаться и буншовашь , 
какъо семъ будешь упомянуто 
ниже* 11р1'Ьхавъ подъ Смо- 
ленскъ (84), Гешманъ сперва 
на часшно!! ауд1ен1ии у £• В* 
Короля давадъ ошчешъ о 
всемъ, что сд^Блано было и по 
какимъ причинамъ, а особенно 
предсшавлялъ , что naatcnne 
о волк Короля дошло не преж- 
де какъ по совершет'и уже все- 
го; чшо онъ, Гешманъ, неимЬя 
друга1Ч) насшавлешя, посшу-^ 
палъ согласно съ декларащею 
Е. В. Короля, данною уже пре- 
12* 
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sli przywiózł 9 otworzyło , 
sparzngł by był pewnie ten 
narody inszego logośkolwiek 
za Pana wzięli by sobie, tak 
woyna w zysku by tylko była^ 
którey popierać bez płaty 
żołnierzom niecbcieli. 



Dawał P, Hetman i insze 
głębsze rationes sui consilii^ 
ie i Rzpltey i samemu Kró- 
lowi JE. Mo&ci i potomstwu 
iego expediebat , ieby tf 
condici§, którj P. Bóg dawał 
nlepogardzać, na stronę iey 
nie odrzucać , ze Król JE. 
Mość^ którego P, Bóg na tak 
wyiK)kiem mteyscu posadził ^ 
trzeba przecie odwracać zda- 
lęka tempestates, któreby mo- 
gli afligere rem publicam ; 
ukazawało się iako interregna 



де Салтыкову ir уфугюгь Бо- 
ярамъ, и что наконецъ, дол- 
жно было согласоваться съ 
желатемъ народа. Ибо , ес- 
ли бы объявить то что 
было привезено Старостою 
Велижскимъ, то атотъ на- 
родъ, нав'Ёрное бы вспыхну лъ 
и выбралъбы себ:Ь еа Госу- 
даря кого либо другаго , а 
намъ осталась бы шакимъ об- 
разомъ въ прибыли только 
война , которую не аахолл;» 
ли бы поддерживать неудов«» 
лешворенныежаловашемъ сол- 
даты* 

Гешианъ излагалъ также 
друпе сильнфйппя причины 
лредставлявпплся въ его уи1^: 
вопервыхЪ| что полезно было 
бы какъ Речи Поеполитой, 
такъ саиому £. В« Королю И 
потоиству его не пренебре-^ 
гать и не отвергать услов!йу 
которыя саиъ Богъ намъ по- 
слалъ : вовторыхъ , что Е. 
В. Королю , поставленному 
Богомъ на столь высокой 
степени, по крайней мгЬрЁ 
долженствуетъ отвращать 
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]^a|>ltey nieprzespieczDC Łroie, 
które było za itaszey pamięcią 
iedne drugiego gorsze^ os* 
tatule debrze i krwi} się 
oblało^ i by nie cudowna łas- 
ka Boia Э miało bardzo do 
wielu złego przyi&ć> łe Król 
JE. Mość pamiclai§c na 
śmiertelność ma consulere 
Rzpltey, gdyby, strzel; Bo- 
że , go bomanitas accideret » 
przyszłoby do wielkiey per- 
turbacii ^ gdyi ieśli zaraz 
Królewic Władysław miał 
być Królem, nie może tego 
nikt zapewno obiecać, siła 
ludzi z rokoszu przeszłego 
urażonych у siła mole świe- 
ża in^idia w umysłach ludz.- 
kich C85> 



Przypominał przykład Kró- 
la Zygmunta I , ^bo6 był 



зар»1ГЁе б11дств1Я, могущГя 
пбсшигаупа Речь Посполи- 
шую; онъ указывалъ сколь га* 
белыш были для Речв Поело- 
литой шри запамяшныя иеж- 
дуцарсш1ил^ одно другаго ху- 
же, язь коихъ пос^гьднее до«» 
вольно и кровью обагрилось^ 
и одаа только чудотворная 
. вгалость Бож!я предохранила 
ошъ жроаивппгуь величайшихъ 
бфдcшвii^ апошоиу Гепшань 
просилъ во изб1Ьжаше еего и 
помня а смерпш, чтобы Б. 
В.. Король лозабошилея а 
Реч» Песлолипюй^ ибо въ 
случай сиерша Б. В., чего Бо-^ 
же сохран» , невшнуеио вос« 
лосл1Ь^а^пжь велик1я смя«> 
. теюя ; иопишу что никто 
I не можешь нав^^рно обЁщашь: 
; с/^лаепюя ли лютчась Ко- 
ролемъ Владисдавъ Короле- 
вичь , ■ что много оста- 
лось раздраженнага народа 
изъ пролиаго бунпмц и непо- 
гасшая ненэтисшь можешь 
многое въ умаосъ люден (в5). 
Геп1манъ прнпоминалъ mai^- 
же принИрь Короля Сигла- 
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tak zastarzałey poMragi^ рг|Ю« 
cie iednak wiedza o oo mołe 
swieia invidia ^ starał ai$ ie 
w młodych leciech вува swego 
koronował (86) ^ ieszcze na 
dw czas nie było to per leges 
prohibitum ^ teraz kiedy aic 
iui droga zawarła ^ le ani 
Krdl J£# Mość nierooie o 
tym starania z iadney miary 
czynić^ ani my konsensa da» 
wao^ 2eby za iywota Króla 
JE. Mości na Państwa JLtó^ 
la inszego mianować у tym 
by consuleretur pod taki 
przypadek pokoiowi i uci<« 
szeniri Rzpltey , kiedyby 
Krulewic Władysław był na 
Państwie Moskiewskiemu iułby 
odcięta się inszym compe* 
titorom nadzieia^ a zatym 
perturhacii w Bzpltey nie 
trzeba by się obawiać, gdył 
iadea z competitorów nie 
mdgłby pokazać takich Rzpl* 
tey commoda, iakieby byli zł}« 
czenia naszey Rzpltey ж Pań-« 
stwem Moskiewskiem ; przy« 
pominął i Szwecya, ktdr^ łac- 
nieyby recuperować, gdyby 



мунда I TO , который хотя 
подьзовцлоя укоренившимся 
н лродолжитедьнымъ уваже- 
н]'енъ, однакоже* в'Ьдая чтао въ 
cocmwMH сделать неизгла*- 
давшаяся еще невавцсгаь^сша* 
рался коронофащь сына сво- 
его въмолрдыхъ л^тах%(8б)} 
въ шо время, эшо небыло еще 
воспрещено законами, но ш&« 
перь когда ужъ'пушь пре« 
сг&ченъ, шакъ чшо ни Е. В« 
Король ни конмф образоиъ 
не можешь приложишь о 
щомъ сшаран1Д| ниже мы 
съ своей стороны ддшь со^ 
глас!я, чшобы во время жиз-< 
ни Б. В. назначишь на цар* 
сшвованое jgpyraro Короля , 
шо въ ша^омь случае , пре^ 
быван1е Королевича Влади«« 
слава на пресшодф Москов^ 
скот споспфщесшвовало бы 
для мира и спокоисшв1я Речи 
Посподнщой^ Тогда друг1в 
соцскашелц лишились бы на<« 
дежды 9 а РЬчь Посполишая 
освободилась бы шФмъ ошъ 
опасешй касашельно возму- 
щешД| ибо ни одицъ иэъ 



183 



KrólewłC JE. Uokc na lyt 
Państwie usiadL 



I2l meaar&z moie być 
tal^ lakobyśmy sobie obieco-^ 
wair^ łyczyU ł cbcieli suc- 
cessibne sik notum > czasowi 
ostatek poruczy6> iedoa sam. 
P«. Bdg ia perfectione może 
sprawić- ea cbce t ludzkiemi 
&fzodkami wedle biegu przy-- 
rodzonego > z czasem wszy- 
sikie rzeczy początek incre-^ 
mente swoie biorą , pier- 
wey będzie dziecię^ z czasem, 
człowiek-, pierwit^y mała ro« 
szczka^ SŁ czasem bywa z mey 
wielkie- drzewo.. W. X« Li- 
tewskiego. 160 lali miDfło ed 
unii Król» Jagiełłą 9 niili 
dotey, iaka teraz. iesŁ^ ^óL- 
nosci z Koroo} pczyszło*. 



соиС1сашедей ве иогь бы до-» 
ставишь PecoyejmK-E шакихъ 
I выгодъ,, как1я бы открылись 
ей ошъ соединешд съ Го- 
сударсшвомъ. Московскииъ. 
Сверхъ^ июга пркшюгаалъ ^ 
чшо легче было бы шогдд даво« 
евашь обратно Швещю^ еже« 
ли бы Королевичь возоЬлъна 
Престоле дшого Государства* 
Ддльше продолжала 9 чша 
не иожешъ вдругъ сшашьсд 
твкЬу какъбы вш щедщн 
латали себ1^^ желали и хо« 
шАщ, — • что конецъ должна 
предоставишь времени ^ иба 
одриъ^ только Господь Богь 
вшжешъ вь шочноспш ис- 
полнять шо чшо хочешь; на 
прошивь., при челов1&ческихь 
средсшвахъ у по есшесшвен- 
ному ходу, дЪла им^юшъ 
кь изв'Ъспшое время начало 
свое и возраешаше t шакъ 
сперва дитя — сшановшося 
со вреиенемъ человгЬкомъ , а 
изъ иалато Ефупгака выро- 
сшаешъ въ иосл£дсп1В1И боль- 
шое дерево. Оть. соеданеи1я 
Великаго Кшжесшва Лишов* 



j^ie mało inszych racii 
przywodził , radz|C łeby za 
inclinati^ narodu tego i&c ^ 
gdyi teraz z palt pod Mo- 
skwę uczynionych , siła po- 
żytku ku dobremu Rzpltey 
mogło się zawiązać ^ koniec 
woynie uczynić* Gdyby za& 
Król JE. Moś6 tym się kon- 
tentować nie chciał- mimo 
insze incommioda , w długę 
woynę przydzie się zaciąg- 
nąć^ którey co wiedzieć kie- 
dy, i iaki koniec^ na łołnierze 
trzeba patrzyć, którzy do 
buntów у do seditii skłonni , 
gdy się im nie będj mogli 
suppeditować stipendia, ie- 
by nie wierzgnęli, w Pań- 
stwa Bzpltey nie wyszli, a 
zasłużonego żołdu , którego 
wedle umowy uczynioney, z 
Moskiewskiego skarbu patrzyć 
mieli , ibeby się za rozerwa- 
niem ty^h traktatów u Rzpl- 
tey nie upominali. 
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скаго Кородемъ Ягеллою 
нуло 160 л^ьшъ прежде не- 
жели оно слилось съ Коре-» 
ною насшоящимъ образомъ. 

Гепшанъ приводвлъ не на* 
ло и другигь причинЪуСов'Ьшуя 
действовать сообразно со 
склонносппю этаго народа ^ 
и положишь конецъ вошгЬ, 
поелику изъ ycлoвiи, ааулю* 
ченныхъ теперь подъ Моо« 
квою , ноглн проистекать 
велиюя выгоды для Речи . 
Посполишой. Если же £• В» 
Король, не захочешь эппшъ 
довольствоваться , тогда ^ 
кроиФ другахъ неудобсшвъ, 
необходимо завяжется про- 
должительная война, кото- 
рой неизвестно когда и ка- 
кой будешь конецъ. Надобно, 
говорилъ также , обратишь 
внимаше в на солдашЪ| 
склонныхъ къ буншаиъ и мя* 
шежаиъ въ случае , если бы 
ииъ не могло бышь выпла* 
чиваемо жалованье, чшобы, 
по уничшожеши сихъ трак- 

|шашовъ, они не взбунтова- 
лись и не вступили въ об» 



Lecz zawarte byli uszy 
Królowi JE. Mofeci P. Het- 
manowym porswazyom; było 
znowu kilka schadzek za przy- 
iecbaniem P. Hetmanowym 
z posły Moskiewskiemi (87)^ 
przyiełdiali i z zamku, JLtó- 
rych Szein wysyłał, ale ia- 
ko od, Pp. Senatorów tak i 
od Moskwy eadem cantilena 
canebatur. 

Tym czasem Impostor , 
który, iako się wyłey wspo- 
minało, w Kałudze mieszkał, 
przecie przez swoie instru- 
menta posyłaijc listy do Mos» 
kwy taiemnie, nie zaniecby- 
wał ludzi buntować, poyma- 
no popa z iego listy , był 
list do iednego z przedniey- 
szych Boiar Kniazia Woro- 
tyńskiego , tenłe pop powo- 
łał na mękaoh Kniazia An- 
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ласпш Речи Поспо литой, сь 
шребовашенъ ошъ нея за- 
служенной платы, которую 
по уговору должны были по« 
лучишь иаъ казны Москов- 

CKOft. 

Но уши Е. В. Короля бы- 
ли закрыпш для убкждешй 
Гешиана , иослЛ пр]^да ко- 
шораго съ послали Моеков- 
скнии было снова н1}сколкко 
совФщати (87) ; приЬзжали 
также изъ крЁпосши пгё ко- 
ихъ п])исылалъ Шеинъ, но какъ 
со стороны Сенаторовъ,шакъ 
равно и Москвитянами пов« 
шоряеиа была одна и шаже 
Ш^сня. 

Въ это время, какъ упо- 
мянуто выше, Самозванецъ 
налсодился въ КалугЬ; посы- 
лая однако въ Москву чрезъ 
своихъ повЪреныгБ, шаинымъ 
образомъ письма и не переста- 
вая пгЬнъ возмущашь народъ. 
Съ таковыми его письмами 
пойманъ былъПопъ, въчислА 
писеиъ было одно изъ ннхъ 
къ почешнЁЙшеиу Боярину, 
Князю Воротынскому; эшошъ 
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drzeia Galicyna brata rodzo» 
Bego Wasłła , który posłem 
był^ ie o tym miał wiedziefe^ 
i o samym Kniazia Wasilii 
powiadała ii z drogi , iadje 
do Smoleńska ^ miał list do 
Imposłora pisa6 ; wzięto za- 
raz pod strał Kniazia We- 
rotyńskiego i Andrzeia Ga« 
licyna^ ex«cutię z onego po- 
pa i którzy sif winni po« 
kazdli ncjzyniono. 



Impostor widząc , ii nasi 
krzepko na stolicy usiedli ^ 
do tego pułk P. Sapiezyn 
blisko mu się pod bok w 
M ołayskt»^ w Miesczeysku po- 
demkn|ł^ a wiedział ik to 
woysko P, Sapiehy trakto- 
wało o niektóre rzeczy z 
Królem JE, Mości§,za pozwo- 
leniem i ukontentowaniem ich 
wiedziała ie się mieli oń ku« 
sić^ nie maijc nic wiernych 
ludzi koło siebi«^ nie ufaiac 
rzeczom swoim, myśłił na ntz 
na Don uchodzić do Woro- 
nieb: zamek ten od Cara 



же Пою I на тхшхЛ ^ огожо* 
ркль Квязя Андрея Голицы- 
на, (роднаго браша Васнля ^ 
бывшаго послонъ) сказавъ ^ 
что онъ о шонъ знаетъ, да в 
саиовгьКнязиВасвль'Ё объявидъ 
что съ дорогие ФдучивъСмо- 
ленскЪ| нам-Ёревался пнсашь 
къ Самозванцу письмо* Князей 
Ворошынскаго и Андрея Го- 
лицына тошчасъ взяли подъ 
сшражу, а помянутый Попъ 
наказанъ съ друппш ^ ока- 
завшимися ввновнвши^ ' 

Самозванецъ, видя что на* 
ПШ' твердою ногею расположи- 
лись въ сшолиц'Ё и что сверп 
того по лкъ СапФги, поставлен- 
ный' въМожайекА кМещовск11| 
— блиак» примыкалъ^ къ неиу, 
не им^присеб^ никого иаъ 
в1&рныгь' людей и ненолага- 
ясь на свей дЁла, думалъ ухо- 
дшшь на низовья Дона въ 
Воронежъ; ибо онъ зналъ, 
что 8ШО войско Салаги до- 
говаривалось въ Е. В. Коро- 
лемъ а кЬкопюрыхъ сшашьяхъ^ 
и быль увфренъу что, иолу- 
чнвъ пфебуеиоб) оно было 
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Boi^ea tfad ]>onem zabńdo* 
wany^ oa aziaku ktdrędy 
teł ezasem Tatarowie zsnykli 
do Moski^y сЬоАтлЬ , pro- 
pter omnes ca^us nfortifico- 
wał był Impostar , necaami 
potrzebnemi opatrzył , tam 
oboiał w rzeezacb nachylanych 
mice receptum. Łees' nie 
przyszło mu do tego , było 
ich nie mało pr^y tern , 
lildray pertensi łego szal- 
bierstwa , 2tycz§o od niego 
aoiszy6 i uspokoić ziemię do^ 
tego impudenter iako czło- 
wiek bezrozumuy i tyran- 
nie panowała hyfieio zabił 
był Cara Kasimowskiego (88)> 
był ten Car Kasimowski z 
Nabayskiey ordy^ ktdrey pa- 
nuio wielki Chan, Moskwa 
złotym go Carem zowie^ pod 
tym ^ wielkim ' Chanem był 
ten Car, sam się zwał Carem 
Kozackiey ordy ^ poymany 
był ^ młodych leciech na 
boiu, gdy był przyszedł 
Moskwę woiowae od Kniazia 
Piotra Horczakowa , który 



навгЬрено покусшпься про* 
пшцъ цего, Кр1^поошь Вбро^ 
нежЬэ построенная Цареиъ 
Борисомъ на Дону, была на 
дорога, которою ходили обы-« 
кновенно въ Москву Тата-« 
ры ; ее гоо I на всякой слу« 
чай, укр^пилъ было Саиоз«« 
ванецъ в снабдилъ всЪвшпо-^ 
шребностявш въ надеждй 
шгЬшь шакъ уб1Ьжнще при 
клонившихся къ упадку д«« 
лахъ своихъ^ Однако не приш* 
лось ему de исполнить, ибо 
иного было при невгь шакихь 
людей, кошорце, узнавъ об- 
нанъ Сацозванца, желали ис-« 
шребдетев|Ь tfo возвратишь 
сшранга ииръ н тишину, Къ 
тому же онъ, какъ челов^въ 
безразсудный , царетвовалъ 
нагло » жестоко: незадолго 
умершвнлъ Царя Касим овска-- 
го (88)иаъ Ногайской Орды, 
находящейся подъ вравлеш- 
еШк Великаго Хана, Москви- 
тянами Золопшиъ Царенъ 
называемаго ; во влаопш ее» 
го Великаго Хана быль эшошъ 
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tera^ był drugim po Szelma 
Woiewod^ 



Car Iwatt za którego pa- 
nowania był poymany, dla 
zacno&ci nie zgubił gOj i 
owszem dał mu Kasimów s 
opatrzenie zacne , od które- 
go Kasimowa Moskwa na- 
zwała go Garem Kasimow- 
skim, miał go Gar Iwan ia 
summo Ъопоге, mieysce pierw- 
sze dał mu przed wszystkiemi 
Boiary, takie i Gar Fe- 
dor syn iego , i Car Borys 
i pierwszy Impostor Rostry- 
ga^ a gdy zabit Rostryga^ on 
mieszkał w swey maigtności. 



Potym gdy ten drugi Im- 
postor pod Moskwa na Tu- 
szynie i z Kniaziem Rołyń- 
skim stanjł^ siła prowincii i 



Царь, называвшф cęj^ Царемъ 
Казацкой . Орды и взягаыб 
въ милодыхъ jebmsLYbf въ 
сражеши, воюя съ Москвитя-^ 
нами, Кшземъ Пешромъ Гор- 
чакрвымъ, теперь вторымъ 
Воеводою по ШеинПи 

Царь Иванъ въ Гьсудар- 
сшвоваше коего онъ быль 
ваяшъ кь пл^угьу не предалъ его 
смерти во уважеше знатно- 
сши происхождетяу и напро- 
пшвъ того да}ювалъ ему Каси- 
иовЪ| подарокъ достойный , 
ошъ коего Москвитянами наэ- 
ванъ Царемъ Касииовскимъ; 
у Царя Ивана онъ быдъ въ 
великой почесшИ| и получилъ 
первое М1ЮШ0 предъ вебшг 
Боярами; такимъ же образомъ 
обходились съ нимъ Царь вео- 
доръ^ Царь Борисъ и первый, 
Самозванецъ Раасшрига) по 
умерщвлеши же послЪдняго 
онъ жилъ въ своемъ по- 
Mtcmblu 

Посла 9 когда второй Са- 
мозванецъ остановился подъ 
Москвою въ Тупшнф съ Кня- 
земъ Рожинскимъ^и когда мно- 
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«iiinkó w do niego od Szuyskiego 
się sdawało i tenłe Gar Ka« 
simowski z niemała liczba 
ładzi «plendidp comitata do 
niego przyiechał^ i iako był 
człowiek liberali ingenio , 
zgadzaic się na to wiadomi tego, 
przez 300^000 (89) między 
iołaierstwa, a naywięcey sa» 
memu Impostorowi porozda» 
wał , gdy szalbierz z pod 
Moskwy uciekła Gar Kasi- 
mowski iecbał do Króla JE. 
Mo&ci pod Smoleńsk, syna 
w ktdrym się bardzo kocbał 
w obozie pod Moskwę przy 
Kniaziu Rol:yuskim zostawiw- 
szy. Lecz 0Ц syn nie tak 
się w oycu^ iako oyciec w 
nim kocbał^ bo kiedy się 
nasi icli dwoic^ wolał z te- 
mi co do Impustora szli do 
Kaługi iechacj tei tam miał 
matkę i babkę. 



С 



Car Kasimowski potym z 
P. Hetmanem z pod Smo^ 



пя обдасшн н города переда- 
вались къ нему отъ Шуйска- 
го, тогда же пр1^халъ къ 
нему и Царь Касимовсюй 
съ neMajoiMb чйсломъ juo- 
дш н бдесшящево свишою; 
какъ онъ быль человгЬкь 
щедрый у въ чемъ сс^лаша- 
юшся 3HaBHiie его, шоироэ- 
далъболг^ 300^000 (89) сол- 
датанъ а наипаче <^аиоиу 
Самозванцу. Пося!& б1^гсп1в^1 
обманщика нзъ подъ Москвы, 
Царь Касимовсюй побхалъ 
къ Е. В« Королю подь Смо- 
ленскъ , осшавивъ Mrforo лю- 
бимаго имъ сына въ стан1& 
подъ Москвою приКняз'ЁРо- 
жинскомъ. Но ашопгь сынъ 
не шакъ любилъ ошца, какъ 
отецъ егО) ибо, когда ста- 
ли наши раздЁляшься на 
дв:Ь napmin, онъ предпочелъ 
Фхашь съ пЛЬми , которые 
шли къ Самозванцу въ Калу- 
гу, ГДЕ HMt лъ также машь и 



Пошомъ Царь Касимов- 
ск1Й «халъ съ Гешманомъ изъ 
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leńska iechał| i рггех wssy-i 
stek czas ^tatecsnie i wier» 
nie się sachował^ po zawai** 
ciu traktaŁ<{w^ cdy Impostor 
od Moskwy. do Kaługi uciekłj 
i on tei stęskniwszy stc do 
iony i do tego syaa» kryio« 
mie do Kaługi odiecliał^ Łam 
iednak pamiętna' mu była ła* 
ska Króla JE. Mości ofiaro- 
wana i ludzkość Hetmanowa 
i od rycerstwa pokazowana, 
zamyślał ztamt^d odiechać , 
namawiał syna łeby z nim 
iecbałf ale syn nie tylko 
iecba6 z nim nie chciał- ale 
i owszem prze8tr;iegł w tym 
Impostora, i tak Impostor 
kazał go ząbi6 ^ cq tei Im- 
postorowi accelleravit per- 
nitiem , bo siła ludzi iało- 
wało tego KasimowskiegOi oso- 
bliwie Tatarowie IurŁowscy> 
a między niemi był nieiaki 
Kniaź Piotr Urusow ^ czło- 
wiek rycerski , przewąiny ^ 
kt(5ry spraktykował się .a kiU 
kudziesijt Tatar na zdrowie ie- 
go^ upatrzył nań taky okazy a: 
miał w obyczaitt Impo- 



СнОленока въ лродолжете 
всего eteoro времени seJto се- 
бя сшепеннО' и в'Ёрно. По 
аАключйои шракшапвовЪу 8ъ 
шо! BpeatH' KSoi^^a Самозваяцъ 
б'Ьжадъ изъ подь Москвы въ 
Калуху, и Царь Касиковскш, 
соскучившись до жейЪ и по 
еыш^, скрьинно у1исадь въ 
Калугу, гд1» помня одна- 
ко милосшь £. В* Короля 
и обходительЬосшь oKaaail- 
ную ему Гетманокъ и Рыцар- 
сшвомъ , принАлъ нам'Ёре- 
nie y1łxamb опинуда, угова- 
ривалъ и сына гахагаь съ со« 
бою} но сынъ не шолько не- 
хопгЁлъ съ нимъ 1^хашь , но 
налрошивъ шого^ предувДдо- 
ннлъ о щомъ Самозванца , 
кошорьш и прикаэалъ умер- 
твишь его , ускорив^ эшивгь 
собственную свою габель; -— 
весьмд MHorie сожал1;ли о 
семъ Цар'В Каснмовскомъ , 
особенно Юршовсше Тата- 
ры ^ между коими былъ Н'ЁК- 
то Князь Пешръ Урусовь, 
челов'Вкъ воинственный и от- 
важный; онъ сговорился съ 
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stoTs 26 się rad praeiasdka- 
mi bawiła podpiwszy sobie , 
stało się to 20 Decembra 
1610 przy obieidzie (90)^ 
iako to rad czyniła kazał w sa- 
ni^ zaprzadz, nabrawszy flasz 
z miodem do sani i pił z 
niektóremi Boiary, 



Kniaź Piotr Urmsow ^ z 
ona kilkadziesift koni^ z 
któremi miał con^piracii j 
iechał za nimwrzkomo go pro«- 
wadzac^ a w tym gdy sobie 
Impostor z onemi Boiary 
podpiła Urusdw przyskoczyw^ 
szy do sani, pierwey go* 
postrzelił, potym szabla. gło-> 
Wf i rękę odcigwszy w drogę 
się puściły do Kaługi się wra- 
caiac (91); było niektórych 
ludzi rozumienie j ie Het* 
man miał tego Urusowa na- 
prawić, ztgd pobobnoo tym 



нфсколыщии десятками Та* 
шарь рдиш1кои €ъ нинъ силы 
и .удучилъ пропшвъ Самоз- 
ванца сл!бдующ!й случай. Са« 
мдаванецъ л|рбилъ обьишовен- 
»о^ въ нешреавомъ вид1(, 
про^жашьсЯ| н эшр слу- 
чилось 20 го Декабря 1610 
года ( 90 ) , онъ ^ во вре- 
мя об1^да| (какъ що охот- 
но д£лывалъ,} лрикаэалъ еа- 
пречь санН| положивъ въ 
оныя Флягъ съ иедоиъ п 
пядь сь ateomopbiMH Боя- 
рами. 

Княаь Пешръ Урусовъ съ 
н'Ьсколькими десятками по- 
млнушьись^ сговорившихся съ 
нимъ всадниковь, :&халъ за Са- 
иозващемъ , будто прово- 
жая его, и когда Самозва- 
нецъ съ Боярами подпилъ ^ 
Урусовъ^ прискочивъ къ са- 
нямъ, сначала выстр^лилъ въ 
него и ранилъ, а пошомъ, от- 
рубивъ саблею голову и руку, 
пуспшлся въ обратный путь 
въ Калугу (91). Некоторые 
думали , что на cie навелъ 
Урусова Гетманъ; подозрб- 
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suspicowali ^ ie Hetman po 
ucieczce Impostora od Mos« 
iwy tego Urusowa ludzko i 
łaskawie traktował , atoli 
tym sposobem dokończył Im«> 
posŁor szalbierzowac; po iego 
zabiciu zawarli Boiarowie Ka- 
ługę^ między któremi byli z 
przednieyszych Kniai: Dymitr 
Trubćcki i Kniai; Hrehory 
Sachowskiy a zesławszy się z 
Boiary stołeczuemi przysięgę 
także na imię Krolewica 
"Władysława uczynili , łonę 
Impostorow^ i iey sługi wszyst^ 
kie polskiego narodu pod 
pi1n| strai wzięli ^ bo iako 
udawała brzemienni ta Pani, 
tamie w Kałudze iuż w wię- 
zieniu rodziła syna , którego 
przyładzai^c się Moskwie, ka- 
zała w Buskę wiarę ochrzcić* 



Tym czasem daley i daley 
szerzyli się po Moskiewskiey 
ziemi wiadomości , ie Król 
JE« Mość nie cbce dac na 



вали же въ семь вероятно по- 
шо1г;Г)Чшо Гепшанъ^посдФ б'Ьг- 
сшва Самозванца изъ подъ Bfo- 
освы, обращался сь Урусо- 
выиъ облсодшпелЕно и ласково. 
Такинъ однако же образокъ 
прекратились бездельничест- 
ва Самозванца и, по уб!ен]и 
его, Бояре, между коими 
были Князь Димитр1Й Тру- 
бецкой и Князь Григор1Й Ша- 
ховской, запершись въ Ка« 
луШ и снесясь съ Бояра- 
ми столичными , учинили 
также присягу на имя Ко- 
ролевича Владислава. Же- 
ну Самозванца и всгЬхъ ея 
слугьродомъ Поляковъ взяли 
подъ бдительную стражу j 
госпожа эта выдавала себя 
за беременную и въ Калугь 
же , въ зашочен{и , родила 
сына , кошораго, для сниска- 
тя огЬмъ расположен1я Мо- 
сквишянъ , приказала окре- 
стишь въ Русскую в*ру« 

Между mtMb, изв'ёсппя, 
что Е. В. Король не жочешъ 
дашь на Царство Московское 
сына своего Королевича Вла- 
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Moskiewskie Państwo Króle- 
wica Władysława syna swo- 
iego i zaczym na r<52;nych 
mieyscach wszczynały się 
bunty > seditie , które incre- 
menta wzięli naywiccey z 
nieiakiegoś Prokopa Lepuno- 
wa rodzonego brata Zacbarii 
owego , który naypierwszym 
był powodem do zrzucenia 
Szuyskiego z Carstwa. Ten 
Prokop Xepunow leszcze za 
Szuyskiego byt Woiewod j Re- 
zańskira. Lecz pod czas tych 
rozruchów Szalbierza abomi- 
nabatur, Szuyskiego iei słu- 
chał ^ kiedy chciał > w tey 
prowincii w którey był wo- 
iewod^^ a ludna to i iyiua 
bardzo prowincia ^ potęj^nie 
zt|d fawor u ludzi miał ^ 
Szuyski bcd|C ód Impostora 
zatrudniony nie mógł mu nic 
uczynić. On był z liczby tych^ 
co iako Impostorowi tak i 
Szuyskiemu panowania nie 
iyczył, content był usłyszała 
■ ie Boiarowie t P. Hetma- 
nem o Królewica umowę 
uczynili ^ zarazem i sam ца 



дислава, бол1^е и бол-бе ра- 
спространялись по земл1Ь 
Московской , въ сл'Ёдсшв1е 
Чего въ разныхъ м:бсшахъ 
начинались бунты и изм-йны, 
ycиливmiecA ^ наибол-Ье ошъ 
некоего Т1рокоФ1Л Ляпунова ^ 
роднаго брата Захар^я , ко- 
торый былъ первый пово- 
домъ къ низложешю съ Цар-* 
сшва Шуйскаго« Этотъ Про-» 
коФ1Й Ляпуновъ , еще при 
Шуйскомъ } былъ Воеводою 
Рлзаискивгь, цо во Bpejtf^ сихъ 
смутЪ| онъ ненавидилъ об^ 
пайщика , Шуйскому так- 
же повиновался ^ когда хо- 
ш^лъ ) за что въ области ^ 
въ которой былъ Воеводою , 
(многолюдной и весьма пло- 
дородной) им*лъ у народа ве- 
ликую дов'Ёренностц иШуй- 
СК1Й, находясь отъ Самозван- 
ца , въ затруднительномъ 
иоложети, ни чего ему не 
могъ сделать* Онъ былъ 
изъ числа т'Ёхъ ^ которые 
не желали царствован1Я какъ 
Самозванца / такъ и Шуи- 
скаго : радовался услыша ^ъ ^ 
13 



toi fanie Królewica przy- 
sięgę uczyniła i wszystkf tain- 
Ц prowincic Bezańska do 
tey przysięgi przywiódł, sy- 
na swego Włodzimierza, któ- 
ry do stałych był lat, do Het- 
mana posłał, a Hetman tel; do 
niego posłał i onego syua 
uczcił , ukontentował , uda- 
rował. 
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что Бояре сд'Ёлали съ ГеШ'» 
маномъ договоръ о Кородевя- 
4*6: тогачасъ присягнувъ самъ 
на имя Королевича, привелъ 
къ присяги и всю область 
Рязанскую. Шслалъ къ Гет- 
ману сына' своего Влади - 



Trwał w tym swoim umy- 
śle ofiarowanym dosyć czas 
niemały Lepunow , ływ- 
no&c naszym ludziom do Mo- 
skwy z Rezani odwozić ka- 
zał ; az kiedy się - poczęli 
wątpliwości czynić o przy- 
iezdzite Królewiczym, pisał do 
dumnych Boiar list, pytaiac 
się co mai^ za wiadomość, 
będzie li według umowy z P, . 
Hetmanem uczynioney^, Krd- 
lewic albo nie będzie, Opo- 
wiadai^c się swym i wszy- 
stkiey Rezańskiey ziemi imie- 
niem , ie wedle przysięgi 



iiipa , бывшаго въ совер- 
шеаномъ возрасти , кошора- 
го ГетманЪу почгаивъ благо- 
волен1еиъ , угостивъ и ода- 
ривъ, отослалъ къ нему об- 
ратно. 

Въ шаком'ь расположен1е 
духа Ляпуновъ иребывалъ 
довольно долгое время , при- 
казывая доставлять изъ Ря- 
зани нашимъ людямъ въ Мо- 
скву сЫ^стные првоасы ; 
когда же сшали сомнЁвать- 
ся въ пр|'ЁздЬ Ко|Юлевича , 
тогда онъ писалъ къ Дум- 
цьилъ Боярамъ письмо, спра- 
шивая i какое они им'ёюпгь 
if3Btcmie | и будетъ ли Ко- 
ролевичь или н'ёпгь , по ус- 
лов1ю учиненному съ Геш- 
ианомъ? объявляя, при шомъ, 
ошъ имени своего и всей Рд- 



swcy -irolewica radzi сЬс j I эанскои земли , что , соглас- 
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mieć za Pana. Długi był bar- 
dzo list^ siła weń namięssano 
ft pisma &wif tego seotencyi ^ 
ale essencya ta była; odesłali 
go byli Boiarowie ^ Królowi 
JE. Mości pod Smoleński Gdy 
ЬЛ bardziey poszła p.o lu- 
dziach wiadomość, po roiaych 
mieyscach Carstwa Moskiew* 
skiego, ie Król JE. Mość 
Krolewica nie pozwala > na« 
pisał znowu Łepunów drugi 
ostry iuz bardzo list do Bo« 
iar , dek]arui|ć się > ie na« 
szych cbce z stolicy znosić ^i 
Łostiłiter przeciwko nim i 
przeciwko tym^ coby im fa- 
woi^zowali, czynifc^ uniwer- 
sały imieniem swym i wszy- 
stkiey Rezani odsyłali wzy- 
wai|C do siebie iako Ad com- 
munem inćendium restinqueii- 
dum. Długi był i ten uniwer- 
sał , nic nie opuszczono w 
nim co ad conflandam inui- 
diam przeciwko nam i Boia- 
rom dumnym należeć moglo^ 
osobliwie z strony religii 'czy- 
nił strach i boiaźń , ke i^ 
mamy wykorzenić a swoic 



HO присяги своей, съ го- 
nłoBHOcmiro желаютъ ям-ёшь 
Государемъ Королевича. Лись- 
иО это было Весьма ^длИн« 
но и перем'&шано изречет-» 
jDtH Священнйго Писашя, ев 
приличныягь однако на ша^ 
ковыА случай содержашеиъ } 
Бояре отослали Otłoe къ Е» 
В. Королю подъ Сиоленскъ* 
Когда ясе H3B%cmie ,. что Б* 
В» недаетъ Королевича, еще 
больше разпросшра1галос'ь въ 
народе,, по разнымъ м'бсшамъ 
Царства Московскаго, шогда 
Ляпуновъ снова написалъ къ 
Боярамъ второе уже: очень 
суровее mf сьмо, объявляв, чп^о 
хочеп1ъ изгнать нашит изъ 
Столицы, и сочиня)! Уни*^ 
верса4Ы,. бъ непр!язнено]11ъ ду-» 
зсЁ Прршивъ насъ й про* 
шивъ пгЁхъ .^ которые бы 
нАмъ благопр1яшсшвовали , 
разсылаль ошъ имени своего 
и всей земли Рязанское, при- 
зывая къ себ'Ё у кйкъ дол- 
женствующему потушишь 
всеобщ1Й пожарь. И этопгь 
Уневерайлъ быль длиненъ и 
13* 
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"wszczepić i siła {апусЪ ta- 
kowych rzeczy. 



Pobudbf teł miał z Pa- 
triarchy , który go do tego 
incitował , stimulował , iako 
znał się do tego Patriarcha 
Je to czynił; dawali w tym 
insi winę i Wasilowi Gali- 
cynowi, łeby miał incitowbć 
i solicytować tego Lepunowa, 
lecz on constanter nie znał 
się do tego ^ iiby z" Lepu- 
nowym miał mieć iakie po- 
rozumienie ^ to przyznawał 
łe do Patriarchy o tym pisała 
ii Król JE. Mość Krolewica 
Władysława dać niema wo- 
li, raczey sam chce być Pa- 
nem. Ten Patriarcha gdy iui 
od Galicy na i od Metropolity 
Rostowskiego takj wiadomość 



заключалъ въ €66*6 все, что 
только могло послужишь къ 
возжен1ю ненависти , ггро- 
шивъ наеъ и Думныхъ Бояръ; 
особенно возбуждалъ сшрахъ 
и dnaceme со стороны в'ЁрЫу 
говоря что В1Ы напарены юсъ 
В'Ёру искоренить и ввести 

свою, Й'П]^С0В0КуПЛЯЛ( ИН0Г1Я 

друпя сему подобньш об- 
стоятельства. 

ПобудишельноЮ причиной 
къ тому былъ также Ilampi- 
архъ , возбуждавш1и и под- 
сшрекавпий его на шаковоа 
nocmyiiOKi , ибо Пашр1архъ 
зналъ, что дЁлалъ. Иные 
обвиняли въ шомъ и Васи- 
л{я Голицына , который буд- 
то бы ' возбуждалъ и под- 
стрекалъ Ляпунова, но Голи- 
цынъ упорно стоялъ въ шомъ 
что онъ не им1Ьлъ ни какихъ 
сообщетй съ Ляпуновымъ ; 
сознаваясь въ шомъ однако , 
что писалъ къ Пашр1арху 
что Б. В. Король , не- 
хочещъ Дашь Королевича 
Владислава и желаешъ лучше 
самъ быть Государемъ, Па- 
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wzifł^ .rozsiewał 19 i rozpi- 
sywał do zamkdw i tok przy- 
spieszył krwi rpzlaoiuj o któ- 
rem będzie niiej. Zaczym 
i?4ricksze wszystkicb rzeczy za- 
jnigszaDie nastgpiło^ w stolicy 
pospólstwo poburzył^ zamki 
ięli się odrzucać Jarosław > 
Fereiesław, Wołohda, Nowo- 
gród wielki, Kołomoa, Sier- 
pucbdw. Tuła i insze. 



Łepunów teł odkrycie ad 
arma się rzucił, syna Wło- 
dzimierza z pierwszym woy- 
skiem do Kołomny posłał, 
sam oczekiwaigc większych 
pomocy, w Rezańskim Perea- 
sławiu się bawił z Zarudzkim, 
który przy szalbierza Douskie- 
mi kozaki władał, znosił 
3ię i porozumiewał. Ten Za- 
rudzki, ii; tei: persona zacna/ 
był tey comedii, trochę się 
o nim powie. Rodzic był z 



rapąap^, уже ув'Ёдомленшш 
о семь Годщынымъ и Mr- 
шрополишокъ Ростовскивгь, 
разеЁвалъ и сообщалъ пись^ 
навш ршу вФсть вь горо- 
да ^ ускорнвъ шакимъ обра- 
аоыъ рсровоцролиппе , о ко- 
шороиъ сказано будешь ни- 
же. За симъ последовало ва- 
вгЁщащельсшвр въ дфлахъ , 
больше ьсьхъ предыдущихъ ; 
на]юдъ воаму шился въ Сто- 
лице ^ и города : Ярославль , 
Переяславль ^ Вологда, Нов- 
городъ Велик!йу Коломна, Сер- 
пуховЪ| Тула и друпе ста- 
ли ошлагашься. 

Ляпуновъ гоаюке откры- 
то взялся за оруж1е: послалъ 
сына Владншра съ первыиъ 
войскомъ въ Коломну, а самъ 
оставался въ ПереяславлФ -^ 
Рязанеконъ, въ ожндин!и боль- 
щихъ лодкр«плен1Й , сносяся 
и сговариваясь съ Заруцкямъ, 
начальетв^вавшимъ при об- 
машцик'Ь Донскими казаками. 
Объ вшомъ Заруцкомъ, какъ 
о челов'^к^Ь игравшемъ важ- 
ную роль въ cefi комед1и, 
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Tarnopola , wzięli - go byli 
chłopcem małym Romanowscy 
Tatarowie^ V>edjf wobwali 
Ruskie kraieji urósłszy w dfo* 
dzie iakim^ trafunkięp;! ' ' u- 
ciekł od Tatar ца Dou do ko- 
zaków ; potym ly te kłdtaie 
z Dońcy przyszedł był do 
pierwszego Impostorą , ą po 
zabiciu tamtego do drugiego 
z naypierwszemi się był przy- 
łączył ^ i w onych poc^jt- 
kącb^ gdy się teu drugi Im- 
postop wsławił Д był щи Za- 
rudzkł ną włełkiey pomocy ^ 
iąko łeb był niespokoyny^ 
dostawało mu serca i zmysłu, 
Ziwłaszos^a kiedy było co nie- 
dgbrego zrobi6 д potyni gdy 
Impostorowe posły wzmogli 
słf, miał wielki przystęp do 
ięgo łaski Д starszy był nad 
Dońcy, kogo było hci^bj, да- 
Ы6 , utopie , odprawował 
to dosyć z wielka pilnością; 
w obozie w Tuszynie c^ułoSć 
iego dosyć znaczna była, bo 
i& Kniaź Roiynski niemal 
zawłdy był piianyj оц o 
strażach, o posiłkach^ o do- 



надобцр utoROJtbKB по1чмкн 
рвшы Ошёцъ его быль ро^ 
родомъ ttdb Тарноноля. ¥о^ 
MauoBCRie Татары , воевавч 
ш!с Руеск}я земли, захвапга- 
4Ц tvo иебольшимъ еще маль- 
чикомъ; въ Орд'6 онъ дос-* 
сгаигъ еовершеннаго возраста 
н какииъшо елучаемъ ущелъ 
отъ Ташаръ къ Донскинъ 
казакамъ. Пошомъ, во время, 
расц^Д, пряшелъ съ Доц^ 
цами къ первому Самозаанцу,^ 
по умер11^лев1И коего, въ чи -i 
сл% первыгь присталъ къ 
другому, и въ первыхъ поч 
рахь славы этого Саноз-ч 
ванца Эаруцк}й был» ему 
великою помощ1ю; какъ неу- 
гомощтя голова, ему достава- 
ло сердца и смысла на все , 
особешю , ежели предстояло 
сд'Ёлать чпю либо злое. Въ 
иоол'6дсшв{и когда партгя 
Самозванца , приниа въ силу, 
он> им'Ёлъ большой доступъ 
къ его милости, и предводи- 
тельсшвовалъ Донцами; ежели 
нужнр было кого взяшь , 
убишь или утопишь, исполп 
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•Ławaaia wiadomości 2avria- 
dywał;^ gdy lednak Impo- 
etor z obozu uctekł ^I^oi^^y 
niemal wszyscy^ on się przy 
nas została i pod Smoteńsk do 
Króla JE. Bio&ci przyiecbał, 
a potym z P. Hetmanem 
do Białey, był przy potrze- 
bie Kiuszyaskiey , przy db- 
bywafflu^ grodfca i dobrze się 
8ta>vih Łeoz dla emulacif 
Iturę miał z SoHykiem mło- 
dym*^ ii Sołtyków iako za- 
cnego* urodzenia człowiek » 
do ła«ki P« Hetmanowey i 
wszfdy przed nim miał^ nie 
mog^e* tego icierpiee ^ przy- 
szedłszy p«d Moskwę do Im- 
postora znowu się przedkł; i 
był f№j uim< do iego śmiepci; 
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niutb orno съ довольно вели- 
кямъ сшаратемъ. Еъ сшан'б 
Тушиткошъ досгаашочно при- 
вгблша была неусыпность его, 
ибо , при всетдашне!! по- 
чвш нешрезвосши Ккязя Ро- 
жинскаго , онъ завЪдывалъ 
караулавга , подк1Хбплешдми 
ж собирашемъ нзвФстш; коп- 
да же бамозванецъ ушелъ изъ 
стана н съ ннмъ почти вск 
Донцы , Заруцюи остался 
при насъ и пр11^алъ къ Е. 
В. Королю подъ бколенскъу 
а потомъ съ Гепшанемъ въ 
Б'*алую$ бЬлъ въ Клушянскомъ 
сраженигу » при* взяш1и оо« 
герожка т\дЬ и- опьгачилъ себя. 
Ко по причине питаемой имъ 
ревносппг кь молодому Сдл- 
тыкову ; который, какъ че- 
лов'Ькъ анатнаго ироизхож- 
деш'я, и въ вшлосши Гетмана 
» вовсемъ им'Ёлъ предъ нимъ 
иреимущество^ Заруцкшне въ 
аоетоднт будучи стеряЁть 
этого ^ когда пришли яодъ 
Москву у е ова. передался къ^ 
Саамозваицу и находился ири 
мемъ до самой его смерпии 
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Po tym gdyLepanow, ialo 
Mryiey \е5родппюпо iest, do 
woyny się rzuciłj ten Zarudz^ 
Ы z Łtóremi miał dawne 
liumanie ^ i dziergali się go 
siła, ciężko naszym, o czym bc^ 
dzie niiey, czynił; acz i wten^ 
czas nie było naszym lekko^ 



z których szła ^ pozapierali 

sic^ chcieli adhibere remedia 

istis malis ^ ' chcieli te kupy 

które się do Łepunowa bci^ga^ 

]§ rozgromić^ Mrysyłali na to 

półki ludzi; Kazanowski Rot** 

mistrz gromił u Zaleskiego Pe*» 

reasławla nieiakiego Proso- 

wieckiego (92), Wrzescz takie 

z YToyskiem wychodził do Ko^ 

łomny^ ale to mało> albo nic 

pomocy nie przyniosło , w 

cwey ziemi Moskwa. wiedzieli 

przechody;^ nie mogli im te«i 

go nasi zabronić;^ ic scięgali 

i sposobiali się na zniesienie 

naszych,. 



Поел*, когда Лялуно] 
какъ ' сказано выше у пред* 
црншиъ войну ; Заруцкш ^ 
съ давними своими друзьями 
н со многими державшимися 
его J много вредилъ нашимъ, 
о чемъ будешь говорено ни- 
же. Однако нашимъ не лег^ 
iywność z wielka trudno&ci^ i ко бьио в шенерь ; съгьспь 
im przychodziła ^ bo zamki, ные припасы досшовали Они 

съ большею-^ ш||удносш]ю , 

ибо го^юда, изъ коихъ 6Hjrb 

подвозъ , заперлись* Желая 

пособишь симъ б^АсттяиЛр 

В08нам1&рились разс^шь шол* 

пы сшекавппяея къ Ляпунову. 

Для исполнешя сего высыла* 

ли полки люден: Рошмисшръ 

KasaHOBCKii у Переяславля — 

Залескаго поражалъ нЁкоего 

Просовнцкаго ( 92 ). Врещъ 

также ходилъ съ BoiicKoń п 

Коломну; но сего было нсдсн 

сшашочно и непренесло ни^ 

какой пользы, ибо Москвишя* 

цамъ , гяввтюлъ проходы въ 

своей землФ , нацщ не могли 

воспрепяшсшвовашь сшекашь* 

ся и приготовляться пгЬиъкъ 

уничшожешю напшхъ. 
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W tym Biedostatku , ktd* 
ty naszych w etolicy dole- 
gał, to icb ratowało ie Bo- 
browie na kilka miesięcy dali 
im z skarbu Carskiego pod 
300,000 złotych strawnego Э 
za te pieniądze kupowali sobie 
2ywno&ci> bo iey ieszcze na- 
tenczas było w' miejcie do- 
statek^ dawał P. Starosta 
Wieliiski częstemi listami 
Królowi JE» Moici znać o tych 
niebespieczeństwach > . prosił 
o piechotę ale i pod Smo«* 
leńskiem nie było iey tak 
wiele , łeby iey nie było 
wiccey potrzeba , przyszli 
teł byli w tym czasie wiado-» 
mości od F. Woiewody Ruskie- 
go (93) i Hospodara Wołos"- 
kiego^ ił Gabriel Batory Wo- 
iewoda Siedmiogrodzki z woy- 
skiem wszedł do Multańskiey 
ziemi^łe Radułę (94) j który tam 
był Hospodarem ztamt^d wy» 
parł. Woiewoda Wołoski o 
swym niebespieczeństwie soUi- 
cite pisał. Wiele Panów Sena- 
torów obawiaiac się pod tanie- 



Ъъ шаковои njfKgk у ćmb* 
снявшей наших% ёъ СшодИ- 
ц% 'йх% шо спасло, чшо Бо- 
яре дали имъ йзъ казны Цар- 
ской на несколько м'Ъсяцев^ 
на харчи около 300,000 злр^ 
шыхъ ; на эти деньги они 
покупали себ1( съ^ошнь|ё при-* 
пасы, кошорыгь тогда еще 
въ город-Ё было въ изобил1И4 
Староста Велнжсшй часто 
пнсалъ къ Б. В. Королю 
ув'бдомляя о шаковыхъ опа- 
сносшягь й просилъ пЪхошы 
которой иподъ Сиолейскою 
не пхакъ было 11ного,'чШоб'& не 
нуждались въней еще« Въэто 
время пршлли также идвФсш!я 
ошъ Воеводы Русскаго (93) я 
опгь Господаря Волошскшго^ 
что Гавр1йлъ Eantoplfi, Воево« 
да Оедииградсюй всту пилъ съ 
воискомъ въ землю Молдав« 
скую и ьташъсяялъ оттуда 
Радулу (94) , бывшаго тзж^ 
Господаремъ; Воевода Волош* 
CKin съ забошлнвосппю п»^ 
саль о своей опасносшкь Мно- 
rie Сенаторы; опасались, что- 



bytność Króla JE Mości mi* I бы во время сего ошсушспипя 
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топкоАу od Ssudbien&ow po- 
czynione, ieby Batory, uwie- 
dziony tak ziemi Multań« 
ekiey posiedzeniem, niepo- 
wałył się czego wif cey prze- 
ci]|7koRzpltey,pbali często ra- 
dzili się Króla JE. Mo§ci ie- 
by lekce tego nie waiył^ by- 
li słowa w libciech niekto- 
i^ch Senatorów , ieby .Król 
JE. Uohk rozmyślał, ne qaid 
detrimenti.Res publica capiat* 



Obchodzili te wiadomości 
Króla JE. Mości i Pp. Senato-* 
ту przy Królu JE. Mości obec-^ 
це. Była na tym rzecz , he 
radzili Senatorowie^ łeby znob 
wu F. Hetman do stolicy 
dla ukoienia^ tamtych niebes* 
pieczeńsŁw iecbałj i Król JE. 
Mość śyczył był sobie tego, 
a^e Hetman^ ił' iego consilia 
nieśli, widzfc łe tam nic 
swoim pnyiazdem nie miał 
sprawić, nie cbciał się w to 
wda6 , teł i zdrowie miał 
pracami . i niewczasy osła- 



E. B« Короля i сверхъ преда 
понесеннаго по поводу саиа^ 
званцовъ у Bamopin , увле* 
ченный таковымъ аавлад!^ 
темь землн Молдавской, не опГ'- 
важялся ' на что либо боль- 
тее пропгавъ Республики ^ 
а потому часто писали п 
советовали £• В. не счи- 
тать этого иаловажньшъ : 
въ Ш1сьмахъ кЬкошорыгь Се- 
наторовъ были слова ^ чша 
бы Е. В. Король развшслилъ о 
шомъ, дабы Республика не 
потерпела какого либо ущерба 
Язв'Ъсппя С1и безпокоили 
Е. В. Короля и находив- 
шихся при Е* В* Сенате- 
ровъ. Д'Ёло состояло въ 
ШовЕЪу что Сенаторы 008*6- 
шовали для укрощещя ска- 
занныхъ опасностей, отпра- 
вишь въ Столицу Гетмана , 
на чш<5 соглашался и £• В* 
Король; но Гешианъ, пое- 
лику сов'Ёпш его были от- 
вергнуты, 1Лдщ что ничего 
тамъ своимъ лр11Ьздо11ъ не 
сд^Ьлаешъу не хош^лъ въ это 
дбло вступаться : также и 
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Łione ^ Kwatlone , i zatym 
w rządy i w ładnj ггесг; się 
ule wdawał, tak był w obo- 
zie iako рг(5Ыи1|су człowiek 
(95^; zatym tedy za zdaniem 
Pp. Senatofdw Król JE. Mohk 
kazał mu dla zabiegania nie- 
bespieczeństwom^ ieśli by się 
lakie od Batorego ukazali д 
do Ции ( 93 ^ iecbąćt 



Wtenczas malac Król JE. 
iMośc podeyrzane posły Mo- 
skiewskie rozumieijc^ łe oni 
byli incentores po Moskiew* 
skiey złemł kłdtnłe , o ktd- 
rych luł było głośno > więc 
1 to rozumiano , ie zamek 
Smoleńsk dla nieb się pod- 
daie , roskazał Król JE. 
Mohb wzi§8Ć ich w cłaśnieysze 
więzienie^ ą potym i prowa- 
dzić ich do Mińska 4 a z 
Mińska do Wilna, doprowa* 
dził ich P. Skumin Starosta 
Bracławski do Kamienki pod 
Lwów z P* Miaskowskim, 
który tamie przy nich był 



адормье ero шрудаив и 
безцокойсшв{лии ослабленное 
я истощенное не позволяло 
ему вдаваться ни ъъ каюя 
распоряжешя и дФла, почему 
и находился въ лагере какъ 
праздный человФкъ (95) ; И 
такъ, по совФшу Сенашоровъ^ 
Б, В« Король цриказалъ ему 
отправишься на Русь ( 93 ) 
для предупреждешя опасно^ 
сшей, если бы оказались как1я 
со стороны Башор1Я. 

Тогда Б. В. Король, им«я 
въподозрФн1и ПословъМосков- 
скнхъ и /(умая, чшо они были 
возжигателями раздоровъ по 
земли Московской, кошорыя 
были уже извгЬсшны, также 
полагая, чшо они же причиною 
чшо не едаешся Смоленскъ , 
приказалъ взяшь ихъ нодъ 
крепчайшую сшражу, и вести 
и ношомъ въ Минска, изъ Мин- 
ска же въ Вильну инаконецъ 
въ Каменку подь Львовъ нр^ 
проводилъ ихъСшаросша$рац«* 
лaвcкiи Скуминъ, 1фи помощи 
Мясковскаго, который и нахо^ 
дался ишсъ при Ш1хъ бдлАс 



204 



dłuiey nikli półroka,. aa; полугода, покаягЬсшъ^наконецъ! 



w zimie po nowyiff lecie dopro- 
yradził ich z roskazania Krula 
JE. Mobci do Warszawy, 
zk^d poŁym na rółne zamki 
rozesłani byli ( 96 ). 

P, Hetman poprzewodney 
niedzieli paścił się Dnieprem 
ku Orszy^ tam pogonił go 
Komornik z listem^ w którym 
Król JE. Mość mu roskazo- 
wał poczekać > gdzieby go 
list zastała do dalszego oz- 
naymienia^ przyiecbał potym 
i drugi Komornik z listem 
Króla J£. Mości roskazuifc^ 
zęby zostawiwszy impedimen- 
ta^ lekko zbieiał do obozu^ i 
koni trzy cugi wysłano było 
na pól; drogi przeciwko nie- 
mu^ i uczynił by to był P. 
Hetman^ radby się był wró« 
cił^ ale konie swoie prosto 
od Smoleńska posłał był do 
Mobilowa^ aDi w mieście 
nędznym naiemnych ani pod- 
wodnych koni dostać nie 
mógł^ ani tę^ nikpgo nie 
było coby sif . mogło po- 
życzyć, odpi9ał4edy Królowi 



зимою послФ новаго года , лю 
приказашю Е. В. Короля, не 
привезъ ихъ въ Вартаву, ош* 
куда пошомъ они были разосла- 
ны по разнынъ городамъ (96). 
Гепшанъ на второй недЁл^ 
uocjrh' Пасхи пустился по 
Днепру къ ОрпгЬ. Здесь на- 
гналъ его Коиорникъ съ пись- 
моиъ Е. В. Короля , прика- 
зывающимъ ему до дальней- 
шаго увФдомлешя, обождать 
шаиъ, ГДЕ письмо застанешь. 
Погаовгь пр1Фхалъ и другой Ко« 
норникъ съ письмомъ, £• В. 
предписываю1Ат1Ъ ему, оста-» 
вивъ шяжеспш, налегк!» при* 
быгаь въ лагерь, для чего и 
высланы были на всшр'Ёчу 
ему , на половину дороги , 
шри цуга лошадей. Охот- 
но бы исполнилъ шо Геш« 
манъ н ворошился бы , но ^ 
пославъ свонхъ лошадей изз. 
Смоленска прямо въ Моги- 
левъ I не могъ досшашь въ 
скудномъ город* ни ' на- 
емныхъ лошадей, ни под- 
водъ, ниже найшишь кого 



1205 



JE« Moście łe z Mohilowa do« 
iecbawszy Łoni i czeladzi wr6- 
ci6 chce (Q7). Lecz potym do 
Mobilowa przybieiał posła- 
niec , przez którego roskazał 
mu Król JE. MoSc drogf do 
Busi continuować* 



Przyczyna dla ktdreyKrdl 
JE. Mo&ć chciał go wrócić ^ 
ta była^ przyiechał Głosków 
ski towarzysz z roty P. Het- 
manowey z pod stolicy od P. 
Starosty Wieliiskiego i insze» 
go rycerstwa posłany z wia- 
domością o boykach i wy- 
palenia Moskwy , albowiem 
Lepunów> chcjc przywieSć 
do skutku zamysły swe o 
zniesienia naszych z stolicy, 
zebrawszy się z ludimi , na 
których oczekiwał za poi^o- 
zumieniem się z Zarudzkim 
i Moskwa , którj w stolicy 
przedsięwzięcia swego przy- 
chylna miał , rozsyłał po 
cichu w nocy strzelce, któ«- 
rych conscii w domach prze- 



либо такого , ктобъ . иогб 
одолжишь лош!адей на время 
И шакъ онъ огавфчалъ Е. 
В, Королю, чшЬ ворошится 
изъ Могилева , досшигнувъ 
шамъ своихъ лошадей съ людь- 
вш ( 97 ) } яо чрезъ тгрибыв- 
шаго посл'Ё въ Могилевъ по- 
сланца Е. В* приказалъ ему 
продолжать пушь къ Руси. 

Причина по которой Е* 
В« Король хош1^лъ было во« 
роптать его, была |па, что 
лpi'Ёxaлъ изъ подъ Столицы 
шоварищь рошы Гетмана 
Глосковсюй , посланый ошъ 
Старосты Велижскаго и про- 
чаго Рыцарства съ изв'ёс- 
ппемъ о бишвахъ и сожже* 
ши Москвы. Ибо Ляпуновъ , 
желая привести въ дъйсш- 
Bie замыслы свои касатель- 
но изгнашя нашйхъ изъ Cmó-« 
лицы , собравъ ожидаемыхъ 
имъ людей , согласясь съ За« 
руцкимъ и съ расположен- 
ными къ пpeдпpiяпuю его Мо- 
сквитянами, разсылалъ тай- 
но во время ночи Сшрфльцовъ, 
кошорыхъ скрывали соумы-» 
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isbowywali; gdy to nasi po- 
«Łrzegli| a było teł siła Bios- 
Łwy łyczliwey ktiSrzy ргге« 
. etrzegali , nie czekaicc tedy 
wickszey nawałności, bo i sam 
Łepuuow iui: był zbliiał się 
(98)3oiar silne woysko ^ci^g^ 
nf ło się , a między inszemi 
KniaiWasil Massalski znaczny 
i rycerski człowiek, który z 
'przodków nam był wiemy i 
łyczliwy (99), W mili albo we 
dwie od stolicy był ; nra» 
dzili tedy nasi między sobfi 
drewniane iw białym murze 
miasta popalić , na Erym« 
grodzie a na Kitay-grodzie 
się zawrzeć, one strzelce i kto 
sif natrafi bic (100) , iakoź 
we &rzodę przed wielkanoc| 
uczynili tak , sporządziwszy, 
rosprawiwszy się pułkami, za<- 
palili zaraz i drewniane mias-« 
to, i to drugie które było 
w Białym murze ; P. Staro^ 
sta Wieliłski sam wyszedł 
brama w praw§ stronę na lód 
na rzekę , P« Alexander 
Zborowski z pułkiem swym 
pobzodkiem, P. Marcin Ka- 



nuetttlHKii въ дояахъ сзюихви 
Чшо ycMonipteb наши, (било 
шакже много дoбpoжeJaшeJшь- 
сшвовавшихъ нанъ Москвин* 
шянъ которые нась предосшге* 
регалЕц) Не раасудил! ожидать 
большей бурц потому чшо прн^ 
блнжался уже м самъ Дяпу- 
новъ (98), стянулось емльное 
войско Бояръ, въ числЪ конхъ 
быль Князь Bacuii Масаль- 
сюй, человФкъ почешный и во* 
иясшвенный , ( бьшшш ^ по- 
добно предкамъ евоимъ, в1Ьр- 
нымъ нашимъ доброжелате» 
лемъ (99), находился толь- 
ко за милю Hjra aa дв'Ь ошъ 
Сшолнцы. Тогда опред1Ьлидм 
наши между собою: выжечь Де- 
ревянной и БФЛОИ ГОрОДЪ И| 

запершись въ Кремле и въ 
Кишаи-городЁ, перебить какъ 
помянушыгБ Ошр'Ёльцовъ J 
шакъ и всФхъ KajTO ни по- 
пало (100). Въ еамомъ дЬхЬ въ 
среду предъ Пасхою и сде- 
лали сл'Ёдующинъ образомъ : 
расположивъ и усшроивъ пол- 
ки I зажгли вдр} ть Деревян- 
ный и Бидоц ropo дь; самъ Сша* 



zanowsU Pułkownik ^ lewo 
ku Białemu murowie P. Sa« 
muel Dunikowski iegoi po- 
bWi; Kniaź Andrzey Galicyn^ 
który dotąd był pod strazj^ 
naypierwey zabit , kto się 
uawinał nemino parcebatun 
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росша.Велижсюй вышелъ во* 
рошаии въ правую ешоро* 
ну на рЪку I на ледъ; Алек* 
сандръ Зборовск1й съ пол» 
комъ своимъ пошелъ средн«» 
НОИ ; Полковникъ Мартына 



Moskwa д acz prętk^i na- 
szych rezoluci j i ogniem po- 
tfwoient^ iednak siła się ich 
rzuciło ad arma> occupowa- 
li byli bramę i część wielkf 
Białego muru ^ ale Marcin 
Kazanowski zraziła i wybił 
icb zŁamtjd ^ w kilku miey* 
scacb w ulicach się ścierali 
z naszemi^ ale wszędy od 
naszych przemoieni ^ była 
caedes między gęstwa ludzi 
wielka, płacz, wrzask nie- 
wiast, dzieci, sjdnemu dnio- 
wi coś podobnego 9 siła ich 
ultro z łonami, ъ dziećmi 



KasanoBcKifi вл'Ъво , къ Bib* 
лому Городу, и близь него 
Самуилъ Дуниковсюи. Преж- 
де всЁхъ быль убишъ нахо- 
дивш!ися до сихъ поръ подь 
стражею , Князь Андреи 
Голнцьпгь, и кшо ни попадал- 
ся никому не было пощады* 
Множество Москвитянъ ^ 
(не взирая на* то чшо скорою 
рЁтительност1ю нашить и 
пожаромъ были встревожены,^! 
бросились кь оруж1ю и овла* 
Д'Ёли было воротами и боль- 
шою част1ю Б1Ьлаго — горо- 
да, но Маршынъ Казанов- 
ск1Й выгналъ и выпгёснилъ 
ихъ оттуда ; схватывались 
также съ нашими въ н'&с- 
колькихъ м'Ёсшахъ по ули- 
цамъ у однако бы.1И везд'Ё 
преодолеваемы нашими* Въ 
чрезвычайной т1>снопг6 людей, 
происходило великое уб1Йсшво: 



miotali się w ogień, siła po- 
bitych , siła pogorzałych , 
siła tei iednak którzy fuga 
sibi consulebant do onycb 
"woysk , o którycli wiedzieli 
ic sa in propiDquo. 



Dał był P. Starosta znać 
P; Staroście Chmielnickiemu * 
o niebespieczeństwie, na któ- 
re się zanosiło "wzywaigc go 
na ratunek, iakoi zaraz z one- 
mi ludźmi, którzy w Mozay- 
зки, w Borysowie i w Werei 
byli rozłożeni , przybrawszy 
kilkanaście set koni bez wo- 
zów i zwykłych impedimen- 
tów, dla prętkości konno po- 
szedł , żeby swoim ratunku 
dać; prawie przyszedł kiedy 
się iul: Moskwa kurzyła , a 
domyślaif^c się z kurzawy co 
było , tym pilniey śpieszył , 
tego dnia iednak przy iście 
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плачь , крикъ женщинъ и 
Д'Ёшей представляли пЪчто, 
подобное дню Страшнаго Су- 
да; MHorie изъ нихъ съ жена- 
ми и д^шьни сами броса- 
лись ъъ огонь у и много было 
убитыгь и погор'Ьвшихъ; боль- 
шое число также спасалось 
б'Ёгсшвомъ къ войскамъ , о 
кошорыхъ знали J чшо нахо- 
дятся близко. 

О шаковрй грозящей опа- 
сности, Староста далъ знать 
СтароспгЁ Хм-^льницкому * , 
призывая его на помощь^ ко- 
торый, въ самомъ Д'Ёл^, шот- 
часъ съ ЛЮДЬМИ, расположены- 
ми въ Можайске, Борисове и 
Bepel; , снарядивъ слишкоиъ 
тысячу всадниковъ, безъ по- 
возокъ и обычныгь тяжестей, 
отправился для поспФшносши 
верхо^ъ къ своимъ на по-* 
мощь. Онъ пришелъ шог^ 
да когда Москва дымилась, 
догадываясь по дыму о про- 
изтедшемь, посп'Ёшалъ т^мъ 
бол'Ёе; однако въ этошъ день 



Struś, 



Струсь. 



J 
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lego п!с nie sprawiłę, stra* I прибышве ero^ кромЪ ред№ 
chu tylko uciekai}cym przy- I чащя страха бЬгущихъ, не 



dało, lecz nazaiutrz , to iest 
vr wielki czwartek, iz była 
wiadomość o woysku z Knia- 
ziem Dymitrem Trubeckim, 
z Kniaziem Wasilem Massa]- 
slLim i % inszemi Boiary, któ- 
rzy spieszyli, ale tak prętko 
nie mogli po&piec, łeby 
swoich ratować. P. Struś 
Starosta Chmielnicki i P. 
Zborowski przebrawszy się 
z pułku swego czc&cij ludzi, 
poszli przeciwko nim, w 
mili tylko iu^ od miasta 
było woysko Moskiewskie , 
zwiedli z niemi nasi bitwę, i 
pogromili onc wszystkie ich 
woysko* 

Tym sposobem Moskiew* 
ska stolicar spłonęła z wielkiito 
krwie rozlaniem i nieosza- 
cowanf szkoda ; dostatnie i 
bogate to miasto było, ambi- 
tus iego wielki, ci co bywali 
w cudzych ziemiach, powia- 
daię, łe ani Bzym, ani Pa- 
rył, ani Lisbona, niepo- 
rdwna wielkokla, iako to mia- 



лроизведо ничего. Но на- 
аавшре , шо есть въ Вели- 
К1И Чешвергъ, осв^Ьдоилясь о 
войске Князя Ди1а1шр1я Тру-> 
бецкаго, Князя Bacнлiл Ма- 
сальскагои другихъ поспешав- 
ишхъ Бояръ, но не иоппихь 
шакъ скоро посп1^таь сво- 
икъ на помощь, Струсь Ста- 
роста Хн^Ьльницюй и Збо- 
poBCKifiy взявъ каждый часть 
людей изъ своего полка, нош* 
ли пропшвъ нихЪу уже на- 
ходившихся ошъ города толь- 
ко на милю и, давъ сраже- 
те, ваши разс1Ьялн все поия« 
нушое Московское войско. 

Такимъ образомъ Столица 
Московская сгорЁла съ вели- 
кимъ кровопро липпенъ и у быт- 
комъ который и оценишь 
нельая, Иаобиленъ и богашъ 
быль эшошъ городЪ| занимав- 
Ш1Й обширное пространство; 
бывавние въ чужихъ краяхъ 
говоряшъ, что ни Римъ, ни 
Парижъ I ~ ни Лиссабонъ ве- 
14 
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sto było in sua circumferen^ 
tia. Krymgród ten we wszy«- 
stkjm cały została ale Kkayi* 
gród od hultaystwa, od woz^ 
nic pod czas tego tumultu 
złupioiiy , splondrowali ^ i 
kościołom nieprzepuszczono ; 
cerkiew S. Tróycy> która 
była in summa veneratione 
u Moskwy, bardzo cudnie z 
kwadratu robiona (101), w 
Kitaygrodzie stoi po praWey, 
tuz przed ł^rama Krymgrodu, 
i tey huitaystwo nie przepu- 
ściło, wydarli ij , wyłupiK. 



Gdy tedy Głoskowski pod 
Smoleńsk z temi nowinami 
przyiecbał , a prawie teł w 
ten czas P» Woiewoda Btac- 
ławski umarł (102), rozmyślał 
się KrólJE. Mość, miał li zno- 
wu P. Hetmana rewokować, 
iednak , ke iako się wspom«* 
niało iź do Mohilowa iuz był 
Hetman zaiecbał, pisał Król 
JE, Mość do niego, łeby w 
swa drogę iecbał. Król JE. 
Mość acz z wielkim niew- 



ЛИЧЙНОЮ окружности своей 
не могуюъ равняться сему пь* 
роду. Кремль , остался со-^ 
вершенно ц'ёлъ, но Кшпаи-го-^ 
родь у во время такого смя- 
гаешя, йегодяеми и иэвощи-» 
ками разграбленъ быль it раз- 
хнщенъ ; не йощадили даже 
я храмовъс церковь Св. Т{ю* 
ицы^ бывшая у Москвишянъ въ 
всличайшемъ нечишаши^ошо* 
рая весьма яскусно построен 
на квадрашомъ {101), и нахо^ 
дншся въКнтаай-4'ород'Ё тутъ 
же иап])аво лредъ вороша-* 
ми Кремля, шакже была обо- 
д))ана и ограблена негодяями* 
Ишакъ, йоприбыш1и Глос* 
ковскаго подъ Сноленскъ съ 
шаковыми нзв'Ёсш1яиНу предъ 
caMOto смерппю ВоеводыБрац- 
лавскаго(102), EX В. Король 
размышлялъ 11}шзвашь ли об* 
рашно Гетмана или иЬшъ ; 
однако (о чень было уже упо- 
мянуто), шакъ к1акъ онъ до- 
'Ьхалъ уже до Могилева, шо Е. 
В. написалъ къ нему , при- 
казывая продолжать свой 
путь. Е. В. Король, хотя 



CKasem> w rzeczy ^irzeb* 
nych Diedostatku , bo tik 
długiem leżeniem wytyrało się 
có było у przecie , iednak 
magna animi constantia por 
pierał obsidii Smoleńekiey i 
progressa dalszego woyny ; 
propter consolationem łołnie« 
rzdw stołecznych ^ dostatki 
\lÓTe byli w Carskim akar- 
biej roskazał im ad rationem 
aMtsłuionego iołda odda6 > i 
dostało się cos nad dwie 
ćwierci roku^ ale gdyby 
słosznemi szacunkami to by- 
ło szafowano I mogło to da- 
leko wiccey wytrwać. Te teł 
2:ołnierze , Itdrzy byli pod 
Smoleńskiem j ludzko&cif i 
łaskawościf вщ mitigował> 
se ich do wszystkiego po* 
wolnych miał. 



A ii Seym był złożył na 
ostatnie dni miesiąca Sep- 
tembra , my&llł iednak zęby 
do zamku ^ nimby na Seym 
odiechać przyszło > fortuny 
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съ велпкимъгнеудобсшвомъ, ло 
причине недостатка во всЬгъ 
запасахъ , вышедпшхъ при 
сшоль долговременной осад*^^ 
однако въ большниъ посшо- 
янсшвомъ духа продолжалъ 
осаждеше Смоленска и настал- 
валъ въ дальн1^ишемъ поддер- 
жан1и воины. Для удовле^ 
пгаорен{|Г солдатъ^ находив- 
шихся въ Столице I прика- 
залъ, въ счешъ заслуженнаго 
жалованья, отдашь бывшее въ 
казн* Царской имущество ^ 
KottMparo стало почти на 
дв1| четверти года, но если 
бы оно раходовано было съ на- 
длежащеею оценкою шо, было 
бы достаточно его на гораа-* 
до большее время. Солдашъ 
же, которые были подъ Смо« 
ленскомъ, обходишельносш1ю11 
пршгЬшливосппю своев), укрсь* 
шилъ шакъ что готовы были 
на все что ему было угодно* 
А поелику Сеймъ созванъ 
былъ на послФдшя числа Сен» 
шября н1Ьсяцау шо £• В« 
Король думалъ однако, пе« 
редъ о;пъ'Ёздомъ на Се11мъ, 
14* 



spróbowała bo od tycb, któ^ 
rzy się z zamlu przedawali^ 
wiadomość była^ ieinł bar«* 
dzo mało do obrony lodzi 
godnych zostało^ iedni wy- 
marK , drudzy pocborzeli ^ 
ałeby tym stołecznym łoł* 
nierzom ratunek dać^ którycb 
iuz byK L^unow zTrubecŁim 
i X inszemi Boiary i z Zap 
rudzkim obiegli (103)^ ułyiftał 
V* Hetmana litewskiego^ % iob» 
nierzami InflanŁckiemi^ cbcf с 
mu pod swoi^ niebytnośc 
administrationem rzeczy slo^ 
łecznycb poruca^« 

Ze na blankach ^azy iuł 
rzadko wida6 , gdzie przed 
tym siła bywała ^ przez nie« 
dostatek ludzie jako i Szein 
eam potym powiadała łe 
dwuchset człowieka spełna do 
obrony godnjrch nie zostało 
było (104). Dostawało temu 
Szeinowi męskiego serca , 
wspominał częstokroć odważ- 



* ChodkiewicB. 
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попышашь щасшья | ибо* пе- 
реда^авипеся изъ кркпосшя 
вавЪцмя^ что уже весьиа 
мало осталось людей aio- 
собныхъ къ аащшпфу что 
одни выиерлиу а друпе удру- 
чены бол^ьзнями. Для подати 
поиощн еолдашаиЪ| осшавав* 
пшися въ Столиц*, кошо- 
piora Ляпунова съ Трубец- 
кииъ н друшии Бояраии и съ 
Заруцкниъуже осадили(10в), 
Е. В. упошребилъ Гешиана 
Лишомжаго ^ сь Ливонски- 
ии солдатаии, съ murfcpe- 
теиъ, во вреия отсутств]я 
своего э поручишь еиу за» 
айдываше дЬлъ въ Столиц*. 
На валахъ, гдк прежде 
было мвожесшво люден, ше« 
перЬу по причин* недосшаш* 
ка ихъ, видна была шоль* 
ко редкая стража; каиъ по» 
ел* говорилъ и саиъ Шешо, 
что неосшавалосьвсего на все 
идвухъ сотъчелов*хъгодяыхъ 
къ оборон* (104). Шеинъ ис^ 
подненъ былъ^иужествениыиъ 



* ХошкФви^ 
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И} оуса swego śmiercj, który 
był za KrcU^i Stefana przy 
yrzifciu Sokoła gardło dał^ 
i on się z tym często przed 
swemi opowiadała ie ad extre- 



духомь « часто воспсти-. 
uan ошвамшую. oi ершь onw 
ца своего ^ павшага орщ 
взяшш Сокола въ Царство- 
Banie Короля СдаеФана; такие» 



mum spiritum chciał Smo- I говаривала часто предь^^ ово« 



leńska bronie > шоЬе by с ie 
mu to pochodziło z męskie- 
go umysłu у ale zawadzała 
aic i uporu ^ kiedy był hez 



НИН у чпю намг&ренъ защи*^ 
щагаь Сиоленскь до nocJE&A- 
няго дыхан1я. Можешь [быть, 
что. поводоиъ къ.эпюиу быль 



nadziei ratunku^ w takim nie- I мужественный дуть ero, oą^ 
dostatku ludzi , na ktdrych I 



umieraiacych patrzyła, a prze- 
cie pertinaciteir stał in pro- 
posito. 



НШО участвовало тушь в 



упорство; ибо не шкбя на« 
i дежды на помощь , щ^в, ша- 
комъ недрсшатк'Ь вэь дюдшсь и 
видя ежедневно, смерпш ихъ^ 
все euie упорсшвовадк пъ 
своеик шигЬрешць 
Roskazał tedy КгсЯ JE. ; Тогла R R Короле Якову 



Mość Jakubowi Potockiemu 
KasztelanowiKanuenieekiemu, 
ktdremuy po zmairłym bracie 
iego Woiewodzie Bracław* 
skim , władzę był nad woy- 
skiem poruczył^ łebydirabir 
ny i co potrzeba do oppu- 
gnacii gotowano > zdało się 
dla rozerwania ludzi ze czte« 



: Попюцкоиу^ Катшелдну Ksu 
ненецкому (которому^ по смер- 
ти брата егаВоевода! Брац«« 
лавскага^. поручила началь- 
ство HBj^ вошжоиъ^) при« 
кааадъ пригооювишь^ дЁст-^^ 
яицы и все нужное дли 
пристигла» Алл раздЬлешя 
осажд^нып^у казалось луч-ч 



rech stron przypu&cić : sam I шймъ. пустишь людей на прц-^ 
Р. Kamieniecki od Duchow« ( сшупь сЪ:Чепш|1егь сторонъ^ 
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taego monastera , w \t6tym 
Łozacy stali > nłłey АЬгаЪа- 
mowskiey rogalkr , mieysce 
sobie obrał; P,. Starosia Fe- 
liński brat iego przecłwko 
przełomowi^ to iest przeciw- 
ko oney dziury, która była 
z dział wybita. [Niemiecka 
piecbota, ktdrey było z szel^ć- 
set ku tey śoiame^ która pa- 
trzyła ka obozowi naszemu, P. 
Marszałek W. X. Łitewskr po- 
dle bramy Kryłossowskiey^ a 
' było bramy tey niedaleko 
mieysce^ którf dy plugawstwa 
wypuszczane , iakoby iaki 
sklep. P. Nowodworski kawa- 
le^ Maltański, zpowie&ci ied- 
l^ego Moskwicina (10*5) prze- 
prawiwszy się, a potyra sam 
wnocy napatrzywszy się, pod- 
ц1 się prochy w tamten sklep 
podsadzić, spodziewai|c się 
(iako się i stało), ie te pro- 
eby miały ów ^^^^^^ wyrzuMe^ 



Gdy idztak wszystko,, co 
polrzeba było, sporz|dzono, 
o północy F. Kamieniecki 



самъ Каменецк1й избрадь, для 
себя 1ГЁСШ0 ошь Духовнаго 
1№онасшы1)Я , ( въ копюромъ 
стояли казаки,) ниже Авра- 
мовскнгь ворошъ ; Старо- 
ста Фелинсюи, браптъ его, 
прошивъ пролома I шо есть 
пррцвдр^. дырыг 9 пробитой 
оруд1ями ; Н-Ёнецкая п'бхо* 
та,, числонъ около шестая 
сошъ, близь спгЬнЫу обращен* 
ной къ нашему лагерю, Мар-^ 
шаль же Великаго Княже- 
ства Лишовскаго возл'Ь Кры-^ 
лоседадкадсъ. чррсцць., не вдаг 
лек'Ь ошь которыхъ было 
irbcmo, на подоб!е свода ^ 
куда спускаема была нечи« 
сщоща. Новодворс|рй 9 Кава- 
леръ Малт1Йсюн, со слов> 
одного Москвича (105), пере- 
праадсьн потока ночью paą- 
смощр'Ёвъ отошъ сводъ , 
взялся подложишь въ негр 
поррх^! въ надежд (какъ 
и сд1Ьлалось), чпю порохъ 
сей взорвешь curhnj.. 

Когда уже все нуз^нре 
шакщ1ъ о^азомъ было при- 
готовлено, «ъ цолночь Ка« 
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praysUpił ъ sYiey strony do 
muru^ i powoli leźli na mu^ 
vy po dralnnach-^ i saen P. 
Kamieniecki wlazł , nikt na 
murze niebył coby ich po- 
strzegł , ai kiedy- iiii siła 
naszych weszła^ ięli się po 
Biuracbp i pa basztach roz- 
chodzić, było. cos Moskwy 
przy Abrahamowskiey bramie; 
chcieli byli bronić, aU oba- 
czywszy» łe naszych siła, ięli 
ucieka e na doL IJiemiecka 
teł piechota^, ta niemal te- 
goł czasu z swey strony, wini- 
li na błanki^ a ik Łam nie^ 
daleko był sam. Sz^ip z кЦ- 
kudziesii^t ci^ło wieka., Lakby 
międ;;y prz^ełaman^ Ц kcia^ 
д}^ kt<5rg Niemcy wleźli^ po« 
strzegłszy ichj i^ł strzelać się 
z niemi;, lecz usłyszawszy huk^ 
który з1е dziaŁ na, tanttey 
stironie, gdzie był P«. Kamie- 
nieckie, sii^woiył się I chciał 
tam prochy podsada^on^B w 
onym sklepie zapalić ^ iakoi 
i zapalił , ktoce wyrzucili 
wielki szmat шигц tak ,, ii^. 
weyscie prawie dobrze pa- 



менецкш присшдгпилъ съ сво- 
ей стороны къ cmto^, й 
потихоньку взлезали на 
оную посредствомъ л'ёсшницъ, 
цлезъ к самъ Каменецк!н, 
на. спгЬнЁ не было кому 
и приметишь ихъ , и ког- 
да уже взошло нащихъ боль^- 
щре количество и cmar 
Л1^ расходишься по аш'Ёнаи:ь 
К башнянь ; тогда пока- 
зодпсь толька малое число 
Москвшпянъ при ворошахъ 
Аврамовскихъ , они. холг&г 
ли было защищаться , но , 
увидЁвъ большое число на-^ 
шихъ ,. бросились б1Ьжашь 
внизъ«. Кьмецкая пФхоша съ 
своей стороны взл1>зла. шак-« 
Жł^ на. валы почти ьъ о^ 
на vt тоже время,, но шамъ, 
|1Ъ не дальцомъ paзcmoянiи , 
находился самъ и1еинъ съ 
несколькими десятками че- 
лов:Ькъ.,, какъ бы между про- 
битою спгЁною, чрезъ кото- 
рую влезли HliMiJ^tf, ииримф^ 
шив:ь ихъ, началъ оересшр1&- 
ливашься съ ищш^ На Каме- 
нефои, услышдвъ на своей 
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Łebat on^ dsiarf do гашкп; 
wszedł tedy P. Marszałek z 
temi, Łtdrzy przy nim byli , 
Moskwę strach obicł, ke iui 
potym o ładoey resistentii 
niemyślili , kto zapalił non 
constat ieśli nasi czyli oni ; 
%Yicksza część co się na to 
zgadza!}^ ie samał Moskwa 
zapaliła. Tak Smoleńska ktd* 
ry był za Krdla Zygmun* 
ta stracony^ wnuk iegoKrdl 
Zygmunt rekuperował , die 
11 lunii 1611 (106). 



Ogień doszedł procbdwj 
których leszcze byłoby i na 
kilka lat dostatek; uczynili 
tei okrutny effekt. Cerkiew I 



Icmopoirb тушь ^ происходив* 
mifi на пропшвуположной ^ 
лршпелъ въ беспокойсшво я 
поспФппцъ зажечь гоамъ по- 
рохъ, подложенный подъ пожя^ 
нушой сводь. И въ самолъ 
A%jA зажженный югь порогь 
взорвалъ большой кусокъ стл» 
НЫ| шакъ чшо проломом» 
симъ открылся довольно удоб« 
ный входь въ кр^посшь^ по« 
средствомъ коего н вошелъ 
Маршалъ съ шими кои при 
немъ находились. Москви- 
тяне I объятые сшрахоиъ | 
ПОСЛА сего вовсе но Ajuzjm 
уже о сопропшвден11е но кто 
зажегъ -> наши ли, - или Мо- 
сквитяне-- неизвестно; при- 
писываюпгь ащо послАднииъ. 
Такииъ обрааоиъ СиоленскЪ| 
утраченный при Короли Си« 
гизмуцд^ внукоиъ его Коро« 
леиъ Ситизиундоиъ быль за- 
воеванъ обратно, 1 1 го 1юня 
1611 года (106). 

Огонь доспшгнулъ до запа- 
совъ пороха,(коего достаточно 
было бы на несколько л*Ьтъ,) 
который провзвелъ чрезвы* 
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była iedoa i wielka , gdzie 
Arcbiepiskup miał 8woi| se- 
dem, i tey połowicę prochy 
wyrzacili i rozniosły, nie wie- 
dzieć gdzie ludzi, którzy się 
tam byli zeszli, się podzieli, 
% dymem poszli ; gdy się 
ogień, rozszerzył , siła ich , 
co się iako i w Moskwie 
(str. ao8), takie dobrowolnie 
w ogień precipitowali za 
yprzesławnj, mówili, wiarę. 
Sam Szeln zamknął się na 
iedney baszcie , i tam iako 
się wspomniało, na Niemce 
sŁrzelaicc у irritował ich za- 
biciem kilkanastii , 2e lego 
chcieli pertinaciter dobywać; 
ale nie łacno by im to było 
przyszło, bo się iuz był od- 
ważył, 2e chciał zginać, 
acz ci, którzy prsy nim byli, 
lęli go od tego odwodzić. 
Naywięcey go podobno od 
lego odwiódł syn, małe dzie- 
cię, którego prsy sobie miał. 



чайное д ' Ьйсшш е: взорвана бы- 
ла половина огромной церкви^ 
(лрн которой нн1^лъ свое 
пребываше Арх1еш1скопъ , ) 
съ собравшшшся въ нее людь» 
МИ| кошорыхъ не изв1^сшцо 
даже куда д1Ьвались разбро- 
санные осшапши и какъ бы оъ 
дымомъ улептЁли» Когда огонь 
разпространился , инопе изъ 
МосквишянЪу подобно какъ и 
въ Москве («1. вшр. аоа) доб* 
ровольно броснляль въ цланя 
за православную , говорили 
они, Btpy* Саиъ Шеинъ, за* 
першись на одной изъ башнЬ| 
съ которой какъ сказано | 
стреляя въ ШицовЪу шакъ 
раздражилъ ихь убивъ болАе 
десяпШу чшо они непременно 
хопкЬлн брашь его присшу-» 
помъ ; однако ие легко бы 
пришлось имъ это, ибо Шеинъ 
уже р^ьпшлея было погибнущь! 
не взирая на шо, что па,щ 
ход9вцпеся при немъ сшара- 
лись ошврашишь его ошъ 
эшаго намфрешя, Ошвра-^ 
шидъ же его у кажется ошъ 



* 0)6оръ Претасшыя Богород|щ(1« Ainu а мятеж» сщр. aig* 

Король Польской на раэвалцнахъ собк>рнои ц^кви, поведЪдъ 
усфрошпь камеоныи косгаедъ, съ деревянным» верыомъ я купо- 
Аокьу я цра немъ домъ Вшяушяво1и Щекатоёа Гшогр. Слое» 
Чаешь V. ошр. 1о4в. 
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ikazał tedy wołać o F. 
Eamieoieckiego ; ktdry gdy 
przyszedł a Ifiemcy^ którym 
Szein у iako rozrzewnionym у 
nie ufał^ odwiódł ^ wyszedł 
do niego Szein z synem i 
z innemi^ których przy sobie 
miał; w tym pułku P. Sta- 
rosty Felińskiego Rotmistrz 
znaczny Górecki został po- 
strzelony i ' od tego postrza^ 
łn zabity. 



Zamek wszystek prawie 
wygorzał, mało co zostało 
budowania^ procby, iako się 
wspomniałoj wygorzeli, zosta- 
ło ich iednak po basztach 
po części у kuł tam wielka 
rzecz się nalazłaj ie do kil- 
ku zamków głównych był by 
ich dostatek j^ żywności bar* 
dzo wiele pogorzało^ iednak 
i została ich poc&ęści iyt ^ 
owsów, gęsi^ kur> pawiow. 



cero больше всАгь, бывинн 
съ нтгь — еще дитя — сынъ 
его; и шакъ онъ приказалъ^ об- 
ратишься къКа»1енецкому, ко- 
торый когда пришелъ и уда- 
лидъН^ицевъ, весьма раздра- 
женныхъд коимъ по сей при^ 
чшгЬ недов-Ьрялъ и1еинъ^ сей 
носл-Ёдшй BbmiejTb къ нему сгь 
сыномъ и со вс1Ьми при немъ 
находившимися. Въ это же 
время у быль аненъ огне- 
сшр'Ьльно (полка Сшароспш 
Фелинскаго) знаменитый Рот-^ 
вшсшръ Горецюй, ошъ кошо* 
рой раны и умёръ. 

' Кр^Ьпосшь почшц вся вп« 
горела, мало осталась сшро* 
ешй; какъ уже сказано, cropt-^ 
ли также и пороховые запасы, 
пороху осталось однако ош- 
часпш по башнямъ. Ядеръ наш-^ 
лось шамъ такое множеснпо, 
что дрсшашочно было бы ихъ 
на л1Ьсколько важн1^йш11хъ . 
кр:Ёпостей; изъ съ'Ьспшыхъ же 
припасовъ, не емошря иашо, 
что много ихъ noropt ло, одна- 
ко осщалось ошчасога ржи^ 
овса, гусей, куръ и павлмновъ* 
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ledna rzecz 819 pnsypomnii 
ktiira go^ą ifist podziwienią; 
vr one wyrzucenie prochów 
dwoie ludzi rum przykrył 
ch-łopa z dziewkf; 16^ dnia 
gdy llayduey szukali^ ut тот 
ris esŁ, zdobyć co^» odmio* 
tai^c , przewracaifc гиш , 
poczęli się ono ф¥о!е ludzi 
ocłzywąć i odgrzebli icli ; 
dziewka zaraz^ skoro na wiatr 
wyszła^ umarła ^ chłopa do- 
wieziono do obozu j prosił 
się do łaini^ o gorzałkę; dano 
mu wina , skoro s^ę napił i 
ten zaraz tunari; to iednak 
dziwna łe leście dni tak 
ąnogU wytrwa-* 



l^odziękowawss^y Р.. BogUj 
Król JĘ. Mohk łolnieirzdw 
teł d:^ickowa), bankietował 
ich tąmłe w zamku; T^. Ka- 
mie4ieckięgo Woiewodztwem 
l^raeław^m^m i Starostweot 



Здксь вадо№о упоняяую» 
объ одяошь обсшодшельсшкк^ 
досшойнокгь удявлетя. Во 
врекя iiapma порсха, щебнемъ 
забросало двоихъ людеА : 
крестьянина и ДЁвку; на 16 fi 
дет^ посль шого, когда ГаА» 
дукИ| по обыкновению I же^ 
Л9Я поживишься чкжь ивбуяЬу 
шарили шаиъ^ отбрасывая в 
переворачивая паебень, тЬ двое 
людей сшали подавать голосъ 
H6Hjm шакво» обрааомъ от- 
копаны. Д^^вка^. лишь шолько^ 
вышла на открытый воздугБ| 
сей часъ умерла, крестьян 
нинъ же 9 дрвезенный въ ла-г 
герЬ| просился въ баню и 
спрапшвалъ водки j дали ему 
вица, у кот9^;цеО коль скора 
напился — умеръ: однако та 
}(дщ1ите^пБ^о, что они моглм 
прожить въ шакомъ еосто*. 
ЯШИ 16.ть дней. 

Ę. В^ Король, воздавъ бла« 
годареи1е Господу Богу, ио- 
благо^арилъ шакжевсолдащь, 
угощалъ «хь 1вамъ же г-, въ 
KptnocĄfft. Камеиецкагонагра« 
ffUh^ (ущцтднивтимися нос 
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Kamtenteckiem^ со pa що 
bracie wakowała^ inszych UŁ 
wedle окаацц iako кошц po« 
dab sicmogłaj remunerowaŁ 
Działa niektóre barzace^ gdyi 
Icb tek tam było dostatek , 
Dnieprem do Orszy spuścić 
kazała a i eam tym to Dnie» 
prem do Orszy a potym 1}- 
dem ka Wilnu dla Seymu brat 
aic. W Tołczynie (107) zaie* 
cliałdrogf Królowi JE. Mości 
P« Hetman Litewskie i tam 
odpraw§ swf wzięwsafy j do 
Szkłowa^ a skoro nm ladzie 
iego nadesidi^ ku Moskwie 
poszedł. 



л!к скерщн 6pmia ero)| Boe- 
водсшвовгь Брацлавскшп и 
Сшаросшвсшъ Каменещшкъ , 
йаградадъ также ш других^ь 
сообразно предсшавлявтемуся 
для каждаго случаю. Hteomo- 
рыя осадцыя оруД1Я^конхъ бы- 
ло шамъ достаточное коли- 
чество! прикаэадъ спустить 
по Днепру въ Орту, куда от- 
правился и самъ Дн1№ромъ же^ 
а иаъ Орши поФхалъ сухимъ 
пушемъ въ Вильно наСенмъ. 
Вь Толочини (107) сыьхался 
съ Б. В. Королеиг^ Гепшань 
•flhmoBCKift^ в получивъ тамъ 
свое откфавлеюе, пустился въ 
Шкловъу а опгь туда, коль ско- 
ро прибыли его люди^тотчасъ 
направилъ путь къ Москве. 



nPHUffiHAHIff. 
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( 1 ) Иаъ нснавяспш къ 
Ш^йскену они распуслжлк 
с^1^хъ,чшо€амозванецъ ушелъь 
Т. е^ не быль убишъ , а 
чгао онъ ушелъ и нахо- 
дится въ живыхъ; желая 
посредствохърйспростра- 
Hciiiu сих7> слуховъ, ко 
преду ШуЛсю^го, дашь воз- 
можность явишься ново- 
му Самозваш^у^ Стр. 2L 



(2) Сей пер1одъ кото- 
рой съ перваго взгляда 
несколько теменъ ^ MoiK- 
но какъ намъ кажется 
пояснишь сл']Бдую1цимъ об- 
разомъ: хотя въ Посоль- 
ской палаши не бьио ни 
какаго предложешя, ни да- 
же р'Ьчи какой-либо объ 



{ 1 ) I с niecbcci > któngi 
przeciwko niema (Słujekiemu) 
mieli > puecili głos» łe 1ш«* 
posŁor miał uciec. T* j% ii 
f^o niezabito^ ale ie 
się ratował ucieczki^ 
i dot§d w iyciu zo« 
staje; chc|C przez roz« 
siewanie na zgubę 
Szujskiego podobnych 
wieści , zostawić moi- 
ność pojawieniu się no« 
wego Dymitra* Str. ai* 
(2) Nieco zawiły z ra- 
zu ten okres^ może się 
da wyjaśnić w ten spo« 
sób. Cłiociaz ' w Izbie 
poselskiej o wypraM'ie 
na Moskwę nieprzekła- 
dano nic^ ani też tam 
jaka o nićj zacliodziła 
wzmianka; zapewiie je- 
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экспе^з[тця Московской, не 
менФе шого, беаъ совшЬ- 
юя, навгЁреше, касашел- 
но оной J было нзвФстно 
Посольской палашф, ибо 
mliKb гражданскихъ чнно- 
вникбвъ, которые прини- 
маемы «были въ военную 
службу, не удерживали, 
и ( хошя не явно ^ а въ 
молчашн ) позволяли имъ 
оппсазываться юпгь д1иъ 
гражданскихъ. Сшр. 3L / 
(3) Вь. обоихъ спнс* 
кахъ о.времяни сказано не- 
опред1иенно. Gmp* 33. 

( 4 ) ВмБсшо : 'НПО вой- 
ска не прнгопювлвны ; что 
оно не получало жалованья; 
въ С. и. б. списки сказано: 
солАйти • не полуьнлн го« 
товихь денегъ. Сшр. 39. 

( 5 ) ВвПютао : Гешманъ 
упомянулъ в о шомъ, чшо 
его можно бы было ош« 
весшя ошъ сего , если дЬло 
не начиналось, въ С« П. б« 



dnak Izba Р. musiała 
wiedzieć о Щ wypra- 
wie, gdyi urzędnikom 
cywilnym, którzy się do 
służby wojskowe] za- 
ciągali, od spraw praw- 
nych usuwać się było 
pozwolono ( wszelako 
nieлvyrażnie, ale w mil- 
czeniu, które za ozna- 
kę zezwolenia powsze- 
chnie brano). Str. 3i* 

(5) W jednej i. dru- 
giej kopii czas niejest 
oznaczony dokładnie. 
Str. 53. 

(4) Zamiast: łobierz 
niegoŁowy^ pieniędzy niebrał, 

„W kopii S.Rb. bł- 
nierz gotowych pienię- 
dzy niebrał. Str. 39. 

(5) Zamiast: Wspo- 
mniał i Ło P. Hetman^ ^ 
widział w Króla JE. Mości, 
gdyby res integra , dał by 
s\% był od tego odwieść. 



ciracKlb сказано: поел* та* 
коваго прсАставлетя Ко^ 
роль^ уещЪлъ^ tmo когда 6и 
4^ло не било наьатимъ , 
его 6и можно было отъ сего 
отвести. Сгар. 40. 

(6) Кварга1анный, кварш- 
ный (bwarciany) ошъ квар- 
шы ( kwarta ) , чепгаер- 
шои части доходовъ Ко- 
ро.1евскнхъ ивгЬЕоб , или 
Сшаросшвъ, изъкоеб от- 
пускалось жалованье ре- 
гулярному или кварш1ан- 
ному войску, учрежденному 
въ царсшвоваше Сигиз- 
мунда Августа 1562 го* 
да, на Шошрковсковгь Сей- 
1ГЬ, для обережешя гра- 
ницъ Государства отъ 
нападен1йТашаръ. СшрЛО. 
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w kopii S.PJi. położono: 

za takf perswazy^ wi- 
dział to Król JE. Mo&ć,< 
gdyby res integra, dał- 
by si§ był od tego od- 
wieść, str* 4^. 

(6) Kwarciany, kwar- 
tny od kwarty, czwar- 
tey części dochodów z 
Królewskich maj |t- 
ków, lub starostw, z 
którey wydawany był 
żołd regularnemu lub 
kwarcianemu woysku, 
ustanowionemu za pa- 
nowania Zygmunta 
Augusta 3 w i562 ro- 
ku na Seymie Piotr- 
kowskim , dla obrony 
granic Państwa od na- 
padu Tatarów. Str. 4o. 



(7) Обьпсновенный корець содержишь въ себ!; 
32 гарнца, Краковс1айже содержанцй только поло- 
вину ш. е. 16 гарнцовъ равняется четвертой до- 
ли Русской четверти или двуМъ чепгаерикамъ. Боч- 
ка же равняется Русской четверти. Стр. 43. 



(8) Вместо словъ: ибо 
хошд на 1шсьнО| которое , 



( 8 ) Zamiast wyra- 
zów: Во acz na list^ który, 
15 



азе 



въ С.П.б. спискФ нахо- 
дится: меж4у mtJM пнсмю. 
Стар. 46- 

(9) Въ СП. б. спи- 
cicb нФшъ словъ: шрубачи 
Б. В. Короля, кошорыгь Но- 
водворсюй для сего вадлъ 
съ собою , а просто : кон 

[трублчш) при бСеобщеМЬ СМЛ' 

menin кензв«стно куда At- 
вались. Сшр. 53. 

(10) Въ С.П.6. спи- 
С1ГЁ не находтпся доволь- 
но длиннаго пер!ода9 кото- 
рый начинается словами: 
(стран, 54. третья стро- 
ка съ низу): Гепшанъ со- 
в-Ётываль и дохоД1т1Ъ. до 
м1;ста t ошъ . одного пере- 
метчика и проч. Стр. 55 
съ низу 12 строка. 

(И) Въ СП. б. спи- 
скф не упомянуто, что 
прибьшпнши Запорожски- 
ми казаками предводитель- 
ствовалъ Олевченко, но 
просто сказано: нботак^ 



w kopii S. Р.Ь. położono: 
Ust iuterim. gtr* 4^. 

(9) W kopii S.P.b. 
niema wyrazów: Lecz ci 
trębacze Króla JE. Mo&ci, 
których był dla tego z sobf^ 
pobrał, a prosto: którzy 
(trębacse) ił W tym tamul- 
eie niewiedzie6 gdzie 
się podziały. Str. 55. 

(10) W kopii S.P.b 
niedostaje dość dłu^e- 
go okresu, który się 
zaczyna tymi wyrazy: 
(stron. 54* trzeci wiersz 
z dołu): P« Hetman radził, 
i przedłuża się do tego 
mieysca: od jednego, któ- 
ry się z zamku przedał etc. 

Str. 55 z dołu la 
wiersz. 

(ii) w kopii S.P.b. 
nie powiedz iano 'y ie 
przybyłymi Kozakami 
Żaporoiskiemi dowo- 
dził Olewczeńko, lecz 
wprost: bo tei prawie 
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жепрмбило -около Зо ^тясли 
'Зааорожскн$пк1иаком, Сшр. 
55. 

(.12) Бъ СП.6. «пи- 
скФ ввгЬсшо: о гошовносши 

ЩГ^ Ipoif!^ 9яшт№р три Ошим- 
>нп(к) предашься шл Е. В. 
Корол») Шисодшпьсд: гто 
онн &ЛЛН кг нала раеполо- 
жени. Сшр. 5в. 

^[Д.З) Bart^mo С1пр(»къ 
В93^ «оцсъ 9^pmMt .пачи- 
ва^шся СДО^ацпс J9lK»ew»«D 

СЦ. <(. litdiCKiit йац^дт»* 
ся: Часто напомнгщф^ -Г«ЦИ 

уМ4 юяпиж отой Kftnoemj^ 



było KozaŁ^w Z«p^^orojU 

•tyeiccy. Słr, 56. 

(la) W kopH S.P.b. 
zamiast: golowi przeciwko 

Królowi JE Mości (Bojarowie^ 
kt&nj byli pnEj Impołt<«M) , -po* 
łożono: jako nam byli 
chętni. Str. 56. 

(i3) Ząnniast yier- 
Bzóyr, z którj^ch pier- 
wszy zaczyna się tymi 
wyrazy: Przypominał po- 
niemało razdw P. Hetman^ 
i kończy się na59^tr. 
słowami: ze szekb tylko 
mil od Smoleńska; yr kopii 
S.P.b.znaydu3e się:€z^ 
Hfi i>rzyp^«»j^a^^* Het- 
man Kralowi jje:. Jtf.^p 



«if*HoeĄiMiUueuapoiMM(^l^cii J« »д tfi» }^лт»к 



pin u 604*шеё KOAHtficęup 
ntzonniy H tttio пеобхоАнмо 
пмнннгпк нспоргенныл ojnf- 
AiAf a какъ es Рнгр было Ht* 
сколько готовыхъ opy^iM, то 
E. В, Король прнкавалъпрк' 
оестн нхг водою , по ptKt 



potfłnieyazey st;>z^lb|r 
i piechoty wijp^ey po- 
trzeba; działa tepopso- 
wane łeby przel.ajae by- 
ły; A ił W fiydze kilka 
dział było gotowych, 
kazał ich przyprowa* 
15' 
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^eHHt и notnoMb ееерхъ по 
JKacriAty выгрузнвъ оныл за 
шесть только миль отъ 
Смоленска. Стр. 58. 



( 14) Въ С-П-б. спис- 
к* не находится сл*ду- 
ющаго пертода: какое было 
посольство Б. В. Короля 
подъ Москву, какое ошъ ш'Ьхъ 
иашихъ браппй къ Королю , 
легко узнать нзъ коши. Сл'Ё- 

дуюпцйже за синь nepi* 
одъ BBribcmo словъ : Они 
требовали, начинается въ 
С П. б. списк']^ словами: 
Братья требовалн и проч. 1 
Стр. 60. 

( 15 ) ВмФсшо : а по- 
томъ хотя Скопинъ не 4*6- 
лалъ на него наладеши, въ 
С. П. б. списк1з: а потомг 
могда Скопннь 4*лалъ на 
него нападете. Стр. б1. 
' ( 16 ) ВлгЁсто ц1иаго 
перюда: умеръ (сжошпъ) ош« 
равленный (какъ сперва Ro- 



dzić Król JE« Mo&6wo- 
d}, Dz^rina rzek} a po- 
tym Kaspl^.lu górze, 
8ześ& mil tylko ^ysa«> 
dzono je na IjdodSmo- 
leńska. Str. 58, 

(i4) w kopii S.P.b. 
niema następnego o- 
kresu : Jakie było po- 
selstwo pod Moskwę Króla 
JE. Mości , więc iakie po- 
selstwa od tamtey braciey 
naszey do Króla JE. Mości, 
łacno z kopii tego dostać ; 
następuj |cy zaś potem 
period, zamiast wyrazu: 
oni chcieli zaczyna się w 
kopii S.P-b. tym wyra- 
zem:Bracia cbcieli etc* 
Str. 6o. 

(i5) Zamiast: a po- 
tym , gdy Skopin , przecie 
nań nie nacierała -\r kopii 
S.P.b. powiedziano tak: 
a potymgdy Skopin nań 
przecie nacierał. Str.6l« 

(i6) Zamiast całego 
okresu : umarł ( sŁopin ) 
struty (jako zrazu udawano)^ 
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ciuHCb слухи) съ согласЬк 
Шуйскага, въ сд!Ьдсп1В1е рев- 
нооши бывшей между нями; 
П0СЛ1Б же разпросовъ оказалось, 
чшо онъумеръ ошъ лихорадки; 
Въ С. П. б. списиФ сказано 
просшо : умбръ отъ лнха- 
радкги 

Орсвносши бьгашей ме- 
жду Царезмгь Шуйскшгь и 
племянникомъ его Скопи- 
ньшъ Шупсюшъ упоми- 
наешь шакже Король Си- 
гизмундъ въ письме своемъ 
къ Сенашорамъ ; сообщал 
нмъ довольно подробно о 
шш'дашнемъ сосшояши 
Россш, Сигизмундъ между 
прочнмъ говоришь следу- 
ющее: (Окружное письмо 
Сигизмуида III къ Сена- 
торамъ. ) 9>^qio касается 
^самаго сшоличнаго города 
^осквы , то и шанъ видны 
^больш1е раздоры нбываюшъ 
^часшыя сияшешя ; по при* 
^чин^Ь великой ревности меж-* 
99ДУ Скопинымъ Шуискииъ 
ijH шеперешшшъ Василхемъ; 



z porozumieniem SzayskiegOj 
z emulacyi^ która była mię- 
dzy nimi; pytajjc się te« 
dnak o tern tak się nayduje , 
łe febr} mnarł ; w kopii 
S. P. b. powiedziano : 
umarł febrj. 

O zazdrością która 
była między Carem 
Szuyskimajego synów* 
cem K* Skopi nym 
Szuyskim , , wsppmina 
także Król Zygmunt w 
liście swoim do Panów 
Senatorów; opisując 
im dosyć szcze gulo wie 
stan, w jakim była 
natenczas Rossy a, mię* 
dzy inszeftii , rzecza- 
mi Zygmunt powiada: 
(List okólny Zy- 
gmuntallldoPanów 
Senatorów) ,>Co sif 
yjtkoie samega miasta Sto« 
^Дecznёgo Moskwy^ i tam 
>^zjiad2 wielkie rozerwanie 
Ji częste bywaj j tumulty , 
„dla tego ii między Skopi- 
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Kr Миха&ю Шуйющй- 
Смшнвъ, утерь 1б10года1 
Aiqprbui 23дй%яЫМ€.1«^ 
tfll^ «test аочи. * Osrben» 
il<A|te06uli[ К. Mi СкопйМР 
Ш;^С1Шч% «« ЙИконавск&Й 
**топнсм(ТУШ,сщ» 132)' 
вахЪдшОся сдфу^^ующее вз> 
Btcmie: |Да|ьжв Васидй 
1^маел« его ширесшь шьСо- 
Jif^J- Ар: 



TTiMIi ш> 

J' 

* CsiąoBie^o двк сиерпш его оо^ 

Hoił мзъ оантеидной кюштщш 
Архаяг^ьсйАго Co6«>pai котаб- 

Росг Вавл10в. Xi^ аЗа. 

ннФш'я рАзашъ Иоюоряврвъ'О 
смерти Окшвт «— Щ^спгй: 






m»tpQyfnły wiełkio- 
(Dzieje Bano-'' 
wmuis Zrjginuiita' I И 

ICMicbayło Szayski 
Skopiu umarł roku 
1610^ dnia 2З Apryla 
St» 5« w ostatnia godzi- 
nę; nocy*. O mieyscu^ 
gdzie pogTzebiony K. 
M, Skopiu Szuyski^ w 
latopisie Nikonowskim 

(Tonu YIIL Str. i5a), 
znaydujemy następna 
wiadomość: pCat глк Wa- 
^jsyl bzał ^ pogjrasetó w S<h 
ijboFM Arebanióf» Michała^ 
tjW kaplicy Narodaeoia lana 



* Wiadoiod^ o diuti iroierd ^pi 

wyjęta a wycifgu, ucsynionega 

skiego Soboru I który sif.iDay» 
duje w taŁ naswaney Drewniey 

^ w dodalkacby; ponieteeone if 
sdania' róimych Historyków o 
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^ъ преяЬжЬ у Рождества 
loaHHa предтече; И Д'Ёйсш- 
вишельнб itpacx% Скопина 
Шуйскаго покоишся йе 
иеж;^ Царсктш памяш^ 
никами, а въ о€о($омъ при-- 
А'ЬлЬ УсЮшовешя главы 
1оална Предшечи«Въаш(Шъ 
првдфлф шоАКО и есть 
одна гро&оща: она сдо^ 
жена иэъ. кирпича (1сакъ 
Царскш ) > не имФемь шс 



„€bracicieU/'rakoż zwło- 
ki Skopiaa Sziiyskie^o 
i spoczywają nie mię- 
dzy Garskiemi pomni- 
kami^ awosóbney ka- 
plicyScięcia głowy lana 
Chrzciciela» Wtóy ka- 
plłcy> tylko i jest jeden 
Grobowiec Szuyskie- 
щог on wymurowany z 
cegieł (równie jak Car- 
skie)^ i niema żadnego 
riapisuc Na murze, nad 



какой подписи ;]Ek cnr№b I grobowcem , znaydu- 

je się portret tego zna- 



надъ гробницею , наю- 
дшпся nopmpenri сего 3ńd- 
менишаго nojocoBOAiia^HanH- 
санной на AepeBlt сшарин-- 
нымъ письмомь (нзъяица, 
т. е. не на jiaaiti какьше- 
перь дФлаешся)^ карпшна 
С1я вьппиноюЭ^ вер«. шири-^ 
ною 8 вер^; вь верхней 4а-^ 
с^пи ' оной написань въма^ 
ловгь вид-Ь o6paib нёруко- 
швореннаго Спаса и пойф- 



komttego wodza, ma» 
lowany na drzewie sta- 
rołytiiem malowidłem 
(t. j[..sj[aj[a>aniena olejuy 
|ak się teraz to ro- 
bi); obraz ten wysoko- 
ści ma wórszków 9^ a 
szerokości wersz. 8. Na 
górney części jego na- 
ntałolrimy jest małego 
kształtu ' Zbawiciel i 
polożoriy nast^piijacy 
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щева сжЬдрощм надпись: | napis : 

БЛ13В1!РНКЙ.КНЗЬ. ИИХАЙЛЪ.ВАСН^ВНЧЬ 

ФИОПИНЪ 

Prawowierny Kniaź Micbayło 



Сшр. 63* 

( 17 ) Я нигдф не могь 
ошыскашь сего письма ; 
въ жизни Сигизмунда Ш^ 
повгЁщена вьшиска взъ 
письма шаковаго содер- 
жашя, но оно бьио на- 
писано не Сенаторами^ о 
самивгь Королемъ. Сшр. 65. 

( 1 8) Вфрояшно злотыхъ, 
хошя въ Варшавскомъ спи- 
ски просто поставлено 
100,000 J въ С- П. б. же 
вверху надъ числами оз- 
начено сокращено : зл. 
Сшр. 69* 

( 19 ) ВмФсшо : нО| или 
по слабости здоровья ^ или 
подругой какой либо причи- 
не (Воевода Брацддвскш) ШОр- 

говался съ Е. В. Королемъ 
на счешъ войска ^ которое 
хошФлъ взя1я1Ь €Ъ С0б0ГО| 



Wasylowicz Skopin. Str. 65» 

(17) Listu tego ni- 
gdzie znaleść niemo- 
głem;w iyciu Zygmun- 
ta III pomieszczony jest 
wypis z listu takieyie 
treści, lecz on był na- 
pisany nie przez Sena- 
torów, a przez samego 
Króla. Str. 65. 

(18) Zapewne zło- 
tych, chociai; w kopii 
Warszawskiey położo- 
no prosto: 100,000; w 
S.P.b. zas z wierzchu 
nad liczb § oznaczono 
przez skrócenie: ził. 
Str. 68. 

(19) Zamiast: lecz zaS 
czyli dla niesposobnego zdro- 
wia, które miał słabe, /czyli 
teł z inszey jakiey przyczy- 
ny , atoli targował się z 
Królem JE. Mościf o lu- 
dzie , których cbciał z sobą. 



н о ваградахь какъ для се^ 
бя I шакъ и для пгЬхъ ^ ко* 
ииъ надлежало ндшисънинъ, 
шакшгь обраэомъ дшошъ по- 
лонъ не состоялся; въ С. П. б. 
спискФ сказало только : 
но по слабостн адоровъл онъ 
немогъ согласиться на то. 



Не11р1язнеш1ыя ошно- 
шешябьт1шямеж/1[у Геш- 
вшномъ Жолк1}вскимъ и 
Воеводою Брацлавскивгь — 
объясняюшъ намъ, невы- 
годное для Воеводы прн- 
бавлеше^сд'Ёланное въВар- 
шавскоАгь списки Приво- 
дишь о семь, обсшояшель- 
сшвФ слова Маск*Квича ^ 
почерпнушыя изъ его 
Дневника , * ( Сшр« 33. ) 
„И шакъ рЁшено было ош« 
yjapzBfSJOb войско, Въ то са- 
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'wzia&ć J de praemiis i sobie 
i tym^ Łtórzy mieli z nim 
iść : i tak z tey drogi iego 
nie było nic; w kopii 
S.P.b. tylko powiedzia- 
no : lecz zaś dla nie« 
sposobnego zdrowia^ 
które miał słabe^ nie 
mógł przyiść do tego. 
Nieprzyjazne stosun- 
ki między P. Het- 
manem Żółkiewskim a 
Wojewod§. Bracław- 
skim^ objaśnia nam nie- 
chlubny dla "Wojewo- 
dy dodatek do kopii 
Warszawskiey. "W tym 
względzie przytacza- 
mi wyrazy Maszkie- 
wicza, wyjęte z jego 
Diariusza*, (Str. 33.) 
,Дак -więc uradzono, było 
^^-wysłafe i/?oysko. W tymłe 



* He им4я подь руками ни руко« 
писи Самуила MacRtsaHa, ниже 
отрывка изъ оной напечашан- 
наго воПвп»шом%Н1м1цевичева 
Сбора Памятниковъ о древней 
ПольогЬу я пользовался Рус* 
екнмъ переводомъ сего Днев- 
вика, ицданнымъ Т. ycnipiajo- 
вымъ въ i834 году. 



Niemaj^c pod rcL| u siebie ni 
rękopiema Samuela Maszkiewicza^ 
ni zaś urywka z onego , ktdry 
jest wydrukowany w П tom. 
Niemcewicza Zbiorą Pamiętni^ 
ków o dawney Pobcze^ używałem 
Ruskie tłumaczenie tego Dia* 
riusza, wydane przez P. Ustria- 
łowa w 18З4 roku. 
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fftSćmMj ИмтА^ Гепшюммп? 

i^Uimt^ прошипи* Hesputaieflk^ 
JKkffbsm жотЛжк чшо бй * вк*^ 
i^nAjonuft' Пошоцюе еъ свсь 
i^ma полишъ, а Гепшана 
и^елалъ осшавшць при оеб1г 
^одь Сшиенекомъ, Но По« 
lyiiioipde^ покыпияц цммвько 
1,о сабс11тенно& слав^) н на« 
1уД11ЯСь лрисаошць себъ чесшь 
^окорешя GHOjeHiBKa) кошсь 
ffihA скоро дoiжeвь быль 
У^дшпься^ не хошЁяи высшу'-^ 
ршшйь^' bV подё I rf чшобы 
jfOStiM 1фёдаогь 1^ непом« 
yyiA^ćiiii)'^ у вйая jtuHJoii * nfóśa* 
11рМцвсшв(> : ^ от' оирав^^ыва*» 
yyjiśdk^ Rffaocj^simelA вЬ&^ 
if^i\ ПайЪ' I^imcaab^' вядя 
i^Bottr |^^шаЬо|кя11Вб')« я'айай! 
i^okb Жббх0др||1кь4{|1яъ 1фед- 
у^адй(1чёйны№^ iAix6S(bj^'B4i^^ 
ffOŁ обыкяове1Ь1К1^ к првлгаю^^ 
i,o(!a£(BHJt& ctnaki н' НЬрЬ:1я 
у^охъ^Смолеискомъ',' а самъ 
,iOampaśsida' Bi nbie^cbciio- 
I^DTb лодтпг-н-сь-шмкомь 
Jlt' Сакруся»» Спф; 6^; 



^jftanmi. CBBsie wsscz^ta się 
j^ipraeczbi' oo&gdzy Panem 
yjHrtiiMttHu'' 1' ftiimtti Potoc-* 
^ikiemi o to > kio г nieb 
,^k\ i bfc pr a c c i w k o nieprzy- 
j,jacielowi* Kr61 JE. Mość 
j^f dał łdby iRpyatli ъ pdł- 
j^kiem awoim Potoccy , & 
jjHetmana chciał zostawić 
j^przysobie pod Smoleńskiem. 
jjŁecz Potoccy, my&l{c tyl- 
ytko o własney sławie, i spo-> 
j,dziewaj}c się przywłaszczyć 
j^sobie zaszczyt wzięcia Smo« 
Jeleńska j który wkrótce miał 
j^p^óddac sicj niec^cieli wy« 
j^stfpic w' pole, i łeby wy- 
j>naleS6 powód dla niepo- 
jjsłuszeń^twa, podbarłyli to-^ 
y^wafzyśtWo :^ obi usprawie- 
jjdliwiali sif- nteposłuszeń- 
jjstwem^lroyska. PanHetman^ 
j^dz^c ichobbdę i wiedząc 
jjiłe ' iiite JiaćMttk^ w^yprawa 
jibyła • kontecznfiy ^ wbrew 
jjzwyćfeajbwf i prtyzWoitofeci, 
y^Mstawił' obóz i Króla pod 
jjSmoleńskiem j a sam wy- 
^j^lapił- W' pofe*^ z- półkiem 



(Щ fiaitcino: «ftlTittb 
гло CAjHobeMf ń(t ńpk4Śńlt 
своевольсшва* o^ поиска ^в' 
сЬпдалёийдсЬш разлвчаыхъ 
сосшовъ; а nóinoMijr Ki В1 
Кс^оль njiHKa^ajki I^eimidiy, 
теАвъ ĆŚ сйббю (мйфядъ (к6^ 
шорый билХ rdpisiśfiff wtuó^ 
HBtfcfRHte' ир^ШШя^о Ba» 
tmffft BfmtiaMiQe«y)|>cMta|it- 
вкшьм ширщм^дщяяяаься къ 
ткжь войсшииъ и обще съ 
ншш дьвсшвовашь пропшвъ 
непр!дшедя ; цгь С#П«б# ска* 
зано только : прНказйль 
Ретману ввять сь собою 
отряАЪ еонска^, 9цтн н 
прнсоеАННнтьсл кь mtub 
еонскамъ Н'^мЛстЛ сь кнмн 
4*нст$омть прстквъ яе^ 
приятеля. Ска^ 70«^ 



(^1)* ВвгЬсшо: воевода 
бр^цлавспйккЬлъ ошшшоспвь 
въ оолА I но <бшь не CBt« 
дущь vh осадЬ кр!1шоошеи ; 



^swoim i г pdłkiem J^^Slroiia*^ 
Str« 691^ 

ibb nie8f6rDo&ici§ Г r^iiieiai* 
stano- з1ат2 ' bj^fo^ db^teglT 
podobieńsŁ^ f rosiał' tedy* 
!P. Hetmanolfd j ifeby cżc№ 
wojska. % aoba wziąwszy , 
która cz{&6 dobrze mniejsza 
bjłaj niłli P* Wojewodzie 
BfBcław^emu bjła' ptewo- 
\т1туплф^\-\ю^\ % tMnfcjp 
IM IrnSJesoi, i z nimi prze- 
ciwko* wojskom nieprzyjaciel- 
skim słttijł; w kopii 
StPwb« ppmedjiano-tyl- 
ko; rozkazał tedy P» 
Н^^шапчиига^'ЬеЬу сге4£г 
w<^y«ka^ atif^wa zry^i^e dł4- 
k«tpit ai^* z ti^mtemi 
ludimij. .»• niemi pr^e» 
ciwko nlept»yvjf«5iel- 
s4^ienH»^ w^yaW slułyJU 

(ai) Zamiast: Й Wo- 
iewoda zai E^racławsld w^ 
po^ych rzeczacK miai' do 
8Wtidizeid[e;*ali' ехрортасу! 
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0ьС.П.б. списке сказано: 
BoeeoĄa БрацлавскШ wniAb 
большую, опытность еъ по^ 
л«^ но еъ осад* Kpinocmen^ 
прежде сего^ tmo бы А*лалъ 
какой либо оаытъ — нензв*^ 
стно. Сшр. 7L 



(22) Въ СП. б. сяи- 
CKt не находЕшся сл*ду- 
ющихъ словъ : какъ и вс* 
его (воряса Год. ) сшроешя ве- 
jnfKOJTEnHbi Сшр.'76» 

( 23 ) ВмгЁсшо ; они о- 
ласались засады, которой не 
было; въ поелФдсшвш опыт- 
ные воины^ порицали Гетма- 
на за шо , ' что онъ под- 
вергся такой опасности. Од- 
нако Волуевъ опасаясь заса- 
ды 9 не сиФлъ напасть ; но 
на пропшвъ онъ приказалъ 
людяиъ возвратиться къ го- 
родку, въ С. П. б. копш 
поспгавлено : они опа- 
сались засади^ не см*лн 



zamldw nie był Mriadomym; 
W kopii S.P*b. powie- 
dziano: P- Wojewoda 
zaś Bracławski w pol- 
nych potrzebach miał 
wielkie doświadczenie^ 
o expugnacii zamków 
exp er imentu iadnego 
przed tym niewie aby 
czynił. Str 71* 

(2а) W kopiu S.Rb. 
nie dostaje następnycłi 

wyrazów: i a к o j e g o (Borysa 
Hod.) wszystkie magni- 
fica budowania. Str. 76. 
(2З) Zamiast: bali sig 
podsady , którey nie było ; 
i ganili to łołnierze baczni 
potym P. Hetmanowie ze się 
w takie niebespieczeństwo 
wdał. Atoli Wołuiew boi|c 
się ' podsady natrzeć nie 
śmiała i 'owszem ludziom wra- 
cać się kazał ku grodkowi ; 
W Kopii S.P.b. położo- 
no: bali się podsady^ 
natrzeć nie śmieli i ow- 
szem ludziom wracać- 
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напасть н напротнвъ того 
прнказалн возвращаться къ 
городку. Сшр. 76. 

( 24 ) Слово: w baszczy 
( опгь haszez ) кошораго 
впрочемъ н'Ёпгь въ Поль- 
скомъ словари Г. Линде 
н которое догадываясь 
по салыслу В1Ы перевели 
словомъ оврагь, въ С. П. б. 
списке написано: w chascy 
( chasc у или chaszcz ) , 
Сшр. 78. 

( 25 ) Bnrficnio: дочишая 
не только опаснымъ , но и 
посшыдньшъ видЫпь вблизи 
непршшеля , въ С. П. б. 
СПИСК13 сказано : потомъ 
поьнтал опаснымъ нахо* 
Анться въ блкзк непр1лте^ 
ля^ Сшр, 79. 

( 26 ) Вь С. П, б. спис- 
кФ не находится сл'Ьдую- 
щихъ словъ: въ эшоиъ пол- 
ку ( Зборовсмго ) было Ш10Г0 

зсрабрыгь людей ^ которые 
сожалЁлИу что не учавство- 
вали въ сражеши. Стр. 8Й. 



się lazali la grodkoyru 
Str. 76. 

(24) Wyraz: w taszczy 
( od baszcz) , krórego 
zreszt§. nićma yt słow- 
niku Polskim P. Lin- 
dego i który, domy- 
ślając, się z rzeczy- 
przetłómaczyliśmy wj- 
woz, w kopii S. P. b. na- 
pisany w с hascy (chasc 
czyli chaszcz). Str. 78. 

( 25 ) Zamiast: isz sig 
zdało nietylko contumeliosum, 
ale aieby&my w kontempt , 
do nich nie pryszli^ -yf Ło» 
pii S. P. b. powiedziano: 
potym iszsic zdało eon- 
Łumeliosiim^ będ^c tak 
blisko od nich. Str. 79. 

(26) W kopii S. P. b. 
niema następnych wy- 
razów : było tam siła lu- 
dzi dobrych rycerskich^ ktiJ- 
rzy żałowali łe przy tych 
potrzebach niebyli. J Str. 82. 
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(27) (111цующиг» словъ 
Vb СП. б. СПИСКА не на- 
ходишься: чшрбы воспре* 
ninncifDoęainb pjasBwj :с1|^сш* 
вить припасом^ какъ ддЯ| 
вихъ шакъ щ /АШ ^лошадей. 
Сшр. 83* 

{ 28 ) Пахолтсавш ва- 
вывались оруженосцы То* 
варшцей ) Д1Я ошличенш 
ошъ лагерной челядн или 
ошъ нросшыхъ служите* 
лей. Они также учаоиво* 
вали вь сраженгаявяогдй 
упопгоеблялись Аля собра- f 
В1Я съАсщш»1хъ т>в|1асовъ: 
^пре^е выс11^1чгенр|я Пана! 
^Гептана нзъ подь Ск олевска 
з^ошправлено бнло ваъ всего 
^оиска въ деревня м Cbtcm^ 
^нымн прнпасамн 48оопа^ 
^алнкобь^ я для б($льша« 
^ шфядка апслаяо js» вя« 
ai|B по 4(М Тдшарящ» w» 

€тр. vd$# 

У Королев бтл нэдкг 
вое Ддхол]9кя 5 »ше Мр 
опшетственное пажавъ. 



^ 27 ) "ТусЬ Муг nie 
dostaje w kopii S.P.b. 

Aieby iywDolci i dla nich i 
dla koai obroiii6« Str* S3« 



(is9) iPachc^aml na# 
sywauisię giemofcoirae 
towareyseów , dla ró^ 
4nicy od czeladzi оЪо« 
sjowey • czyli od pro- 
stych słuź^cycli. Oni 
takie byli uczę«t?iikami 
'W bitwach i .posyłani 
niekiedy dla zbierania 
żywności : przed odey- 
,iciem Pana Hetmana z pod 
Smoleńska odprawiaiio by* 
lo z całego woyska do yfń 
j^po zywno66 1609 pachoł* 
,,k6w> i dla lepszego porz}d« 
^Два posbno z firni po 
^JiąóAtomMf^yęs^m zwij.,, 
iDUt,Mu$^ki0W,Str, 35.) 

ТШу Kffiólach ta^ 
koi byli Pachołko» 
wie — urzfd odpowie- 



if 



»' 



i^ 



239 



М^ряшц ооврскя е0.1фе- 

дж также а;шщщь Цазць 

слкв «Я1|р. «^ jt Ą90,) 
Grap. а4. 

(29) Вь €.И.б. спн- 
скФ не находвшся слова: 

6e3IipeCIIUlHHo(noeHMJn гаицежь) 

я словъ: кош(^е ночью про- 
кра ди вя д усь j«eaiis.<]inp.84 

{30) В» G.n.6. спи- 
скЬ въ первовгь nepio^fi 
ве находится сихъ слоиь: 
■бо хшюшушеше не шолар 
было бы посшыдцо^ яо ж 
опасно. Да.|^ р рзя;шыхь 
Ропшрсртрскь ЦеэАдоровг 
скимъ "оысколаещл Бодфг 
скихъ д-ьтя^ , в» .С.Д..6. 
списки ве сказано: П9с#анг 
ныхь въ сторону за .ежЬспь 
выни прнпасанн. 
Сшр. 87» 

( 31 ) ЗдФсь иы нахог 
димъ pasHorjacie въ из- 
вФсппяхь двухъ очевцд- 



Дп7 Pańóm; Jtfarjaia * 
wczd^ie.pobytu sYTiO^w 

jsiroicb PacIicddŁÓiir; (D;ir 

4»P.}Str. 84. 

(09) ^ kopii &.^.l^ 
mcppwtórzono wyraząi 
posybki, i meznayduje^ 
się następuj fcycb: ио- 
Cf wykradali się la«y posłany* 

Str. ^ 

($0) W kopii S.P.b. 
nie dostaje w pićr» 
wszymokresietycŁ -wy- 
razów : Bo receptiu nie- 
tyUco nie uczciwy > de i 
b.espiecxDy nie mógłby Ьуб. 
Daley o wziętych pr^es 
Rotmistrza Ifiewiado* 
rowskiego kilku dzie- 
ci Bojarskich, w ko- 
pii S.P.1}. nie poło- 
żono : co w stronę od 
yroyska dla ^r^obci c|io« 
dzilL Str. Ц. 

(3i) Tu znaydujemy 
niezgodnośip w wiado- 
mościach dwóch świad- 



240 



цевъ: ЖодкФвскаго и Мае* 
кевича, нзгь коихъ по- 
слФднш говоришь: (Смош. 
Дневн. Маек, стр. 39 )• 
уД'Ёицы объявили у чшо они 
^napotna передались кьивмъ 
jfŁ ув'Ёдомили подробно О 
^еЬхъ намФретяхъ непр1яше« 
^^ f завгЬшьше , нахану- 
нгь главнаго сражешя. Жо д- 
1ГЁВСКШ упоминаешь о Н'ём- 
цахь вскользь , еказавь : 
^ъ наиъ пристали и проъ^ 
а главньши винови11ками 
собранныхь ев'Ьдешй дф- 
лаешь Боярекихь дфшеи, 
взяшьпъ будшо бы ошря- 
домь его, (смошр. сшр. 
87 ) о коихъ МаскФвичь 
вовсе не упоминаешь. 
Сшр, 88. 



( 32 ) Мас1ГЁвичь (сшр. 
39 ) 9 расказьгоая о бьш- 
шемъ сов'1ш1'Ь J прибав- 
ляешь: ууМосквишяне дума- 



ków : Żółkiewskiego 
i Maszkiewicza, z któ- 
rych ostatni mówi : 
(Partz. Dian Maszkiew. Str 
39). ^^Niemcy objawili^ ^^ oni 
j^przeszli do nas umy&lnie 
sA dokładnie uwiadomili o 
^^-wszystkich zamiarach nie- 
y^przyjaciela ;^^ ffodnem 
uwagi, że w wilię 
główney bitwy. Żół- 
kiewski zaś wspomina 
Q ШетсасЬ, powiedzia- 
wszy nawiasem: uprzy- 
błfkało śif i t. d.'^ ą 
głównymi sprawcami 
zebranycłi wiadomości 
czyni Bojarskicłi dzie- 
ci , wziętych jakoby 
przez jego oddział, 
(patz. str. 87). o któ- 
rych Maszkiewicz nie- 
wspomina zupełnie. 
Str. 87. 

(З2) Maszkiewiczfstr. 
З9 ). opowiadoj^c o 
byłey radzie, dadaje: 

„Moskale cbcieli napaść 
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99ЛИ налаешь на нась зав- 
у^шра I а мы рЬпгались уда- 
^ришь на нгосъ сегодня. 
9,0ни стояли опгь насъ таоль- 
^ко въ 4 гь ниляхъ.^С111р.86. 

(33) О чнслФ осшав- 
денныхъ войскъ МаскФ- 
вичь говоришь опред'Ёлн- 
телы^Ъе^ почему и при- 
вожу зд-ьсь слова его , 
(Дневникъ сшр. 39): »0с- 

,,тавИВЪ въ ОНОИЪ (въ Jiarept) 

j^wb рошы, въ коихъ счи* 
^шалось 700 всадниковъ , 
^а именно : рошу Старосты 
,,Брацлавскаго Калиновскаго , 
,,н рошу Бобовскаго ; сверхъ 
„того 4000 Запорожскихъ 
у^азаковъ и 200 челов!Ёкъ 
„пАхошьй* Сшр. 92. 

( 34 ) Словъ: дорога бы- 
ла дурная, въ С. П. б. спи- 



^^па nas nazajutrz^ zdecydo- 
j>wali&my się wigc uderzy6 
>^na nich dzisiay. Oni stali 
,,od nas tylko ^ na 4 mile/* 
Str. в9« 

(33) O liczbie zosta- 
wionych woysk , Ma- 
szkiewicz mówi dlokła- 
dniey, dla czego i 
przytaczamy tu jego 
wyrazy (Diar. str. 59): 

^^Zostawiwszy w ónym (obozie) 
„dwie roty , zawierające w 
^^sobie 700 koni ^ a miano- 
,,wicie : rotę Starosty Bra- 
^^cławskiego Kalinowskiego i 
y^Totę Bobowskiego ; nadto 
,,za& 4^000 2aporo2skich 
,,Kozak6w i 200 piechoty/* 
Str« 92. 

(54) Wyrazów: dro- 
ga była niedobra ^ yr ko- 
скФненаходишся. Сшр. 93. P" S.P.b. niema. Str.93. 

(35) Мы перевели слово płoty — плешнн, хошя 
и взв-Ёспшо , чшо подъ Клушинньгаъ у Русс1шхъ бы- 
и рогатки , но рогашками ( kobylinami , kobyleniem, ) 
обгороженъ был лагерь, а не поле бшпвы. Ctop. 94. 

16 
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(36) ВвгЬсшо: они (м- 
юкж) назывались Погребища-^ 
нами, потому чшо въэшоиъ 
отряди наибол^^е было людей 
изъ Погребищъ, ииЪшя Кня- 
зей Збаражскихъ, въ С. П. б. 
СПИСКЕ сказано просто : 
(камкн) КнязенЗбаражскнхъ. 

Сшр. 96. 

(37) Вм*сшо словъ: 
инозеиное войско , вероят- 
но состоявшее небол^^е какъ 
изъ восьми шысячь J хотя 
считалось и получали деньги 
на 10,000 конныхъ и п*- 
шижъ, разположилось по пра- 
вую руку J въ С. П. б. сци- 
скЬ сказано просто: ино- 
земное войско , восемь ты-- 
сяьь^ все по правую руку. 
Стр. 97* 

( 38 ) Вооруженныгь копь- 
ями у пгЬхъ у 1гого еще бы* 
лну саблями и кончарамиу 
что объясняется намъ, 
сл'£дующимъ HdB^bcmieBTb ^ 
Ъочерпнушымъ изъ Днев- 
ника Маск'Ёвича стр. 42: 



(36) Zamiael; Pohre- 
Ьу szczany ie (к о z а к б w) zi?ra- 
no> iszz Pohrebyszcz maictno- 
ści Xi^at Zbaraskich ^ było 
ich w tey kupie naywiccey , 
W kopii S. P. b. powie- 
dziano tylko: (koza- 
cy^ Xiazat Zbaraskich. 

Str. 96. 

(37) Zamiast wyra- 
zów ; woysko cudzoziem-i 
skie Szwedów , iako się li- 
czyli i brali pieniądze na 
10^000 iezdnych i pieszych^ 
ale w podobieDs,twie nad osm 
tysięcy CÓ& ich mogło być, 
ci wzięli praw^ rękę; лт 
kopii S.P.b. powiedzia- 
no wprost: woysko 
cudzoziemskie, ośm ty- 
sięcy, wzięło prawarę- 
kc. Str. 97. 

( 38 ) Uderzyli w onę 
iazdę cudzoziemska kopiymi, 
kto ieszcze miał, pała« 
szami i koncerzami; tO ob* 
jaśnia nam następna 
wiadomość^ "wyję*^ * 
Diariuszu Maszkiewicza 



^,снлою ми потеряли н не^ 
^0бхо4нмил4ля гусарь копьл 
1,кои1ш вредили непр^яшело!^ 

Kontapb (koncerz, koncyrz) 
оруж1е подобное мечу, (Сло* 
варь Миллера). Сшр, 99» 

(39) Число передав- 
шихся Цфмцевъ во вре- 
вся Клушинскаго сраженш 
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Str* 4^^ ••«•>)łe razem г siłf 
j,8tracili&my i koniecz- 
j,nie potrzebne Us ar zóm 
,>kopii któremi&my szkodzili 
>,nieprzyjacieIowL^^ Str* 99* 



бьыо 



значительно 



ибо 



въ числ'Ё осшавленвьпгь 
въ МосквФ войскъ Геш- 
маномъ при выьздф его 
изъ сего города бьио : 
^6,000 Н:ыщевъ передавшихся 
намъ ПОСЛА Клупшнско£ биш- 
-аил^^ (Днеенпкъ MuckUhuł , 
стр. 55.^СимиН'Ьвщавшна- 
чальсшвовалъ въ МосквФ 
Борковсшй болыной. ЗдФсь 
показашя МаскФвича не 
сходсшвуюшъ съ показа- 
nieMb Жолк-Ёвскаго , по- 
сгЁдшй говоришь ( Сшр. 
118)^ ЧШО онъ осшавилъ 
при себ:Ь около трехъ шы- 
сдчь нпоэеицевъ , а про» 
чвП| которые не хошАли 



(З9) Liczba Шеш* 
CÓW, którzy przeszli w 
czasie Kłuszyńskiey 
bitwy, była znaczna^ 
bo V liczbie zostawio* 
ny eh УГ Moskwie woysk 
przez Hetmana , przy 
odjeździe je^o z tego 
miasta,było: ,,6,000 Niem- 
j>c6w, którzy przeszli do 
^^nas po bitwie Kłuszyńskiey.^ 
(Diariusz Maszkiewicza 
sir. 53). Niemcami tymi 
dowodził w Moskwie 
BorkoYTski starszy. Tu 
świadectwo Maszkiewi- 
cza nie zgładza się ze 
świadectem Żółkiew* 
skiego, ktory powiada 
(Str. 1 1 2) ie on zostawiwf 
szy przy sobie pod trzy ty- 
siące, (eiidsoziemoów)^ inszych , 

. 16* 



служишь ошправшоБ подъ 
Сиоленскъ, Сшр. 101. 

(40) ВмФсшо: Ланско- 
ронскш въ СП. б. вахо- 
дишся: Банкь. Сшр. 104. 
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którzy mebcieli słułyć, odpra- 
wił i odpuścił pod Smoleńsk* 
Str, loo. 

( 4o ) Zamiast : Lan- 
ckoroński, YT kopii S.P.b* 
położono: B^k. Str. io4* 



( 41 ) Въ обоихъ свискахъ ваходшпся коней по- 
чшовыхъ (koni pocztowych), шакъ какъ дФло идешь о 
Фроншовыхъ лошадяхъ, шо Bfbi и переведи: лошадей 
эскадронныхъ. Сшр. 104. 



( 42 ) Сл*дующихъ 
словъ въ С. П. б. списки 
не находишся : ибо съ ни- 
ми , какъ выше упоилнушо 
бралъ у нашить Осиповъ и 
друпе города, Сшр. 106^ 

(43) СлФдзпющихъ словъ 
въ СП. б. спискФ не на- 
ходишся : пгЬвгь охошн'Ёе , 
чшо . иредсшавлялся хороппй 
случаи для оныхъ, Сшр. 107. 

(44) Ввгьсшо схь^ю- 
щихъ словъ: хошя cie бы- 
ло и прискорбно для Гешиа- 
на , но видя , чшо если .онъ 
будешь медлишь , одержан- 
ная побЁда не принесешь 



(4^) Następujących 
wyrazów w kopii S.P.b. 
nie znay du j emy : bo 
zniemi, lako się wyłey wspo- 
mniało , Osipowa i inszych 
zamków pod naszemi doby- 
wał. Str. io6. 

(43) W kopii S.P.b. 
niema następnych wy- 

rozów : zwłaszcza ie do- 
bry podawał się sposób tych 
traktatów. Str. 107. 

(44) Zamiast następ-. 
nych wyrazów: co acz 
łałol^no było P. Hetmanowie 
patrząc iednak na to, ii za 
zabawa zwycięstwo nie po- 
szłoby wpoiytek, w kopii 
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пользы 9 въ СП.б. ciracicfi 
находится: fiCA^ яо прн^ 
twit сен, онг будетъ mcą- 
лнть , одержанная no6tĄa 
не принесешь пользи. Сшр. 

108. 

(45) ВъСП.б. списк* 
неупомянушо ошомъчшо 
Самозванецъ соединился съ 
СапФгою : при р*к* Угр*. 
Сшр. 109. 

(46) Сл*дующихъ сдовъ 
въ с. п. б. СПИСКЕ не на- 
ходишься : крестьяне пу- 
стились б1&жашь въ мона« 
стырь съ такнмъ сшреиле- 
шемъ у что нельзя было за- 
творить вороты* Сшр. 110. 

(47) Гепшанъ о семь 
дФйспшш Ляпунова гово- 
ршпъ ниже (сшр. 117): 
Носилась такая молва ^ что 



это сд^лалось^ по наущенш działo za podęszczwaniem Go- 



Голицыныхъ» 

Показаше ГепЕяана под- 
пгаерждаешся и Лфшо- 
нисью о мяшежахъ въ ко- 
ей сказано ( сшр* 181 ) : 



S.P.b. połoióno : oko- 
ło czego bawiąc się^ ii 
zwycięstwo w pożytek 
by nie przyszło» Str. 
io8. 

( 45 ) W kopii S.P.b. 
nie wymieniono tego, 
Ż6 Samozwaniec zli- 
czył się z P. Sapieh|: 
nad ггек§ Uhrj. Str. log^ 

(46) W kopii S.P.b. 
nie znayduje się tych 
>yyrazóW : Chłopstwo igli 
uciekać w Monastyr wielkim 
nawałem tak ^ isz . bramy 
zamknąć niemoina. Str* lOO. 

(47) Hetman otem 
działaniu Łapuno:f7a 
mówi niżey (str. 117): 
Taka była sława , że to się 



liezyndw., 

Świadectwo Hetma- 
na potw'ierdza takoż 
Latópis o Miateżach, w 
którym powiedziano 
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|Д1ракоФе&хе (JUngrMm)Haui- 
цОаче нача ев Княаъ Василь- 
i^eirb ГолвцыныагБ унывия- 
ууюя у какъ бы Щря Василья 
,|Осадшш.<< Въ БерЁ ( Мог 
екоеская Atmon. стр. 48я) 
ты находимъ следую- 
щее : »^еда всеобщаго 
f^fmaun шршошважяые Боя- 
1,рш1а| уже АОвно óueiuie 
^еъ согласЫ съЖолкАвсюшъ: 
цЗахарш Ляпунова I ЯЬхаи- 
цяо Молчанов1^ в Ивань Ре- 
1,8ецкшу сосшавЕяи заговоръ 
,|Проашвъ Царя ВасядиИва- 
цновича: 14 го 1годя они 
1,9£шии на лобное irtaaao , 
1,еоавалн народъ и объявялн, 
^п какоиъ горесшномъ со^ 
исшояши ваходишся seiua 
„Русская.** Сшр* 115. 

( 48 ) Въ тогдашнее 
вреося Поляки называли 
Кревиь — Krymgord, 
{ Смотр. Днее. Маек, к 
н Днее. Танкера). Фран* 
цыскъ Таннерь, родовгь 
Богеиецъэ находвдся въ 



(str* гЫ)1 j^Prokopiass га& 
(Lapunow>a5 Kniaziem Wa- 
sylem Golicynym naybardziey 
zaczfł zamysłać ^ jakim by 
'sposobem zsadzic z Pań- 
stwa Cara Wasyla/* U Be- 
ra (Moskiewski Lato- 
pia stp, 182.) czytami: 
ijPosrdd powszecbney rospa- 
,iczy trzey odważni Bojaro- 
^>wiey jui oddawna maj§c 
i^poroznmienie zZołkiew- 
,^kim: Zacharyasz LapunoWj 
^iMichayło Mołczandw i Iwan 
>^Rezecki , uczyaili spisek 
jjprzeciwko Carowi Wasyle- 
j^mu Iwanowiczowi : 14 lu- 
jylii oni wyszli na plac , 
>»zwołaIi nardd i okazali mu 
»w jak opłakanym stanie 
,^anaydowało się Państwo Ru- 
skie/' Str- ii5^ 

(48) W tamte czasy 
nazywali Kreml — 
Krymgrodem^atr.Dian 
MaszL i Dzień. Frań* 
ciszka Tan ner a); frail- 
Ciszek Tanner, rodem 
z Czecha był dworzani- 
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nem уг świcie Posła Pol- 
skiego Xięcia Michała 
Czartoryskiego, i w cza- 
sie podróży swojey do 
Moskwy (w 1678 roku) 
prowadził Dziennik , 
wydrukawany skróco- 
nym sposobem w V To- 
mu Zbioru Pamiętni- 
ków © dawney Polscze; 
tytuł dzieła, z którego 
wypisany tej¥ Diariusz 
przez Niemcewicza, jest 
następującym 
Łegatio Polona - Litbyanica io Moscoviam Potentissimi 
Połoniae Regie ac Reipublicae mandato et coosensit A* 
1678 feliciter suscepta; nunc bce;(^iŁer sed accurate qtJoad 
singula natabilk des€ripta> a teste oculaŁo BernŁardo 
Leopolda Francisco Tanneao Boeme. Pragense ^. Dn. Legali 
Principis Garaerario Germanico. — Norimbergae^ siunpti- 
busIohanniaZiegeri* A. 1689. 4 to. Str. 19!^ 



евипгК Польскаг^ Посла 
Князя Михаила Чаршо- 
рижскаго, и вовремя пу- 
шешес1пв1Я своего въ Мо- 
скву (въ 1678 году) велъ 
Дневникъ, изъ коего из- 
влечете напечашанно въ 
Y Том-Ь Сбора Памяшни- 
ковъ. а древней Польш'Ь, 
Н'Ьлщевичь заимсшвовалъ 
оное изъ следующей кни- 
ги: 



( 49 ) Въ приложешяхъ. 
помещено письмо Лжеди- 
мишртя ошъ 18' го Тюля 
1610 года J написанное 
имъ Я. и. СахПзгъ. (ЯСнэни 
Canteon^ сои К. Когнов^нЦ' 
кего , Том. II Варшава. 
'7Р'Л Письмо cie om- 



(49) W dodatkach 
pomieszczony iest list 
Fałszywego Dymitra , 
datowany rS lulii 1610 
roku, do J. P. Sapiehi. 
(Życia Sapiehów przezK. 
Kognowiekiego, ТошП. 
w Warszawie 1791)* List 
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крываешъ наш» намфрешя 
Самозванца. Сшр. 123, 



(50) Въ СП. б, спис- 
кЬ не находЕпппся: Василш' 
Телепневъ и Топила Лугов- 
СК1Й I и шушъ же I чрезъ 
В'Ёсколько сдовъ; вм1к:шо: 
врученную ошъ всЛхь чи* 
новъу по нашему сослов1Й — ^ 
сказано только: epytew- 
ную отъ вахъ сослоаШ. 
Сшр, 124, : 

( 51 ) Вм1к;шо: Гешманъ 

сколько МН1^ ИЗВ'ЁСШНО^ хошя 

посылалъ къ Е. В. Королю, — 
въ С. П. б. списк'Ъ сказано 
просто: Гетманъ посылалъ 
къЕ.В. Королю. Сшр. 125. 

(52) Въ С.П.6. спис- 
кФ авшоръ издаваемыхъ 
Запнсокъ изъясняется о 
семь, съ большею ош« 
кровенносшЬо, въ упомя* 
нушомъ спдск'В сказано: 



ten wydaje nam zamy» 
sły Samozwańca^ Str. 
12З. 

(5o) W kopii S.P.b- 

niema : Wasyl Telepniew 
i Tomiło Łagowski, i tuż у 
przez kilka wyrazy , 
zamiast: zlecoo| od wszy- 
stkich czynów, stanów po 
naszemu^ . powiedziano 
tylko: zlecona od wszy- 
stkich stanów. Str. 124* 



(5i) Zamiast: Pan 
Hetman^ acz jako wiem , po- 
syłał do Króla JE. Mości , 
W kopii S.P.b. położo- 
no prosto: Pan Hetman 
posyłał do Kroła JE. 
Mo&ci« Str. 125* 

(52) W kopii S.P.b- 
autor wydającego się 
przez nas Dziennika^ 
w tem mieyscu tłóma» 
czy się z większa o- 
twartaści§; w oney ko- 
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лаклюгалоеь es томг cdwm- 
ict к каеатемно перекре- 
щетя Е. М. Королевгиа вг 
Русскую Btpy, Сшр, 128. 



( 53 ) См. сей договоръ 
въ Собранш Государсш- 
венныхъ грамошь П, 391. 
Сшр. 129. 

(54) Самозванецъ ва- 
ходвися шогда блнзъ Мо> 
сквы (смошр. сшр. 128). 
и выжидалъ благопр1яш- 
ной для се0я мивушы, 
которою бы безъ совшЁ" 
В1Я воспользовался , пгБагь 
бол-Ье, что чернь Москов- 
ская бьыа къ нему хо- 
рошо расположена (смош. 
сшр. 126.) Сшр. 133. 



( 55 ) Объ Андронов'Ь 
смош. Карамзина Т. ХП 
npHBL 641. Въ AtmontUH 
о нлтежаяЪу стр» 4^ ска- 
зано : ^^Гепшанъ же Жед- 



pii ' tak powiedziano j 
а było w tym zwitka 
o przecbrzszcEeniu się 
Krdl.ewica I. M. na ras* 
к 9 wiarę. Str. ia8. 

( 53 ) Patrz, tę umo- 
wę w Zbiorze aktów 
Państwa. П, Здх. 
Str. 129. 

( 54) Samozwaniec 
był wtenczas blizko 
od Moskwy (patr* etr. 
128 ) i wypatrywał 
chwili sprzyjaj |cey je- 
^ zamiarom, z któ- 
rey by zapewnie był 
skorzystał, tern bar- 
dziey że miał ka sobie 
przychylne Moskiew- 
skie pospólstwo (patr. 
str. 1&6.) Str. i33» 

(55) O Andronowie 
patr. Karam^ina Tom 
XII. nota 641. WLato- 
pisie o Miatełacb^ str. 
197 powiedziano: „Het-i 
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,,шовскШ №да бысшь ш Я1о» 
ffiKMb^ и Государевою каа» 
^уною всею нача вдадЪош и 
У^шовскшгь дюдямъ у да- 
^апШу а Король врисяа еъ 
^казнаьен Московскаго иа- 
„MttHBHKai торговаго мужнг 
^ка госшиньй сошниу ведв» 
^у Андронова.^ Стр. 133^ 

(56) Въ СКб. спис- 
кЬ не находится ci*Ąf- 
ющвхъ словъ: вндя (какъ 
хорошо свФдупри в> дАлахь 
Иосковскваъ ). Спф^ 133L 

(57) At топись амяте^ 
жахи ^ешманъ. • • • взядъ съ 
^совою многу каануу и Царя 
ддВасильд и брашю Князь Ди- 
,^шр1я Ивановича й со Кия- 
^тинею, в Княаь Ивана Ивано- 
уувнча Шуйскихъ взялъ же еъ 
^собою, и аашедь въ Хоснфовъ 
монастырь, и Царя Василья 
рвзяша съ собою я пршдо- 

^а подъ Смоленскъ/^ Дад1>е 
продолжаешь лФшописецъ: 
|Д'ешманъже 11р1иде съ Ца- 



jpnan za& Żółkiewskie będ^c 
„yf Moskwie^ sarzjdzał wszy- 
j^tkim skarbem Carskim i 
^^ozdawał z onega Litew-* 
emskim ludziomj a Eról przy- 
y^słal na podskarbiego 
jjMoskiewskiego zdraycę^ t a r« 
,ygowego chłopa gościn-» 
j>ney setnie Fiedikę Andro- 
„nowa/^ Str. l33* 

(56) W kopii S.Rb. 
tych wyrazów niedo- 
Sta|e : widząc (nko rzeczy 
Moskiewskich dobrze wiado- 
my > Str. i53. 

(57)Łatopi9 ó Mia- 
tełach: ,^etman.«.. za- 
^^brał z. sobj wielkie boga- 
^,cŁwa у Cara Wasyla i bra- 
,,cU Koiazia Dymitra Iwano- 
yywicza z Eniahynic, i Knia« 
>^a Iwana Iwanowicza, Szuy- 
e^skich wzifł teł z sobj,^ i 
e^zaszedłszy do monasteru Sw. 
„Jdzefa, wzijł ł sobę Cara 
e^Wasyła i przyszedł pod 
„Smoleńsk/^ Daby mówi 
dziejopis: ,iHeUaan zas 
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i^pem Васидьемь шъ Кородю 
1^одъ Смоденскъ! в посша- 
^шпа его передъ Королеиъ 
^ ялляху e«j свою службу. 
уДарь же Василш сша и не 
^онлонвся Королю. Онъже 
^рфпка мужесшвеннымъ сво- 
ууимъ разуиомъ напослФдокъ 
^нвоша своего даде чесшь 
цМосковскоиу Государству , 
,,и рече имъ веьмъ: не подо- 
уубаепгБ Московскому Госу- 
1^арю поклонлшися Королю, 
1,чшо судьбами есть правед- 
ууШши Бож1Иии , приведенъ 
fjBb плФнъ не вашими рука- 
1^у но олгь Московскихь из- 
^м-Ённиковь, ошъ свошсь ра« 
^бовъ ошданъ бысшь. Король 
^же и вся рада Паны удивйша- 
^ся его ошвфщу. Сшр. 198.^^ 
Иностранные пнсашели 
шакже упоиннаюшъ о 
швердоспш духа Шуйска- 
го въ несчасппи; лриве* 
день зд'Ёсь слова совре- 
менника Бера: ^^Раасказыва- 
,|Юшъ за досшов1&рное , чшо 
1,на Варшавскомъ СеАм«9 быв- 



y^przyszedł pod SnToIeńsk do 
^jKrdla z Garem Wasylem i 
j^przedstawiwszy go Królowi| 
jjzdał mu racbunek w swoich 
^^usługacb. Gar zab Wasyl stał i 
^joie pokłonił się Królowie Car, 
j^bf d}c niezachwianego nmy«* 
j^łu^ przy schyłku dni swoichi 
^podtrzymał honor Moskiew- 
^^kiego Państwa, i 'wyrzekł 
j^do nich: nieprzystojni jest 
>^rzeczf aieby przed Królem 
jjmiał schylić swe czoło Mo« 
>^skiewski Monarcha j który 
j^przez sprawiedliwe wyroki 
^3oskie , nie waszemi rękiw 
jjmi wzięty został w niewo» 
,Jic, ale przez Moskiewskich 
^yzdraycówj przez sług swoich 
,^ostał wydany. Król zaś i 
,,cała Radk Panów zadziwieni 
^^bylitf jego odpowiedzi§. Str. 
,,198,*^ Cudzoziemscy pi- 
sarze ifspominaj§ tak- 
ie o stałości umysłu 
Szuyskiego w jego nie- 
szczęściu; przytoczćmy 
tu wyrazy spółcześne- 
go Bera: j,Opowiadajj za 



^^темъ около Марпшнова дня 
^,1611 года> присушсшвовалъ 
^Досланникъ Турецкаго Сул- 
i^mana. Пируя за пышньшъ 
^оролевскииъ сшолонъ, онъ 
^желалъ вид^Ьшь прежняго 
,Даря Московскро : его же- 
^auie было исполнено. Шуи- 
^скаго привели въ Царской 
9,одеждЬ, и посадили за сшолъ 
^^ошивъ Посланника. Сей 
^послФдн!й долго сиошр1Ьлъ 
^нанего, не говоря ни слова; 
^огаоиъ началъ превозносишь 
i^CHacmie Короля Польскаго , 
^^ошорый за НЕСКОЛЬКО пе- 
^редь пгЁиъ лФшъ югёлъ въ 
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j^rzecz pewn^) ie na Seymie 
,д Warszawskim , który przy- 
^,padt około kw. Marcina 
>jl611 roku, obecnym był 
^,Poseł Tureckiego Sułtana. 
>jTen, Biesiadując za wspania*» 
j^łym Erdlewskim stołem^ ze- 
,^chciał оЬасгуб byłego Cara 
^^Moskiewskiego: ładanie iego 
„było wypełnionem* Szuy- 
^^sklego przyprowadzono w 
^Carskim ubiorze^ i posadzo* 
jjUo za stołem przeciwko 
^,Fosła* Ten ostatni długo 
^^poglgdał na niego, nie md* 
,,wif с ani słowa; potem za- 
>jczjł wycbwalać szczęście 



1,рукахъ своигь Максииил1а« i ,>Кгб1а Polskiego , który za 

1 •!! . 1 » J ■ # • 1. 



^a, и теперь держипгь въ 
^уПлЪну великомощнаго Царя 
^усскаго.^ Не дивись, ошв1&- 
^чалъ UlyicKifi, оскорбленный 
^словами посланника, не ди« 
^ись моей учасши ! Я быль 
,,сильны& Государь, а теперь 
,,шгЬнник1Ц но знай: когда Ко- 
^роль Польсюи овладеешь Рос-* 
^аею — и пшоеиу Государю 
^е миновать моей участи! 



kilku lat przed tero , miał 
jjW ręku swoim Maksymiliia- 
>^па a teraz trzyma jeńcem 
j,potfinego Ruskiego Cara/^ 
>jNie zadziwiaysif j rzekł Szny- 
>>skij obrałony wyrazami Po- 
j^sła, nie zadziwiaysif nad 
^^mym loseml Byłem silnym 
,^Mocarzem j a teraz jestem 
j,jeńcem; lecz wiedz: ie kiedy 
Król Polski opanuje Rossy j — 



Al 
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'^сшь у васъ пословица: Се- 1 ^До i twoienia Panu przyj- 

pdziesic doświadczyć losu mo« 
„iego! Jest u nas przysłome: 
>^eDzi& mnie^ jutro to- 



^o ĄHA моя огередь^ азов* 
уушрл твол.^ (Москоб. Atm. 



стр. ^р^О 



Беръ родился въ Ней* 
щшаш'Ъ, пргКхалъ въ Рос- 
С1Ю въ 1600 году, и 
былъ избранъ въ Пасто- 
ры Московсктш Люте- 
ранами J по возтесшвш 
Шуйскаго на пресшолъ, 
онъ убрался изъ Моск- 
вы, тдъ злоба народная 
прес л1$довала вообще всёхъ 
иноземцевъ. Въ семъ слу- 
ча'Ь показаше Бера. въ 
пользу Шуйскаго не мо- 
жешъ бьтхь подозришель- 
ньшъ; къ тому же изв-ьспшо 
что, онъ въ написанной имъ 
Московской Лътописщ при- 
страсшенъ къ Нфмцамъ 
и Полякамъ и выше вся- 
кой мФрь! сшрогъ къ Рус- 
скимъ. Стр. 136. 



д,Ые/^ (Moskiew. Łatopis 
str* 191.) 

Ber urodził się w 
Neysztadzie , przybył 
do Rossyi i6oo ro- 
ku, i przez Moskieir- 
skicbt EwangielikÓTT 
został wybrany Pasto- 
rem; po wstąpieniu na 
tron Szuyskie^o, wy- 
ruszył on z Moskwy, 
gdzie nienawiść naro- 
du prześladowała ogól- 
nie wszystkich cudzo- 
ziemców. W tey oko- 
liczności świadectwo 
Bera na stronę Szuy- 
skiego nie może być 
podeyrzanem, bowiem 
on w swojem Łatopi- 
sieMoskiewskim u- 
trzymuje stronę Niem- 
ców i Polaków i zby- 
tecznie jest surowym 
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w zdaniach swoich o 
Auskich. Str. i36. 



(58) Въ С.П.6. спис 
1ГЁ нФпгь с^гЁдутощаго ne- 
рюда: Не смошря на шо, 
чша занять быль войсками 
столь обширный городъ, ка« 
ковыиъ был& Москва I все 
таки собралось въ полФ до 
пятнадцати пшсячь добрыхъ 
людей, сиособныхъ къ бою. 
Сшр. 137« 

(59) Въ С.П.6. С1ШС- 
кь. не находишся словъ : 
а касалось cie до Гродна и 
Саибора, и ЭД'Ьсь же, чрезъ 
двФ строки, BMiscmo: онъ 

(сшоваажецъ) наХОДИЛСЯ у СВО- 

ей женш въ монастырь, 
который Москвитяне назы- 
ваютъ Нове«гроши, сказано 
только: бьиъ у жени своей 
въ монастыре. Сшр. 139. 

( 60 ) ВягЬсшо : Но онъ 

^ сяиоманФЦъ ) не ПОМЫШЛЯЛЪ 

•симъ удовольствоваться , 



(58) W kopii S.P.b 
nieznayduj emy nastę- 
pnego okresu: Osadziwszy 
tedy takie ydelkie miasto^ 
jako była Moskwa , przecie 
icb w pole do piętnasta ty- 
sięcy ludzi grzecznych , do 
boju godnych przebrało się« 

Str. i37- 



(59) W kopii S.P.b. 
niema wyrazów: a by- 
ło teł ze strony Grodna i 
Samborza » i tui , przeZ 
dwa wiersze, zamiast: 
byłułony (Impostor) w 
monastyrze ^ który Moskwa 
zowie Nowe-grosze , czyta» 
my tytko : by ł' u i o- 
ny w monastyrze. Str. 

239* 

(60) Zamiast: Ale on 
(Iropoftor) niemyslił się tym 
kontentowafc , w kopii 
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въ С.П,б. спнскФ оса* 
зано: Но от не ау^^^ь 
у^овольстёоватьсл ГроАнюнг 
н Самборомъ. Сшр» 140. 

(61) Т.е. Кремл,Ки. 
тай — городъ и Б*Л1й-го- 
родъ яла Иванъ-горо^^ 
( Смош. oiracaine Москвы 
въ Дневн. MacKtenta. стр. 
уЗ). Спф. 141. 

( 62 ) ВмФсшо I сурово 
обошлись у и приняли игь 
презрительно , гао надобно 
опасаться, въ С. П. б. спи- 
cirb поставлено : . • . . обо- 
шлись^ то надобно опасатьт 
ел. Стр. 144. 

( 63 ) Приводивгь cjoBa 
Карамзина о Чаранд'К я 
проч. ,,Упоминаешъ .(н^мце* 
,,шнчь) и о другихъ иФсшахъ 
подъ кепоняшнывш яазваш- 
ями; Czeranda (ЧерАынь) ^ 
,,Roźanka > Szyszyskie Zam- 
^i (?У'(Смош. Ист. 
Рос. ГосуА. ХП стр. 4ffOy 
npHHttaHie 6о8. ) 



S« Р.Ь. położono : Ale 

on niemyślił się Grod« 
nem i Samborem kon- 
tentowac. Str. l4o. 

(61) T. j. Kreml, 
Kitay - gród u Biały- 
gród lub Iwan-crod. 
( Patr. opisanie Mos<» 
kwy ^ Diar. Maszkiew, 
Stp. 73). Str. l4l. 

(62) Zamiast: się rigi- 
de stawili^ contumeliose ich 
traktowali ^ trzeba się oba« 
wiać, — V kopii S.P.b. 
położono:.. •» stawili , 
trzeba się obawiać. Str# 

144- 

(63) O Czarańdzłei 
t. d. cytujemy wyrazy 
Karamzina : ł^Wspomina 
„(Niemcetrtci) £ © drugich 
j^ieyscacb pod niezrozumia- 
«,łemi naswiskami: Gzeraoda 
„(Czerdyń?), Roianka, 
^Szyszyskie Zamki ( ? ).« 
( Patp. Hiet. Państ. Ros. 
XII. str. 190, nota 608.) 
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Города Черанди »^ы не 
логлс ошыскашь и йепо- 
лагаевгБ, чшо бы подъ сишъ 
cjoBOfiib можно было подра- 
зувгБвашь Г. Чердипь^ ибо 
по словамъ ЖолкЁвскаго, 
(сшр. 145) изъ Казани 
ц Астрахани ', по пршш- 
нФ отдаленности, не бьь 
ло в'Ёстей о шомъ, до- 
вольны ли они симъ по- 
апушсовгь. Но если не 
бьио изв1к^ппя изъ Каза- 
ни и Астрахани , изъ ко- 
ихъ первая отстошпъ 
опгь Москвьк на 821 вер- 
CHiy, а вторая на 1402, 
шо врядъли были ИЗИФ- 
сппя изъ Чердыни, на- 
ходящейся въ 1695 вер- 
сщахъ. Что бы еще бо- 
л*&е убФдшпься , что Ча- 
ранда не ЧердьшЬ| сто- 
ипгь только прочесть слФ- 
дуюпця слова Жол1ГЁвс1са- 
ГО ( сшр; 146 ) : ,,Однигь 

,,ошсылали въ Столицу (иов- 



Miasta Gzerandy nie 
mogliśmy znaleść i nie 
s§dzimy^ żeby pod tym 
wyrazem możno było 
rozmnieć m. Czerdyń; 
bo , jak powiada Zob 
kiewski, (str. i45.) łe z 
Kazania i Astrachania^ 
dla dalekości, niebyło 
jeszcze słychać ^ jako 
się tern postępkiem 
konteiiJtuj^. Lecz jeżeli 
nie było uwiadomie- 
nia z Kazania i Astra- 
chania^ z których pier- 
wszy jest odległy od 
Moskwy na 821 wior- 
stę 5 a drugi na i4oa^ 
to możno wątpić o 
byłych jakoby uwia- 
domieniach z Czerdy- 
nia^ odległego na 1695 
wiór st.Ażeby zaś jeszcze 
więcey przekonać się, 
że Czaranda nie jest 
Czerdyń , dostatecznie 
jest przeczytać tylko 
następne wyrazy Zoł- 
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tf^v)^ а друп[хЪ| когаорьшъ 
jfihuo ближе, какъ изъ Нов- 
,,города Великаго, изъ Чарап* 
j^ĄU и проч. подъ Смоленскъ.^ 
Слово же Rezańśki ^а 
не Kolanka \ непонятно 
потому , что рукопись 
бьиа прочтена Шзщеви- 
чевгБ ошибо'шо : онъ от- 
дФлялъ заляшою слово 
Perejasław ошъ слова 
Rezańskb а изъ сего по- 
сгЬдняго СД'&лалъ Ró- 
żanka. (CuouL Ifap. Снгнэ. 
III. Г. II стр. 4S40 На сей 
же страшись ошибочно 
написано: вмсФсшо ITstyu- 
ha — Ustynke, и вагссшо 
Sylijskie Zamki — Szy- 
szyskie Zamki. Вообще 
Н'Ёлщевичь, который вы- 
писываешь изъ Записокъ 
Жолк1звскаго ц'ёлыя стра- 
ницы, невсегда передаешъ 
ОЕПыя съ должною шоч- 
носппю , и засшавляешъ , 
на примфръ, Жол1МЬвскаго 
говоришь Moskale (сшр. 



kiewskiego (str, 146): 

)>Iednych (uwolnioDych z wic- 
^zienia) odsyłali do stolicy 
„(do Moskwy )j inszych tei , 
^Доти bliiey było , pod 
„Smoleńsk , z Nowogrodu 
,,wielkiego, zCzarandy i z 

„inszych/^ Wyraz także 
Rezańśki (a nie Różan- 
ka) nie zrozumiałym 
jest dla tego, że ręko- 
pism pojętym był myl- 
nie przez Niemcewicza: 
on oddzielił przecin- 
kiem wyraz Perejasław 
od wyrazu Rezańśki, a z 
ostatniego utworzył 
Roianka. ( Patrz Dz. Pa- 
nów. Zygm. III. Tom Il.str. 
484.) Na tey że stro- 
nicy przez omyłkę na- 
pisano zamiast: Ustyu- 

ha — Ustynke, i zamiast: 
Sylijskie zamki — Szy* 
szyskie zamki. Ogólnie 
Niemcewicz, który wy- 
pisuje z Dziennika Żół- 
kiewskiego całe stro» 
17 
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485 и другш), тогда 
когда въ за1шскахъ Гет- 
мана мы не встр'Ёчаемъ 
этаго выражешя нн oą- 
него раза. Сшр. 145. 



( 64 ) BMlu^mo : Но во 
вскхъ лрочихъ близкихъ об- 
ластаяхъ , какъ выше упомя- 
нуто у отъ Великихъ Лукъ , 
Торопца в другихъ городовъ, 
весьма были довольны , въ 
С П. б. списк'Ь сказано: 
Но во вс$хъ проьихъ близ* 
кнхъ областлхъ весьма 6и^ 

АН довольны Сшр. 145. 

( 65 ) Вмисгоо : освобо- 
дили вс1^хъ находившихся въ 
разныхъ городахъ въ шяж- 
комъ заключенш, въ С П. б. 
ciiHCKls: освободили ectxby на-- 
ходиешихся въ заклюьент въ 
разныхъ гор одахъ.Сшр. 146. 



шсу, i>ie zawsze ko- 
munikuje z należn§. 
dokładności! 5 i zmu- 
sza у naprzykład ^ Żół- 
kiewskiego mówić Mo- 
skale (str. 485 i insze), 
natenczas gdy w ca- 
łym Dzienniku Hetma- 
mana nie napotkaliś- 
my tego wyrałenia a 
ni razu. Str. 145* 
(64 ) Zamiast: Ale я 

inszych wszystkich pobli£« 
szych, jako się wyiey wspo- 
mniało у krajów , Wielkich 
Łuk, od Toropca i innych 
zamków , hardzo chętnie , 

W kopii S.P.b. powie- 
dziano: Ale z inszych 
wszystkich blii;szych 
krajdw bardzo chętnie. 

Str, 146. 

( 65 ) Zamiast : Wię- 
źnie, wszystkie które były po 
rółnych zamkach w cięikiem 
więzieniu, Wólnemi yczynili^ 
W kopii S.P.b. Wię- 
źnie wszystkie które były 
po rół-nych zamkach 



(66) Въ с. п. 6. tirac* 
li% йе поставлено слопъ1 
кйкъ изъ Новгорода Велика- 
tOy изъ Чаранды и прочихъ. 
Сшр- 146. 

(67) У Голикова 60 II 
том$Допол. KbĄtKH. Петра 
Вел. (стр. а4 ) йаходйш- 
€я подробной списокъ по- 
словъ и бывшей при йихъ 
евишы, по которому вид* 
йо, 4nto все йосольство 
ВМФС1ПФ съ конвоемъ (Рус^ 
скимъ) состояло изъ 1194 
челов'&къ. Сшр. 148. 

(68) Вм*сгао: съ ко- 

ШОрЫИЪ ( Гербуршомв ) 0Ш0<- 

слалъ услов1я , заключенные 
СЪ Боярами I за печашяМ 
и1ъ й подписями. Гербуртъ 
ошведъ къ £• Б. Королю въ 
Ц'ЬдОсШи ; но саиъ Же 4 * . йъ 
СП. б. сйиск'Ь находится 
только: сек (гербурпгь) от- 
еенъ кхъ къ Б. В, Королю^ 
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Wolnemt uczynilL Str. 

i46. 

(66) W kopii S.P.b. 
nie położono wyrazów: 

z Nowogrodu "Wielkiego , z 
Cżarandy i z inszych. Str* 
l46- 

( 67 ) U Goltkowa w 

П Tomie Do dat. do Dziej. 
Piotra >^ieł. (str. 21) 
zilayduje się szczegó- 
łowy spisek Posłów i 
byłey przy nicłi śwł* 
ty , który świadczy ^ 
ie wszystkie Posel- 
stwo i z konwój eni (Hu- 
skim ) złożone było z 
1194. ludzi. Str. i48. 

( 68 ) Zamiast : przez 
którego (Herbiiru; pakta z 
Bojary uczynione 3 pod pie« 
Częciami i podpisy ich ode* 
słał. Odprowadził ich do 
Kr^la JE. Mo&ci Pan Her- 
burt w całości ; ale sam . » . 
W kopii S.P.b. Czyta- 
my tylko: ten (Herburt) 
ich prowadził do Erdla 



tAt самь Сшр. 149. I if *«°/«bbfdy .am. 

*^ I Str. i4o* 



17' 
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(69) Въ С.П.6. СПИС- 
КЕ не находтпся словъ : 
а какъ я выше упомянулъ, 
что было ихъ сшоль боль- 
шое число, (Четыре тысячи). 
Стр. 149. 

( 70 ) Смош. припФча- 
ше 48. 

( 71 ) Вм1к;шо ц'Ьлаго , 
слФдующаго пер10да: Геш- 
манъ, какъ всегда, шакъ и 
въ шо время у не перестав 
валъ д^ЁЙсшвовать съ шон- 
косп11Ю , разными уловками *. 
Когда уже Сап'Ёга ошсшу- 
паль съ воискомъ своимъ , 
онъ позволилъ какому шо 
Валявскому , бывшему пер- 
вымъ и почти главныиъ на- 
персникомъ Самозванца ; въ 
С. П. б. cnncKls находится 
только сл-Ёдуюпця слова: 
Гетманъ позволпль какому 
то Валябскому ^ бившему 
первымъ наперсннкомъ Са^ 
мозванца. Сшр, 153. 



(69) W kopii S.P.b. 
nie znay dujemy wyra- 
zów : A is2 , jakom wyiey 
wspomniały tak wielka Iicz« 
Ła Łyła ^ cztery tysigce. 

Str. 149. 

(70) Patrz notę 48* 

(71) Zamiast całego, 
następnego okresu: Pan 
Hetman^ jako nigdy, tak i 

wtenczas nie zaniecbywał 
przez praktyki czynie. Gdy 
juł P, Sapieha z woyskiem 
swem odstępował , nieja- 
kiego Walawskiego, ktdry był 
wielki a prawie nayprzedniey- 
szy konfident u Impostora , 
pozwolił; w kopii S.P.b. 
połoione S} tylko te 
wyrazy: Pan Hetman 
niejakiemuś Walawskie- 
mu, który był wielki 
konfident ImpostoróWj 
pozwolił. Str. l53. 



* С^таринное Польское 11ыражен1е przes praktyki ceyni^ , не весьма 
ясно и опред1»лительно у можегаъ бышь оно 34tcb значитъ: дЪи- 
сшвовашь посредсшвомъ сношен111| переговоров!». 
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(72) Вместо: Ивану 
Салтыкову^ въ С. П. б. спи- 
ске поставлено : Ивану 
Са.€тикову .чолоАо.чу гело- 
9*ку. Сшр. 157. 

(73) Руссюя ЛФШОПИ- 
си ошправлешю изъ Мо- 
сквы Ивана Салтыкова 
даюпть другую причину : 
„Михаиле же Салшыковъ на- 
9,ча умышлятаи съ Лишов- 
1,скими людьми, како бы раш- 
„ныхъ людей разоелаши съ 
^^осквы вслфдъ умысла съ 
9>ними внушм шо, чшо Луки 
j^e Велгофс взяли, а и^оггаъ 
9)110дъ Новгородъ I и посла 
^ихаило Салшыковъ сына 
,,Ивана, да съ нимъ Князь 
^ригорья Волконскаго и съ 
„ними рашныхъ людей и дво- 
„рянъ , и дЁшей Боярскихъ , 
„и ашамановъ съ станица- 
„ми I и сшр'Ёльцовъ Москов- 
„скихъ многихъ : с1я бысть 
^первая разсилка ратнимъ 
jjAfoĄĄHb съМоскха въНовъ- 
„городъ." ( Ль топ. о ня^ 



(7а) Zamiast: Iwano- 
wic Sołtykowi, yf topii 
S.P.b. położono: Iwa- 
nowi Sołtykowi^ młode- 
mu człowiekowi, j Str. 
167. 

( 75 ) Ruskie Łato- 
pisy naznaczają iimj 
przyczynę wyprawy z 
Moskwy Iwana Sołty- 
kowa: ,,Micbayło Sołtykdw 
yjLzh zacz|ł rozmyślać z Li- 
^^Łewskimi ludźmi^ jakby wy- 
^^słać z Moskwy wszystkich 
y^łołnierzy. Ułożywszy z ni- 
^mi rzecz , wmówił im' ie 
^^Wielkie Łuki jui zostały 
5,wzifte у i ie postępuj | pod 
„Nowgordd, i wysłał Michay- 
^^ło Sołtykdw syna swego 
^jlwana^ a z nim Kniazia 
^jGrzegorza Wołkoóskiego, z 
^^nimi zas łołnierzy i Dwo- 
^^rzauj i Bojarskich dziecię i 
^^atamandw z ich Kozakami^ 
,,i wiciu Strzelców Moskiew- 
,jskich: to była pierwsza 
,,wyprawa kołnierzy z 
,,M o s к w у do Nowgrodu/* 
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тежахъ. стр, 4д5* ) По 
опгь'Ьздф Гетмана взъ Мо- 
сквы , ГоцсФвсшй сл^цо- 
вадъ щойэде цодвшвк*^, 
онъ всячески старался о** 
слабить военныя силы Ру<^ 
01Шхъ; 9>По сов'Ёшу доброжела- 
у^щельнюсъ наиъ Боярь, Панъ 
у^ГонеЬвскш разослалъ по горо- 
У^авъ i 8,000 сшр1Ьльцовъ (ко-* 
у,таорые постоянно живушъвъ 
]^,МосюгЪ при особ1^ Царской, 
,^олучая кормъ взъ кладо- 
з^выхъ), подъ цредлогомъ охра« 
1)Нен1л сихъ и^спгь ошь 
9Д1оншуса, въ саиомъже дЪ-* 
ijjift для нашей собслшенной 
^^безопасности : снллъ спосо^ 
^^бомъ мы ослабнлн снли 
,унепр1лтелл. (4пемнкъМа(У 



( 74 ) О наддачен}и Гон- 
сФвскаго начальцикомъ 
стр'йльцевъ въ4^лахьПоли 
скнхъ (N0 30, л, 134) 
сказано : „Л шы , Ллек- 
'„сандръ {roiioti.cKjaj , цо Ко^ 



(ŁaŁop« о. MtaŁełąch. 
str. 195). Powyiechauiu 
z Moskwy Hetmana , 
C|siewski trzymał się 
t^yże polityki, qu sta-i 
rałsic różnymi sposo* 
bami osłabić woienn§ 
siłę Ruskicli: «a rad^ 
3,sprzyjaiacych nam Boja- 
jjFÓw , Pan Cfsiewski ro- 
^^tesłał do miast 18,000 
jfStrzelcdw ( którzy ciągle 
f^łyj} w Moskwie przy Car- 
^^skiey osobie^ mając utrzy«- 
^^maoie si^ ae skarbu), po4 
>,pretextem obrony tych 
^^mieysc od Pontusa ^ a w 
^^samey rzeczy dla własnego 
^^naszego bezpieczeństwa: Ła« 
^jkim sposobem osłabi- 
,Д1&ту siły nieprzyja- 
ciela. (Diar. Maszk. str» 
54). Str. l58. 

(74/0 naznaczeniu 
G|siewskieco Naczelt 
uikiem Strzelców w 

Sprawach Polskicli (NO 

30, ar. 134,) powiedzia-* 
no ; j>A. ty , Aleaandrze 



\^ 
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^ролевской q)aMOiirb свергь 
^сего уряду учинился Бо- 
^^яринощъ иъ Сшр^лецкоиъ 
^11рикад1^.^ С Карамзина Ист. 
Рос. Гос. Тш ЛИ. стр. 
4^3. npttMtt. бяф } Сшр. 

156. 

(75) ЗдФсь прерьгоаеш- 
€я Варшавская кошя. Сшр. 
159. 



„(Gjfiewiki), przez Królew- 
^>ski list^ Ьеа^ iadney kolei 
^^urzędów^ zrobiłeś się Bo- 
^^jarynem w Sadzie Strzelę- 
„ckim.*^ (K^i^&niz* HisL 
Ros. Pań. Xlm. XIL sit. 
193. nota 624.) Str.iSg. 
( 7&) Tu kończy się 
kopitt Warszawska. Str. 
159. 



( 76) Мы решились перевести. , слово poŁojo- 
yfj — спальшиль. Сшр. 1б2. 



(77) Гешмаярь н^ гово- 
рить ^ кошораго именно 
^шсла онъ выФха^гц весь- 
ма вФрояшнО) чшо онъ 
осшавнлъ Москву въ по^ 
слФднихъ. числахъ Окшя^ 
брЯу ибо 2ro,j Ноября 
( стар. стнл-. ) он^в уже 
находился ' на конФс^ея- 
цш Московс1шхъ. Посло^ъ 
съ Министрами Польскя- 
вш ( смот. Голнкоба /fo- 
пол. Kb/ftdHiH Петра Вел. 
moHi^ i/, стр. 40Я. } 

Въ ДневникЁ Яна Пе-- 
topa Gairfirn подъ^ бпъ 



(77)" Hetman niemc/- 
wi którego dnia mia*^ 
nowicte on wyjechał; 
bardza jest podobnem 
db prawdy, że^ opuścił 
Moskwę w ostatnicłi 
dniacłi Oktobra,, bo a 
Nowembra (star. styL) 
znaydowabię jui na 
Konferencyi Moskiew- 
skicb Posłów z. Mini- 
strami Polskimi (Patr. 
Golikowa . Dodat. do 
Dzie^aw PLotra. Wiel. 
Tom. U. e-tr. 102.) 

W Dzienniku lana 
Pioinra Sapiehi pod da- 
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числомъ Ноября ( нов« 
сшил.) между иными 1фо- 
изшесшв1ялш сказано : 
^^епшавъ Коронный (жош^Ьв- 
ск1и j поЬхалъ подъ Смоленскъ 
лов'Ёривъ jiipasj^Hie надъ 
всФии ГонсгЬвскому.'^ (Жизнь 
Яна Петра Canten^ стр. 
я5о ). Передъ ошъФздомъ 
Гешманъ собравъ все 
Рьщарсшво , произнесъ 
р'1;чь, пом^Ёщенную уКо- 
б'Ьржицкаго (сшр. 352). 
Счшпаемъ не издишнимъ 
упомянуть о слФдующемъ 
распоряжеша Гетмана : 
,ДГешманъ сей^ укр1Ьш1 Кремль 
„и Китай всевозможно, све» 
^зя въ^оные всФ 6ывш1Я въ 
^^ойск'Ё PycKOftTb и на пло« 
„щадяхъ градскшсъ пушки , 
„н нарлдъ пушеьноп к пн- 
у^щальнон ( слова л1}шописи 
,,Палицьшой) весь ombtMme н 
внесше внутрь epa^fa КреМ'^ 
ля н Китая. (Голикова 
Допол. кг 4*ли. Петра Вел. 
П. стр. д8.) Сгар 166. 



t§ 6 I^owembra (now. 
styl), między ismymi 
wypadkami , powie- 
dziano: i)HeŁman Koronny 
„(ZoHieweki) jecbał pod Smo- 
^Депвк^ zleciwszy rzjid nad 
^^wszystkiemi Gisiewskiemu. 
(Zycie. Jana Piotra Sa- 
piehi pag. 250.) Przed 
odjazdem Hetman, ze- 
brawszy wszystkie Ry- 
cerstwo , miał mowę у 
która znajduje się u 
Kobierzyckieg^o ( str. 
55a). !Ni€is^dzimy zby- 
teczna rzeczą, wspom- 
nieć o następnem Het- 
mana rozporządzeniu : 
^^Hetman ten , umocniwszy 
д^Кгеш! i Kitay jak tylko 
j^mo^no^ sprowadziwszy tam 
,^wszystkie działa- które były 
j,vr Ruskiem woysku i napla- 
^^cach mieyskich, iwszystek 
sprzęt^naleiacydodział 
i do proc (wyrazy La- 
topisu Palicyna ) odebrał 
i wniósł wewn§trz mia- 
sta Kremla i Kitaju. 
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(GolikowaDod. do Dziej. 

Piotra WieL II. str. pS). 

Str. l66. 

( 78 ) Слово iegnac вмФешь два значев1я - Kpie- 
спшшь и прощаться; мы пришии оное въ послФд- 
немъ значевои. Сшр. 167. 



( 79 ) ЗдФсь кажется 
видно Hasrfipeme Гепша» 
на выказашь . ошибку По- 
шоцкаго , который вме- 
сто того 9 чтобы разе- 
вать башни ' н уничшо* 
жшпь сшгь Фланговую обо- 
рону, сосредоточилъ дфй- 
.cnmie своей арпшллер1н 
пропгацъ курншны. Сшр. 
169. 

(80).Воеввьш дфйсш- 
Bifl, бьшппя нодъ Смо- 
ленскомъ ^ t опнсань! 1^до- 
вольно подробно во Пиъ 
шомФ Голикова Даполнс"^ 
нШ къ ĄtMHiHMb Петра 
Велнкаго. Сшр. 17Ь, 

(81 ) ЗдФсь цожнопо-: 
няшь двоякшсь образомъ: 
не вредили Полякамъ дз- 



(79) Tu, adajesię, 
widać zamiar Hetma- 
na, chc|cego ppkazać 
omyłkę Potockiego, 
który zamiast teg^o/ że- 
by rozbijać wieże i 
przez to zniszczyć bo- 
kowe obrony, zwrócił 
całe działanie sweyar- 
tyleryi przeciwko kur- 
tyny. Str. i68* 

( 8o ) Wojenne dzia- 
łania, które były pod 
Smoleńskiem, opisane 
s^ dosyć 8zczeg<>łowie 
w II Tomie Colikowa 
Do datków do Dziejów 
Piotra Wielkiego^ Str« 
I70. 

(8i) Mieysce te daje 
się zrozumieć dwuzna- 
cznie: nieszkodziła Po- 



eaj Am не вредила имъ 
'Русская ntxuma^ 

БоЛзэнь с1д иачинавша/к» 
сявъ ногахъ^яразпросшра- 
нявшаясянопюмъ по всему 
пгьлу^бьыа ничшо иное какъ 
цьгага: »■ гр*хъ. же ра/(и на- 
'^уШЯХФ apito^e ваь^Сиоженскъ 
1,на JHOAcfi doMA^fih великая 
.у^цынга.^ (Л*т. о Мят. 



' (82) Переговори КГо- 

'ckoBĆKBxi пословъ, . веден- 
ные додъСмоленсковгь съ 

'Польскими Министрами 9 
весьма подробно изложены 
ГоликЬвьАГь ^ 11мл Том* 
Доп. кг 4^ян. Петра Вел, 
Голшеовъ почерпну лъ сш 
св'Ьд1;шя часппю изъ ру- 

*KojbiCH Фила]рета, 4acitaao 
же язъ Архива Коллегш 
вносшранныхъ д1злъ« 
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lakom zaraza czyli nie- 
S2rkodziłaim Ruska pie- 
chota* 

Choroba ta , która 
miała początek yr no- 
cach i rozszerzała się 
potom po całem cie- 
le , była nie co in- 
ne^o jak szkorbut : уЛ 
yfi fnyczjnj grsecbdw na- 
^ssych zjawiła się w Smo- 
JleńskUi naludzi choroba 
j^wielki szkorbut^' (Lat. o 
MiateL sŁr.21SVStr. 17З. 

(82) Konferencye Mo- 
akiewskich Posłów, to- 
czone pod Smoleńskiem 
» Polskimi Ministrami^ 
n ay dokladniey wylok)- 
ne s§ przez Golikowa 
wIITomieDad.doDzie]\ 
Piotra WieL Golików 
poczerpn^ł te wiado- 
mości częścią z ręko- 
pismu Piłareta^ ezcści§ 
zaś z Archiwów IfLoU 
legium «praw Zagra» 
tticznycb. 
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15 го Октября бьиь 
первый , съ1»дь или рон- 
Ференц1я Посдов'» с^ Ца- 
цами Радцьши, которые 
быди ; Гетмане Потоц- 
1сш^ Маршалъ Лшповскш 
Дорогосша^скш , Вел^кш 
Канцлеръ Левъ СацФга. , 
Подканцлеръ Счасной - — 
Крицкщ, Королевски Пи- 
сарь Снуминъ, и ch ищшже 
бьии два попа Римскяжг. 
( Галнк. Аопол. кг Д^мн. 
Петра Вел. II. сщр^ &3. ) 
Сшр: 178. 

( 83 ) Руоеюе послы , 
еще до цртда въ Смо- 
деискъ, (гь дороги удФдо-^ 
9МДД Московсщ1х,'|| Бадръ 
о 0ес9бл1одещи договора, 
заключеццаго сь Гешма- 
вхтц между лрочшгь ««ь 
30 го Сеощябрд .( стар, 
сщял.) писали о слфдук)- 
щемъ ; уз^ноле Pjcciae Двр- 
1,рдне пр]'(зжа1от'ь ipk Ксь 
1,родю цодъ Сиолеискъ, ц UD 
,,вол« Королевской црисд*- 
1,гаюш% уже не одиоиу Ко«* 



i5 Listopada była 
pierwaza konferencya 
Posłów ъ Panami Ba^ 
dnymi, którzy byli*: 
Hetman Potocki, Mar- 
szałek Litewski Doro- 
stayski. Wielki Kan* 
clerz Lew Sąpieha^Pod- 
kanclerzy Saczcny — - 
Kryckiji Królewski Pi- 
sarz Skumin. i z ^dinu 
było takoi dwóch Xic» 
ży Rzymskich. (Dod do 
Diiej. Piotra: Wiel. !!• 
3tr. 53). Str. 178* 

(85) Kuccy Posłowicb 
jeszcze do przyjazdu 
pod Smoleńsk, donosi- 
li z dro^i Moskiewskim 
Bojarom onieżachowap 
niii traktatu, zawarte^ 
go z Hetmanem; mię«- 
dzy. innemi rzeczami 
pisali, pod dniem 3o 
•Września (star. styL) o 
tem , co następuje : 
^^Wido г Ruskicb Dwoiraian 
j,prajbywa do Króla pod 
„Smolcńekj i г woli Krd« 
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д^родевичу! во и ему Kopo- 
lyjnOy н Король 8Я шо ижъ жа« 
^уяуешъ и Ааешъ грамошына 
y^oMtcmbK н вотьннщ а пгЬмъ) 
у^ошорце хотя в прислгну- 
9уЛВ ' Королевичу ^ велшпъ 
цВновь присягашь се&^; про- 
,,11Швляю1Ц1еся же сему ош- 
,^аюшся подъ СЕоражу. (Го- 
^улнкова Допол. къ 4«ян. 
ууПетра Вел. 1L стр. 35.) 

сзшр. iriB- 



(84) Гепшань пргйхалъ 
под1^ Смоленскъ 8 го Нояб. 
нов. сш. (си. Жизнь Дна 
Петра, Сапину стр. абу.) 
Гешмавъ вфрошпяо по 
С1фомнос1ли9 не говоришь 
о сдгЬланной ев^ подъ Смо- 
ленскомъ велвкол^ьпной 

«ВСШр'ЁЧА 9 о рФЧИ ОрОНЗ* 

аесенной Канцлеромъ Ля- 
шовсквиъ «Ьвомъ СапФ- 
Г0Ю1 все эшо^ подробйо 
описано КобФржицктгь. 
Сшр. 179. 



i» 
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j^ewsluey «Uada przysięgę 
>,nie jednemu tylko Króle- 
«yWiczoyri , lecz i samema 
^Królowi» ktdry ich za to 
^nagradza i daje przywi- 
4,leje na dobra ; tym za& , 
^którzy chociał i złoiyli 
przysięgę Królewiczowi у 
,kałe nanowo przysięgać 
isobie ; a sprzeciwiających 
„się tema oddaj} pod stra- 
«Де. (Ood. doDziej. Pio- 
tra WieL П. str. 35). 

Str. 178. 

(84) Hetmaii przy- 
jechał pod Smoleńsk 
8 qbra. (Patr. Zycie Jana 
PłotraSapiehi, str. 267.) 
Hetman, peswnie przez 
skromność nie mówi o 
uczynionym dla nie- 
go pod Smoleńskiem 
wspaniałym spotkania, 
i omowie, któr^ miał 
Lew Sapieha Kanclerz 
Litewski; wszystko to 
dokładnie opisanćm 
jest przez Kobierzyc- 
kiego. Str. 179. 
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( 85 ) Гешманъ напо- 
вганаепгь Королю о боль* 
шомъ и продолжишель* 
номъ бутшЛ J бьшшевгь 
въ Польш'Ё, который быль 
прекращенъ разбяппевгь 
ияшежниковъ въ сраже- 
ши при Гузов'К 6 го 1ю- 
ля 1607 года. Сшр. 18L 

(86) Лшпва вь 1529 
год;^ избрала себф въ Го- 
судари десяпш^фшняго Си- 
гизмуида Августа , сьша 
Короля Сигизяунда I го ; 
примеру сему последова- 
ли и Поляки 9 превозгла- 
сивъ его наПютрковскомъ 
СейвгЬ насл1Ьдникомъ по- 
сле отца, съ услов1емъ, 
что бы онъ при его жи- 
зни не В911шгавался въ 
Правлеше. Торжественное 
короно'ваше юнаго Коро- 
ля производило въ 1530 
го^. Сшр. 182. 

( 87 ) По при'Ьзд'Ь Гет- 
мана подъ Смоленскъ на- 



( 85 ) Hetman przy- 
pomina Królowi о wiel- 
kim i długim roko- 
szu w Polsce, który 
został przerwany po- 
rażka buntowników w 
bitwie przy Huzowie 
6 lulii 1607 roku. Str. 
181/ 

(86) Litwa obrała 
sobie w 1 529 roku Pa- 
nem dziesięcioletniego 
Zygmunta Augusta, sy- 
na Króla. Zygmunta I; 
za tym przykładem po- 
szli i Polacy, i ogło- 
sili go na Seymie Piotr- 
kowskim następca tro- 
nu po oycu , z warun- 
kiem, żeby za życia 
jego nie wtrącał się do 
rz§dów Państwa* Uro- 
czystość koronacyi ma- 
łoletniego Króla od- 
prawiona była i55o. 
ro^u. Str* 182. 

( 87 ) Po przybyciu 
Hetmana pod Smoleńsk 
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значейъ был» посдамъ 
•^ ; Ноября съ-Ёздъ с% 
Польскими Мввисшравга ; 
на эшой. шестой конфс- 
ренщи приоушспшовялъ. и 
савгь Гвпшанъ. 

Подробности объ этой 
конФеренщи можно ви- 
дфшь во П ТовгЁ Голркова 
Доп. кь Дфян. Петра Вех 
стр. 102. Спф. 185. 

( 88 ) УраэЪ-Магметъ, 
{Кар. Т. ХЛ, етр, ayo.J 
Cimp. 187> 

(89) Вфрояпгао &ю- 
шыхъ. Сшр. 189« 

(90)' По сюваиъ Бе- 
ра 1 1 го Декабря стар, 
стиля. (Смопь сшр. 189.) 
Сшр. 191. 

( 91 ) По словамъ Бе> 
ра убивопе Самозванца 
Татары не возвращались 
въ Калугу но пустились 
^о Пельяской дорогЬ во своя- 
„си.** Что довольно в'брО' 
яшно ш'Вмъ бол1}е, что безъ 
совш&шя они опасались 



naznaczony był Posłom 
■/у Listopada zjazd z. 
Polskimi Senatprami , 
na szóstey tey konfe- 
rencyi przytomnym był 
i sam Hetman. Szcze« 
goły tey konferencyi 
można widzieć w II 
Tomie Dodat. do Dziej. 
Piotra Wiel. na kar- 
cie loa. Str. 1 85. 

(88) Uraz-Mabmet 
(Kar. Tom XII. etr. 270). 
Str. 187. 

( 89 ) Zapewne zło- 
tych. Str, 189. 

(90) Z wyrazów Be- 
ra II go Grudnia star. 
styL (Patr* str. 189.) 
Str. 191. 

( 91 ) Podług świa* 
dectwa Bera, Tataro- 
wie, którzy zabili Sa- 
mozwańca, nie powra- 
cali do Kaługi > lecz 

>,udalisic po Peloskiey drodse 
,ido sWoisb sied»b.'* Co 

bardzo podobnem jest 
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мщешя nisi^mui Самозван- I do prawdy , tćm wię*> 



цевой; по показашю Бе^ 



pa 



немнопе изъ 



Та- 



шаръ осшавпиеся въ Ка- 
луть (и сл*ьдовашельно не 
учавствовавппе въ убш- 
ствФ Самозванца) бьии 
ВС* перебиты. C^^Ph ^Щ* 

490.) 



Смерть Самозванца бы- 
ла въто время важнымъ 
политичес1Шмъсобьпп!емъ^ 
Сигизмудъ Ш въ перего- 
ворахъ съ Русскявш во 
всемъ, что клонились до 
пользы Россш , отгова- 
ривался Самоэванцевгь: ему 
иуженъ Смоленскъ, — дабы 
заняв'ь оный, онъ могъ 
иошш на Самозванца; онъ 
не можешь ошпусщшпь 
сьша на царство, — ибо 
сначала долженъ оное ус- 
поконть т. е. уничтожишь 



сеу, ie oni bez w§t* 
pienia obawialisię zem» 
Sty ze strony par- 
ty i Samozwańca ; jak 
świadczy Ber, niewielu 
z TatarÓTT , pozosta» 
łych w Kałudze ( i 
którzy nie byli ucze- 
stnikami w zabóystvrie 
Samozwańca) -wszyscy 
pobici zostali. (Ber, str, 
190). 

Śmierć Samozwańca 
była w tenczas wainćm 
politycznćm wydarzę*, 
niem ; Zygmunt III w 
naradach z Ruskimi 
Posłami we wszyst- 
kićm, co się skłaniało 
ku poiytkowi Aossyii 
odmawiał , skład aj |c 
przyczynę na Samo- 
zwańca: Jemu potrzeb- 
nym jest Smoleńsk dla 
tego, ieby zaj§wszy go, 
mógł wysf^pić przeciw 
Samozwańca ; nie mo- 
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Самозванца , успокошпь 
же сшое беретъ на себя. 
Въ подшверждеше пере- 
водимъ следующее извФ- 
ше почерпнутое изъ Го- 
ликова Доп. къ Д*мн. Лет-' 
ра Велик. (Т. Петр. 4я5.) 
^Поляки^ посовФшовавъ нежь 
1,<;обою въ другокь покой , 
,,скадали посламъ: что хо- 
^шя Колюль и дозволяешь 
^амъ послать вь Москву 
у^нца при своемь чело- 
,^'Ёк'Ё у но сь ш^иь , что 
^бы вы писали шако : 1 е 
^чшо Е. В. по прошешю 
^всЬхь Московскаго государ- 
^сшва Бояръ и народа даешь 
^на царство сына своего 
^оролевича, но опшусшишъ 
„его съ Севму на успокоен* 
jyHoe уже государство у а 
уууспоконть оное Король бе- 
jypemb на себл^ и какъ въ 
^СиоленскЁ будуогь его Ко- 
^ролевск1е военные люди^ шог- 
у^а сь общаго соглас!я по- 
„становится о его Государ- 
1,скоиъ походА, на еоралн 



że wysłać syna sweg^o 
dla Panowania, — al- 
bowiem musi wprzód 
Państwo uspokoić t. j. 
znieść Samozwańca, a 
uciszyć one przyjmuje 
na siebie. Jfa dowod 
czego przytaczamy tu 
następna wiadomość , 
wypisana z Golikowa 
Dod. do Dziej, Piotra 
WieL (Tom II. str. 125): 
^^Folacy, naradziwszy się mię« 
„dzy sobf w drugim poLoja, 
^^powiedzieli Posłom; ie cbo- 
>,ciaz Król i dozwala wam 
j^posłac do Moskwy gońca przy 
j>swoim człowieku, . ale z wa- 
^^runkiem^ żebyście pisali tak: 
,A e ze JE. Królewska Mość 
^^ua pro&bę wszystkicłi Mo- 
,^skiewskiego Państwa Boja- 
syTÓyf i narodu pozwala na 
j^Panowanie syna swojego 
j^rólewica^ lecz wyprawi go 
^^z Seyma na uspokojone jui; 
,^Państwo, uspokoić zaś one 
j,Krdl bierze na siebie; 
»Л gdy w Smoleńsku będf 
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^ему нттн^ аш м свое 
Государство! 2 е^ что Е. В. 
У,одяако же не яавгЬренъ до- 
уршдашься съ Москвы ука- 
!,зу S не Москва Государю 

У^ашеиу (в- Ш. СшсшвмушЕу) 

^казъ, Государь напгь Мос- 
yjKKb Указъ и проч. ^Спра- 
цшваешся : тдй же тупть 
общее соглаЫе у о коешгь 
въ первомъ пункпгЪ упо-. 
минаешся ? ) 



27 го Де1сабря стар, 
сшил, йа одннацашой кон» 
Фсренщи ) объяшин Пос* 
«laBib, чшо еорь убщтъ 
въ Калуги. * IMrpcROBeKie 
nocjDbi, поблагодаривъ за 
хорошую вФсшь^ не пре- 
минули зажгЁшишь J шпо 



* Въ OiojeacKk псмучено какЬс- 
mie объ уСКевш Самозванца 
. а5ю Декаб. cmapi сшвдя* 



9Г 
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>>yfo|ennt Jego Krolewskley 
^^Mosci ladzie, w tenczas za 
j^8p4$ln| zgoda będzie po« 
^sŁano^ionćm o Jego KróleW- 
^^skiey ^yprawje^ czy ma 
,ДЬс na szalbierza^ albo 
^,do 8\!Vego Państwa; 2e Ite 
,^ego Królewska Mo&c jed- 
.nakłe niema zamiaru cze-* 
kac Ukazu z Moskwy : nie 
^^Moskwa jesŁ dla Pana na-* 
^^szego ( t. j. dla Zygmunta ) 
^^Ukazem, lecz Pan nasz Mo«» 
^^skwie jest Ukazem etc/^ 
(Pytanie: gdzież tu spób 
na zgoda,' o którey 
>rsporaiiia się w pierw- 
szym punkcie ? ) 

27 Grudnia star. styL 
podczas j edenastey kon* 
ferencyi , objawionćm 
było Posłom, że szab 
bierz zabitym został 
w Kałudze } * Posło- 
wie Moskiewscy , po* 
dzickowaws^y za do- 



* w Smoleńsku wiadomoić o га-» 
'biciu Samoswańca odebrana aS 
Grudnia star« stylu« 

18 
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иоходъ ^го Велпеспгоа 
на вора теперь уже не ну- 
женъ. (cw. шамъже, стр. 
162). Сшр. Щ. 



( 92 ) ^Аташавъ Просо- 
,^ицкшу бывъ клеврешомъ и 
^^ставъ иепр!яшелемъ Лисов- 
,/^кдго. • » • • вдрз^гь явился въ 
^Сузд^лЪу какъ честный C4j- 
,|П1 FocciHi прявелъ Ляпу* 
,,1гову шысячь ' шесшь каза- 
,,ковъ н сделался одщшьизъ 
^лавныхъ Воеводъ народна- 
„го ололшетя.*' ( Карамзнпь 
Ист. Рос* ГосуА. Т. XII. 
стр. я83. ) Стр. 200* 



•(93) Красная Русу (Вое- 
водство Русское ) нахо- 
дилась тамъ, гд* Гали- 
щя и Львовъ. 

Гавр1илг Baoiopift^ пле- 
1«ятшкъ СшеФана Бато- 
р1я у Ч1ыж& закорен1иьтъ 
врагомъ Сигизшуида III, 



Ьг^ nowinę, nie omie* 
S2kali zrobić uwagi, ie 
wyprawa JE. Królew - 
skićy Mości przeciwko 
szalbierzowi jest juz 
teraz niepotrzebnf.(Patr« 
tam ie, str. 162.) Str. 191. 

(92) ^^taman Prosowic- 
,^ki| będfc pierwiey towarzy- 
,i5zem ipotćm zrobiwszy się 
^^nieprzyjacielem Lisaowskie* 
,,go • « • • • niespodzianie zja- 
^^wił sif wSazdaltt^jak poczci- 
,,wy sługa Rossyii przypro* 
,jWadził do Łapunowa tysic- 
,,cy sześć Kozaków i został 
,,jednym z głównych Woje- 
,,wodów narodowego powsta* 
,^nia.^^ (liist. Pań. Ros. 
Karamzina TomXII.8Łr« 
283. ) Stir. aoo. 

(93) Czerwona Rua 
(Wojewódstwo Ruskie) 
znaydowała się Łam 9 
gdzie Galicya i Lwów* 

Gabriel Batory, syno- 
wiec Stefana Batorego, 
był nieubłaganym wro- 
giem Zygmunta Ш, i 
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Л еще во время Рокота 
(см. прим-Ьч. 85) намфрс- 
вался завдадФшь Kopo* 
ною Польскою. Сшр. 201. 

(94) . Въ спискФ по* 
сшавлено Р а d u t с, но дол- 
жно бьгахь ) какъ ка- 
жется .Radułc. Раду- 
ла Бозовсюй еще въ 1601 
году вгралъ важную роль 
fib Мо^авш: мы эшо ви» 
димъ изъ ннсшрукщя , 
данной Сигизмундомъ по- 
слу своему Кохановско1«у, 
посланному ^кх Турецко- 
му Султану. (Смот. Собр. 
памятннн'овь о АревнеИ Поль* 
Hit HtMifeenta Т. К стр. 
3SffJ. Сшр. 201. 

(95) Гешманъ не толь- 
ко отказался ошъ сд'ё- 
ланнаго ему предложешя 
опшравшпься опять ti% 
Москву, но даже не хо- 
ш'Ьлъ принять учасппя 
^ въ осадф Смоленской з 
что доказьтастся слё- 



jeszcze w czasie Rok о* 
e*u (patr. notę 85) miał 
zamiar zawładnąć Ko- 
rona Polsk§. Str. aoi. 

(94) W kopii poło- 
żono Radutf, lecz, jak 
mi się zdaje, powinno 
być Radałf. l\aduła Bo- 
zowski jeszcze w 1601 
roku rozegrywał.waż- 
n§ rolę УГ Multanach: 
czytamy to w inslru- 
kcyi, daney przez Zyg- 
munta Kochanowskie- 
mu, Posłowi swemu do 
Cesarza Tureckiego. 
(Patr.ZbiórPamict. o da- 
wney Polszczę przez 
Niemcewicza Tom V. 
str. 389.) Stn 201. 

(95) Hetman nietyl- 
ko wymówił się od 
uczynionego mu pole- 
cenia znowu wyprawie 
się do Moskwy, lecz 
niecliciał nawet być 
uczestnikiem i w ob-» 
leżeniu Smoleńska, co 

18* 
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дующимъ св'Ьдешемпь по- 
черпнутымъ пзъ Дневни- 
ка Великаго Канцлера Ли- 
гоовскаго Льва Сап'Г>ги, и 
пом1;щенньшъ у Когио- 
ви1щаго въ жизни Яна 
Пегпра СанФгн (сгар. 267): 

,,Король хотя нзъявлялтэ 
уД'ешиану великое по сему 
1,поводу у довольсшв!е свое, од- 
^нако V шакъ какъ для соб- 
^ственнаго его торжества не 
1^оставало еще взяш1я Смо* 
сенека, то напрягалъ bcIicboh 
,^ысли, что бы какииъ либо 
ууспособомъ со славою могъ 
1,окончить столь продолжи- 
тельную и досадную осаду 
^его , со взят!емъ кошора* 
У^о онъ сопрягалъ всю свою 
^яесть Королевскую. Левъ 
^Сашьга^ Канцлеръ Вел. Кня* 
1ркесп1ва Литовскаго , какъ 
^доброжелательный ему Ми- 
^нистръ и оов'Ёренныи почти 
У^вс^хътаиыъ его сердца, слит- 
,,комъ Хорошо зная таковое 
,,расположен1е Короля своего, 



dowodzi następna wia« 
mość, wyjęta z Dzien- 
nika Lwa Sapiehi Kan* 
clerza "Wielkiego Lite^r- 
skiego, i pomieszczona 
u Kognowickiego w 
łyciu Jana Piotra Sa- 
piehi ( str. 267 ) : 

^Дгб! lubo olazywał Het«* 
^^maoo^i \7ielkie ztjd akon* 
^^tentowanie swoje^ wszelako^ 
,jie do tryumfu jego samego 
,,tego jeszcze niedostawało , 
^^natęłał mylili swoje , łeby 
,»jakim sposobem mógł z 
,^cbwał§ zakończyć tak dłu« 
^jgie i uprzykrzone Smoleńska 
^^oblfienie > na którego do« 
,>bycia zasadził cały swóy 
^ybonor Królewski. Znając 
^,пауЦр1еу takie Króla swego 
j^ułołenie łyczliwy mu Mi* 
^^nister^ a prawie wszystkich 
^^jego serca tajemnic iwiado- 
^^myj Lew Sapieha Kanclerz 
„W. X. Lilt: jak był nie- 
^^dawno szczęśliwy , ie u- 
^^spokoił niesnaski między Ja- 
..kóbem Potockim świeżo 
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^рЬшился испытать въ по- 

^обномъ случая вторична-* 

^^ счастм. — Не аадолго ук- 

^ротидъ онъ враждебныя от- 

^иошешя между Яковоиъ По- 

^^тоцкгагьу только что на- 

^наченнымъ отъ Короля 

^Велцкинъ Коронныиъ Гет- 

^маномЪд (посл1» смерти бра- 

^та своего Яна ) » и между 

^ристоФороиъ Доростай- 

ууСкяыъ у который вмёш1лъ 

у^то 066*6 за несправедлив 

^вость, полагая, что по не- 

^бытности Гепшановъ , на- 

1уЧальство надъ воискомъ при« 

1,надлежало ему; итакъЛевъ 

/,,СапФга РЕШИЛСЯ euft разъ 

,,ш>пытап1ь подобнаго счас- 

,,шья, а именно въ томъ, что 

1,быу не взирая на ошвращен1е 

,|Н неудовольств1е ^ который 

,,Жолк'£вск1Й пшпалъ къ По- 

^^шоцкимъ, (по той прнчинЁ 

^что они б^льтую жжйлл не« 

,,жели онъ, у Короля довВрея-« 

,^ость,) склониош его къ тому, 

„что бы по введен1и неправ- 

„нъйтеи дисциплины между 

ппредавшагося своево^ю Ры- 



^>Hetmanem W. К. po &mier- 
^^ci Jana Brata Jego od 
^Krdla uczynionym , a mię- 
^,dzy Krzysztofem Dorostay- 
^,8kim Marszałkiem W. Litt: 
^tóry wziął to sobie za 
^^rzywdę , rozumiejąc , ie 
^^rzjd Д w niebytuosci Het» 
^^manów^ nad yroyskiem jego 
,^nrzcdovFi należała tak i dru« 
^,gi raz szczciicia podobnego 
,^8zuka6 postanowił > ato w 
>jtym^ ieby pomimo niechęci 
>,i nieukontentowania , które 
^^miał Żółkiewski do Potoc» 
^Д1сЬ^ wiccey nił on, u 
уДгб1а kredytowanych, na- 
j^łooił go do tego , iiby 
,,v^prawiwszy w fcciśleysze 
kluby rozwolnione Rycer- 
stwo, i przywróciwszy daw- 
nieysz} im кагпоЬбд zakrz^t- 
,,nać się naysilniey sam Het- 
„roan Żółkiewski raczył koło 
dobywania Smoleoska 2 w 
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^царства) я по заведети въ 
^^ономъ прежняга воинскаго 
^|Порядка^ самъ Гетманъ Жол- 
,,кФ11Ск!й занялся бы какъ 
,^ожно лристалыгЪе оса- 
,,дою Смоленска. Такияъ об- 



,,разомъ въ присущсшвш из* 
ууВ'Ёстнаго Рыцаря Кардн- 
^новокаго I заслуженнаго въ 
,^оискахъ ветерана, Cairbra 
у^предсшавлялъ ЖолюЁвскому 
^сильнЁйш1е доводы | скдо- 
^няя его къ таожу , чтобы 
i^oKopenie Смоленска онъ по* 
1,ставилъ себ'Ё за честь (point 
^d'honneur). Коб«ржицк1и пи- 
^шетъ, будтобы онъ вашелъ 
„это въ Дневнике Льва Са- 
^Ът подъ чнсломъ 25 го 
ууАпр'Ёля/^ Сшр. 203. 

( 96 ) Опгь Смоленска 
Фхали послы водою (вФ- 
рояпшо до Орши ) : |Д1 
;,^акъ посадя пословъ и 
,^орянъ, ограбленныхъ , въ 
„одно судно I окруженныхъ 
^Польскими солдатами съ 
,,заряженныии ружьями , шо- 

,,ГОЖЪ 13 го Априя (евшр. 

,усш.) повезли. Поеликужъ не 



*78. 

^^przytomnobci tedy Karlin^ 
^.skiego znakomitego Rycerza^ 
^yzasłułonego \9 woysku we* 
,,terana^ jak naymocnieysze 
^żółkiewskiemu przekładał 
,,perswazye , ku temu wio-» 
j,d}c Hetmana > loby doby«« 
^^cre Smoleńska wzijł sobie 
^^a punkt bonom. Pisze a 
^^lym Eobierzycki, jakoI)y to 
,> wyczytał w Dyaryuszu Lwa 
^^Sapiebi pod dniem 25 Ap-» 

,,ryla/' Str- ao3. 



(96) Od Smoleńska 
.jechali Posłowie wod§ 
zapeMrne do Orszy. ,Д 
,^tak posadziwszy Posłów i 
^jDworzan ograbionych do 
^^jednego statku^ otoczonych 
„Polskimi kołnierzami z na* 
^^bitymi karabinami ^ one« 
j,goł 13 Apryla (star. styl) 
jjpowieili. Gdy zab niemogli 
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умот шел поиАспшшься 
ууъъ однокъ суд^гк» шо ос- 
,^1пальиая свиша посольская 
^повезена за ними въ двухь 
„негодаыхъ суднишкахъ.Ут'Ёс- 
,,нен1я по пуши ихъ были 
^ивгь повсюду краш1я; въ 
^одномъ шольке влад1^нш 
^Гетмана Желковскаго (жм- 
^-Ьшсшшжо) показана, имъ бы- 
^а пфкая учшивосшь , к 
УфГетапанъ сей прнслалъ. кь 
м^нимъ сщюсять аморовЫ^.^' 
( Долол. къ 4*лм. Петра 
Вел. Т^ II cmps аЗб^} 
Стр. 204. 

( 97 ) Безъ Hairtflniara 
сояпЕ&шя представдяеныя 
шзпгпъ 1фичины не насто- 

Я1Ц1Я^ — сш ИОСЛ'ВДЩЯ 

шлож€Яы Гепшаномгв на 
сшр.. 202. (Смот« также 
пртсЬшше 95«) Сшр. 205. 



(98) Изъ Дневника Ма- 
ск'Квича видно , 4то По* 
»сяки бьин заранФе уве- 
домлены о прйблпЖеи1п 



jtWszyscy ppmie&cic «ic nft 
ifjjednym stalka, to pozostała 
„&\vita l^osfilska poyrieziona 
f^była za nimi na dw^ch ni* 
^,|(cz6nmycb statkach* Ucie» 
^^micłenia w dcodze swojey 
^^mieli wszf dzie itaywicksze ;» 
,,ш jednym tyjko majjtka 
^Jletmana Zełkowskiegp (t j. 
^Żółkiewskiego J okazana im. by.- 
^Да niejaka ирюеуто»с » i 
^Hetman .ten przysłał do nieb 
^yz zapytaniem, o zdroyriu.^ 
CD o dat do D/Jej, Piotra? 
Wiel^ To mil. stiu 2аб. )^ 
Str. аоД. 

(97) Be:» naymniey- 
szegp nrjtpienia. wy»- 
mienione tu przyczyny 
nie s§ rzeczywiste, — 
te »aś ostatnie wyło- 
żone s§. przez Hetmana 
na karaie jbo2. (Patrz, 
takoi notę 95. )» Str^ 

(98) Diariusz- WTa- 
szktewicza świadczy ,. 
że Polacy o zbliienti» 
Etrskich woysk галуга* 
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Туссивхъ пойскы ^адру- 

.f^n день послФ Вербнато Ъа^ 

^скресенья, въ понед!Ь.1ьннкъ 

,^(28 Иарлш щов. спщ^*), ЛазуШЧЦ* 

1,|сн цзкЁщаюшъ ндсъ: одинъ, 
„чшо ивъ Рязани идешь Ля-^ 
^уцояъ <гь 80,000 челов'^къ 
„и уж9 въ 20 миляхъ ошъ 
1,оп1олицы ; другой ,^ чшо изъ 
уДСалуги приближается За- 
зору ц^& съ 50,000 и так-» 
1,же находится недалеко } 
i^mpemifi р что Просов'Ьцкщ 
„сп'^ицитъ къ Москв'б съ 
„15,000.*^ ( Днев. MacKte^ 
стр, у5 ). Дал*е цъ севгь 
же ДневншсЬ (сшр. 83) мы 
цаходимъ следующее; „На 
другой день, щ\ ej во вшор-* 
^нцкъ 5 га Апреля («<». <яв.) 
„прибыла изъ Рязани Ляиу* 
1,новъ съ 80,000 войска; а 
,^а нимъ , 6 го Апреля , съ 

^50,000 ЗаруцкЙ къ 

^нимъ присшалъ и Просов^ц- 
1,к1й I собравъ разс:Ьянную 
^рать свою.** Стр- 206, 

( 99 ) При взятщ Смо- 
лсдска въ I5l4 roĄy Вел. 



domieni byli zaraniey: 
)>Na drugi dzień po iw^iers- 
^^bney niedzielij w poniedzia- 
„łek (ав Marca now. styl), szpie* 
^gowie uwiadomiaj} nas: je* 
4,deo , łe z Rezanm idzie 
^jiŁapuaow z 80,000 ludzi i 
„znayduje się У9 20 joi tyl- 
j^ko milach od Stolicy; dra* 
,^gi > łe z Kaługi zbliża się 
,^Zarucki z 50,000 i takoi 
^^jest niedaleko ; trzeci ^ ie 
ji^Prosowiecki spieszy ku Mo* 
,,skwie z 15^000/^ (Diar. 
Maazk. atr. 75.) 1)а1еулг 
tym źe samym Diariusza 
(str. 83) znaydujemy co 
następuje: Na drogi dzień^ 
,,t. }« YTO wtorek^ 5 Apryla 
,,(now* Hyl) , przybył z Re- 
^,zaniu Lapunow z 80^000 
^,woyska I a za nim^ 6 A* 
ji^pryla^ z 50^^000 Zarucki . • • 
^^do nich przyłączył si; i 
^yProsowiecki, zebrawszy ro- 
^,zproszoDe awe woysko/^ 
Str, 8o6. 

( 99 ) Przy wzięciu 
Smoleńska yt i5i4 ro« 
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Кн.Васи41емъ1оанновиче11ъ 
большая чаешь граждшгь 
оставили городъ и Пере- 
се Л1шсь въ Лолыпу'у изъ 
шаковыхъ оыходцевъ зиа- 
чише«1ЬнФйш1е были Нняаьл 
Ожир)ецк1е и Масальск1е г 
Король Сцгиз]11ундъ 1далъ 
ив1Ь волосши около УцЯвъ.* 
с См. БаиАтке , Ист. Гос. 
Польск. стр. 88.) Сшр. 
206. 

(100) Вошь чшо гово* 
ршпъ' о семь Маскьвичь 
(сшр. 80): ^Ошданъ былъпри- 
9>казъ: завшра ш. е. въ среду 
„(5о вирвщ мов. ошшл.}, зажечь 
1,1Кесь городъ гдь Только мож- 
1^о.Въназнаяен1ти день, часа 
9|Эа два до разсвАша, мы выш« 
1,ля иаъКреиляу распроспшв- 
^^щись съ жаАил ^ которые 
^осталась въ.кр^цосшн, поч- 
,,чши безъ надежды когда 
^улибо увидишься* Жечь го- 



* Фахил1я К. Масаяьокихъ раэ- 
А'Ълядась на раавыа отрасдц : 
Князья Масадьская-Рубцьг I К« 
Масальсця^нпишвови* 



ku pnez WieL Кп. YTa- 
eyla Iwanóifficza^ wick* 
sza część obywateli 
opuściła miasto i prze* 
niosła się do Polszczy; 
1У liczbie takowych emi- 
grantów znacznieyszy- 
mibyliKniaziowie Oży- 
reccy i Masalecy: Król 
Zygmunt I dał im 
włości koło Ucian. (P a t r* 
Bandtkie^ Hist. PolsL 
Гапя« 8tn 88.) Str. ao6. 
(loo) Maszkiewicz o 
tóm powiada nostępu- 
j^cym sposobem: ^>Da« 
^,ву był rozkaz: nazajutrz t. )• 
„we brodę (3o Marca, now. ityL), 
j^zapalic całe miasto , gdzie 
j^ylko będzie mołno. W na* 
>,znaczony dnieńj godziny za 
dwie przed świtaniem wy« 
szedli&my z Kremla ^ poie« 
gnawazy ai{. z tymij którzy 
>^pozo8taU w zamka ^ prawie 
^,bez nadziei zobaczyć aic 

«Familia K. Maaabkicb dzieliła 
się na r6&ne gałęai: Kniaziowie 
Masabcy-Rubcy j R. Maiakcy- 
Łetwloowy, 



$y 



>r 



J>j 
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1)родъ поручено било 7,000 
уА^шцевъ^ при ошрдд1& п^ 
ууШихъ гусарь нашихъ , еъ 



у^умя хоругвями конницы..^ 



Стр. 206. 



^^kiedykolwiek. Spalenie mia- 
sjSŁa poniczooera było 2,000 
,^Ni«mcdw> przy oddziale pie* 
,^choŁnych Usarzdw naszyob^ 
,if dwdch Chorigwi jazdy/* 
Stu аоб. 

(101) Сообразивъ вгЬсшное описаше сей церкви сд*- 
ланное Гепшановгь, съ опнсашемъ. церкви Св. Тро- 
ицы , повгЫцениовгь въ денннкк МаскФвича , * неос- 
шаешся ни Biarfeumaro cosmlsiria, что адФсь идешь. 
р«чь о СоборЪ Василия Влаженнаго чшо на рву; сей Со- 
бери шваыхиися шакже и Пмровскнмъ^ построеше 
онаго начато Царевгь Ьшшомъ Васильевичемъ въ 1554 
го/зу; — на шоагьже основаши заложено бьио де- 
сять церквей, Kh числ« коихъ: вход:ь Хрисшовъ во 
1еруса.шмыс Жнйонахлльнал Троица. Ошгь сей послал- 
ней церкви в'Ьрояшно въ то Bjieiu и все здаше но- 
сило иазваше церкви Се. Тронци^ — Изъ церкви Вкодъ 
XpHcmoBfs во Херусашмъ, въл^ежшя времена въ. Вер- 
бное Вос1фесе»е бьии крестные ходы^ нредстав- 
ляшше Спасителевъ входъ во 1ер}гсалимъ, и во вре- 
мя хода Патр1архъ 11здилъ на ослЬ, котораго Ца- 
ри обьшновенио водили за поводъ; но эта церемо- 
В1Я ошм1;нена при послбднемъ Пашргарх* Адр1ш«. 
При Цар* веодорф 1оаниович1; , въ- 1680 году при 
той же церкви построены еще восемь церквей , (вь 

* Церковь Св. Троицы сшоипль на рву къ Кремлевской cmc^oai : 
въ ней За адшареи, Вь еербнов воскресенге^ 11атр1архъ со^ 
йершаштъ wecmćie шь сей церкви на ocjit см. сшр. уа» 
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^числ-в овыхъ Васяля Велшаго), шгёсшо бышшппк 
на красной площадя деревяниыхъ церквей. Въ по- 
€дфдсшв1я времени пристроены еще дв*' церкви. (Си. 
ПутеваАнтель къ дрееностямь н Аостопамятностянь 
Моско&скнмЪу напечатанный въ Мос»« въ 1792 году, Т* 
П. сгар. 7. ) 

. Выражеше z lYradrata robiona , мы обленишь вна« 
че не ум'Бегсъ, какъ: построена квадрашонъ, ио лег 
ко можепгь бышь^ шло оно значишь щпа вибудь 
]Шое. Стр. 210. 



(102) УГолнкоеа лъ Доп. 
къ4*ян. Петра Вел. Т. II 
cmp.Q!iy. сказано, чпюсъ 
изв1м;ш1ями о разоренга Мо- 
сквы прибыль подь Смо- 
л[енскъ АлексФй Беэобра- 
зовъ \ С тоже н ег лш^ о 
мятеж.); С1я горестная 
вФсшь бьиа сообщена Рус** 
У^^ Апр'Ьля 



кимъ посламь 



Канцлеровгь СапФгою* 



Янь Пошоцшй, (Воевода 
Брацлапсшй и Полный Пи- 
сарь Коронный), сьгаь Ни« 
1солая Потоцкаго, Генерала 



(102) и Golików», w Do- 
da t.doD ziej. PiotraWiel. 
T o Щ П. s t Г. 227, powie- 
dziano, że z wiadomo- 
ścią o spustoszeniuMos- 
kwy przyjechał pod 
Smoleńsk Alexy Bezob* 
razów; (tako ł i/w Łatop. 
o Miatełacb) smutna ta 
nowina zakomuniko- 
wana była Ruskim Po- 
słom YT Apryla przez 
Kanclerza S|piełic« 

Jan Potocki, (Wo- 
jewoda Bracławski i 
Pisarz Polny Koronny) 
syn Mikołaja Genera- 



Подольскаго^ умеръ неос- ła Podolskiego, umarł 



шавивъ потомства ошъ 
Елисавсшы КапгЬиецкой ^ 
дочери ЛодкоморЫ Рус- 
ского. (Памлп^ннкн кь И о 
mopiH Стефана^ собр. Эду^ 
ардомь Граф. Рагнпскомъ , 
Стр. 4.J Явь Пошоцк1Й 
умеръ 1611 года, Апре- 
ля 29 го дня, на 56 году 
своего возраста. Погре* 
бенъ въ насд'Ьдсшвенномъ 
рляд1;нтя своемъ Паншов* 
к* при Кам|енецъ-Подоль- 
скЬ. (см. Orbis Polonus 
Т. 11. стр. АоЗ^ книга С1Л 
издана Окольскияъ н на-^ 
пегатана еъ Кракове п 
4б4^ году.) Сшр. 210. 

( 103 ) Смош. примгЁ- 
чаше 98. Сшр. 212. 

( 104 ) ,Д1ри ваяппи Смо- 
„ленска , нашлось не болФе 
,,300 или 400 здоровыхъ лю- 
,^еи, которые уже не мог- 
,^н защищать его общир* 
,^ых'Ь ук{№плен1Й, ивгЬвшихъ 
„ц'Ьлую милю въ окружно- 
^сош.^ (Б ера At т. Моское. 
стр. /4^« J Стр. 212. 
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ч 

п£е zoztawiwszy po- 
tomstM^a z EUbiety 
Karaienieckiey Podko- 
morzanki Rufkiey. (Pa- 
miftniki do Historyi 
Stefana przez Edwarda 
Hr. Raczyńskiego, str. 4.) 
Jan Potocki umarł ro« 
ku 1611, Apryl. 29, na 
56 roku sweco życia. 
Pocrzebiony ж dzie- 
dziczney majętności 
ewojey Pantowce przy 
Kamieńcu Podolskim. 
(Patr. Orbis Polonus^ 
Simoote Okołski. Cra- 
cowiae, Tomus II. 1641 
Str. 403. ) Str. 210. 

(io3) Patr. notę 98. 
Str. 212. 



(104) „Przy wzięciu Smo- 
>,leń8ka, znalazło się niewif- 
«jcęynad 300 lub 400zdro- 
„•wych ludzi, kldrzy niemo- 
gli juł broDi6 jego obszer- 
,nych fortyfikacyy, zaymujc- 
„cych cał§ milf vr swojm 
„obwodaie.<' (Ber Łatop. 



»> 



>i 
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(105) ^Врагомъже яау- 
^уЩенныи Смоляяинъ Анд- 
1,рей Дедшшгаъ бысшь въ 
^ш^Ё поры у Короля въ^Та* 
,,борахъ у н сказа Королю , 
9,что въ другую сшорону 
у,градъ худьу и дЪланъ въ 
^осень.** ( Atm. о мятеж, 
стр. Я44.) Сшр. 214, 



( 106 ) Показашя Ис- 
ториковъ касательно ДНЯ) 
въ кошорой бЫлъ взяшъ 
Смоленс1гь, несходны меж- 
ду собою; приводнмъ объ 
эшомъ слона Карамзи- 
на : >,Въ рукопиен Филаре* 
^moBoS сказано: Того же л^ 
^^та Ма1я 26 го дня Лишов- 
^ск!й Король Смоленскъ взялъ. 
,,Коб«ржицк1и (на стр. 404 
^ 412), а за нимъ и Нфм- 
9,цевнчь (Т. Ш. 15) пи- 
^утъ , что го^юдъ взяшъ 
„13 го 1юня (Зго Хюн.сшар. 
,)Ст. ) въ день Св. Антон1я. 
,,То же число означено и у 



Moakiew. atn 148). Stn 

( 105 ) y^Frzez diabła za& 
,,Qauc£ony Śmolanin Andral^y 
„Dedyszyn był wtenczas u 
>Дгб1а w obozie , i powie* , 
^^dział Królowij łe z drugiey 
y^strony mur jest słabym, po^ 
,,uiewał wystawiony był w 
^^jiesieni/^ (Latopis o Miateł.) 

Str. ai4» ^ 

(io6) Świadectwa Hi« 
storyków co do dnia, 
>T którym лvzi^ty był 
Smoleńsk) nie zgadza- 
ją się między sob§; 
przytaczamy o tem wy- 
razy Karamzina i jjW 
^^rękopismie Piłaretowym, po^ 
jjwiedziano : Tegoi samego 
j,roku dnia 26 Maja przez 
^^Litewskiego Króla został 
,,wzictym Smoleńsk. Kobie- 
„rzycki (na karcie 404 i 412 al 
,,zanim i Niemcewicz (Tom IIL 
,,15.) pisza, łe miasto wzię- 
„te było 13 lunii ( 3 lun. 
star. styl.) w dzień Sw* An- 
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i^epa*; яо в^рояшнр^ олшб- 
99К0Юу ибо онъ сл^Ьдовалъ сша- 
ippoM^ сшилю. Сказаше Подь- 
лСкихъ Исшоршсовъ досшо* 
i^pirlie ; оно согласно съ 
^адписью на медали , выбн« 
цШой въ паидшь сего собы- 
fflnH. Смош. №мцевича, Т. 
ja. 21 « (Истор. Рос. Гос. 
Т. XIL стр. аяя^ прнм«%. 
77^)^ По эшо]му взяше 
Смоленска Карамзинъ по- 
лагаешь 3 го 1ювя (стар* 
сшил.) По сказашю Гет- 
мана Смоленскъ быль 
взяшъ -/г 1юня. Сшр. 216. 



( 107 ) М'бсшечко въ 
Могилевской Губерши Ко- 
ш»1ССкаго у*ьзда , въ 71 
версшФ опгь Могилева. 
Сшр. 220. 

* Влрочемъ не весьма опредйли* 
гоельно, або сказано: ^^Кородь 
осадидъ Смоленскъ н просто^ 
лл% поВ% ним% около 2 хъ 
дЪшъ, 01. е. до гЪго 1юня 
хби/' (Беръ сшр* i48. ) М« 



^^tomego. Tał sama data po«^ 
^^łoiona jest i u Bera*; lecz 
^^zapewne przez omyłkę j al^ 
yjbowiem on trzymał się sta» 
pręgo stylu. Świadectwo Hi* 
jjstorylów PolsLicb jest pew* 
j^nieyszem: ono zgodnym jest 
j,z napisem na medalu^ wy** 
jjbitym na parni |tkc tego zda- 
^^rzenia. Patr. Niemcewicza ^ 
„Tom U. 21/* (Hist. PańsŁ 
Ros. Tom. XII. str. 223« 
nota 770.) Z przyczyny 
tey Karamziii wzięcie 
Smoleńska stawi pod 
dat§ 3 luuii (star. styl.) 
I Z powieści Hetmana 
Smoleńsk wziętym był 
TT lunii Str. a 1 6. 

(107) Miasteczko w 
Mohile w skiey Guber- 
nii, Kopyskiego powia- 
tu, o 71 wiorstę od 
Mohilewu. Str. aio. 

* Zresttf nie bardzo dokładnie^ bo 
powiedsiano: „Król obi^ł Smo- 
leńsk i trzymał go w oblc- 
ieniu koło dwócb lat t j. 
do i5 lunit 1611/^ (Ber str. 
298. > M. 
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Kfatkos бюграфичхское вэ- 
зъспЕ о Станислава Стани- 

сллвпчъ ЖОЛКФВСКОМЪ. * 

Жодк'ЬвскШ родился 1547 
года въ деревнф Туринк'Ё подъ 



Жолквою 



шгьши родише» 



ля его. Оконча курсъ воспи- 
шашя во Львове , посту- 
пилъ онъ въ военную служ- 
бу ^ и билъ пожалованъ ошъ 
СгаеФана Башор!я въ Касте- 
ляны Львовсюе. Сигизмундъ 



Это H3Btcniie оочеркяуто: изъ 
Царствован1я Царя Михаила 
веодоровича, Г мъ же Берхомъ 
взято оное изъ следующей кни- 
ги: нзо6ражен1е жкка царсш- 
вовашя Сигизмунда Ш» Ф. 
Сярчинскаго. Львовъ , 'i 82.8. 

О род^ Жол1гЬвскихъ нахо- 
дяшся подробносгои во II мъ 
ToMli Orbis Polonus^ въ 
сшашЕф: Linea Familie Lu- 
bicz, стр. хдЗ. 
* Зaиtчameльнo , что въ 1707 
.году жвлъ Пешръ I четыре 
вгЬсяца , съ Января по Май у 
въ ЖолквЬ* 



КабткА. вюсЕАпсгиА. niriAoo- 

Moś6 о Hbtmanib StanisU* 

vriB ZoIbiewskim*. 

Żółkiewski urodził się 1547 
roku vre wsi Turyuce pod 
Zołkwi} **, majęlDo&ci} swego 
rodzica. Po skończeniu kur- 
su edukacyi we Lwowie, po- 
postfpił do wojenney słułby, 
i przez Stefana Balorego po- 
dniesionym był na stopień 
Kasztelana Lwowskiego. Zy« 

* Wadorooi^ ta wypisana z Pano • 
wania Cara Micbała Tbeodoro- 
wicza, przez P. Bercfaa zaś ona 
wzięta z nasępujjjcego dzieła: Ob- 
raz wieku panowania Zygmunta 
III , przez T« Siarczyńskiego» 
Lwów , ]8a8. 

, Szczegóły tyczące się dó rodu 
Żółkiewskich znaydujemy w П 
Tomie Orbis Polonus, w od- 
dziale x Linea Faniilise Lu* 
bicz, str. igS. 

*• Godnem uwagi jest, ie w 1707 
roku Piotr I iył cztrfry miesiące^ 
od Stycznia do Maju^ w Zolkwi* 

19 
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III п{юизвслъ ero за усмн* 
penie жителей города Дан- 
цига въ Напольные Гетма- 
ны. Въ пос.тЁдств1И быль онъ 
раненъ подъ Бычинами , и 
хромалъ опгь еего во всю 
жизнь свою. Въ 1596 году 
лоелалъ его Король усмирить 
Козаковъ. Въ д'ёл'А семъ по- 
сшупилъ онъ съ Kpomocmiro 
духа, согласи лъ мнопя недо- 
разум'Втя, и казнилъ только 
одного Наливайку , выданна- 
го ему Козаками же. 

Отличные подвит cis по* 
вредили ему на пути служ- 
бы , ибо завистники его , а 
особенно Погаоцк1е , воспре- 
пятствовали ему получить 
звате Короннаго Гетмана , 
которое сл'Ёдовало ему 9^ 
1605 году. Когда Король не 
утвердилъ услов1я его съ Мо- 
сковскими Боярами, то Жол- 
кФвск1Й уЬхалъ въ свои по- 
м'Ёстья. Въ 1618 произвелъ 
его Король въ Коронные Гет- 
маны и послалъ противъ 
Крымскихъ ТатарЪу ибо онъ 
объявилъ торжественно, что, 
не желая быть клятвопре- 
стулникомъ, не станетъ вое- 
вать противъ Росс1янъ. 



gmunt III podwyższył g^o, гт 
uśmierzenie mieszkańców mia- 
sta Gdańska^ na Hetmana Pol* 
nego. Potem został ranionym 
pod Byczyna 5 z jakoTirey 
przyczyny i chromał przes 
całe życie swoje. "W^ 1596 
roku posłał go^Król dla po- 
skromienia Kozaków. W spra- 
wie tey on postąpił z łag^o- 
dności jL umysłu ^ pogodził 
wiele niewyrozumień i ukarał 
jednego tylku Nalewaykę^ któ- 
rego mu wydali samił Kozacy. 
Tc znakomite czyny były 
mu przeszkoda w zawodzie 
słułby 5 albowiem nieprzy- 
jażni у osobliwie Potoccy ^ 
niedozwolili jemu otrzymać 
buławy Hetmana Koronnego^ 
którę należało mu się ode- 
brać w 1605 roku. Gdy^ 
Król niepotwierdził umowy 
jego z Moskiewskimi Bojarami^ 
Żółkiewski wyjechał do ddbr 
swoich. W 1613 roku Król 
zrobił go Hetmanem Koron- 
nym 1 wysłał przeciwko Ta- 
tarów Krymskich ^ bowiem 
on wyrzekł uroczyście , he 
niechcęc być Krzywoprzysicz- 
ca у nie będzie wojować 
przeciwko Ruskich. 
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Въ 1618 toxjj когда уже 
Жолковскому минуло ТОЛ'ЁЛЪ 
ошъ рождешя , пожаловалъ 
его Король въ Канцлеры и 
вручялъ Государственную пе- 
чать. Но не долго пробылъ 
онь на диаломатическомь по- 
прищ'Ь. Въ, 1620 году на* 
пали Турки и Татары на 
Молдавскаго Господаря. Ко- 
роль , желая защитить его , 
послалъ къ нему ЖолкФвска- 
го съ 20,000 корпусомъ. 

Знаменитый вождь сей 
встретился съ lOO,000 не- 
лр!ятелеи, и не взирая на 
cie превосходство силъ, про- 
рубился сквозь сей корпусъ 
и вышелъ на берегъ Дн'Ьп- 
ра. Зд'Ёсь почиталъ онъ се- 
бя въ совершенной безопас- 
ности , но конница его пе- 
реправилась вдругъ чрезъ рф- 
ку. Сынъ его великаго мужа 
началъ убеждать родителя 
своего искать спасетя ; но 
онъ отвечалъ ему : Респуб- 
лика поверила мне всю ajb 
и!ю , и спасая ея , погибну 
я здесь со всею пехотою. 



W rob 1618 Łiedy Żół- 
kiewski miał jul; 70 lat z 
gór§ , Krół zrobił go Kan- 
clerzem i powierzył ma pie- 
częć Państwa. Lecz niedługo 
przebył on w zawodzie dy« 
płomatycznym. W 1620 ro- 
ku j Turcy i Tatarowie na- 
padli na Hospodara Multań- 
skiego. Królj chc^c obronić 
go у posłał mu na pomoc ^ 
Żółkiewskiego z 20,000 woy- 
skiem. 

Znakomity wddz ten spot- 
kał się ze 100^000 nieprzy- 
jaciełem, i bez względu na 
tę yrylszohk sił , przerżnął 
się przez to woysko i wy- 
szedł nad brzegi Dniepru. 
Tutay uwałał on siebie w 
zupełnem bezpieczeństwie ^ 
lecz konnica jego przeprawi- 
ła się wraz przez rzekę. 
Syn tego wielkiego męia , 
zaczął upraszać oyca^ ałeby 
się ratował ; lecz odebrał 
następna odpowiedź : Rzecz- 
pospolita powierzyła mnie ca- 
łe woyskoj i wybawiając ja, 
ja tutay zginę z cała pie- 
19* 
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Вскор'Ё nocjTb сего быль онъ 
убишъ подъ изъ цорою* у въ 
то мгновен1е , когда держалъ 
въ объяппяхъ раненаго сына 
своего* Въ яосл'Ьдствш по- 
ставлена была на 1ГЁСПГЁ 
ceiTb пиравшда съ следующею 
надписью : 



сЪоЦ, Wlrókce potem był 
on zabitym pod Gecorf % w 
tey chwili > Łiedy trzymał 
na łonie swoim ranionego 
syna. W póinieyszym czasie 
wystawiona na tern mieysca 
piramida z następnym na* 
pisem : 



£xoriare aliqais nostris ex ossibus ultor ! 



Да возникнешь изъ праха 
сего мститель] 

Голову oei4> энаагЁншпаго 
мужа, въ знакъ ведикаго тор- 
жества , возили НЕСКОЛЬКО 

дней сряду по Константи- 
нопольскимъ улицаиъ. Д'ё- 
ши его употребилн весьма 
аначительныи капиталь на 
выкуль пгЬла родителя сво- 
его, а для получетя головы 
должны были сд1Ьлашь еще 
ббльипя lЮжepшвoвaнiя« 

** Жолк1пвсюи оставильэ 
,оть Регины Гсрбупювой до* 



* 7 ^^ Октября , 1 бзо года. 
** Это свЩеш'е почерпнуто нзъ 
сд^дуюп^еи кшпгн : 



Niecb powstanie mściciel 
z kości naszych J 

Głowę tego męia znako- 
mitego j na oznakę wielkiej 
uroczystości j woiiono na- 
stępnie przez dni kilka po 
ulicach Konstantynopolu. 
Dzieci jego ułyli bardzo wiel- 
ka summę na wykup ciała 
swojego rodzica^ a dla ode^ 
brania głowy powinni byli 
przynieść jeszcze większe 
ofiary. 

**ZQłk|ewski zostawił z Re- 
giny Herburtdwney j syna 



* 7 Pasdziemika roku ijSao. 
** 'Wiadomość ta wypisana z na* 
etępuj^cego dzieła : 



Opis stwołytD«y Pobki ргм£ Toniassa Swięckie^, Warsza* 
wa^ i8s8« 
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чсрИ| сына Яна у взншаго 
подъ Ц'Ьцерою въ неволю ш 
выкупленнаго пошомъ; шакже 
двухъ дочерей , изъ кошо- 
рыхъ одна была въ супру- 
жесшв^б за Великнмъ Корон- 
нымъ Гешианоиъ Конёцполь- 
скинь, а вторая, (бабка 
Яна Соб^ьскаго,)' за Даннло- 
вичемь. Воеводою Русскшгв. 



lana który pod Cecora w nU- 
wol§ wzięty późniey wyku- 
pionym została . i dwie córki- 
z których iedna za Koniec- 
polskim Hetmanem wielkim 
Koronnym była 5 druga Da- 
niłowiczowa Woiewodzina 
Ruska, babk| była Jana So« 
bieskiego. 



Ш 
I I 

Ч 

xi 



IN 11« (къ страшись S/*) 



List Źołkiewsusgo o wy- 
prawie HA MOSKWC*. 

Od Pana Żółkiewskiego Het-' 

mana Koronnego do Ki-ala 

J. Mci. 

Wzi|wszy slutecsD} rezo* 
lucyj W, K. Mci łebym przy- 
tem przedsięwzięciu z strony 
Moskiewskiego Państwa W. 
K. Mci słułył^ lubo miałem 
niektdre .przyczyny i respe- 
kty, którem W. K. Mci pro- 
ponował, iednakłe iakom ro- 
ku przeszłego, gdya mi W. 
K. Mść przez J. M. X, Ref. 
ferendarza , o tim przedsic- 



• Bękopi^ni , 1 którego ten Uet 
byl wydrukowanym , snaydowat 
się w Bibliotece Puławskiey ( o 
III wtorst od Warszawy), któ- 
ra należała do familii Czarto<- 
ryskieb; w ciasie powstania i83o 
roku wszystkie drogie rękopisray 
i familiyuy Archiwum wywie- 
zione zostały do Galicyf. 



IlHCbMO ЖолкФвскАго o Mo- 
сковскомъ похода** 

Отъ Коронпаго Гетмана 

MoAKtecKazo кь Е. В. Ко^ 

ролю. 

ИзвФсшившись объ окоа- 
чашельной реэолюфи В. К. 
Величества, чтобы л служилъ 
В. К. Величеству ъъ пред- 
пр1ят1И касательно Государ- 
ства Московскаго, хотя я 
ии1Ёлъ нгЬкоторыя уважитель-» 
ныя причины, прёдложенныя 
мною В. К. Величеству, од- 
ндкожъ , такъ какъ прошед- 
maro года, когда В. К. Вели- 



* Р}Г1С0пись съ которой cie пвсь- 
мо было напечатано, находи- 
лась въ 6ибд1ошекЬ Mtcme^bsa 
Iły лавы ( въ 1 1 1 вер. отъ 
Варшавы) пр1шаддежаБшеи фа- 
мид1и К* Чаршорнжскихъ ; во 
время мятежа i83o года, век 
драгоцЬнныярукопнсн и фамиль- 
ный Архивъ были вывеэевы въ 
Гадац1ю. 
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vrziccia swem raczył kommu- 
nikowac у zaraz z gotowa 
cbccia deklarowałem się W. 
K* Mci słuiyć» Tak i teraz, 
lubo czas siła rzeczy odmie-^ 
niły i Łe respekty moic^ iso^ 
ley i rozkazania W. K. Mci 
ustępui§: według powinuobci 
moiey i chęciey zwykły , i 
słułb *W, K^ Mci zdrowienb 
i przemozeniem 8Woie№ chę- 
tnie rad stawię się^ do* tey 
W. K, Mci służby. Osobli- 
wie w mych niegodnych mo- 
dlitwacb Pana Boga proszja 
ieby temu p^i^zedsięwzicciu 
W. K« Mci raczył miłoslei*- 
uie błogosławić. Pewienen» 
iednak ze W. K. Mść o smrod- 
kach i sposobach da tak 
wielkiey % wolney sp»awy 
nale2;acych , rozmyślać i i^ 
J. Mść Pany Senatory^ któ- 
rych tak cney wiary i ży- 
czliwości przeciwka sobie 



Hecmso изволили соебщигаь 
MHik объ этомъ лред11р{яш111 
своемъ , чрезъ Его Милость 
Ксенза РеФерендар]я, пютчасъ 
ебъявилъ свою гошовностаь 
служишь В.. К. Величеству у 
гаакъ равно и теперь, не взи* 
рая машо) что время изм^ 

ЩМОМНОПЯ Ь6СШ0ЯЩ€1ЬСШВ4^ 

помянушыя yвaжeнiя мои ус- 
шупаюшъ вод1Ь и повелФтю 
В.. К.. Величества. По обя- 
занности моей, обыкновенной 
готовности и Aojo^y служ-* 
бы В« К.. Величества, я охоаь> 
но радъ посвятить жизнь 
свою н Bdb силы иоа на эту 
В. К. Величества службу; в'ь 
особенности же прошу въ не* 
дрспгоиныхъ моихъ молит*» 
ваась Господа Бога милосер* 
до благоаювишь это пре^ 
пр1яш1е В. К. Величества. Я 
увфренъ однако, что В. К- 
Величеагава о с^едсшвахъ и. 
способазсь , необходииыхъ f^» 
столь, великаго и см'Ёлагоь 
д^ла у. изволите равкыслишь» 
сообщюъ и снесясь, о шомъ. 
съ Сенаторами у улмхь. ош^^ 
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wiadom lestesj lommanikowab 
i znaszać się raczysz. Siła 
na Łem Młściwj nasz Krdlu 
naleieć mo&e; poniewał zwła- 
ezcza na Seymie pablico eon- 
silio nic nie iesŁ wyra&nćm 
łebys W. K. Mś6 przed się 
aasio et consilio SenaŁus ra- 
czył to przedsięwzięcie swe 
prowadzić* Wierzę , łe to i 
zinad Yf. K. Mci dochodzi ^ 
ale i ia poniewai przywię- 
zuie się do tey służby ^ do- 
noszę to do W. K. Mci. Po- 
tem iest to w imienia Iudz« 
Łiem, łe W. K. 9Ł nie tak 
ReipI : ale sobie priyatim po- 
łytku z tey expedycyi pa- 
trzysz. I za tern to pochodzie 
ie nie tylko yulgus , iakoł 
dałem znać W. K. M. ale i 
tu malignae yoces wynikały 
od Łycbj co się ta byli do 
Krasnego-stawa , za zerwa* 
niem P.Ludwika Weiera ze- 



irftimafl верность в добро- 
жедашельсшво къ особ1» Ва- 
шей J В. К. В. изМстны; 
Ошъ этого, МидосшшгЁиипй 
Государь нашъ, можешь за- 
вис1Ьшь нногое ; особенно же 
потону что на Сейм!», въ 
общему СовгЬпгЬ, ни что не 
показываешь, чтобы В. К« 
Величество настоящее свое 
предпр1яппе изводили вести 
по предварительному согла- 
С1Ю и намбреюю Сената. Ду« 
маЮ| что В. Величество слы- 
шите объ эшомъ и ошъ дру- 
гихЬ| однако я сь моей сто« 
роны, поелику посвящаю се- 
бя^ на это служете, доношу 
о семь В. К. Величеству. Но« 
сяшся также слухи въ народ*, 
что В. К. Величество изь 
предстоящей этсспедицш на- 
жЬрены^ искать пользы не 
столько для республики , 
сколько собственно для осо^ 
бы Вашей. Апосему-шо про» 
исходишь , что злорЬчхешъ 
исполнеяь не только чер- 
ный народь , какь я уже 
даль знать В. \{. Величе- 
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brali ^ ale i wszędy między 
lud&ml i Senalory nawet te» 
go pełno: ie iakosz niechę- 
tnie otem mdwia i ntyskuja 

na ten W« K. Mci zamysł. 

w. 

Trzeba zaiste mem zdaniem 
tego przynaymniey^ żeby Se- 
natorowie ile przedni wie« 
dzieli o intencyi' W* K. M. 
ilndzkie zatem opiniones zno- 
sili , bo na wszelakie przy- 
padki^ na konteutowaniu się 
ludzkiem siła naleły. ТТсЪо» 
way Boie gdyby nie zaraz 
rzeczy pomyśli poszły , a 
cbocby teł (co day P. Bołe) 
Tako naylepiey się powiedzie^ 
nie zaraz iednak moie być 
koniec: przewłoka czasu 
będzie potrzebowała sumptu 
wielkiego ; od ludzi niecbę- 
tnycbj trudno się ratunku 
spodziewać dla tegom to do 
przestrogi W. K. Mci roz- 
kazał. Jedna ćwierć lata w 



сшву, но и здЪсь неблагопр!- 
дшные слухи возникали между 
пгЁми кои собрались было 
въ Красный - Сшавъ , по 
удалети Людвига Вейера ; 
да. и вездЬ между паре- 
доиъ и даже между Сена- 
торами сигь слуховъ необе- 
решься: какъ шо непр1яшно 
о семь говорятъ и жалуются 
на сей В, К. Величества замы- 
селъ. По моему мн^Ьшю, необ- 
ходимо по крайней irbpt, что- 
бы Сенаторы, какъ знаплтьй* 
mie особы въ государств-б , 
знали бы о навгЁрешяхъ В« 
К. Величества и уничтожали 
т'Ёмъ народныя мн'Ьшя; ибо ^ 
во всякомъ случать ошъ хоро- 
шаго разположешя народа 
многое зависипгь. Сохрани . 
Господи 9 чтобы дЁла не 
пошли te -шотчасъ по жела- 
шю ; но хотя бы даже (чего 
дай Боже) пошло бы какъ на« 
илучше, не вдругь однако мо-> 
жепгь быть конецъ : прово* 
лочка же времени будешь тре- 
бовать большихъ издержекъ; 
ошъ людей же иедовольныхъ 
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moiem zdaniu podobna tego 
nie skończy ^ na dalszy czas 
trzeba mieć gotowe pienią- 
dze. Bo. iako wielka złośli» 
Vfohc iest dzisieyszych czasów^ 
gdyby po wybciu ćwierci la- 
ta na drug} nie stało goto- 
wizny, kto moie ręczyć się 
zato j ie nie uczyni łołoierz 
buntu, zatem inmedio cursu 
przyszłoby. ustać. Nie czynił 
przedtem iołnierz Polski , i 
za mych iui pamięci czekali 
zasłużonych łołddw cierpli» 
wie , choć w wielkich pra- 
cach i w niewczasach, ale się 
teraz wszystek bwiat zbestwił. 
Dziś idzie o sławę, o zdrowie 
W. K. Mci, ponieważ tam 
osobę swf raczysz być, mu- 
szę o tem być solicitus , i 
dla tego to W. K. Mci przy- 
pominam , ie dostatku wiel- 
kiego ta sprawa potrzebnie , 
którego od ludzi niechętnych 



трудно ожидать помощи: уло* 
Mimate о семъ для предостере- 
жен!я В. К. Величества. По 
моему м}гЁшЮу для окончашя 
сего , одной четверти года , 
кажется , будеть недоста-* 
точно ; на дальн:Ьишее же 
время поп1{)ебно имгЬть на-^^ 
дичиыя деньги. Ибо, нынгь — 
дурныя времена ; ежели бы 
по нстечеши четверти года 
не стало наличныгь денегь 
на другую^ то кто можепгь 
поручиться въ томъ , что 
солдаты ие сдЁлаютъ бунта; 
а потому на самомъ ходу 
предпр]ят»я, нрншлось бы от- 
казаться. Не д^али это* 
го прежде Польсюе солдаты, 
и на моей уже памяти , за« 
служеннаго жалованья ожи«> 
дали гоерп^лияо , не взирая 
на велиюе труды и нужды , 
но въ теперешнее время 
весь ctrbnrb развратился, Сь 
теперешнимъ предпр1ят1ень 
сопряжена честь и здра-^ 
Bie В* К. Величества, — по* 
елику изволите присутство- 
вать шамъ своею особою , 
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trudno ellicerc. To. gdy lu- 
dziom innotescenŁ gdy będ} 
szerzyć ie W. K» M. nie 
swego prywatnego, iedno po- 
mnożenia dobrego^ roszerza- 
nia Państw Rzpltey szukasz^ 
wzbudzi to w nieb affekt inak- 
8zy, niili ucbo teraz iest do tey 
sprawy : ie teł potćm do 
wszystkiego chętnieyszych W* 
K. Mci będziesz raczył mieć^ 
woysko tOj które mi spisane 
rękj swj J. M. Pan Podko- 
morzy posłał. Nie iest lekce 
powiedzianem : u P. Boga 
wszystko w mocy , nie masz 
diferencyi utrom au&ilietur 
in paucis aut in pluribus^ ie- 
duak wedle podobieństwa 
ludzkiego iako ten^ którym 
niemal wszystek wiek przy 
woynach strawiłj sadzie mo- 
gę b§dz by do tego przy- 
szło^ iebjsię consilio (o oo 
się starab trzeba) nic spra* 



Ш0 и додженъ я заботиться о 
семъ^ а для того пршюмн- 
наю В. К. Bejra4ecmBy, что 
походь этотъ великнгь тре- 
буешь сушнъу кошорця тру- 
дно получить , отъ людей 
недовольныхъ. Если же , на- 
протнвъ J сдЬлаешся иэ- 
в1&стнынъ и распрострашш!- 
ся въ народЁ, что В. К. 
Величество ищете не уве- 
личетя собственнаго толь- 
ко достояшя , но распрост- 
ранешя областей Речи По- 
сполишой, это возбудить вь 
немь coBdbMb иное располо- 



ложеше 



нежели сь какимь 



теперь онь слутаеть обь 
эшоиь ДЕЛ : и также вой- 
ско , ( кошораго списокъ , 
составленный IIoдкoиopielIЬ 
собственноручно ^ прислань 
имъ ко мне), в. к* Величе- 
ство будете шпвЛть на все 
бол1&е готовымь. Не беэь 
основатя сказано есть, что 
для Бога все возможно : не- 
извфспшо кому поможешь : 
не атогимь или многочислен- 
нммъ? Однако, сообразуясь 
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yfib nie mogło ; przyszłoby 
ad decernendam armis , ile 
wiem o tamtem wóysku, nie- 
wjŁpliwćm strony W. K, M. 
de felici eventu^ iż szła ra- 
Łio z ktdremi nie będę się 
teraz ( rozwodził. Piechoty 
łyczyłbym przyczynie , siła 
ićy na praesidia mołe bydz 
potrzeba , zwłaszcza innovo 
principato formando. Tu ie- 
dnak W. K. Mść racz kon- 
siderowac iaka dalekoś6 dro* 
giy ie się daleko zaszło wia- 
to^ nie wiedzieć iako rychło 
moiem się wybrać. Шергб* 
knowałem ia dot§d z tern , 
iem się z zołnierstwem po* 
rozamiewat> żebyśmy mogli 
się ruszyć za wzięciem ćwier* 
oi iedney nanow} nie cze- 
kając quartyy i teraz za roz<- 
jkazaniem W. K. M. poszlę j 
do tycbj którzy sa w rege- 



съ ходом^ь дЬжь человЛя/со^ 
кихъу н какъ проведппй пъ 
воинахъ почти всю жизнь 
мою I ежели положить что 
бы до moro дошло, что бы ми« 
ролюбиво ( о чеиъ должно 
старавнься) и ничего бы неу- 
ладилось, а пршплосъ бы pfe« 
пшшь opyжieиъ, ногу судишь 
о счасшливоиъусп^гЬ, сколько 
знаю по преданности В. К. 
Величеству войска, о кошо- 
роиъ шло дЁло^ 1л о чеиь 
не стану теперь распростра-» 
няшься* Я желалъбы приба« 
вишь п^ошы , въ Komopoft 
можешь быошь великая по« 
шребносшь для гарнизоновь, 
особенно при введеши новой 
верховной власти. ЗдЬсь од« 
нако В. 1С Величество из- 
волите принять во вшшаше 
отдаленность пуши, в что 
уже далеко подвинулись ш 
въ лФшнхмо пору, н нензк^пн 
но какъ скоро мы ножемъ 
выступишь* Я съ ноеи сто- 
роны не шерялъдо сихъ поръ 
времени, уговариваясь оъ во<« 



strze mnie posłanym^ bp wo- I инсшвом!» у чшобЫэ получнвъ 
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lę ich tak poiedynliem nroar 
wiać^ choć mi to z większa 
trudnością przyidzie , niłli 
ich do kupy (bo to niebez- 
pieczna ) zwoływać. Cokol- 
wiek się zrozumie^ nie omie- 
szkanie, skoro mi zniosą re- 
sponsy oznaymic W.K. Mci. 
Zle iednak dot^d od nich 
słyszę^ niechętni sj do pręt- 
kiego ruszenia: nie tylko tę 
pi*zyczynę kładę, czekanie na 
cały rok zasłużonego iołdu , 
co mo2;e się im teraz zrai^ać 
posłana od W^ K. Mci as- 
securalia , ale teł osobliwie 
hoi} się iako to przed no- 
wym głodu: ondzie pod kóp* 
kę , szliby ochotnie, bo za- 
iste widzę, ochotne ich umy- 
sły ; niezaniechywam uka- 
zować im tego ie W. K. M. 
(nie tak iako złośliwi ludzie 
rozsiewają ) ale dla rozmno- 
żenia Państw Rzlpt: tę ex- 



за одну чешвертпц мы иоглл 
выступишь въ походъ не до« 
жндаясь кваршы за вторую, к 
теперь, по пряказашю В. К. 
Величества^, посылаю къ 
пгЁмъ, которые внесены въ 
присланной ко миф реэсшръ; 
ибо желаю лучте уговари- 
вать ихъ такимъ образомъ 
по одиначк'Ё, (хотя это при- 
дется ин-Ё съ большею за- 
труднительносппю) , нежели 
созывать ихъ всФхъ вм'ЁстФ, 
что довольно опасно. Что 
только узнаю , по получеши 
иною отв'Ёшовъ, нем'Ёдленно 
сообщу В. К. Величеству. 
До сихъ поръ однако ци че- 
го хорошаго огаъ нихъ не 
слышу : не им'Ьюшъ охоты 
выступить въ скоромь вре- 
мени , выставляя причиною 
не столько ожндаше ц'ёлый 
годъ заслуженнаго жалованья 
(въ чемъ переуверить ихъ 
теперь присланное ошъ В. К. 
Величества обезпечеше, ) но 
въ особенности , какь это 
будешь передь новымъ хлФ- 
бомъ, — опасаясь голода; во 
время жатвы orni пошли бы 
oxomHU| ибо по истинно вижу 
ихъ хорошее расположеше* Не 



302 



pedycyc praedsiębrać raczya^ 
ie to nie nastfpowanie oa 
Bracia у którzy Łam sj j ale 
dla icbłe dobrego , ił oni 
tem niebacznem porwaniem 
się nic sprawić niemog} > 
ie W* K. Moic chcesz grun- 
townie i o dobrem Rzepltćy 
i o ich teez^ za ich prze« 
wagi nagrody <{obrotliwie ob- 
myśli 6. Te mowy czynie spo- 
sobne Żołnierskie umysły do 
tey słuiby W. K. M. Z stro- 
ny łołdu tym mniey mam 
nadzieję łeby się , inszym 
mieli kontentować^ iedno iako 
to przeszłego Seymu konsty- 
tucyi. O W. Mci Pana Wo- 
iewodę Bracławskiego ^ Ił 
W. K. M. raczysz pytać zda- 
nia mego, mali tu przy U- 
krainie zostać; albo z W. K. 
N. M. iachać? rozumiem, łe 



перестаю предсшавдяшь ммъ 
roo j что Ъ. К. Величесш* 
во изводите предпринииать 
эту 8кспедиц]ю ие съ та- 
кииъ намФретемъ у какъ 
разс^ваюпгь алые люди , но 
съ цЬлю уьеличеыгя об- 
ластей Речи Посполитои , 
что ,это будешь не нападе- 
те на находящихся шамъ 
братьевъ% но д'Ьлаешся для 
собственной ихъ же пользы, и 
что они безразсудиою вспыль- 
HHBocmira ничего не сдЬла- 
юшъ; что В* К. Величест- 
во наи1^рены основательно и 
иилосшиво обдумать какъ вы- 
годы Речи Посполитой| шакъ 
равно и награду за ихъ тер- 
пите. Такоъыя р'Ёчи скло- 
няюшъ умы солдашъ къ го- 
товности на эту В. К. Вели* 
чества службу : что же ка- 
caemcj^ жалованья, ш^ъ ие- 
whe им'Ью надежды , чтобы 
они остались довольными чгЬмъ 
либо другинъ у какъ только 
положенньшъ Консшишуфею 
прошедшаго Сейма. В. К. 
Величество изволите спра- 
шивать MwbHia моего ош- 



* Т. е Поляковъ находптнхея уже въ Росс1Я, коями предводитель-* 
сшяояалн : Янь Пешръ Cantra , Ка. Ружяискш , Зооровсми и пр. 
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potrsebnio X W» К. N. М, 
poiedzie : iako г człeka do* 
brze w tych sprawach do- 
świadczonego mołesz W. K. 
Mhb mieć dobrj podporę. Ja 
wleciecb i zdrowie ustawi- 
cznemi pracami zwatlone mam^ 

ie^Iiby Pan Bóg co na któ- 
rego z nas humanitus dopa» 

hciły niech widy drugi bę- 
dzie do słaiby W. K, M. 
Tu zaś Pan Wwoda би- 
ski* , ile Tatarów świadom , 
odnosił razy, postrzały^ by- 
wał i przy wygranycli i prze- 
granych 3 pewienem ie bę- 
dzie umiał W. K* Mści u* 
słułyć. 



Z tym nnijsone siałby etc. 



Z Zołkwi U Maia 1609. 



Giilskl. 



носшпельно Воеводы Брац* 
лавскдго : осшашься ли ему 
здФсь на Украйн**, или же 
онъ долженъ 'Ьхать съ В. К. 
Величесшвоиъ ? Думаю, что 
'Ёхать ему съ В. К. Величе*- 
ствомъ весьма къ сшалри : 
им1}я въ сихъ Д'Ьлахъ xopomift 
навыкъ, онъ можетъ служишь 
В. К. Величеству хорошею 
помощ!ю. Л уже въ лФ« 
шахъ , и здоровье мое раз* 
слаблено всегдашними труда« 
ми, а посему ежели бы по волА 
Господней и пришлосъ бы ко- 
торому нибудь изънасъуме-» 
решь , гао другой пусть бу* 
дешъ всегда готовъ на службу 
В. К. Величества. Здесь же 
остается Воевода Русск1ц*% 
который , хорошо знаешь 
Татаръ, бывалъраненъ холод- 
нымъ и огнесшрЪльнымъ ору- 
ж!емъ, бывалъ и при лобФдахъ 
и при поражет'яхъ, и я ув-Ьренъ, 
что онъ будешъ увгЁшь со- 
служить В. К. Величесппу. 

За симъ нижаиппя услуги 
и проч. 

Изъ Жолквы, 1 1 Мая 1609. 



^ Иди на гранш^к. 



шЬ 



•1^ •'"Al. (Къ сшрашщк 63Й).* 

Различныя показашя Исшориковъ о смерши Князя 
Михаила ЗасилБеоича ШуАскаго — Скопина. 

Псковская Лтьтопись *\ 

^Не по иноз'Ь жъ времени сошвориша пиръ дядья его , 
^е яко любве ради желаху его, но убшсшва. И призваша, 
^ ядоша я пиша* Последи же пршде къ нему злаго ко- 
^^рене злая отрасль , яко же древняя дм!я льстивая подо- 
,^е Княгиня Дмитриева Шуйскаго Хрнстнна Малютина 

^очь Скуратова сестра Борисова жены Годуновы , 

99иже отравою окорми праведнаго Царя веодора и храбра- 
^го мужа , • • • яко медь на языцф нашаше , а въ сердцы 
з^ечь скова и • • • • пршде къ нему съ лесною , нося чашу 
^еду со отравою} онъже незлобивый, не чая въ ней зла- 
,,го совета по сродству, вземь чашу , испить ю. Въ томъ 
,,чае6 начать сердце его шерзати, вземше его свои ему 
„цринесоша ивъ домъ. И призва отца своего духовнаго, не- 
9,повЁда ему вся согр1Ьшетя , и причаспшвся Божествен- 
,,ныхъ Таинъ Хрисшовыхъ и предаешь духъ свои Господеви. 



* Polskiego thimaczenia artykułu tego (oimierd К. Skopioa-^uyskiego) 
tu niema, albowiem treść jego może być ciekawa tylko dla Rossyan. 

^ Карамзннъ Т. XII. стр. i66. шршжЬч^ 524. 
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(сшр. аоЗ.) 

По двою м'Ёсяцу пришествия его къ Москв'ё, мало по- 
бо.тЁвъ у страшный юноша ко Господу ошъпде : но не вф- 
мы убо , како рещи , Боиай ли судъ нань посшиже , или 
злыхъ челов'Вкъ умышлеш'е совершися? Единый создавый наев 
се в'Ёсшь. 

Рукопись Филарета *. 

Разбол'Ёся .... на кресрганнон^ пиру , у К. Ив. Мнх» 
Воротинскаго, егда крестп сипа своего К. АлексЪл (?)j 
н шако едва дойде до монасшырню пазуху , . пошомъ пус- 
шися руда иаъ носа и изъ рша у и пребысшь похищеше 
смертное. 

Лтьтопись о Мятежах ^ {стр. lyy). 

По пpиxoдt» же Князь Михаила Васильевича начата 
наряжашися ишти подъ Смоленскъ; и Яковъ Поншусовъ 
говорилъ безпресшанно , чтобы онъ шел^ съ Москвы, видя 
на него въ Москв'ё ненависть* По мал1^ же времяни гр1}хъ 
ради нашихъ Князь Михайло Васильевичь впаде въ тя- 
жекъ недугъ ^ и бысть болЬзнь его зла безлресшани ид1Ь« 
ше бо кровь изъ носа. Онъ же сподобися покояшя и при* 
часпля Божественныхъ Таинъ Тъла и Крови Христа Бога 
нашего , и особоровавшись масломъ , предаде духъ свой , 
ошъиде бо опгь суетнаго жиппя сего въ в'Ъчный покой *'^ 

т 

Мнозижъ на Москве говоряху шо, что испортила его 



* Карамзшгь Т. XJI. сгар. 167. прим*ч. 5i4* 
** 3/i,tcb упоминаешъ д-кшописецъ о погре6ен1Я. 
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шетка его Княгиня Кагаерина Князь Дмишрева жена Шуиско- 
ва; а подлинноль шо^ единому Богу св'ёдомо , мняху бо веВ 
люд1е по той ненависти , что гр'Ьхъ ради нашихъ другь 
друга ненавидяху , и другь другу завидоваху , видяше кому 
Богъ даешь храбрость и разу мъ ^ и т'Ёхъ не любяи^е , си- 
лоюжъ у Бога- никому не взять ^ всяко бо званье ошъ 
Бога честь воспр1иметъ , и власть даепгь Богъ , кому хо- 
чешь тому. Такожь и сему храброму ^ Князю Михаилу 
Васильевичу дано ошь Бога бысшь , а не опгь челов'Ёкь. 

Записки Жолк1ъвскаго ( стр. 63. ) 

Между пгЁмь Скопинъ вь то время когда онъ наилуч- 
шимь образомь вель Д'Ьла, умерь отравленный (какъ спер- 
ва носились слухи ) сь соглас1я Шуйскаго , вь посл'Ьдсшв]е 
ревности бывшей между ними ; посл'ё же разпросовъ оказа- 
лось , чшо онь умерь ошъ лихорадки ( ie febr^ umarł )• 

Бсрова ЛТоское.. Jtłbrnonucb (стр. 167») 

Храбрый же Скопинъ , cnacmift Росс1ю , при помощи 
Н^мцевь, набранныхь имъ вь Швеи1И, получилъ ошь Васил{я 
Шуйскаго вь награду — ядъ. Царь приказаль его отравить, 
досадуя что Москвитяне уважали Скопина за умь и му- 
жество бол'Ёе , ч'Ёмъ его самого. Вся Москва погрузилась 
вь печаль , узнавъ о кончин-ё великаго мужа. 



Сообразивъ со внимап!емь показашя л'Ёшописцевь мм 
находимъ сл'Ьдующее : 

1 е Два изъ нихь ( сочинитель Псковской лФшописи 
и Берь ) явно еозлагають внпу на Царя Шуйскаго. 



ЗОУ 

2 е , O.ąnm (сочинитель л^шопнси о мяшежахъ) при* 
пясвкваепгь ошправлеше неб'кстак'б Шуйскаго, не упоминал 
объ угастЫ санаго Шуйскагр. 

3 е , Одннъ ( Ав. Палицынъ ) не берешь на себя раз« 
рфшете доспроеа : естественною ли смершт умерь К« 
Скопинъ или н-Ьшь ? --» 

4 е ) Одннъ ( сочинитель Рукописи принадлежавшей 
Филарету ) во все не говорить объ отравлент. 

5 е , Одинъ (ЖолК'Ёйск1Й) р'Ьшительио f о&оришъ что 
Скопинъ не билъ отравлепъ Шукскичъ. 

Разберемь теперь иЪру досшов'брпости каждаго ИдЬ 
сихъ показатй : 

Ошношетя Псковскаго Л^шописца къ Скопину намь 
не изв-Ёстны , но можноли поваришь на слово одному бм*» 
тописагаелю и ггрптомъ не Москвичу , а потому пйсавше-^ 
му по . слухамъ , и пов'Ьришь тогда, когда мы знаемь что 
вь то времл Д'ЁЙстЁишельйо быль ЁСеобирй слухъ объ от*» 
равленш Скопила , ^^ Шуйскймъ ? 

Беръ бгЬжалъ изъ МосквЦ когда Шуйской взо1пель иа 
Престолъ , -^ мож&тъ ли онъ быть принять , какъ без* 
пристрастный свид'Ёшель, вь судномь дЁл-й о Шуйскомъ? 
Если намъ буДуШь отвечать , что мы уже видели при- 
мерь его безпристраст1Я Къ 11[уйскому (см. заш1ски Жолк'ёв« 
скаго смотр. , стр. ^51 ) , шо можно ли въ семь случа'б 
допустить доказательство По аНйлогЫ : онь быль одинъ 
разь Къ Шуйскому безпрйсгарасшейъ , а лОсему должень 
быть и всегда^ Къ тому же зам'Ёпйвте, что зд'ёсь идетъ 
ДЕЛО объ отравлею'м кого ? <>^ Скопина^ друга иноэемцевъ, 
того J кто привелъ нноземцевъ , того , кто заключиль сь 
иноземцами союэь ^ того , кто Ма Мноземцевь иолагаеть 

20* 
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' надежды въ спасеши Puccih * Могъ ли бышь беаприсптра** 
стенъ Беръ когда шло д-ьло о Царф Ш^йскоцъ и о Ско- 
1шн1; ? иаъ коихъ перваго им'ёлъ ( какъ мы вид'Ьли ) вс% 
причины не любишь , а вшораго превоаносишъ какъ героя ^ 
пичши на счетъ всЬхъ его соощечесшвенниковъ **. Былъ 
ли шогда въ MocKBlE Беръ ? 

О Л'Ёшописц'Ё писавшемъ о мяшежахъ не нужно ка« 
жешся упоминашь , ибо онъ не обвиняешъ самаго Царя 
Шуйскаго , но шолько нев'Ёсшку его. 

. А. Палицынъ, не смошря на шо, чшо онъ былъ совре- 
менникъ , не берешъ на себя , ( какъ мы видели выше ) , 
разрФшеше эшаго вопроса ; мк& кажешся эшо обсшоя- 
тельсшво довольно важнымъ , и клонишся къ польз'ё Царя 
Шуйскаго. Кшо препягасшвовалъ А. Палицыну объвиняшь 
Шуйскаго ? Шуйской не шолько уже не былъ Царемъ , но 
находился въ пл-Ёну. 

Рукопись Филарешова дошла до насъ, какъ HaBl^cmno, 
съ приписками и зам1>шками; сшранно, чшо ни сочинишель, 
ИИ поправщикъ у (по н'Ёкошорымъ изв'Ёсш1ямъ самъ Фила* 
решъ ) I , не упоминаешъ во все объ ошравлен1и , обсшоя* 
сшв'Ё ешоль важномъ. 

Теперь осшаешся оц'ёнишь показаше Жолк^вскаго, — 
оно должно им-ёшь сильный в'ёсъ. Гешманъ былъ одною 
изъ важныхъ причинъ падешя Шуйскаго , онъ возмущалъ 
прошивъ него Русской народъ универсалами, * онъ взялъ 
его въ неволю , — все эшо показываешъ у чшо сношешя 



* Въ особо» cmambt я нaдtюcь доказать ^ что потеря К^ушин- 
скаго сражен!» произошла ошъ измены иноземцевъ , т. е. Шве- 
довъ у Французовъ. и проч. 

** Москов. Л1>ш. Бсра , сшр. 167 и аЗо» 
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Жолковского съ иХуискимъ, <$ыли самыя непр1язненныя. 
Ошъ чего бы Гетману не сказать ^ что Шуйской отра- 
вилъ Скопияа у еолп дпйстт^тельпо таакъ- было ? Но cksl- 
жушъ : можешь быть Жолк'ёвсюй изъ какихъ йибудъ лич« 
выть видовъ пъ семь случа'Ё оправдываешь Шуйскаго. 
Можешь бышь Жолк'6вск1Й ^от1Ьлъ затмишь образъ смер- 
ти Скопина, чшобъ показать свое равнодуш!е къ этому 
произшесшв1ю j какъ будто 6*8 Скопинъ ли мало не могъ 
ему мЁшать. Р'Ышппельяо можно ошв'Ёчать что сего 
бышь не могло : ЖолкМеюй въ своигь запискахь выхва-* 
ляешъ Скопина ; ** причинъ же непр1яэни къ нему неим'Ьлъ 
ИИ какихъ; не смотря иа шо что Скопинъ и Жолк1^всюй 
въ двухъ прошивулголожныхъ сшоронахъ были т^1Увъйишуаа 
людьми своего времяни, но между собою никогда не приш- 
лось имъ испытать своихъ воеяныхъ способностей: они нк 
одного разу не срази.гась , а по этому между ними не 
могло существовать соперничества. На чЁмъже Motymb 
бышь основаны причины предуб'бждетя прошивъ Скопина ? 

Къ упомянушымъ доказашельсШвамъ добавимъ сл-Бдую*» 
щ\л соображен1я : 

' 1. Изв-Ёсшно , что для народа велиюе люди^ (особен, 
но въ шу минуту, когда на нихъ возложены надежды вес* 
го Государства ) ^ никогда не умираюшъ естественною 
смерппю. 

2. Если и была между Царемъ и Скопинымъ нена- 
висть у шо въ кришическихъ обсшояшельсшвахъ , въ кото- 
рыхъ быль Шуйской , врядъ ли бы захош-Ёлъ онъ лишить 



* Смотр, записк. Жол1сЪвск« стр. io8. 
** Тамъже^ стр, 4'- 
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себя шакои оцоры? Можепгь быть лоолФ совершеннаго 
нзгнашя Полякивъ , можешь быть тогда , когда бы no4iEKH 
уже не угрожали ему; -«-^ рфшидсябц онъ поднять руку на 
доб'Ьдит'елд ему бол^е не нужнаго. Ио въ минуту смер* 
ши Скопина 90просъ. быль не въ томь --• Скопинъ или Ulyfi- 
скои? Тогда еще вис1Ьла надъ головою Шуискаго гроза Подь« 
екая и вопросъ состоялъ въ тоиъ Кремль за Поляками плшж 
за Шуйскимъ? Но кому какъ не Шуйскому следователю по 
ffhĄj Царевича Димитр|я, кому же какъ не ему знать что 
смершоубгйсшво скрыщь почти невозможно ; ему ли можвро 
быдо наживать €66*6 на руки такое дело, ему — - насл'Ьдни- 
ку Годунова^ онъ близко вид'Влъ vmo такое нести насеб^ 
itpoBb блнжндго у кадъ неизгладимы кровавыя пдтны. 

Предыдущее рдзсуждеще ведешь насъ къ заключещю^ 
ЧШо Скопцнъ не былъ ошрааленъ Шуйскимъ но умеръ есше* 
сщвенной сиерцпю, отъ сильного кровощечешя носомъ, (£рь 
sla^Lis у Haemorrbagia narium , ) кошораго тоГда не умблв 
унять ; бол'Ёзнь С1Я цсщрЬчаешся ц в% наши времена, и не 
смотря ня усп£хи Медицыцы, быраещъ цногда смерщедьиою* 



w IV» (Кь со1ранш;1» 12З. ) 



liiST DO Jka PiOTBiA. Sapuchy, 
w KTÓRYM Samozwaneig za 

POMOC SOBIE. CZYNIONA ^lEŁKIE 
. OFIARY CZYNI DLA Poi.SEJL^. 

Wielkiemi i waiлemt przy- 
czynami przywledzeni bcd|c 
w takowym, zwłaszcza zabu- 
rzeniu w Państwach naszych, 
gdy nietylko od pogcanL- 
cznychPańow nniazdy rozmai- 
te, i spustoszenia Państw na^ 
szych wytrzymywać się mu- 
szg. y, ale i nlepohamowangi 
zdradę poddanych naszych 
własnych znosić nam przyir 
dzie j. która ieśt tak zaraźli- 



^ OfiginaŁ tego łiftu- (ъ pieczęci) ^ 
. podpisem ) znalezionmym zoitał 
przez Pana K.ogpowicLiegp w 
ЛгсЪшиш Eoitamkau*. 



Tbickno ПИСАННОЕ къ Яну Пе- 
тру СкпътЪу въ коенъ Самоз« 

ВАНВЦЪ ЗА УЧИНЕННУЮ ДЛЯ 
НЕГО помощь, ДИЛАЕТЪ ВЕЛИ- 

Kia обфты для Польши. * 

Великими и важными об^ 
стояшельспгаами^ особенно во 
время^ таковыгь возмущеши 
въ обласгаяхъ^нашихъ,.1ш при- 
вздень» были В1||держивашь 
рааличныя не только набита 
R опусшошен1я областей на«- 
шихъ отъ пограничныхъ Го- 
сударей у но и должны бы-- 
ли сносишь необузданную 
собсшвенныхъ подданныхь на- 
шихъ измгЬну сшоль зарази- 



'^ Оригинальное письмо ( съ пе- 
чатью и подписью) отыскано 
Когновицкямъ между рукописям 
ми хранившимися въ Архиве 
Рожанскомъ ,. ( м1стечка въ. 
Цар. Польскомъ в> 89 ши вер. 
00» Варшавы:}# 
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wa , ie przez pomocy i ra- 
tunki obcych Narodów umo- 
rzyćby się trudno miała. Przy- 
szło nam do tego , wiedząc 
ie granice Państw Korony 
Polskiey sa prawię sł^czone 
z Państwem Moskiewskim ^ 
Oyczyzn j , i dziedzicznym 
Państwem naszym^ iehmy etę 
i o ratunek do przesławney 
Korony Polskiey uciekli, i 
zaraz, aby w tych czasiech 
wichrowatych , i niezgoda 
wnętrzng od Pana Boga po- 
karanego Państwa nieprzy- 
iacielskiemi naiazdami nie za- 
niechali, ale raczey w Chrze- 
ściańskiey i Scsiedzkiey mi- 
łości do pohamowania daley 
swywoli (aby na potym ^wiat 
takiego przykładu niemiał ) 
dopomogli , co&my oboie od 
tak poważnego Królestwa 
Polskiego otrzymali , i od 
okrutnego posiadania Państw 
naszych się zatrzymali. Uwa- 
ływszy my tedy dobrze u 



тельную , чгао , безъ помо* 
щи и noco6iH обоихъ на* 
родовъ, трудно было бы оную 
уничтожить. Находясь въ 
такомъ положет'и и зная у 
что границы областей Ко- 
роны Польской почти соеди- 
нены оъ Государствомъ Ио- 
сковскимъ, натею отчизною 
и насл'Ёдствсннымъ Государ- 
ствомъ натииъ, мы обртти- 
лись касательно помощи къ 
знаменитой Корон-Ё Поль- 
ской : представляя что бы 
она въ гоак1я бурныя вре- 
мена воздержалась отъ nenpi- 
ятельскихъ нападет'й на Го- 
сударство , наказанное ошъ 
Бога внутренними раздо- 
рами , но что бы лучше по 
любви Хрисппанской и соеЁд- 
сшвенной , къ дальн'ЬЙшему 
укрощешю своевольства, (да- 
бы въ пocлФдcшвiи св'бтъ не 
им'Ьлъ таковаго npmkrfepa , ) 
подали бы помочь ошъ столь 
мо17щесп1веннаго Королевст- • 
ва Польскаго} оба cin пункта 
нами получены: и они ошъ на- 
сильсшвеннаго зaвлaдЪнiя обла- 
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siebie talow§. cbęc Naroda 
zacnego niezwyciężonego Kro- 
lestwa Polskiego przeciwko 
nam 1 Państwom naszym , 
umy&lilil^my i postanowiliśmy 
świętosłowie u siebie, usiadł- 
szy na Stolicy naszey, z Kró- 
lestwem Polskim grontowney 
przyia&ni szukać> i statecznie 
if zawrzeć/ A względem te- 
raźnieyszey cbcci ich^ która 
nam w tym nieszczęścia na- 
szym pokazali , ilielitui|c 
krwie swey i maictności 
swych dla nas > obiecuiemy^ 
i iak pewny dług na się 
przyimuiemy słowem naszym 
Carskim 9 Królowi Polskiemu 
zaraz usiadłszy na Stolicy 
trzykroć sto tysięcy Złotych 
oddać ^ do tego, do dziesię- 
ciu lat na kaidy rok do 
Skarbu Rzplitey^ po trzykroć 
sto tysięcy Złotych powinni 
będziemy. Do tego Królewi- 
cowi takie na każdy rok do 
tegoŁ czasu po sto tysięcy 



cmefi нашщъ удержались. И 
шакъ принявъ во уважете 
яэдлежащимъ образомъ mtanch 
вое доброжедишельсшво знане- 
нишаго народа непоб':Ьди]|1аго 
Королевства Польскаго ош- 
носишельно насъ я областей 
нашихъ, мы предпр1шяли и по- 
становили свяшо,-- утвердясь 
налрестол'Ь нашемъ, искать 
съ Королевствомъ Польскииъ 
прочной дружбы и заключить 
ее постолннымъ образомъ.Что 
же касается теперешняго до- 
брожелательства его, кошо^ 
рое оказало намъ въ эшоиъ 
несчасппи, не щадя для насъ 
на крови своей , ниже нму- 
ществъу об'Ёщаевгь, и какъ не- 
сомн^ныи долгь на себя сло- 
вомъ натимъ Царскииъ при- 
нимаемъ: Королю Польскому, 
тотчасъ же по возшеств1и на 
пресшолъ, дать триста ты- 
сячь золошыхь, а въ казну Речи 
Послолитои въ продолжеше 
десяти л'ёпгь, будемъ обязаны 
давать ежегодно по триста 
тысячь злотыхъ. Сверхъ то- 
го Королевичу также еже- 
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Złoty сЬ. Ziemię wszystk§ In- 
flandzk} kosztem naszym do 
Korony Pokkiey rekupei4>- 
^ać obiecuiemy. Da Kró- 
lestwa takie Szwedzkiego ko- 
sztem naszym dopomóc Kró- 
lowi Polskiemu obiecuiemy ^ 
i póki ta ex^edycya. trwać 
będzie, 15,000, Woyska do 
boitt spo&obuego Narodu tu- 
tecznego stawić będziemy po- 
winni, i obiecuiemy do tego, 
przeciwko kałdemu nieprzy- 
lacielowi Korony Polskiey 
dopomóc zobopólnie ludimi 
swemi, czego i oni nara prze- 
ciwko nieprzyiaciołom naszym 
doponpioc mail* A ii iest 
różnica między nami, a Kró- 
lestwem Polskim z strony 
Siewierskiey Zietni, nie sj- 
^i od tego, aby, usiadłszy 
na Stolicy da Pan Bóg szczę- 
śliwie Przodków swoich, nie 
mieli się otym przez Posły 
nasze wielkie namówić, i po- 
kaieli się komu słusznie bę- 



годво въ течете cero шре* 
иени по cmy шысячь зло- 
тыхъ. Всю землю Ливонскую 
своимъ коштомъ обратно за- 
воевать kopoirB Польской 
обещаешь. Также касатель- 
но Королевства Шведскаго 
собсшвенньшъ кошшоиъ на- 
пгамъ' помочь Королю Поль- 
скому обЪщаемЪу и пока бу- 
дешь продолжаться аша эк- 
спеднфЯу 15,0Q0 войска спо- 
собнаго къ бою изъ народа 
здЁтняго ставить будемъ 
обязаны ; об'Ёщая пртшомъ 
прошивъ каждаго нзъ Henpi- 
яшелей Короны Польской по- < 
могашь равнымъ образоиъ 
своими людьми у въ чев1> и 
они намъ противъ неприяте- 
лей нашихъ помогать должен- 
спшуютъ« А такъ какъ между 
нами н Королевсшвомъ Поль- 
скимъ есть недоразумЁше ка- 
сательно земли Обверской , 
шо мы не прочь опгь mo- 
ro, (кокда да€шъ Богь благо- 
црлучно возсядемъ на прес- 
тодъ предковъ надпихъ^ что- 
, бы вести о семь посред-' 
ствомъ великихъ пословъ' на- 
шихъ переговоры; н ежели 
окажешсЯ| что дЁЙсшвитель-^ 
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dzie naleiało > i od słuszno- 
ści ( chcjc zgodę i miłość 
zachować ) niebędziemy od- 
stępować , ale гасгеу , aby 
Icaidy przy swoim został ^ 
życzyć będziemy, i daley do 
lYSzystkiego dobrego Koronie 
Polskiey i Narodowi tcmu 
zawsze dopomagać obiecuie* 
my , i to wszystko cośmy 
dobrowolnie na się przyięli, 
trzymać obiecuiemy state- 
cznie, wszystkim dosyć uczy- 
nić pod wiarę i sumnieniem 
naszym, i słowem naszym 
Carskim obiecuiemy i poprzy- 
sięgamy, umocnić to usiadł- 
szy na Stolicy z zezwole- 
niem i podpisem Boiap na- 
azych dumnych obiecuiemy. 
Po czego naten czas dla lep- 
szey pewności ręka własna 
podpisaliśmy się. Działo się 
w Obozie pod Stołecznym 
Miastem Moskwa die 28 
Julij 1610. 



Dymitr Gar. 



HO будешь что либо кону 
сл1^довашь, шо (желая сохра- 
нишь любовь и coraacie/) 
ошъ должнаго , отступать 
не будемъ ; но лучше бу- 
демъ желашь , что бы каж- 
дый остался при своемъ. И 
на предбудущее время вовсФхъ 
выгодахъ Короны Цольской н 
народа сего вспомощество- 
вать об1Ьщаемъ , и все mo-j 
,чшо добровольно на себя мы 
приняли у постоянно сдер- 
жать обЪщаемъ; равно какъ 
удовлетворишь всФхъ o6t- 
щаемъ я прнсягаемъ^ ĘtpoiOj 
сов1&сппю нашею , и словомъ 
нашимъ Царскимъ ; также 
обфщаемъ утвердишь эшО| 
возсфвь на Пресшолъ, съ со- 
глаЫемъ подписью Думныхь 
Боя|1Ъ вашюсь. К^ чему ны- 
п% АЛЯ большей досшов'йр*: 
носпш собственною рукою 
подписались. Писано въ сша« 
нф подь сшоличнымъ горо- 
домъ Москвою э 1юля 28 го 

дня (ЖО». СШХА.} 1610. 

Димихуш Цлуь. 
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IN * V# (Къ сшраницЪ 123 )• 



Od Jego MoSc Pana Het- 
mana PO KłuSZYńsKlŻY PO- 
TRZEBIE DO Króla Jego-Mości. 

Naj^iahnie/saj- Miiosciw/ Pa- 
rne Panie nasz MHohciw/ ! 

Uniione sluibjr' moie zaleei<^ 

wszf Mwejr lasce W. K. Mci 

Pana mego MAokciwego. 



Ił nie tak CZf sio do W. 
K. Mci piszcj daig^ć znać co 
sif tu dzieje^ przyczyny sg, 
nayprzód * ii poshiAcom nie 
iest trakt bezpieczny dla ro** 
zboiu , druga przyczyna , łe 
póki rzeczy sc ńa wadze, 
zawidy sif iywif w oczeki- 
waniu , rzeczy niepewnycH , 
spodziewanych nie cbcg do 
W. K. Mci pisać, Oznaymi- 
łem W. K. Mci iakom przy- 



ДонЕСЕтв Гетмана ó Клу- 
шинской БИТВА Его Величе- 
ству Королю. 

ПресНтлШшШ Мнлостн* 
etnmin Государь^ Государь 

нашь MnAocmHetirujin. 
Нижайшую мою службу по^ 
ругнвъ благоенлокноИ мнло^ 
стн В. К. Велнгества, Госу^ 
ĄapĄ моего Мнлаетнв*ншаго^ 

Причины у по которыяъ не 
шакъ часто пншу къ В. К. 
Величеству съ донесешелгь о 
томъ, чйто зд*сь делается, 
суть сл*дуюЩ1я: во первыхъ, 
для посланцевъ (дорога не- 
безопасна по причине раз- 
боевъ ; вторая причина , 
пока еще длла нер1&шены , 
всегда питаюсь ожндашеиъ; 
о предметахъ же сумнитель- 
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^zedl tli pod ten hrodeb , i I ныхъ, писать къ В. Ł Ве- 



pod to woysko nieprzyiaciel* 
elio, ktdre wnim iest. Więc 
&e pczekiwanie icb Łyło na- 
ratunek odsieczy ^ którey się 
spodziewali od Kniazia Dy- 
mitra Iwanowicza , Szuyskie- 
go^ ile iedno sposobów sta- 
wało л ścisnąłem ich tak, ie 
tei grodki wokoło ich sta- 
wiaj^ć> strasami pilnemi osa- 
dzając ^ nigdzie się im wy- 
chylić niedopnszczai|.Cy iyw-> 
ności, paszę koniom bronigc. 
Posyłałem też ustawicznie po- 
siłki ku Moiaysku , wywia- 
duj^c się o Kniaziu Dymi- 
trae , więc i przez szpiegi 
starałem się o wiadomość , 
ale krótko przyydzie mi do 
W. K. Mci pisac^ opuszcza* 
jjc siła , bo będ^ć ustawi- 
cznie zabawiony ^ nie wiele 
mi czasu ^ostaie do pisania 
listu , i W. K. Mci Pana 
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личеству не желаю. Какимъ 
образомъ пришелъ сюда, подъ 
эшощъ осшрожокъ и подъ на- 
ходящееся ъъ немъ непр1яшель- 
ское войско, я уже изв-ёс* 
шилъ В. К. Величество. Такъ 
какълредметомъ ожидашяигь 

(находнвлшхоя въ осшрожк-Ъ^ была 

помощь вспомогательнаго вой- 
ска, которую надеялись они 
получишь ошъ Князя Димига- 
р1я Ивановича Шуйскаго, шо 
я, сколько позволяли то- 
му С1>едсшва , сш'ёснилъ ихъ 
воздвигая около нихъ город- 
ки , обставляя бдительными 
караулами, содФлавъ для нить 
выходъ совертенно невоз- 
можнымъ, воспрепятствовавъ 
получеше съ'Ьстныхъ прйпа- 
совъ и возбраняя пастбища 
для лошадей. Безпресшанно 
также посылаемы были ошъ 
меня отряды къ Можайску 
для разв'Ёдывашя о Кня- 
з'Ё Димитр1'Ё , о чемъ ста- 
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mego Mgo nie cbcę ulcskni6 
czytaniem długiego listu. Uiy« 
łem iednak P. Domareckicgo 
Podstolego Lwowskiego^ łeby 
particalaria quoqae wypisał 
do Jego Mo^ci Podkomorze* 
go Koronnego. Summa rzeczy 
taka iest : 3. Juli] godzin 
. dwie albo trzy na dzień | 
wziąłem wiadomośi;, ie Kniaź 
Dymitr Szuyski ruszywszy się 
z Mołayska w ośmiu mil 
odemnie nocował. Z pi|tku 
na sobotę zgromadziwszy do 
siebie wszystkie siły i Mo-^ 
skiewskie i cudzoziemskie^ co 
ich iedno niie6 mdgł^ i mam- 
iąc woyska cudzoziemskiego 
z Pontusem , Delagarde i г 
' Edwardem Hornem wifcey 
niili pifc tysięcy dobrze 
zbrdynych i iako się potym 
w potrzebie pokazało , do« 
brych re^olutdw , . Moskiew^ 
skich ludzi przeszło trzy« 



рался тоже у^навапА it no^ 
срёдсшвомъ лазушчиковъ. Но 
я долженъ писать къ В. К» 
Велйчесшву кратко, опуская 
многое, ибо, безпресшанно за* 
няшъ,, не иного остается мн^ 
врем e№t для написашя письма, 
да и В. К, Величеству, Госуда* 
рЮ моему Милосшйв'Ьишему 
не :1сочу при^ишш1ь скуки чте- 
шемъ длиннаго письма. Я 0Д« 
накожъ употребилъ Домарец-* 
каго^ Львовскаго Подсшоль- 
нича1Ч) , для написан!я ииъ 
Подкомор1ю Коронному да- 
же и подробностей. Главныя 
же обстоятельства сушь сл^- 
дуюиця : 1юля 3 , часа два 
или Шри по полуночи, полу-^ 
чилъ я H3Btciiiie, ' чпко Князь 
Димйшр1и lUyScKifi, высту* 
пивппй изъ Можайска, ноче* 
валъ въ восьми ошъ меня мя- 
ляхъ. Съ пятницы на суббо- 
ту непр{ятель сшянужъ къ 
себ'Ё вс^ силы, Московсюя 



и иноземныя. 



как1я шоль- 
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dzieści tysięcy: nie mało by- 
ło ludzi znacznych^ Woiewo- 
dow, Audrzey Galiczyn, Da- 
niło Mezecki ^ lakow Bora- 
tyński у Wasili Buiurlyn , i 
inszycb у spodziewa]|c się 
tcmi siłami znieść wóysko W. 
K* Mci у a tym^e wdyskiem 
przemyślawai^c odsiecz dać 
Smoleńskowi. Zarazem ze- 
zwałem do siebie Pandw 
Pułkowników i Botmistzrdw 
woyska W. K. Mci, z wielu 
wielkich i wal;nych przyczyn, 
zdałomt się nieprzyiaciela nie 
czekać , przyczyn tych nie 
wypisuic bo długobybyło : 
ale tei patrzyłem ad seztam 
lulii, wolałem, niiby ten 
dzień przyszedł. Panu Bogu 
się poruczywszy tentare for- 
tunaro. Zostawiwszy tedy 
część wdyska przy tym hrod- 
ku, piechotę wszystkę W. 
K. Mci i kozaki, ezpedito 



Ro им-Ёль ; войска чужезек* 
наго съ Понтусоиъ Дела*« 
гарди н Эдуардомъ Горномъ 
находилось бол^е нежели 
пять тысячь челов'Ёкъ, хоро- 
шо вооруженныхъ и, какъ ока- 
залось потомъ на дфл1$уОтл11Ч- 
ныхъ смфльчаковъ. Москов- 
скнхъ же людей было елиш- 
комъ тридцать тысячь, не ма- 
ло было людей энатныхъ и Вое- 
водъ: Андрей Голицынъ, Дави- 
ло Меэецк{й , Яковъ Боря* 
шинсюи , Васил1Й Бушур* 
линь и друпе. Съ таковы* 
ми силами они надеялись уни- 
чтожить войско В. К. Вели- 
чества и намеревались сииъ 
же войскомъ заставить снять 
осаду Смоленска. Я немедленно 
созвалъ къ себ'Ь Полковниковъ 
и PomMHcnij)OB% войска В. 
К. Величества ; по многимъ 
сильнымъ и важнымъ при- 
чинамъ , ( которыхъ не при- 
вожу теперь, ибо далеко бы 
завело , ) не заблагоразсуди- 
лось ин'Ь ожидать нeпpiя* 
теля *у однако мне хотелось 
бы лучше провлечь до шеста- 
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exercita Ьег wozów tegoi 
dnia^ to iest 3 lulii nadwie- 
czorem ruszyłem się ku Kłu- 
szynu , gdziem się spodzie- 
wał zastać woysko nieprzy- 
iacielskie ^ od obozu nasze- 
go ^ ialby we czterech mil, 
i szedłem na cała noc* Na 
rb&wicie , przednia strai ex 
fremitu Gastrorum poslrzegła 
woysko nieprzyiacielskie, któ- 
re przybliłałosię było dali do 
nas pomin|WSzy Kłuszyn : 
przyszliśmy niespodziewanie 
na nieprzyiaciela ^ nie miał 
опаз przestrogi j ani wiado- 
mości ni iakiey^ iescze bycb- 
шу icb podobno naposłaniu 
zastali , ale ii przez złość i 
ciasnośc drogi woysko nie- 
mogło się pospieszyć, przy- 
szło mi godzinę i daley po- 
czekać , ze się woysko ze 
'^zley drogi wybiło, a w tym 
tei nieprzyiaciel sie ocknął. 



ro Тюля; по насшуплен1и кое- 
го дня, поручивъ бы себя Го- 
споду Богу , нам'Ёренъ былъ 
попытать счастья. И шакъ 
оставивъ часть войска при 
этомъ острожк:^ со всею В. 
К. Величества пЁхотой и 
казакаии^ на легк'Ъ безъ по- 
возокъ, того же дня, ш. е. 3 го 
Тюля, подъ вечеръ, я высту- 
лилъ къ Клушину, тдЬ надЁ- 
ялся застать непр1ятель« 
ское войско бывтее на раз- 
стоян{и отъ нашего лаге- 
ря миль около чешырехъ, 
мы шли всю ночь. На раз- 
св'ЁлгЁ, передовая стража по 
шуму лагерному примЁшила 
нeпpiяmeльcкoe войско, кото- 
рое было ближе къ намъ ми- 
новавъ Клушина. Мы же яви- 
лись передъ нeopiяшeлeмъ не- 
ожиданно, (ибо онъ не взялъ на 
счетъ насъ ни предосторожно- 
сти, ниже им'Ёлъ какого ли- 
бо изв'Ёcmiя ) , и застали бы 
его в'Ёрно еще на постели ; 
но какъ по причин* дзф- 
ной и шЁсной дороги вой- 
ско не могло посл'Ёшить , 
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i postrzegła nas 3trał^ przy- 
szło nam ieszcze przed słoń- 
ca wschodem dnia wrzoray* 
szego 4 lalii zwieść znimi 
potrzebę; na wielkiey nam 
było pomocy , ie nieprzy- 
iaciela wzięła Łrwoda z na- 
stąpienia naszego im niespo* 
dziewanego , bo wszystkich 
nas przez mało&ć uaszę lek- 
ce waiyli , a wtym mniey 
tego się spodziewali , ieby« 
kmy mieli i hrodek tutcczny 
siifficienter osadzić ^ i łeby- 
bmy mieli tyle serca mieć ^ 
na nich się rzucić. Stawili 
się nam zrazu ^ zwłaszcza 
Cudzoziemcy Francuzowie ^ 
żbroyny dosyć dobrze у iako 
się godzi ludziom Rycerskim^ 
trwała bitwa ancipite Martę 
naymniey trzy godzyny. Go 
dzisieyszego wieku dziw iest^ 
bo się bitwy impetem tylko 
odprawuji j ze* trudno było 



ШО я долженъ быль ждать 
часъ или бо.тЁе , покаместъ 
войско выбилось пгзъ худой 
дороги у а въ это speMit 
проснулся уже Iteпpiяmeль , 
и увидала насъ его стража. 
Такииъ образомъ вчератня* 
го дня , 4 1юля , мы всту- 
пили съ ними въ бои у еще 
лредъ восхождешемъ солнца; 
великою лоиихц!ю для насъ 
было , что ^непр1ятель при- 
шелъ шъ сняШен1е юпгь не- 
чаяннаго появлешя йаШега , 
ибо оиъ преМебрегалъ всеми 
нами по причтгЁ иалоч11с- 
ленносши Нйшеи ^ а пгёмъ 
мен1»е ожидалъ, чтобы мь1| 
осадивъ достаточно здбш-^ 
nifi осШрожекъ, им^ли еще 
столько отв£(ги , чтобъ на 
нихъ идШИф Сначала, про- 
тивъ насъ выстроились ^ въ 
оеобениоспга иновемцы^^ран-^ 
цуэыу |<ооруженные довольно 
1сорощО)Какъ прилично людямъ 
Ёоинскимъ} бип1ва продолжа- 
лась по крайней м'бр'Ё три чй* . 
са, съ ПеремЪннымъ счаст1емъ4 
Можно почесть за диво въ 
21 
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Sfdzić czyia wygrana. Zda- 
rzył Pan Bóg z niiłoeierdzia 
swego , po tak wielu się o- 
bracaniach, i ich i naszych^ 
że dzielność i męstwo Ry- 
cerstwa W. K. Mci prze- 
mogło nieprzyiaciela , nay- 
przód Moskwa a potym i 
Cudzoziemcy icli uciekaó. Na 
Cudzoziemcach konnych wia- 
chali Żołnierze W. K. Mci 
w ich obóz bijać, siekąc 
tak, ii ich i z obozu pędzili 
wlas : piechota iednak Cu- 
dzoziemska stała w ordynku 
przy fortelu, przy lesie tra- 
dno było na nie natrzeć kon- 
nym; piechoty teł niebyło ze 
sto moiey, i P* Star. Chmiel- 
nickiego, bośmy drugich przy 
obozie musieli zostawić , i 
nie było sposobu tych liidzi 
zrazić у było przytóm kilka 
kompanii Francuzkich. kon- 
nych zbroynych, ale starsi 



иынъшнепъ »ъку^ (когда ера- 
жежя р'Ёшаюшся mojH>KQ на- 
тиСкомъ), что трудно было 
судишь Ч1я сторона выигра- 
ла. Но Господь Богь, по ми- 
лосерд1ю своему, благосло- 
внлъ^ что, посл'Ь сщоль мно- 
гихъ переворошовъ на юсъ 
сторону и на нашу , не- 
устрашимость н мужество 
войскъ в. К. Величест- 
ва превозмогли непрзятеля^ 
сначала пустились въ бъг-' 
ство Москвитяне, а пошомъ 
и яноземцы. Воины В. К. Ве- 
личества , р)'бя и поражая 
иностранную коннццу, въ'ё- 
хали на ея плечахъ въ са- 
мый ихъ лагерь , от1>уда по- 
томъ прогнали ее въ л'ёсъ ; 
п-Ьхота однако чужеземная 
стояла дъ боевомъ порядк'Ь 
при изгиб'Ь лъса шакъ , что 
сд-Ёлашь ндпадете на нее ко№. 
тщ-Ь было затруднительно. 
Моей п'Ёхошы и п'Ьхошы Ста*- 
рисшы Хм'Ьльницкаго не было 
я сошни, ибо остальную мы 
должны были оставишь при 

лагер'Ь (щ. е. поАъ Царевымъ Зои- 
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icb poutus i Edward Horn 
\Vonym pierwszym .zapędzie 
pouciekali* Musier de la yille> 
ćbory dostał był w Poho- 
ryłoy % tak ii zadtiego star- 
szego prawie nie było pi*zy 
nich. Moskiewscy teł Wo- 
iewodowie Galiczyo i inszy 
pouciekali. Sam Dymitr Iwa- 
nowicz Szuyski zoslał w ho« 
rodku j który iedneyże nocy 
był zbudował. Ten grodek 
i obóz iego łączył się z obo- 
zem Cudzoziemskich ludzi. 
Zegnawszy woysko nieprzy- 
iacielskie z pola , i^łem ro- 
zmyślać iakoby się zwycię- 
stwo skuteczne nad nieprzy- 
iacielem , za pomocą Boź^ ^ 
otrzymać mogło. Skoro się 
ludzie z pogonie wrócili ^ 
chciałem znowu kazać na- 



* Pohoryła dawniej miaeto, dźii 
wieś w Gobernii Twerskiej* 



ншцеиъ ) 5 a поселгу не было 
никаккхъ средсШвъ опроки- 
нуть сигь людей; кром'Ё того 
было й'Ёсколвко ротъ конныхъ 
вооружейныхъ Французовъ , 
но предводители ихъ Пон- 
гаусъ и Эдуардъ Горнъ ушли 
еще въ первомъ порыв'Ё ; 
Делавиль же оставался боль-^» 
нымъ въ ПогорЁлой * \ сл1;- 
довашельно при нихъ не бы- 
ло почти никого иэъ началь- 
никовъ. Московсюе Воеводы: 
Голицынъ й друпе также 6t- 
жали; самъ Ди1«итр1Й Ива- 
новичъ Шуйск!й остался ъъ 
острожк'Ь устроенноиъ, имъ 
въ нродолжеше одной ночи, 
дтопгь острожекъ и лагерь 
Шуйскаго, соединялись со ста- 
номъ солдатъ инозевшыхъ. Со- 
гнавъ непр1ятельское войско 
съ поля бытвв! , я сталъ 
обдумывать , какимъ бы об- 
разомъ, съ помощ!ю l>oжieю, 
можно было одержать надъ 
нeпpiжпeлeмъ совершенную 



* Погорелое городище, древн1я 
городъ , RMHt село въ Твер- 
ском Гу6ера1и« 

21 ♦ 
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trzeć na obó% Cudzoziemski, 
a wtyni łcH się przedawać 
Frawcuzowie po dwu po 
trzech, cił uczynili mi na- 
dzielc^ ze i drudzy chcj się 
zdać na łaskę W* K. Mci , 
wdałem się tedy zuiemi w- 
traktaty, a w tym Poutus i 
Eduard Horn zlasa, do któ- 
rego uszli byli, wrócilisic 
znowu do swego obozu, i by 
byli mogli , radziby byli ro- 
zerwali te traktaty, ale koł- 
nierze niecbcieli, bo vridz^c 
ze Moskwa pouciekała ^ ich 
tel: dobrze nadbito , łyczyli 
sobie znami zgody. Dymitr 
Szuyski radby teł był zer- 
wać te traktaty ; zobietnica- 
mi niesłychanemi posyłał do 
nich , ale mu to nie szło ; 
przymusili ci ludzie cudzo- 
ziemscy i Pontusa i Edwarda 
Horna do teyłe umowy, ktd- 
ra tak była : ieby przy zdro- 



побЁду» Коль скоро возвра- 
тились солдаты изъ погони, 
я хопгЬлъ было приказать сно- 
ва устремишься на лагерь 
иноземцевъ , но въ' тоже 
время начали передаваться 
Французы по два и по три; 
обнадеживал меня въ шоиъ, 
что и друпе равно жеда* 
лаюпгь предаться милости 
В. К. Величества. Когда же 
я всшупилъ съ ними въ пе« 
реговоры, тогда Понтусъ и 
Эдуардъ Горнь , скрывавш!- 
еся до сихь поръ въ дфсу, 
возвратились опять въ свой 
лагерь, и если бы могли, охош« 
но бы прервали cin дого* 
воры; но солдаты воспроши-» 
вились тому , ибо видели , 
что Москвитяне поуходили, 
и что ихъ довольно перебито, 
а потому желали съ навш 
соглас1Я. Димитр1Й HlyficKifi 
факже хопгЁлъ было лре« 
рвать "сей договоръ, и посы* 
лалъ къ нимъ съ неслы- 
ханными обФщан1Ями, но ему 
въ эшомъ не удалось ; ино» 
странные солдаты Cin при* 
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wiu i proy wszystkim swoim 
cali zostawali: którzyby chcie» 
li zaciągnąć się na służbę 
W. K, Mci , ie im. to ma 
bydł wolno s którzyby tei 
chcieli iść do swoicb^kraiów^ 
ie maic bydz swobodnie prze- 
puszczeni, a przysięgę i upew- 
nienie daniem ręki kapitano- 
wie swym i ich i mieniem 
uczynili. Ze przeciw W. K. 
Mci zwłaszcza w Moskwie 
nie ma z nich nikt broni pod- 
nosić. Dymitr Szuyski po- 
itrzegłszy, ie zemn} Cudzo- 
ziemcy oń traktuic (było ich 
kilka tysięcy ) , wlas który 
blizki był , niedoczekawszy 
końca traktatów^ zonego bród- 
ka, w którym się był oko- 
pał i obostrwołył zostatkiem 
ludzi Moskiewskich , co się 
przynim byli zatrzymali, iał 
wielkim gwałtem uciekać, na- 
si też gonićj drudzy do obo- 



нудило иПоншуса и Эдуарда 
Горна принять учасппе въ 
эшоиъ договоре, который со- 
стоялъ въ сл*дующемъ: что 
тл они должны остаться въ 
совершенной , какъ личной , 
шакъ и относ:иш€Льно имуще- 
ства своего, безопасности; 
желаюиуамъ поступишь на 
службу В. К. Величества — 
ии1Ьетъ быть позволено ; а 
лг^мъ, которые захошяшъ 
возвратиться въ свое оше- 
чеешво, — « учинишь свободный 
пропускъ: они же въ своей 
стороны и иачадышки ихъ 
щшсятою ирукодашемъ об-Ёшь 
СИОН учинили у чша никто 
иаеь нихъ п{югаивъ В. К. Ве- 
личества , особенно же въ 
В0ИСК1& Московскоиъ , ору- 
Ж1Я поднимать не долженъ. 
Димип1р|й^ lUyficKiH^ при- 
м^гаивъ.. что иноземцы до- 



говарива]ошся со мною на- 
счешъ его^ (ихъ была н*- 
сколько шысячь), недрждалсд 
окончан1Я перёшворокь. :l изъ. 
острожка , въ копгоромъ онъ. 
было окопался и укрЁпнлся съ 
остальными удержавшимися 
при немъ Московскими Л1б9-- 
дьми , бросился съ величай-» 
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zii iego ż Cudzoziemcy teł 
wpadli , który obcJz wielki 
był i dostateczny , i iego 
własna kareta ,« i insze wozy 
zostały j^^^ttórego si^ablę szy- 
azak f buławę wzięto j wpp- 
goni iako to zwykło bywać 
naywiccey icłi poginęło; po- 
wiedział mi P. SoHyków, ie 
widział zabitego Jakowa Bo*^ 
ratysńkiego, Wasili ^uturlin 
poimąn у i ieden Diak roz- 
radny lakow Dzienudów ^ 
który świeżo był z Moskwy 
pienia^dze Cudzoziemcom przy- 
niosła iakoz w sobotCj która 
poprzedziła potrzebę , dzie- 
sięć tysięcy rublów goto- 
wych pieniędzmy dał , a От 
prócz tego dwadzieścia tysięcy 
rublów w sobobch i w su- 
knach przyniósł , ale oprócz 
pieniędzy ieszcze byli tych 
fai\tów nie brali, i^isi ie po- 
brali w Szuyskrego wobozie. 



шею быстротою уходишь n 
4'&съ, иаходивш1ися гаамъ въ 
не дальнемъ разсщояши; нашц 
пустились въ погоню, а дру- 
rie еъ иностранцами броси- 
лись ъъ лагерь Шуйскаго f 
который быдъ и общиреиъ 
и изобиленъ: адЬсь между 
другими повозками осталась 
и собственная Шуйскаго ка- 
рета; его сабля, шигаакъ и бу- 
лава были взяты. Въ пресл*- 
дован1и 9 какъ обыкновенно 
що бываешь^ наибольше wch 
погибло; Салшыковъ сказалъ 
мн*, что вид-Ьлъ между уби- 
тыми Якова Барятинскаго ^ 
Васил{й же Бутурлинъ взят:& 
въ пл'Ёнъ. Также ^зятъ одинъ 
разрядный Дьякъ Яковъ Де- 
ку довъ , который только 
что призезъ Изъ Москвы 
деньги для иноземцовъ \^ и 
д'ЁЙствительно , въ субботу, 
предшествовавшую сражешю, 
онъ даль имъ десять под- 
сяыь рублей деньгами; >а кро- 
м'Ё сего привезено было 
двадцать шысячь рублей въ 
соболяхъ и сукнахъ: каковыя 
вещи , еще не разобранныя , 
въ лагер'Ё Шуйскаго захваче- 
ны мапщми. И подлинно Па- 
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lakoi Pacholikowie Pochre- 
biszczanie, co dotego pilno- 
wali ^ ша1а wielka zdobycz^ 
Żołnierze W. K. Mci szkodę 
odnieśli wielka i w ЗатусЪ 
sobie i w koniacb ^ i kjonie* 
cznie potrzebni 9 W. K. Mci 

r 

łaski poratowaniem pienię* 
dzmy do lego > aby się mo- 
gli pokrzepić , niemianuic 
ua tenczas pikogo , iako kto 
sobie poczytał przytey służ- 
bie W. K. Mci , bo i tak 
chociaż się spodziewał po- 
czynaifc pisać^ że miał bydz 
list kraiki , przyszło prze- 
dłużyć, atoli o wszystkich nie 
tylko ia4 ale rzeczL sania daie 
świadectwo.» ie sobie mężnie 
iako się godzi onyro Ry- 
cerskim ludziom poczynali 
przytey służbie W. K. Mci, 
pewienem że W, K. Mść 
raczysz to odnich miłościwie 
przyi|ć« Falkonetdw przy tyra 



ХОЛИКЙ *— • Погребищаие (ar. 
cmp* 06) выжидавш1е cero, по- 
лучили великую добычу. Вои- 
ны В. К. Величества понес- 
ли большгя потери, какъ соб- 
ственно сами, таКъ и въ лоша- 
дяхъ, ц для нихъ необходима 
яшлость В. К. Величества ка- 
сательно денежнаго на это 
пособ]я , 'ПОс])едсгаввмъ ко* 
шорате они иоглибы опра- 
вишься. Какимъ образомъ 
кто отличалъ себя при этой 
служб* В. К. Величества, я 
теперь никого называть не- 
буду, ибо и безъ того начи<- 
ыая писать я полагалъ, что 
письмо мое будешъ корот- 
ко^ на пришлось распростра- 
łinmbCB. Однако о всёхъ 
вообще не только я , въ 
. моей стороны , но и са- 
мое дЬло свид'Ётельсшвуешъ, 
чшо при этой служб* В. К. 
Величества стояли муже- 
ственно , какъ прилично шо' 
воинскимъ людя«мъ: я ув^реиъ 
что В. К. Велш1ество извог 
лише это принять ошъ нихъ 
благосклонно.. Фалконетовъ 



хфи непрГяшельскомъ войск* 
было одинадцашь, изъ коихъ 
въ мои руки дош^ю шол&ко 
семь, но R nrt съ трулом9к 
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wdyszosc było iedyna^cle, ale 
mnie icb niedosaio ?аЪ iedno 
^iedem^ i tern z pracf przy« 
mosl у bom niemiał c^ym 
pociagD§ć, insze 89 tu gdzieb 
między P. Rotmistrzamij сЪо« 
r§gwi z Łilludziesiat j teł 
Burlurlinowa, UfSry przodek 
>v()ysl(a wiodła iesŁ i samego 
Szuysliego nayprzednieysza 
cbor^giew adamaszkowa z 
płotem. Raczyłeś W. K. Mkc 
do mnie pisac^ iebyc P« 
Jwana Sołtykowa odesłał do 
Yf. K. Mci , widzę łe to z 
t|d poszło , ie iego Pan 
Oyciec rozumie go byd^ szko- 
dliwie rs^nnymj ale on zdrów 
Jest, był X teraz zemnę wt^y 
potrzebie j i dobr9;e W. K* 
Mci «asługował , tak ie iqsi 
P« Bolarowie Moskiewscy д 
ktdrzy na tenczas ta byli. 
I^ic innego natenczas tylko 
słuŁby swe W. K. Mci га^ 
syłam. 

Dan w obozie z Carowa 
2amy szcza 5 I ul ii 1610, 



были привезены, вбо я не . 
шкЬлъ на четъ везши вгь; 
друНе находятся вдшсъ же 
между Рошиисшрани. Хоруг- 
вей осталась нМкодько де* 
сяшковъ, въ числФ когаорыхъ 
и Бутурлина, начальсшво- 
вавтаго передовыиъ вой» 
скомъ, также хоругвъ сама* 
го Шуискаго , весьма ош* 
личная штоФная съ золо» 
шомъ. В. К. Величество иа« 
воли* писать ко мн«, чтобы 
я Ивана Салтыкова отослалгь 
къ В. К. Величеству. Догады* 
ваюсь отъ чего это произхо*- 
дцпгь : отецъ его дуиаепгь , 
что онъ тяжело раненъ; но 
Салшыковъ здоровъ , и те» 
церь находясь со мною «ъ 
этой бнппгВ хорошо старал- 
ся для В, К. Величества ^ 
равно какъ и друпе въ это 
время бывппе шушъ Москов-« 
CKie Бодре. Теперь бол1Ье ни- 
чего другаго , только мои 
услуги В, К. Величеству сви» 
д^шедьствую. 

Писано въ лагерЁ нзъ Ца-« 
рева Займища 5го 1юля 161 0, 
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Cadzoziem^ , którzy byli 
w woyezcze nieprzyiaciebkim 
Ifiemcy , Hiszpanie^ Franca* 
zowie ^ Anglikome^ Szkoto- 
vrie , wszyscy tu przyszli do 
obozu W. K. Mci , wczora 
pomoim się roziecbaniu z 
Pontusenii mało go niezabi- 
li Anglikowie^ ke ledwie 
uciekł z Edward HorneiUj z 
Finlandczjkami j z Swędami 
niektórymi utrzymali ten im-« 
pet nań o pieniądze^ ic ie 
od Moskwy wzifł a im nie* 
dał : ku Poboryłemu szedł 
Pontus j bo tam iest Musier 
de la Yille Francuz: Kapitan 
chory^ chce go z sobę 'wzi}6 
iprzebiicai się ku Inflantskiey 
granicy, rzekł mi i rękę dał, 
ie w Moskwie nie będzie 
służy łj J dó Swecyi teł nie 
chce lecbac , do Niderlandu 
chce się brać. Prosił mię 
bardzo pilno takj;e i Edward 



Записка. 

Иносшратр^ копюрые бы» 
ли vh BenpinnieACKOiib вой- 
CKt: Hlufitbiy Испатц!, Фран- 
ц^узы, AnrjmHaHe, Шотланд- 
цы, ]мгЬ прншл! сюда въ ла- 
герь В. К* Величества* Вче- 
радшяго дня, послф раэ- 
сшашя иоего съ ПошпусомФ! 
Англичане едва не убили его, 
такъ что убфжавппе съ нимъ 
Эдуардъ Горнъ и нФкошорые 
Финляндцы и Шведы на- 
силу удержали эшо на не- 
го нападете за деньги , ко- 
гаорыя онъ у Москвитянъ 
взялъ, а ииъ не даль. Пон- 
тусъ пошелъ къ 11огор«лоиу 
съ наи^решеиъ ваяпщ съ 
собою находящагося шамь 
больнаго Француза — Ка« 
питана Делавиля ( Musier 
de ła Yille) и пробивцшьси 
къ а)аниц« Ливонской; онъ 
об«щалъ и далъ шгк руку, 
что небудетъ служишь у 
Москвитянъ } въ Швец1Ю 
также 'Ьхашь не хочетъ, а 
желаещъ направить iiymb 
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Horn, iebjm ęię przyczyniał 
zanimi o przeiednanie łaski 
Vr. K. Mci. 



J* M, P. Zboro.wski iaŁ| 
^iarc i życzliwość przy za 
cifgnieniu na słuibę Rycer. 
tego pokazała W. K. Mci 
nie iest nie wiadomo , na 
czym iako wiele sprawom W. 
K. Mci należało , czas tez 
sam pokaźnie* Więc i przy 
tych potrzebach', które tu 
pote czasy były^ i w bitwie 
samey maj^c odemnie pom- 
oczone prawe szkydło , iakim 
mczkim animusz prawie szła- 
checkim i ostrożnego woiow- 
nika się popisał ^ powinne 
daic świadectwo cnocie iego. 
A iż tak dawno z domu 
wyiachawszy, iako bydz i 
naczey niemogło^ na wszy- 
stkim zszedł^ i teraz wbi* 
twie szkodę nie mał^ odniosła I 



въ Нидерланды, ддуардъ 
Горнъ шакже просилъ меня 
весьма уб'Ёднтедьно , чтобы 
я пpeдeшaшeJtьcmвoвaJrь за 
ннхъ о взжoдaшaиcшвoвaнiIf 
малости В. К. Величества. 

В. К. Величеству небез- 
изв'Ёстно I какую показалъ 
Панъ Зборовсшй В. 1{. Величе- 
ству в'Ьрносшь и готовность 
при вступлеши въ военную 
службу;, сколь же много выти- 
рали от;ь того д:6ла В. К. Ве- 
чества, показываепгь также 
самое время. И въ бывпгахъ 
ЗДЕСЬ по cie время д'Ёлагь^ 
равно н кь данномъ теперь , 
сражеши , въ коемъ по по- 
ручешю моему предводитель- 
ствовалъ правомъ крыломъ , 
отличился мужественнымъ 
духомъ совершенно шляхега- 
нымъ, и явилъ въ ce6t ocmu- 
рожнаго воителя ; почему и 
даю о доблести его, должное 
удостов'Ьрен1е. А поелику по 
причин1& давнлго ошсутств1я 
изъ дому, (какъ иначе быть 
не могло )| все у неш пере- 
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1есг oeobliwiedla nie sposo- 
bności zdrowia do domu u- 
my&Iił odiacbaćj prosz§ ani- 
ienie W. K. Mci, zeby& W. 
K. Mśfc weyrzawszy miłości- 
wie na tak cbcne i odważne 
J. Mci zasfaigij raczył go 
łask^ i szczodrobliwością sw| 
ukontentować. 



велось I и теперь вь бшпвИ 
понесъ не малую потерю ^ 
по синь причинамъ и въ осо- 
бенносош по слабости здо- 
ровья — думаешь :Ьхапа до- 
мой } нижайше прошу , что 
бы В. К, Величество, благо« 
склонно уважавъ столь рев- 
носшныя и зфабрыя его ast^ 
слуги, изволили порадовать 
его своею милосппю и щед*- 
рошон* 



N* VI. 



(Къ сшраянцЬ 167 )« 



О ВИД1^ в ПЛАНА СИОЛВВСКА. О YTIDOKU I FULNIS SmOŁSUSKA^ 



Приложенный ввдъ Смолен- 
ска эзлшъ изъ весьма сща- 
рой н редкой книги % издана 
ной въ Нюренберга на Н'Ь- 
мецконъ язык^Ь» въ 1637 го- 
ду, Павлонъ Фюрсшомъ, (Pau- 
lus Furst), подъ слФдующимъ 
заглав1емъ : 



Dołjczony tuiYidok Smo« 
leńska^ wziętym jest z bar-^ 
dzo starego i rzadkiego dzie» 
ła^ wydanego w Nirenberga 
w języku Niemieckim, roku 
1637 przez Pawła Firsta 
(Paulus FiirsŁ) pod tytułem: 



Łibellus I^oYUs Politicus Emblematicus Ci- 
vi ta tum oder ISeiuen Pólitiscben Statt: und Emblematabuch^ 



изъ предисловш видно что 
сочинитель этой книги быль 
какой то; Daniel Meissner.. 
Трудна ручаться за Bl^p-i 
вость рисунковъ входящигь 



г Przemowy widać , ie au- 
tor dzieła tego był jakiś 
Daniel Meissner. 

Trudno jest ręczyć za do- 
kładność^ rysunków j^ wcbo- 



Зту книгу сообщнлъ Mirt, 4tifciiiBHniejibHbiii Члеяъ Общества Но- 
mopiif н Древносшеи PocciiicKiUb | М. Н. Макаровъ. 
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irb составь шакяго рода со- 
брашй, несколько нежно су- 
дишь по дошедошмъ до насъ 
опнсашямъ Сноленска , я по 
сравнешю съ планонъ сего 
города, должно полагать чшо 
этошъ видъ сдЁланъ в'6ряО| 
число б^шень совершенно схо- 
дно съ числомъ башеньже 
показанныхъ въ план1к, напра- 
влен1е улицъ, небольшое мо- 
стовое укр^плете лежащее 
за ДнФпромъ, все это весьма 
сходно съ планомъ, хотя сей 
посл'Ъднш почерпнушъ изъ 
другаго сочинешд*, и при- 
надлежитъ совершенно дру- 
гому автору. Фюрсшъ из- 
далъ свою книгу въ 1637 
году , но весьма в1^ройшно , 
что видъ Смоленска сдЬланъ 
гораздо прежде, а именно въ 
первыхъ годахъ XVII го сшо- 



dzicycb do slładu Zbiorów 
taliego rodzaju , lecz ild 
moino eadzic z pozostałych 
nam optsań Smoleńska i i z 
porównania [z planem tego 
miasta , trzejba wnosić , ie 
widok ten zrobionym jest 

r 

trafnie : liczba wieł zgodna 
jest zupełnie z liczb} onych 
pokazanc na planie; ulicy w 
swym kierunku ^ niewielkie 
mostowe umocnienie , ktdre 
się znaydowało za Dnieprem^ 
wszystko to bardzo zgodnem 
jest z planem , niezwałajac 
na tO| łe ten ostatni poczer* 
pnifty z drugiego dzieła % i 
jest własności} zapełnię dru* 
giego autora. First wydał 
swe d^zieło w 1637 roku, 
lecz bardzo jest podobnem 
do prawdy, ze widok Smo- 
leńska zrobionym był daleko 



Dziele narodu Polskiego £a panowania Władysława IV. przez K« 
Kwiatkowskiego. W Wassawie , ibaS. 



жйапя^ по сему шо н йена* 
жодшгь мы въ ономъ Kpl^nociib 
цн идв укрАплетя СЕагиз-* 
мунда Щ} . крФпос^а сш 
показана на пданА» 
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pierwiey^ а mianowicie w 
poGZftku ХУЦ wieku, z tey 
to przyczyny i nieznaydujemy 
w nim twierdzy lub fortyfi* 
kacyy Zygmunta III ; gro- 
dek ten połołonym jest na 
planie* 



№ VIL 



О подлинности элписокъ 

ЖоЛКФВСКАГО и о ВРЕМЕНИ 
ИХЪ С0ЧИНЕН1Я. 

1.^ Показашя Польскпхъ 
ученьпъ : 

а) ПервФйалй Польской 
Историкъ Нарушевичь го- 
ворить въ исшорга Ход* 
KtBmia Т. L стр. 427 : 
j^Ceii драгоцгьнный ману- 
у/жртьть находится въ 
^библ1отек1; Здлусскихъ 
у^^ 60 1 , подъ с лфду ющимъ 
^аглав1емъ : Начало и ус- 

^ПФХЪ Московской ВОЙНЫ 

^^въ царс1пвоваше К В. Ко- 
^роля Сагизмунда III подъ 
^начальствовгь его милое- 
^ти^ Пана Станислава 
,^олк1}вскаго , Воеводы 
,,К1евскаго,Напольнаго Ко- 



AUTENTYCZ1408CI РА- 
MICTNIKJL 20ЬК.1£ЛУ8 leiBGO 

1 о CZAS1B JEGO PlSAmA« 

r^ Świadectwa uczo^ 
nych Polskich: 

a) Naruszewicz, je* 
den z naypierwszych , 
Н181огуколг Polskich, 
w T. J. str. 427« histo- 
ryi Jana Karola Chod- 
kiewicza tak mówi : 
„Ten szacowny manu- 
„skrypt znayduje się 
„w bibl. Załuskich NS 
„6oi pod tytułem: Po- 
„ćz^tek i progres woy* 
5,ny ' Moskiewskiey za 
„panowania Króla Jmci 
„Zygmunta III za re- 
„gimentu J. P. Stanisła- 
„wa Żółkiewskiego 
22 



азе 



^роннаго Гептана; писана 
yfiojiiuM^ его милостив па- 
y^MS Гетманом^ Жол- 
у^тъвскимъ и ев собствен- 
ууНой его руки переписанъ}' 



Ь ) Нфмцевичь также 
признаешь безпрекослов- 



ЖрлкФвскаго пъ своей ис- 
торга Царсшвован1я Си- 
гизмунда Шго (которая 
у Полш^овъ счшпается 
классическою ) и безпре- 
сшанно ссьиаешся ^ на 
оныя *. 



„Woi. Kij\ Het. PoL 
„Koronnego; pisany 
,,od samego JP. Zoł- 
,^ie\rskiego Het- 
„mana i z własney 
„jego ręki tu prze- 
„pisany/^ 

b) Niemcewicz takoż 
w history i swey: Dzieje 
HO собственныя записки I panowania Zygmunta 

III , ( którą policzan§ 
jest u Polaków za klas- 
syczn§ ) , bezsprecznie 
przyznaje pamiętnik 
własny Żółkiewskiego, 
i ustawicznie go cy- 
tuje*. 

* Nleodrzeczy zrobić tu następnę 
uwagę: SamozwańsŁwo Dymitra 
przyznanym i dowiedzionym jest 
zupełnie przez Hetmana , który 
przytacza dla tego dwa pewne 
dowody ; Niemcewicz zaś w 
sw^m iiyciu Zygmunta Ш s^epo 
trzymając się wszędzie ręko* 
pismu Żółkiewskiego у odstę^^puje 
onego gdzie rzecz idzie oSamo« 
swaństwie; mając w zamiarze 
przyćmić tf rzecz jakim kol- 
wiek b^ź sposobem , i skłonić 
do myśli f ze «Samozwaniec był 
rzeczywistym Dymitrem Carewi- 
czem ; on nietylko odstępuje od 
powieści HetmanA^ lecz jeden z 



Зд^сь кстати сделать c^tAy. 
ющее 3aMt4aHie: Самозванство 
Димишр1я въ полной Mtpt при- 
янано и обличено Гетманомъ , 
которой приводить на то важ- 
ныя доказательства ; Н-Ъмце- 
вичь въ /Своей жизни Сигиз- 
мунда III везд« cлtпo сл-Ь- 
дуя рукониси Жoлкtвcкaгo', 
отсшупаетъ отъ оной когда 
Д'Ьло идешъ о самозвагп^; з|се- 
дая вашмить. «cie д'Ъла ка- 
кимъ нибудь образомъ и за- 
ставить думать/ чшо само- 
званецъ былъ д-Ьйсшвишельно 
Царевичь Димитр1Й, онъ не 
только отступаешь оШърас- 
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. с) Ф. Сярчийоай ni 
сочинещи своедгь: Изобрат 
жеше 'в1ша царсшвован14 
Сигизмунда IIL говоришъ 

- каза Гетмана; но одно его до* 
казашельсшво . преходишь мод- 
чан1емъ, а другому даетъ пре- 

' врашаым смысдъ« -Кшо • же*, 
лаешъ въ семъ удостоверишь* 

- ся можешь сличить показан1я 
Гетмана -^ современника (стр. 
i5, i6 и 17) со сд-Ьдующими 

* сдовами №мцевича '— исшо* 
рика , о семь же обсшояшедь- 
cmBt: 

,,По cQBtmy Шуискаго на- 
у^значенныи вь Польшу посдомь, 
уДфонас1и (??) Безобразовь при* 
уу^зжасшь вь Краковъ сь двоя- 
,,кимъ поручеи!емь: заключишь 
,уСОЮЗъ съКортдемъ Сигизмун* 
,^омь , и просишь для Царя 
^руку Марины МнишекЬу доче- 
,,ри Воеводы Сандомирскаго. 
у,Челов%къ ЭШОШЬ ( Беаобрааовъ ) 
уубыдь искусный, опытный уже 
^въ посодьсшвахь, но шайнымь 
„образомъ совершенно предан* 
,,ный сшоронЁ Шуйскихь. Из- 
^ложнвь па публичной ауд1ен- 
„ц|и содержан!е своего посодь- 
„сшва у скрышнымь обраэомь 
„сталь разсЬвашь подозрен1Я , 
,,что Димитр|й небыль mtMb, 
„за кого выдавадь себя; по шо- 
„поты С1И, какь Королю, шакъ 
„ и Мнишку не казались за- 
„сдуживаю1ф1ми Btpoflmifl, пгЬмъ 
„более 9 - быть можешь , что 
. „увидели HaMtpenie посла д1ш- 
„сшвовать соответственно 
„^цууп1мъ, лредцриняшымь имь 
мвидам1« Т. П. сшр. 97^*"^ 



. с) F. Siarczyński ir 
dziele swój im : Obraz 
wieku panoYrania Zyg, 
ПК mówi następnie: 

dowodów jego opuszcza w mil« 
czeniu, a drugiemu nadaje zu- 
pełnie inne znaczenie. Kto chciał- 
* by w lefn upewnić się тове 
porównać świadectwa Hetma- 
na — spdłczcsnego (sir. i5, 
16, 17.) Z następnemi słowa- 
mi Niemcewicza — Histoi^ka^ 
'W teyze okoliczności*; 



„Z namowy Sziiys<.lego wyaia- 

,^czony posłem do PobjLi j Ofa- 
„nazy (??) BezobrazóWy przybywa 
^ydo KrakowL ż dwoiakiem zlecę- 
^^niem , zawarcia przymierza s 
,,KióIem Zygmuntem i ргоЫ)^ 
,,o rękę dla Cara Maryny Mni- 
„szcliówney Woiewodzianki San- 
j^domirskiey. — Był to człowiek 
„wybiegły , iui poselstw świa- 
y^dom f lecz potaiemnie całkiem 
„stilonie Szuyskiego oddany — - 
^^odprawiwszy na posłuchaniu 
y^publiczn^m treść poselstwa swo- 
^yjegOy zaczął pokutnie siać po- 
'„deyrzenia , ze Dymilr niebył 
,,tyro , za którego się udawał'; 
„lecz* poszepty te niezdawały się 
^^zasługiwać na wiarę ani u Króla, 
,^ani u Mniszcha , tem bardziey 
^^rnoze ze postrzezono у iz po- 
,^eł podług powziętych iuk in- 
„nych widoków- działać posta- 
„nowił. T. II. str. 270." 
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^оказалъ змлугу и ли- 
^шерашурф нашей: какъ 
^свидфшель вскхъ д'Ьй* 
yfinnaiuj учасшнвкъ и пред- 
^водшпедь въ воинФ Мо- 
^сковской до самаго взя- 1 
^Щ1Я въ 1611 году Смо- 
,,ленска, онб точным» об- 
yf)asoMb опшмль нам» ел 
ууИстор1ю и оставил» в» 

d) Свенсшй въ своемъ 
Описаши древней Польши, 
издаше второе Т. II. сшр. 
378, говоригаъслФдующее; 
„Музы не бьыи чужды для 
,,ЖолкФвскаго: онъ любялъ 
„зашшашся чшен1емъ, со- 
„чинешявга и наукавга, o/i5 
^а ошечесшвенномъ язы- 
„к* написалъ коментарш 
yfl войшь Россгйской имъ 
[уеденной; рукописи сего 
,,KosieHmapia находятся до 
„сего времени въ нФко- 
„шорыхъ рукахъ.^ 



>,Ма &w^ zasługę i v pi- 
,,śmienictwie naszćm 
,,Zołkiewski, Historyk 
),woyny Moskicw. aź 
,^do opanowania Smo« 
,,leńska v. 161I9 iako 
„iey wszelkich działań 
„świadek^ ucz^stnik^ i 
,,dowodzca, dokładnie 
„opisał, i tę w ręko* 
„piśmie zostawił.^^ 

d) SAyięcki w opisa- 
niu swojem starożyt- 
ney Polski ( wydanie 
drugie T. II. str. 578.) 
mówi następnie: „Ше 
„były obce muzy dla 
„Żółkiewskiego , lubił 
„się bawić czytaniem 
„pisaniem, i naukami, 
„woyny Rossyiskiey 
„przez siebie prowa- 
„dzoney komentarz w 
„rodowitym ięzyku na- 
„pisał^ którego ręko- 
„pismy dot^d wniektó- 
«rych ręku znayduj j." 
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- 2. Незабвевш>А нашъ 
исшорнкъ Карамзвнъ ссы*» 
даешся .весьма часшо на 
еЬоже рукопись называя 
овую рукописью Жолктьв- 
екаго j хотя ея не. бьыо 
у Карамзина подъ рукаяш, 
но она бьиа ему взвф- 
ешена по сочлнешямъ На* 
рушевича и Н1шцевича , 
и онъ, какъ видно по его 
часшымъ указашямъ, ни- 
Ш1Л0 не сомневался въ ея 
цодлинноспш. 

3. Въ рукописи НЬШЪ 
описашя . даннаго Гетма- 
ну обеда Московскими 
Боярами , на коемъ онъ 
раздарилъ все шло им'йлъ*^ 
не упоминается о всшрф- 
чЪ и пьшшомъ npicMt СД'Ь- 
ланномъ .ему по пргЬзд'Ё 
въ Смоленскъ изъ Мос- 
квы **} не сказано нц ело- 



а. Godny pamięci 
Historyk nasz Karam<* 
zin bardzo często od- , 
syła czytelnika do te- 
go rękopismu , nazy- 
waj §c go rękopismem 
Żółkiewskiego* ; cho- 
ciaż zresztą jeg'^ ^ie 
było pod ręk^ u Xa- 
ramzina lecz on wiado- 
mym był jemu z dzieł 
Naruszewicza i Niemce- 
wicza, i on, jak widać 
z jego częstych cyta- 
cyi , bynaymniey nie 
wątpił лу jego auten- 
tyczności *. 

5. W rękopismie 
nie znaydujemy opisa- 
nia obiadu, wydanego 
przez Moskiewskich Bo- 
jarów dla Hetmana,' 
na którym on rozda* 
rował wszystko , co 
tylko miał **; nie wspo- 
mina się o spotkaniu 



* Днев. МаскЪшгча, cmp» Si. 

** Ol. КобЬржицкаго Кн. I сшр« 
354 и Жизвь Яна Пешра Са« 
оАгн^ Т. IL сшр. абу* 



* Dzień* Maszkiewicza , etr« 5 1« 
** Patr, Kobierzyckiego Ri.I. atr« 
354* i Zycie Jana Piostra Sa** 
picby^ X« IL etr. u^j. 



ва о предсшавленш вмъ 
Королю несчаспшаго Шуи- 
скаго. Бслибъ сочинилъ сш 
записки кшо другой ^ то 
безъ сомн'Ёшя описалъбы 
сш обстоятельства у . но 
со скроАшосппю и досто- 
внсшвомъ Гетмана не со* 
ввгъстны были описашд 
такого рода« 



4. Въ рукописи всшрф- 
чаемъ мы н'Ьсколько разъ 
объяснеше сокровенныхъ 
мыслей Жолк'Ёвскаго, опи- 
саше того что произхо- 
дило на совФщашяхъ его 
съ Королемъ бьшогахъ 
безъ свид1Ш1елей9 — кто 
могъ знать объ этомъ 
какъ не самъ Гешманъ ? 1 Hetmana 'i 
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i wspaniałym przyję- 
ciu^ uczynionem dla* 
nie^o po przyjechania 
z MoskMT" P^^ Smó« 
leńsk; niepowiedziano 
ani słowa o przedsta- 
wieniu przez niego 
Królowi nieszczęśliwe- 
go Szuyskiego. Jeśli- 
by dzienhik ten piąa- 
nym był przez kogo 
drugiego , to bezw§t- 
pienia okoliczności ta- 
kowe byłyby wyłożone, 
lecz ze skromnością i 
dostojeństwem Hetma- 
na nie zgadzały się opi- 
sania takiego radzaju. 

4. W rękopismie w 
kilku mieyścach czy- 
tamy objaśnienie ta- 
jemniczych myśli Żół- 
kiewskiego 5 opisanie 
tego co się działo na au- 
dyencyach jego z Kró- 
lem , bez świadków ; 
kto mógł wiedzieć o 
tem oprócz samego 
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Жолк-Ёвскш какъ ка- 
жется обрагаллъ сзвое вни- 
маше на эшо обсшоягаель- 
спгао , и говоря о себ* 
въ шрешБемъ лщъ^ сгЬ- 
дую11]^ую фразу С.пб. спи- 
ска» ,,Гешманъ посьиалъ 
^къ КВ. Королю,^ во вшо- 
ровгь списк'В онъ передФ- 
лалъ .шакимъ образомъ: 
^Гепгаанъ сколько мнть 
jjUaerbcmHO хотя посыдадъ 
У^ Е. В. Королю" и проч. 
чшобъ придать бо^юе ес- 
тественности своему раз- 
казу ( CBL стр. 125 )• 

5. Въ слогЬ писемъ и 
донесетй Гетмана (смот. 
приложетя) и въ слогЬ за- 
лисокъ примечается боль- 
шое сходство : - въ сихъ 
лосл^1)днихъ , особешю въ 
Вартавскомъсписк'Ь^ слогъ 
правда болке отд'Ёланъ, 
но . не надо теря1пь изъ 
виду , что донесетя и 
письма были писаны въ 
походф, на скоро. 



у^ 
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Żółkiewski, jak się 
zdaje ^ zwrócił swoj§ 
uwagę na tę okolicz- 
ność i mówi§c o sobie 
w liczbie trzeciey, on 
następny frazes w ko- 
pii S.P.b. ^^P. Hetman po- 
,,syłał do Króla JE. Mo« 
ści" w drugiey kopii wy» 
raził takim sposobem 
,^P. Hetman, acz iako 
wiem, posyłał do Kró- 
la JE. Mości," — ażeby 
temprzydać większ§ na- 
turalność s>yemu opo- 
wiadaniu (patr.str. ia5). 
5. Między stylem li- 
stów i doniesień Het- 
mana (patr. dodatki) 
i stylem dziennika po- 
strzegamy wielkie po- 
dobieństwo: w tym os- 
tatnim i naybardziey 
w kopii Warszaw skiey 
styl wpra>vdzie jest wię- 
cey wykształconym j 
lecz nie potrzeba tra- 
cić z widoku, że do- 
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Кажется приводимыхъ 
доказашельсшвъ доста- 
точно ^ для удосшовФре-* 
-шя, что печашаемыя за- 
писки были HamicaHU Д'Ьй- 
ч^швишельно самимъ Геш- 
шаномъ. 

Теперь остается намъ 
ктреАЪлящЬу когда имешю 
были написаны сш запис* 
«и; хотя ни на одной 
лзъ рукописей не выстав- 
лено года, но очевидно 
что записки написаны 
дъ 1611 году 9 несколь- 
ко времени спустя по 
Bbr&ąąl; Гетмана изъ Рос- 
4т* ) ибо В1Ы находимъ 
въ нихъ (см. сшр. 10). 



* Жол1сЬвск1и осшавидъ Королео- 
сяо2 лагерь ( расположенный 
лодъ Смоленскимъ) въ Anplut 
1 6 1 1 tOABLj (RobiercycŁt. Здв.)^ 
и отправился въ свои noMtcmbfl. 
Когда семейство Шуискихъ бы- 
ло въ шр|умфЪ представляемо 
Королю J по пр1'Ьзд'Ь его въ 
Варшаву^ Гешманъ находился 



niesienia i listy pisane 
były naprędce nr yry- 
prawie^ 

Zdasię , ie przywie- 
dzione ta dowody do- 
statecznemi są. dla ii« 
pewnienia, ie wydający 
się dziennik rzeczywi- 
ście pisanym był przez 
samego Hetmuna. 

Teraz zostaje się dla 
nas oznaczyć kiedy mia- 
nowicie ten dziennik, 
był pisanym. Cliociaż 
w żadnym rękopismie 
roku nie oznaczono у 
lecz widocznie ^ ie 
dziennik napisany w 
roku i6ii , w niektó- 
rym czasie po wyjeź- 
dzie Hetmana z Ros- 
syi*, albowiem znay- 



* Żółkiewski zostawił obóz Kru* 
lewski ( pod Smoleńskiem poło- 
sony) w Aprylu iCil roku 
( С Robierzycki З96 ) i poje- 
chał do swoicli majętności» Gdy 
familia Szuyskiego przedstawioni 
była w tryumfie Królowi , za 
przybyciem jego do Warszawy, 
Hetman był natenczas w tern 
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слЪАуюиця слова t ^^ДвФ 
j^o^f^4 сестры изъ Фа^ 
^мидзи Скуратовыхъ, бы- 
^уШ^ сдна за Борисовгь 
^{ годзкоппгь ) ^ а другая 
^за Княземъ Дмишр1емъ 
^('лгуйскшл) которая u те- 
у^рь находится ^гьсь 

^^(ш. е. яъ Bapmiist) СЪ СВО- 

),имъ мужемъ." 



Известно чшоШуисК1е 
привезены въ Варшаву въ 
ОкшябрФ 1611 года, от- 
куда они чрезъ несколько 
времени были отпрарле- 
ны въ Госшинск1и замокъ, 
гдЬ и кончилъ жизнь свою 
Василш ( Юго Сентября 
1612 года); шамъ же 
умерли и брап1ья его« 



Что поВ'Ёствоваше cie 
написано д'Ьйствяшель&о 



тогда ]гъ севгь же городе» Сыл 
Pamiętnik Lwowski | i8i8 г* 
Mo 3* 



dujemy w jego dzien- 
niku (Patr. str. 10.) na- 
stępne wyrazy: „Dwie 
^rodzone siostry Skó- 
j^ratowny były, iedna 

5,Za. Borysem. (Godunowlm), 

,^a druga ża Kniaziem 
>,Dymitrem (s*uyskita).k t ó- 
5,ra i tu teraz iest z •* 
„mężem swoim, z 
5,tyrato Kniaziem Szuy* 
„skim/* 

Wiadomo 5 że Szuy- 
scy przyprowadzeni do 
Warszawy w Oktobrze 
i6ii roku ^ sk§d po 
niejakim czasie ode* 
słani zostali do Zamku 
Gostyńskiego ^ gdzie 
Wasili Iwanowicz i 
skończył swe życie (12 
Septembra 1612 roku) 
tamże umarli i bracia 
jego. 

Ze opowiadonie te na« 
pisano jest rzeczywiście 

^e mieście Patr* Pamiętnik 
Lwowski. 18 18 r. No 5» 
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въ 1611 году, можно вы- 
несши также изъ сл*дую- 
щихъ словъ ЖолйБнскаго, 
( см. сшр. 27. ) : 5^при- 
,,шомъ онъ-^шребональ шло- 
„бы Гешманъ снесся о 
„севгь съ Воеводою Брац* 
,,^[авскимъ , ( которой не- 
^^авно умерь ) бьшшемъ 
9,въшо время Старостою 
^Даменецкимъ. • • • .^ 

HdBlscmHO что Янь По* 
шоц1ай Воевода Брацдав- 
сгай умеръ въ 1611 году 
29 го Апр'Б^гя, во время 
осаждешя Снгизмундомъ 
III Смоленска** 



* Gf. Orbis Polonus Т« II- сшр; 
4оЗ, книга С1я издана Osojib- 
скимъ ц напечатана жъ Кра- 
кове нъ i64i TOfl^. 



W roku i6ii \ożno 
wyrozumieć t «ż z 
następnych MS ^ów 
Żółkiewskiego atr 

str. 27 ) : 5,i§dał ^ 
„tem, żeby się P* 
^^man o tóm (swi < 
„zmarłym ) P. Woit- 
„wodj Bracławskim^ 
„na ten czas Starosta 
^^Kamienieckim zrozu- 
„miał/^ 

Wiadomo że Jan Po- 
tocki Wojewoda Bra- 
cławski umarł roku 
1611 , 29 Apryla, pod- 
czas oblężenia przez 
Zygmunta 1П Smoleń* 
ska*. 



* Patr. Orbis Pobnus T* П. str, 
4o3. Dzieło te wydane przez ?• 
Okolskiego i wydrukowane w 
Krakowie w roku i64i« 
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При Cmi книга елъджющш д1то|тл*ирова1111ЫЯ иэовражешя* 

1 ) Поршрешъ Князя Михаила Васильевича Сколина- 
Шуискаго. 

С Видь города Сиолеяска вначале ХУПго ешолЪшш 



С Ви/ 



1анъ города Сиоленска. 

3 ) Сшшогь ( fac-simile ) начальныхв сшроюь перваго 
лисша рукописи. 



PazY DZIBŁE тем BRAYDUJfSIC VA8T{PBX UTOCBAPOWAKS 

"Wizbrduu : 

1 ) Portret Kniazia Michała Wasylo^ricza Skopina 
Szuyskiego. 

С Widok miasta Smoleńska w początku XVII wiekiu 
С Plan miasta Smoleńska. 

3 ) Fac « simile z początkowych wierszdw z pier« 
wszego arkuszu r^kopismu. 



ОШИБКИ. 



J, 


Строк. 


AsnftaTnawo.* 


должно %итатш9 


-.8 


4 


Рознопъ 


Розенъ 


«9 


7 


жено^инъу 


женщинъ^ въ коляскахъ, 


ai 


5 


произхождетя ^ 


произхожден1Я и не порочный. 


аЗ 


2б 


ишаино осшоновив- 


медлили на пуши, а тайно да- 






шись послади къвои- 


ли знашь войску самозванда^ 






ску самозва1ща спро- 


гд* ихъ можно перехватишь. 






сить, гд^ назначишь 








првевгь. 




За 


а4 


осады 


эаняш1я 


33 


3 


захопгЬлъ служить 


захопгЬлъ приобрЪсть он}-ю для 


45 


1Э 


Пршемыскаго 


Перемышльскаго 


63 


10 


по BaBtmaitfb 


съ согласЫ 


ii5 


7 


aa го 


%уто 


i58 


>7 


пришли 


пришли 


аоЗ 


Н 


и пошомъ 


пошомъ 


aia 


12 


(юб) 


(юЗ) 



BI 



о М Y Ł к L 



i 



■Sir. 


ir* 


/e^i tcrazfi ' 


•< 7 


13 


Hospodara /* 


— 


i3 


iego 


»9 


5 


Kolczych 


31 


I 


gb»f 


95 


4 


pakla 


— ' 


5 


poprzysi^dtf 


a/ 


3 


obecni , 


38 


9 


Seymi 


5o 


i6 


Si 


34 


»7 


przeciwko JE« Mości' 


59 


8 


magista 


86 


4 


Pokoryłey 


io6 


8 


ijdajic 


"9 


21 


czerńce 


1зЭ 


ai 


koeideracyi 


127 


lO 


na respekt 


ł63 


аЗ 


' uczstn^ami 


i84 


II 


iiicoramiódu ' 


ifi7 


8 


nachylaDych 


ige 


.4 


w diodzie 




ao ' 


posly 



Poprawić i 
Hospodara , 
iego," 
Kotczycfa 

«ło* , ( o 

pacta 

poprzysijdz 

obecni 9 radź; Królowi JE« 

Mości. . ^, 

Seyrou 

*% (a>. 

przeciwko Królowi JE. Mości 

Magistra 

Pohoryłey 

3Cadaj|c 

czerniec u 

konsideracyi 

na to respekt 

uezęstuikanii 

incomnioda 

nachylonych 

w ordzic 

partes 



mi Ш 




This book should be returned to 
the Library on or before the last datę 
stamped below. 

A fine is incurred by retaining it 
beyond the specifted time. 

Please return promptly. 



i 









I I 



